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Sklepy w soboty i dni 


Warsz. kor. „Głosu Porańne- 
Ro telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie rady ministrów. 
Na posiedzeniu tem uchwalono 


DZINY 9 WIECZOREM. 

Nie należy tego rozumieć ja- 
ko przedłużenia czasu pracy 
pracowników sklepowych, lecz 
właścielel sklepu będzie mógł 


projekt dekretu prezydenta Rze te dwie godziny oddać praco- 


dlu, a mianowicie, że 


dniego, zwalniając go weze- | 


SOBOTY I DNI PRZEDŚWIĄ- śniel z pracy. 


TECZNE SKLEPY BĘDĄ MO-| 


Następnie rada ministrów u- 


GŁY BYĆ OTWARTE DO GO- chwaliła 


Br 


Iei 


PROJEKT USTAWY AMNE-! 
STYJNEJ, 
w której między innemi są na- 
stępuiące postanowienia: 
W SPRAWACH POLITYCZ- 
NYCH 


zienia dą roku. zmniejsza karę 
do nołowy w wyrokach od ró- 
ku do lat 5, oraz darowuie ie- 
Qua trzecią kare przy wyro- 


kach od 5 do 10. 

W SPRAWACH KRYMINAL= 
NYCH 

amnestia darowuje kary wie 

zienia do pół roku, zmniejsza 

do połowy kary od pół roku do 

czypospolitej o' godzinach aj wnikowi ińnego dnia powsze- ammestja zwalnia od katy wię lat 3, x wreszcie darowuje je- |urzędnieze 1 kary za zniesla- 


dna trzecią kary przy 
kach od 3 do 5 lał. '. 

Emigranci polityczni, którzy 
wrócili do kraju do dnia 1 gru 


JOGZ,. s-€J 


Tania r. b. beda korzystali z do- 


brodziejstwa amnestji, nato- 

miast reszta nie. 

WYŁĄCZONE BEDA Z DO- 
BRODZIEJSTW AMNESTJI 

przestepstwa karno - skarbowe, 


wyro- jlenie w druku. 


Amneetja ohejmować Bedzie 
przestepstwa, ponełnione przed 
11 listopada. 


50 miljonów zł. na akcje budowlaną 


Rząd będzie czuwał nad rozwojem cen podstawowych artykułów 


Warsz, kor. „Gł. Por.“ telef.: 

Komitet ekonomiczny mini- 
strów na ostatniem swem po- 
siedzeniu uznał za niezbędne 
prowadzenie dalszej intensyw- 
nej akcji budowlano - mieszka- 

niowej w 1936 r., 
która w roku bieżącym przy- 
niosła pozytywne wyniki gospo 
darcze. 

Z tych wzaledów komitet e- 
konom'czny ministrów 
postanowił podwyższyć w sto- 
sunku do 1935 r. sumę kredy- 
tów publicznych, przeznaczoną 
na finansowanie budownictwa, 
z 47 milionów zł. na 50 mi- 

lionów złotych. 

Z Państwowego Funduszu Bu- 
dowlanego uruchomiona zosta: 
nie kwota 45 miljonów zł. a z 
Funduszu Pracy kwota 5 m'- 
lionów złotych. 

Z ogólnej sumy kredytów bu 
dowianych przeznaczono: 
na finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego — 29 miljo- 
nów zł. na finansowanie budo 
wnietwa robotniczego — 11 
milionów zł, z czego 5 miljo- 
nów zł. z Funduszu Pracy o- 
raz 6 milionów zł. z Państwo- 


wego Funduszu Budowlanego, | 


na akcie przygotowywania tere 
nów pod budowe — 4 miliony 
zł. i wreszcie na pomoc kredy- 
towo - budowlana dla drobne. 
go rolnictwa — 6 milionów zł 


Finansowanie budow- 
nictwa mieszkaniowego 


Suma uchwalona na finanso- 
wanie budownictwa mieszkanio 


wego, przeznaczona będzie: na! 
kredytowanie budownictwa blo 
kowego, na kredytowanie budo 
wnictwa drobnego indywidual: 
nego i zbiorowego oraz na kre 
dytowanie remontów domów 
większych o małych mieszka- | 
niach, 
BUDOWNICTWO BLOKOWE 
otrzymywać bedzie kredyty w 
wysokości do 30 proc. kosztów 
budowy — w całej Polsce, na- 
tomiast w miastąch: Poznaniu 
Lwowie, Krakowie, Gdyni i 
Łodzi do 40 proc. kosztów 
budowy, 

a w Warszawie i w Gdyni — 
do 50 proc. kosztów budowy. 
DROBNE BUDOWNICTWO 
INDYWIDUALNE 
będzie mogło uzyskiwać kredy 
tv, mieprzekraczające 50 proc 
kosztów budowy i sumy 4.000 
zł. na budynek 1-mieszkaniowy 
— w całej Polsce, a w mia 
stach: Warszawie, Gdyni, Po- 
znaniu, Lwowie, Krakowie i 


Łodzi — sumy 5.000 zł. | 


'|aiach wynosić będzie mógł nai; 
wje R (ku do 1935 r. 


w budynku norma ta może u 
lec zwiekszeniu o 50 proc., t 
zn. o sumę 2.000 zł., wzglednie 
o sumę 2.500 zł. — pod tym je 
dnak warunkiem, że mieszkanie 
takie musi być gospodarczo «a 
madzielne į zawierać powinno 
powierzchni użytkowej mini. 
mum 30 mtr. kw. 
BUDOWNICTWO ZBIOROWE 
otrzymywać będzie kredyty do 
wysokości 50 proc. kosztów bu- 
dowy oraz sumy 6.000 zł. na 
budynek 1-mieszkaniowy —' w 
całei Polsce, natomiast w inia 
stach: w Warszawie, Gdyni, Po 
znaniu, Lwowie, Krakowie i 
Łodzi — 7.000 zł. 
Norma ta może ulec zwieksze- | 
niu a 3,000 zł. na każde naste 
pne mieszkanie w budynku. go 
spodarczo samodzielne: 
KREDYT NA REMONTY 
DOMÓW 
większych o małych mieszks- 


Te- 


wyžej 75 proc. kosztów 


Na każde nastepne mieszkanie 


NAJLEPSZYM PREZENTEM 
NA GWIAZDKĘ 


— JEST RADJOODBIORNIK — 
Do nabycia we wszystkich większych sklepach sprzętu radjowego. 


montu. 


AER 


11 miljonów na budow- 
nictwo robotnicze 
Komitet ekonomiczny mini- 
strów postanowił, że finansowa 
nie budownictwa robotniczego 
prowadzone bedzie według 74- 
sad, uchwalonych przez kom:- 
tet ekonomiczny ministrów dn. 
1 lutego 1934 r., z tem jednak 

zastrzeżeniem, że 


kredyty na budownictwo robot 
nicze, pochodzące z Państwowe 
go Funduszu Budowlanego nie 
mogą przekraczać 80 proe. 
kosztów budowy. 
Kredyty na finansowanie bu- 
downietwa robotniczego w 
1936 r. składać się będą z sumy 
5.000.000 zł. z Funduszu Pracy 
oraz 6.000.000 zł. z Państwowe- 
go Funduszu Budowlanego. 
Suma tych kredytów w stosua- 
zwiększona zo- 
stała z 7.000.000 zł. na 11 


AFG 


Gprocentowanie 
kredytów 


Komitet ekonomiczny m'ni- 


strów polecił ustalić oprocento 
kredytów, 
T 


wanie przeznaczo 
nych na finansowanie budo- 
wniclwa mieszkaniowego oras 
na akcje terenową 

na 4 proc. rocznie | 
a kredytów, przeznaczonych nA 
budownictwo robotnicze, pocho 
dzących z Państwowego Fundu 
szu Budowlanego, — 

a 2 proc. rócznie. 


Kontrola cen 
materiałów 


Z uwagi na konieczność u” 
trzymania kosztów budowy na 
niskim poziomie, komitet eko- 
nomiczny polecił ministrowi 
przemysłu i handlu 
stałe czuwanie nad rozwojem 
een podstawowych materiałów 
budowlanych i zastosowanie od 
powiednich środków w celu 

obniżenia tych een, 
a następnie niedopuszczenia do 
nieuzasadnionej zwyżki cen ma 
terjałów budowlaych. 


Rozdzia! kontyngentów 
kredytowych 
Podział kontyngentów kredy 
towych przeprowadzi Bank Go 
spodarstwa Krajowego między 

poszczególne miasta, 
uwzględniając potrzeby miast 
większych, które wykazują ten 
dencie rozwojowe przy dużym 
przyroście ludności. 


-j 


3 zakresowe 
odbiorniki 


— „GŁOS PORANNY" — 1935, 


RS 


ELEKTRIT = rii! 


W ENDECKIEJ KUCHNI 


Prasa endecka rozpisuje się 
ostatnio o obradach egzekuty- 
wy narodowych lóż masońskich 
w hotelu Europejskim w War- 
szawie przy ndziale francuskich 
nolityków. de Monzie i Gaston- 
Mart'na. Te same pisma pisały 
również o zakonspirowanej kon 
ferencji w willi „brata Jakóba'* 
na Żoliborzu w Warszawie. 

Z powodu tych sensacvinvych 
rewelacji pisze sanacyjny 
„Dziennik Poznański“; 

„Pisma polskie, które posia- 
dają tak wyczerpujące rewela- 
cje z przebiegu ostatnich narad 
masońskich w Warszawie i wy 
mieniaią zagranicznych delega- 
tów według nazwisk, zachowu- 
ja niezwykłą dyskrecję w sto- 
sunku do masonów polskich.— 
Bylibyśmy bardzo radzi dowie- 
dzieć się, kto zacz ów „brat Ja- 
kób* i jak brzmi nazwisko o- 
wego polskiego masona, który 
‘mieniem polskich „dzieci wdo 
wv“ op'sywał na konwentyklu 
w hotelu Europejskim stan ma 
sonerji w Polsce. Unikanie bo- 
wiem operowana nazwiskami 
i bliżej sprecyzowanymi fakta- 
mi musi budzić przypuszczenie, 
że cała ta historija knowań ma- 
sońskich jest albo niewybredną 
bogonią za sensacją, albo — co 
gorsza świadomem mace- 
niem o Bo 

Właściwie jest to jedno į dru 
gie razem. Endencia i iei przy- 
budówki chetnie łowią ryby w 
metnej wodzie. Masoński stra- 
szak, a zwłaszcza niewybredny, 
urdynarny antysemityzm, sa to 
ulub'one koniki endecji, która 
z hecy przeciwżydowskiej pra£ 
nie uczynić coś w rodzaju ka- 
talizatora opozycji antyrządo- 
wej. 

Dla osiagniecia swego celu 
endecja działa per fas et ne- 
fas, wsz e środki są dla 
niej dobre. Mijan'e sie z praw- 
łą. świadome fałszowanie fak- 
tów. to zwykły chwyt prasy en 
deckiej. 

Pod tym wzgledem charakte- 
rystyczne jest dla endeków o- 
perowanie słynnymi „Protoku- 
lami mędrców Sjonu*. — Gdy 
podczas znanego procesu w Ber 
nie zostało niezbicie ustalone. 
iż Protokuty sa plagiatem sfa- 
brykowanym przez pismaków 
carskiej ochrany, endecy nadal 
oneruią Protokułami jako naj- 
autentvczniejszym ‘dokumentem 
i nawet nie wstydzą s'e powoły 
wać się na wspomn'anyv pioces 
sadowy, aczkolwiek wyrok sā- 
lu wyraźnie tezę antysemicką 
potępił 

Dla endeków grunt to efekt. 
ich antysemityzm pozbawiony 
'est jakichkolwiek walorów in- 
telektunlnych lub moralnych, 
akichkólwiek, chociażby myl- 
nych pobudek  ;dealistycznych 
lub ideowych. Źródłem endec- 
kiego antysemityzmu jest zwy- 
kła  nielojalna konkurencja 
kramikarza. Wszelkie  „argu- 
menty“ są rzeczą drugorzędną, 
sa spreparowane ad hoc, dla po 
gnębienia konkurenta-żyda. 
To też w argumentacji endec- 
kiej naczelne miejsce zajmuje 
kalnmnia í metoda zmyślania 
rzekomych faktów i tworzenia 
legend. Endecy próbują wyko- 
rzystać przeciwko żydom na- 
wet sprawę... abisyńska. 

Oto, co czytamy np w jed- 
nym z nielicznych endeckich 
„Kurierów* 

„Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że w obecnym konflikcie 


włosko - abisyńskim żydowska 
prasa całego świata zajmuje 
wspólny, zwarty front, nie kry- 
jąc się ze swem: „sympatjami* 
dla Abisynii, a równocześnie 
staraijac się przekonać opinie 
publiczną o konieczności wojny 
angelsko - włoskiej". 
Rewelator* endecki utrzy- 
muje, iż jedynym, rozstrzyzają- 
cym czynnikiem jest tu interes, 
sprawa koncesji naftowej i po- 
tażowej. Otóż potentaci finan- 
sowi żydzi lord Reading i lord 
Melchett sa jakoby wrogo uspo- 
sobieni wobec Włoch, jako wo- 


„„ANLEP E 


T 


SPRZEDAŻ NA RARY! 
„ELEKTRODO M" 


bec groźnego konkurenta na 
rynkach światowych. 

Tenże endecki buidopis opo- 
wiąda, iż podobno „dom ban- 
kowy francuskiego  Rotschilda 
udzielił rządowi włoskiemu po 
życzki w wysokości 750 miljo- 
nów franków*. 

Zdawałoby sie, iż z teza au- 
tora, że „Włochy zagrażają naj 
żywotniejszym interesom Ju- 
dei* jest coś mocno nie w DO- 
rządku. Lecz nasz endek wnet 
znajdnie wykręt, pisząc: 

„W ten sposób konflikt wło- 
sko - abisyński staje się ponie- 
—— zzMMK W 


LEKTROWII 


ul. Piotrkowska 115, tel. 134-42 


poleca elektryczne odbiorniki radjowe pierwszorzędnych 
firm o wspaniałych walorach technicznych oraz żyrandole, 
lampy, maszynki do kawy i herbaty, czajniki. ku- 
chenki, piecyki do ogrzewania, ZELAZKA ELEK- 
RYCZNE, na snłałv po zł 1 

SPRZEDAŹ NA RATY! 


mam - mm | przeciwko włoskiej agresii byli 


r. 50 miesięcznie. 


a) 


A 

4 
kąd i rozgrywka miedzy żydow 
skimi potentatami finansowymi: 
z jednej strony Rotschild, z dru 
giei lord Melchett — Mand i 
lord Reading-Haacs". A gdzie 
Litwinow? O nim geniusz en- 
decki zapomniał! 

Tak pisze historię pismak, 
dla którego wszystko iest pro- 
ste, wystarczy wyssać z własne- 
go palca co się żywnie podoba. 

Jak wiadomo, wielka prasa 
francuska — „Echo de Paris", 
„Jour“ i t p, „Candide“, 
„Gringoire"* zajęła stanowisko 
raczej pro-włoskie a przecież 
w prasie tei nie brak żydów i 
to bardzo wpływowych. Rów- 
nież i w przeciwnym obozie n'e 
brak wpływowych żydów obok 


protestantów i katolików, Czyż 
by wpływowi katolicy francus- 
cy, którzy wypowiedzieli się 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
SJ naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


zaprzedani żydom ze Standard 
Oil Co, Chase Bank i Bank of 
Ethiopia? 


Jesteśmy zresztą pewni. iż 
dziennikarz endecki nie jest 
tak naiwny, by identyfikować 
Bank Francji z baronem Rot- 
schildem. Wie on bardzo do- 
brze, że supremacja żydów w 
finansach międzynarodowych 
dawno należy już do bajek i że 
przemysłowi i finansowi poten- 
taci pochodzenia żydowskiego 
k'erują się takiemi samemi kry 
teriami, jak ich koledzy chrze- 
Ścijanie, lecz ko wszystko nie 
jest dogodne dla jego tez anty- 
semickich i dlatego przem/lcza 
on prawdę, fabrykując wciaż 
nowe legendv. 

Publicyści endeccy kpią wy- 
raźnie ze swych czytelników. 

Y V. 


Dr. Otto $trasser skazany 


za organizację tajnej stacji nadawczej w Czechosłowacji 
Echa zamordowania inż. formisa przez hiflierowców 


PRAGA, 7 12. (Tel. wt), —]|Adam powiadomił o tem Stras- |rż zająć sie spokojnie swemi do 


Dokonane w styczniu r. b. mor- 
derstwo na inż. Formisie, oby- 
watelu niemieckim, który zain- 
stalował w Zahori pod Pragą 
tajną stację nadawczą dla celów 
propagandy  antyhitlerowskiej, 
znalazło wczoraj swój oddźwięk 
przed sądem. 

Oskarżeni byli: 48-letni literat 
i przywódca „czarnego frontu* 
dr. Otto Strasser, 32-letni urzęd- 
nik dr. Herbert Adam i 51-letni 
| dzierżawca hotelu w Zahori, Jo- 
han Graf za przestępstwo prze- 
ciwko przepisom  telegraficz- 
nym. Adam pozatem odpowiada 
za oszustwo, ponieważ na pod 
stawie fałszywych danych, udzie 
lonych urzędowi okręgowemu i 
gminnemu w Asch, wyłudził wy 
danie nieprawnych dokumen- 
tów. 

Strasser í Adam skazani zosta 
li po 5 miesięcy bezwzględnego 
aresztu każdy, Graf na 4 miesią- 
ce. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
wskazał, że złożone przez Stras- 
sera i Grafa zeznania w sprawie 
zamordowania inż. Formisa, zo 
stały uznane za obciążające. 
Adam, który odbył już karę w 
areszcie śledczym oraz Graf 
przyjęli wyrok, natomiast Stras- 
ser zastrzegł sobie 3 dni do na- 
mysłu w sprawie złożenia apela- 
cji. 

Akt oskarżenia zawiera nastę 
pujące zarzuty: 

Adam zeznał w areszcie śled- 
czym, że współpracował w Cze- 
chosłowacji z orzywódcą „czar- 
nego frontu“ dr. Strasserem. Kie 
dy pewnego razu rozmawiał z 
Formisem o przyczynach jego 
ucieczki z Niemiec. Formis wspo 
mniał mu, że posiada w Sztutt- 
garcie dwie stacje radjowe na 
dawcze na fale krótkie i długie. 


sera i zaproponował, aby spro- 
wadzić te stacje do Czechosłowa 
cji. Strasser zgodził się z tym 
projektem, wyłożył niezbędne 
pieniądze, wobec czego Formis 
pojechał w końcu czerwca 1934 
roku do Stuttgartu, skąd sprowa 
dził obie stacje do Wildenau, 
gdzie miał je. odebrać mąż zau- 
fania „czarnego frontu* Roth i 
sprowadzić na teren Czechosło- 
wacji. Ponieważ jednak Roth 
był chory, więc przysłał swą żo 
nę, która ' została zatrzymana 
przy przekraczaniu granicy 
przez czeskich urzędników cel- 
nych. Stacje nadawcze zostały 
zakwestjonowane. Formis poje- 
chał przez Bisenstein do Pragi. 
Po naradzie z Adamem udał się 
do Asch, gdzie vod pozorem, że 
chce przetransportować stacje z 
powrotem do Niemiec, odebrał 
je i przywiózł do Asch. Tu wziął 
je w posiadanie dr. Adam w paź 
dzierniku 1934 r. i sprowadził je 
w wielkim kufrze do Pragi 
gdzie zdeponował je w przecho- 
wałni na dworcu Wilsona. Mniej 
więcej po tygodniu niejaki Pfeif- 
fer odebrał kufer, nie bądąc po- 
wiadomiony o jego zawartości. 
Zaniósł go do kancelarji „czarne 
go frontu*, gdzie ukryty został 
pod łóżkiem Hildebrandta, jedne 
go z najbliższych współpracow- 
ników Strassera. 


Kiedy stacja nadawcza znala- 
zła się już wreszcie w Pradze, 
Strasser omówił z Formisem dal 
sze szczegóły. Formis zainstalo- 
wał stacje na polecenie Strasse- 
ra w Zahori, gdzie wedle ze- 
znań Grafa, Strasser wynajął po 
kój dla Formisa, aby ten mógł 
spokojnie pracować. Strasser 


wyjaśnił Grafowi, że jego przy: | członkiem 
dokonał wynalazku w |.czarnego frontu“. Powiedział 


jaciel 


świadczeniami. Graf wynajął 
dwa pokoje, jeden na pierw- 
szem i jeden na drugiem pie- 
trze 8 listopada 1934 roku. For 
mis zjawił się w Zahori z lis- 
tem polecającym od Strassera 
Używał dolnego pokoju jako sv 
pialni, a górnego jako pracow- 
ni, Ani Fortnis ani Strasser nie 
nowiadomili Grafa, że zamie - 
rzają zainstalować w Zahori sta 
cię nadawczą. Rachunek hote- 
lowy za Formisa zapłacił Stras 
ser. 

Akt oskarżenia stwierdza fa 
lej, że Strasser zeznał w śŚledz- 
twie, iż Formis zwierzył mu 
«e, jakoby już w Niemczech do 
konał wielkich wynalazków ra- 
diowych, któreby chętnie sprze 
dał w Czechosłowacii. Dalef- n- 
powiedział mu, że idzie tu o €- 
lektromagnetyczne kregi wokół 
samolotów, o radjofonię oraz 
o próby krótkofalowe dla samo 
lotów. Wszelkie środki pomor- 
nicze posiada w Niemczech, 
skąd mus: je sprowadzić, ponie 
waż w Czechosłowacii są one 
znacznie droższe. Popros:ł Stras 
sera o pieniądze na podróż dn 
Stutigartu, aby mógł sprowa- 
dzić te rzeczy. Strasser nie u- 
wierzył mu i powiedział, że mu 
si zwrócić koszty, gdy tvlko te 
rzeczy znajdą sie w Czechosto- 
wacj.. Po pewnym czasie For. 
m's powiedział mu, że rzeczy zn 
stały sprowadzone przez grani- 
ce do Asch, gdzie musi je odo- 
brać ktoś z ..czarnego frontu". 
29 października 1934 r. Stras- 
ser, który rzekomo nie intere- 


swego urlopu z Franzeusbadu. 


Formis stał się w międzyczasie 
redakcji orgaun 


dziedzinie radja i chce w Zaho-!on Strasserowi, że rzeczy spro- 


sował się tą sprawą, wrócił za | 


wadzone zostały już zwolnione, 
tak, że można it rozpocząć do 
świadczenia, pozatem znalazł 
już ludzi interesujących się je- 
go patentem, którzy byliby go- 
łowi nabyć te wynalazki, jeśli 
one okażą się w praktyce do- 
brze funkcjonującymi. 

Strasser dowiadywał się o od- 
powiednie pomieszczenie u Gra 
fa w Zahori. Strasser twierdził 
dalej, że Formis nie dla niega 
pracował, lecz że istn'ało mię: 
dzy n'mi jedynie porozumienia 
w tym sensie, że beda się dzielić 
zyskami, gdyby próby dały po- 
zytywne wyniki. Dr. Strasser 
nie mał rzekomo pojęcia, że 
Formis uruchomił tainą stacje 
radjową. Tydzień przed śmier- 
cą powiedział mu Formis, że 
wkrótce rozpocznie próby. 

Akt oskarżenia podkreśla, że 
z wywodów Adama, Strassera 
i Grafa wvnika, iż w 'edzieli o- 
ni o stacii nadawczej. Dr. A- 
dam mówił wyraźnie o stacji 
nadawczej i o decyzji w tej 
sprawie dr. Strassera. W zakoń 
czeniu akt oskarżenia wywodzi, 
że Adam podczas starań o nasz 
port zagran'czny i zaświadcze- 
nie obywatelstwa podał fałszv- 
we dane, podszvwaiac sie nod 
nazwisko Wilhelma Korndórfe- 
ra. Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia obrońca dr. Schwólh po- 
prosił o zarzadzenie tajności 
rozprawy, ponieważ zamierza 
zacytować pewne okoliczności. 
które powinny zostać w taiem- 
n'cy dla zachowania porzadku 
publicznego, 

Prokurator nie zaprotestował 
przeciwko wnioskowi, wobec 
czego cała rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkn'etvch. 


Po południu zapadł wyrok, 
który zacwtowaliśmy na wstę 
pie. 
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Minister Hoare u Lavala 


Pierwsza rozmowa stwierdziła istnienie zupeł- 
nego porozumienia miedzy obu rządami 


BOISZ SIĘ 


GRYPY? 
VŻYWAJ 
ORYGINALNYCH 


PASTILLES 


VALDA 


W sprzedaży w aptekach 
składach aptecznych 


PARYZ, 7, 12. (PAT). Po dzi- 
siejszych rozmowach francusko- 
angielskich na Quai d'Orsay, o- 
głoszono następujący komuni- 
kat: 

Pan Laval przyjął dziś popo- 
łudniu min. Hoare, któremu to- 


j zostały poprzedzone 


warzyszyli ambasador angiel- 
ski Clerk, sir Robert Vansittart 
i Peterson. 

Obaj ministrowie stwierdzili 
istnienie zupełnego porozumie- 
nia między obu rządami eo do 
prowadzenia ścisłej współpraey. 

Przeprowadzona wymiana po 
glądów będzie kontynuowana ju 
tro dla ustalenia podstaw, które 
mogłyby być zaproponowane ce- 
lem polubownego uregulowania 
konfliktu włosko - abisyńskiego. 

Dzisiejsze rozmowy francu- 
sko - brytyjskie na Quai d'Orsay 
konferen- 
cja, jaką odbył Vansittart na- 
przód z ambasadorem brytyj- 
skim  Clerkiem i szefem sekcji; 
abisyńskiej Foreign Office Pe- 
tersonem, a później z sekreta- 
rzem generalnym Quai d,Orsay 
Legerem. W czasie konferencji 


z p. Legerem, jak podaje „Ma- 
tin*, przeprowadzono wymianę 
poglądów na temat ogółny oraz 
omówiono obecny stan prac 

PARYŻ, 7. 12. (PAT). Uwagę 
francuskich kół politycznych 
zwrócił fakt, że sir Samuel Hoa- 
re opóźnił o kilka godzin swój 
przyjazd do Paryża. 

Pomimo oficjalnych oświad- 
czeń, iż stało się to z powodu 
niepomyślnych warunków atmo 
sferycznych, prasa francuska 
twierdzi, iż opóźnienie przypi- 
sać nałeży temu, iż brytyjski 
minister pragnął zaczekać w 
Londynie na raport ambasadora 
Drummonda o jego ostatniej 
rozmowie z Mussolinim. 

Pozatem dzienniki zwracają 
uwagę, iż min. Hoare towarzy- 
szy stały podsekretarz stanu na 
Foreign Office Vansittart. 


W. kołach politycznych pod: 
kreślają dalej, iż nigdy nie zda- 
rzyło się jeszcze, hy równocześ- 
nie nieobeeni byli w Londynie 
minister spraw zagranicznych i 
podsekretarz stanu w tym resor- 
cie. 

Londyński korespondent „Le 
Figaro“ zwraca również uwagę 
na to, iż sir Robert Vansittart 
przed odlotem do Paryża odbył 
rozmowę z ambasadorem fran- 
cuskim Corvin. 

Jest prawdopodobne, że min. 
Vansittart w zabranych z sobą 
aktach przynosi pewną modyfi 


kację całokształtu programu, ja- 


ka zaszła w ostatniej chwili. 
Zwracają uwagę na fakt obec 
ności w Paryżu p. Vansittarta 
„L'Information“ oświadcza, że 
w prowadzonych negocjacjach 
nadszedł decydujący moment. 
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Pasta do zębów 
Coigaie 


czyści zęby bezpiecznie 
1 dokładnie 


Dlaczego nie posłuchać rady Zw. Lek, 
Destystów w Państwie Polskiem, który 
poleca pastę do zębów Colgate? Piana 
tej pasty gruntownie czyści zęby i dzią- 
sla i dociera tam gdzie najczęściej por 
wstają schorzenia, Pasta 

Colgate nadaje emalji 

biały,  olśniewa- 
cy blask. 


tila moralna nie zastąpi nafty 


nie zawierało nic, poza pięknemi słowami 


Przemówienie Mussoliniego 


RZYM, 7, 12, (PAT). Dziś o 
godz. 15 odbyło się uroczyste 
posiedzenie parlamentu faszy- 
stowskiego, które było pierw- 
szem od czasu rozpoczęcia dzia 
ań wojennych w Afryce wschod 
niej. 

Na wstępie deputowani, wez- 
wani przez przewodniczącego 
hr. Ciano złożyli na rzecz skar- 
bu baństwa swe złote medale, 
stanowiące specjalną oznakę, 
członków parlamentu. , 

Następnie zabrał głos szef rzą 
du, który wygłosił dłuższe prze- 


skich siłach moralnych. 

Na zakończenie Mussolini o- 
świadczył, że rozstrzygnięcie za- 
targu w Afryce wschodniej na- 


stąpić może tylko przy zupeł- 
nem uznaniu włoskich praw na 
tem terytorjum i włoskich zagad 
nień bezpieczeństwa. 


| 


W oczekiwaniu na to akcja 
będzie kontynuowana na terenie 
Afryki wschodniej, gdzie armja 
włoska i czarne koszule wywal- 


eza Włochom decydujące zwye 
cięstwo. 

Mow.. Mussoliniego przyjęta 
została żywiołowymi oklaskami 
»rzez członków parlamentu. 
Przemówienie to ogłoszone bę- 
dzie w całych Włoszech. 

Następne posiedzenie parła- 
mentu odbędzie się we wtorek. 


mówienie, zawierające m. in. od 
powiedź na wczorajszą mowę 
min. Hoare'a. 


Zapowiedziawszy na wstępie, 
że w 365 dniu sankcji naród 
włoski ożywiony będzie tym sa- 
mym ruchem i tą samą siłą, co 
w pierwszym dniu oblężenia go- 
spodarczego, Mussolini stwier- 
dził, że w ostatnich kilku go- 
dzinach zauważyć się dała pew 
na poprawa atmosfery. Nawią- 
zując do mowy min. Hoare'a, 
Mussolini przyjął do wiadomo- 
ści fakt, że Foreign. Office pra- 
gnęłoby, by „Włochy posiadały 
silny rząd, a więc rząd faszy- 
stowski. Lecz Włochy silne beda 
wówczas, gdy będą miały zapew 
nione ekspansje i bezpieczeń- 
stwo w Afryce wschodniej. 


Naród włoski słucha słów, 
mówionych pod jego adresem, 
ale patrzy na czyny, wiedząe, że 
na dzień 12 grudnia przygoto- 
wywane jest nałożenie embargo 
na naftę, co poważnie pogorszy 
sytuację. 

Mussolini podkreślił dalej, że 
art. 16, który nigdy nie był sto- 
sowany i który nawet — zdaniem 
opinji angielskiej—nie ma szans 
na przyszłość, żyje życiem jedy- 
nie teraźniejszem i skierowany 
został wyłącznić przeciw Wło- 
chom, jako państwu ubogiemu 
w surowce. 

Jednakowoż marody bogate i 
uzbrojone popełniły błąd w ra- 
chunku,,bo zapomniały o wło- 


Lekarze amerykańscy stwierdzają z naciskiem, że 
pierwsze bomby rzucone były na szpitale 


ADDIS ABEBA, 7. 12. (PAT). 
Dzisiaj rano samoloty włoskie 
ponownie bombardowały Dessie. 

ASMARA, 7. 12. (PAT). Spe- 
cjalny wysłannik P, A. T. dono- 
si, iż w dniu wczorajszym w 0- 
kolicach Dessie samoloty wło- 
skie zbombardowały obóz nie- 
przyjacielski, składający się z 
kilku tysięcy namiotów. Na obóz 
ten zrzucono 7,500 kg. materja- 
łów wybuchowych. 

W. wielu miejscach wynikły 
pożary. Wszystkie samoloty wło 
skie, biorące udział w bombarda 
waniu, pomimo gęstego ostrzeli- 
wania przez nieprzyjaciela, zdo- 
łały powrócić do swej bazy. 

ADDIS ABEBA, 7. 12. (PAT). 


9 lekarzy szpitala amerykań- 
skiego i czerwonego krzyża w 


dzisiejszych rozruchów studen- 
ckich przedstawia się następują- 
co: Już od świtu studenci poczę 
Ti się gromadzić przed uniwersy 
tetem, gdzie, korzystając z nie- 

— 
BEF 


Polacy przodują w szpadzie 


IW. sobotę wieczorem rozpo- 
częły się w (Warszawie między- 
narodowe eliminacyjne zawody 
szermiercze z udziałem najłep- 
szych zawodników Polski i szer 
mierzy węgierskich. 


szpada. Do finału weszli: Tymiń 
ski, Czaplicki, Kantor, Zaczyk, 
Mirowski, Sobik, Karwicki i wę- 
gier Bay. 

Pozostali trzej węgrzy: Mar- 


KAIR, 7. 12. (PAT). Przebieg | obecności 


Dessie oświadczyło przedstawi- 
cielom prasy, że w czasie wczo- 
rajszego bombardowania Dessie 
przez 3 włoskie eskadry lotnicze 
rzucono w ciągu godziny nietyl- 
ko bomby eksplodujące i zapa- 
lające, lecz i torpedy powietrz- 
ne. 

Lekarze ci stwierdzają, że 
pierwsze bomby ekspiodujące 
były rzucane wyłącznie na am- 
bulanse czerwonego krzyża, na 
których emblematy międzynaro- 
dowe były wyraźnie widoczne. 

5 bomb rzucono wprost na 
szpital im. Taffari Makonena, 
ojea negusa. 

W szpitalu tym znajdowało 
się 65 rannych i chorych. 

Sala operacyjna tego szpitala, 
jak również dwie sale chorych 


policji, wznieśli po- 
mnik ku czci kolegów, vole- 
głych podczas ostatnich rozru- 
chów, przyczem zaprosili rekto- 
ra, aby uroczystości tej przewod 
niezył. 

Rektor pod presją studentów 
dokonał odsłonięcia pomnika. 

Następnie tłum ruszył pocho- 
dem na miasto w kierunku Ni- 
lu, przyczem manifestanci zajęli 
posterunek na moście zwodzo- 
nym, który został przez policję 
podniesiony. 

Studenci opuścili most i prze- 


ton, Balocz i Zeld odpadli w AS) 


dostali się na wyspę Rodah, 


spłonęły doszczętnie. 

Pierwsza siostra miłosierdzia 
Havig jest ciężko ranna. Ambu- 
lans polowy Nr. 2 oraz namiot 
chirurgiczny dr. Dassiusa znaj- 
dujący się w odległości 200 mtr. 
od szpitala jest całkowicie zbu- 
rzony. 


Lekarze amerykańscy stwier- 
dzają z całym naciskiem, że 
szpital położony jest poza mia- 
stem i oznaczony jest na wi- 
docznych miejscach  liczaymi 
emblematami czerwonego krzy 
ża. 

Wskutek tego okropnego 
bombardowania zginęło prze 
szło 10 osób, a cały szereg od- 
niosło rany. 

Lekarze ci protestują przed 


$imdemci zmów zaatakowali policję 


w którego wyniku  raniono 
trzech policjantów i aresztowa- 
no zgórą 60 studentów. 

Popołudniu wznowiły się roz- 
ruchy studentów, którzy obrzu- 
cili policję kamieniami, poczem 
wznieśli barykadę i wszczęli 
gwałtowną walkę z policją. 

Wskutek obustronnej strzela- 
niny padło wielu rannych, za- 
równo z pośród demonstrantów, 
jak i z pośród policji. 

Liczba aresztowanych studen- 
tów wynosi 68. Podczas rozru- 
chów jeden autobus spałono, zaś 
dwa rozbito. Spokój wszędzie 


| gdzie nastąpiło starcia z-policja, ` pzzewsócowo. 


całym światem 1 zwracają uwa 
ge wszystkich rządów na fakt, 
że włosi zrzucili 40 eksplodują- 
cych bomb na szpital. 


Negus wyjeżdża 
na front 

ADDIS - ABEBA, 7 12, — 
(PAT). Według krążących po- 
głosek, cesarz uda się w końcu 
przyszłego tygodnia na front 
północny. 

Jak przewidują,  wówezns 
rozpocznie się wielka ofenzy- 
wa. Dotychczas toczą się tylko 
walki oddziałów wywiadow* 
czych 


Czy b. cesarz żyje? 

RZYM, 7 12. (PAT). Koreś* 
pondent „Popolo d'Italia“ po- 
daje z Dzibutti pogłoskę o tem, 
że b. cesarz Lidż Jasu żyje, a 
wiadomość o jego śmierci po- 
dano ze względów wewnętrzno- 
politycznych. 

B. cesarz jest rzekomo na 
dał internowany w fortecy w 
pobliżu Harraru. 


Zakup wielbłądów 
BAGDAD, 7 12. (PAT), 
Z Hedżasu donoszą, że włosi 
zakupiłi u arabów 18.000 wiel- 
błądów, płacąc po 18 1 za sztu 
ke, podczas gdy cena normalna 
wynosi 5 L. Załadowanie wiel- 
błądów ma się odbyć w iaknaj- 

krótszym czasie. 


EJ 
RZYM, 7 12. (PAT). Dwuch 
austriackich bankierów, prze- 
bywających we Włoszech, ska 
zamo na deportację i 5 miljo- 
nów hrów grzywny za speku- 
lację walutowa, a zwłaszcza 


aielegalaw wywóz walut. 
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Towarzystwo 
Ubezpieczeń gg 


Biuro nasze mieści się 
OBECNIE przy 


Kongres ludowców 
w Warszawie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się w Warszawie kongres 
stronnictwa ludowego, na który 
przybyło 450 delegatów z róż- 
nych stron kraju. Przewodni- 
czącym został p. Thugutt. Refe 
rat polityczny wygłosił p. Ra- 
taj. Kongres wybrał 3 komisie, 
które przyjdą z projektami re- 
zolucji w dn'u dzisiejszym. 


Trzej królowie 
w kondukcie pogrze- 
bowym 


ski i norweska para królewska. 


Znów rozruchy 
na Krecie 


KANDJA, 7 12. (PAT). We 
wsi Krussonon w prowineji Ma 
letiz'on na wyspie Krecie wy- 
buchły na tle politycznem roz- 
ruchy, podczas których jedna 
osoba została zabita, a dwie 
ranne. Na wyspę wysłano od- 
dział żandarmerii. 


Hotel „WARSZAWSKI“ 


Lwów, Plac Bernardyński5 
Tel. 299-90 do 299-94 


Pokoje urządzone, ciepła I zim- 
na woda bieżąca, centralne || 
ogrzewanie, winda, aparta- 
menty z łazieukami i t. d. 


| cena od 5.— złotych || 


Gazefa dostarczana 
saniami 


CHABAROWSK, 7 12. (Pat). 
W Wellen (miejscowość naibar 
i wysunieta na północ) uka 
zał się pierwszy dziennik w ie 


zyku czukców. 


Dziennik b dostarczany 
do najodleglejszych zakątków 
kraju czukców saniami, za- 
przężonemi w psy. 
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PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE Z BADANIEM 


i BEZ BADANIA LEKARSKIEGO. 
u. PIOTRKOWSKIEJ ©S7, tel.122-20 i 207-07. 
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ODDZIAŁ 


PRZYSZŁOŚĆ” | | 


w ŁODZI 


Rektorzy wezwani do ministra oświaty 


LWÓW, 7. 12. (Tel. wł). Stu- 
denci żydowscy, którzy po ostat 
nich ciach na uniwersytecie 
Iwowskim przez miesiąc nie 
przychodzili na wykłady, przy- 
byli wczoraj do uczelni. 

Kiedy prof. Dąbrowski roz- 
począł wykład w wydziale pra- 
wa, studenci polacy, widząc ży- 


dów na sali, zaczęli wznosić o- 
krzyki: „PRECZ Z ŻYDAMI!“ 

Wskutek wrzawy prof. Dą- 
browski przerwał wykład, a| 
studenci polscy, do których do- | 
łączyli się studenci ruscy i kilku 
studentów niemców, ZMUSILI 
ŻYDÓW DO OPUSZCZENIA SA 
LI WYKŁADOWEJ. 


Delegacja usuniętych żydów 
udała się do rektora, który o- 
świadczył, że przeciwstawi się 
powtórzeniu zajść. 

Również u rektora był prof. 
Dąbrowski, który oświadczył, 
że w takich warunkach nie mo- 
że prowadzić wykładów, wobec 
czego je przerwał. 


Znakomita odiynka dla cery PUDER ABARID 


Wszyscy poznają Łebeda 


c Wczorajsze zezmamia świadłiców nie wniosły 


mie nowego do sprawy 


WARSZAWA, 7. 12. (PAT). —- 
Posiedzenie sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo š. p. min. 
Pierackiego rozpoczęło się o go- 
dzinie 10,35, 

Na ławie oskarżonych znajdu 
je się znów Karpynec, który za- 
rządzeniem przewodnięzącego w 
dniu 5 b. m. za niewłaściwe za- 
chowanie się usunięty został z 
sądowej na przeciąg dwuch 


dr 

Sąd przystępuje do dalszego 
badattia świadków. 

Jako pierwszy zeznaje świa- 
dek Błażej Żołądek, woźny w 
schronisku przy ul. Wolskiej w 
Warszawie, który opowiada, że 


Ina kilka dni przed zabójstwem 


Š, p. min. Pierackiego przyszedł 
do schroniska młody człowiek, 
podający się za Olszańskiego z 
prośbą o przenocowanie. 

Zapłacił zgóry za trzy noce. 
Miał z sobą teczkę koloru bron- 
zowego. 

Świadek Marja Behrowa, za- 
rządzająca schroniskiem przy 
ul. Wolskiej zeznaje, iż 12 czerw 
ca 1934 r. zgłosił się do schroni- 
ska rzekomy Olszański. 

Mówił, że przybył do Warsza- 
wy celem jej zwiedzenia. 


Przed M. S. Wewn. 


Dalej zeznawał świadek Stani 
sław Trzciński, posterunkowy 


Proces „irańskiego Landru" 


Otruł 9 kobiet i obserwował ich agonję 


SZYRAZ, 7 12. (PAT), Roz- 
poczał się tutai proces morder | 
obiet, zwanego w Szyrazie 
F kim Landru“. Zamordo- 
wał on za pomocą trucizny A 
kobiet z sadystycznem zadowo- 
leniem przyglądając sie ich me | 


czarniom. Ponieważ przestep- 
ca z całym cyn'zmem przy- 
znał sie do winy, z detalami o- 
pisując swoje zbrodnie, po krót 
kiei rozprawie skazany został 
na śmierć przez powieszenie. 


4 ossby poranione 


przez endecką bo'ówkę 


W dniu wczorajszym w sali 
przy ul. Senatorskiej 26 odbyi 
się wiec soelalistyczny z udzia 
łem dr. Drobnera z Krakowa. | 
Ohcenych było około 300 osób. 

W pewnej chwili na salę 
wpadło kilkudziesieciu człon- 
ków Stronnictwa Narodowego, 
którzy zaczeli bić obeenych sa 
sali socjalistów. 

Zaalarmowana policja poło- | 


żyła kres bójce, w trakcie któ- 
rej ranione zostały 4 osoby, a 
mianowiele: 

Jan Haneman (Narutowl- 
eza 34), 

Jan Anfczak (Pomorska 127), 

Józef Miszezalski (Piękna 22), 

Winiarski Adam  (Mielczar- 
skiego 8). 

Policja aresztowała kilka 
osó— 


policji państwowej. Pełnił on 
służbę w maju i czerwcu 1934 r. 
przy gmachu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Świadek widy- 
wał w tym czasie 5, 6 razy osk. 
Łebeda, którego rozpoznaje 
wśród oskarżonych. 

Następnie zeznaje świadek Jó 
zefa Kuszewska. Była ona służą- 
cą u Kaszerowej, zamieszkałej 
przy ul. Koszykowej 19 w War- 
szawie. W dniu 15 maja 1934 r. 
wynajął u Kaszerowej pokój 
młody mężczyzna, podający się 
za Swaryczewskiego. Mieszkał 1 
miesiąc. Posiadał niedużą wa 
lizkę. 


Na wezwanie przewodniczące 
go, by spojrzała na ławę oskar- 
żonych, świadek modaje, iż ©- 
skarżony Łebed jest podobny do 
owego Śwaryczewskiego. 

W dniu zabójstwa min. Pierac 
kiego Swaryczewski, jak zezna- 
je dalej świadek, przyszedł do 
siebie do mieszkania około godz. 
6-ej wiecz. Był bardzo zdenerwo 
wany. 

Niosąc wodę w szklance, roz- 
lał ją, a na pytanie siostry wła- 
ścieielki mieszkania, powiedział: 
JESTEM ZDENERWOWANY, 


którego w śledztwie rozpoznał 
z fotografi. 

Przyjrzawszy się oskarżonym, 
świadek rozpoznaje w oskarżo- 
nym Łebedzie owego pasażera. 

Po krótkiej przerwie, w czasie 
której na sali sądowej ustawio- 
no stalugi z mapami części mia 
sła Warszawy, badany jest w 
dalszym ciągu świadek Koczyk. 

Świadek wskazuje drogę, jaką 
jechał z pasażerem na ul. Tam- 
ka 44 i miejsce, w którem zatrzy 
mał się. 

Po zbadaniu tego świadka prze 
wodniczący o godz. 17,20 zarzą 
dził przerwę do poniedziałku 
9 bm. godz. 10 rano. 


Ceny żelaza o 1 
WARSZAWA, 7. 12. (PAT). — 
W Dzienniku Ustaw R. P. z dn. 
7 b. m. ogłoszono rozporządze- 
nie ministra przem. i handlu z 
dn. 4 b. m. o uregulowaniu cen 
wytworów hutniczych na rynku 
krajowym. Zasadnicze ceny że- 
laza, rur oraz surówki pobiera- 
ne dotychczas według oficjal- 
nych cenników własnych przez 


BO ZABITO MINISTRA. 


„Wy ieczka'* 
samochodowa 


Świadek Aleksander Koczyk, 
szofer taksówki, w dniu 15 
czerwca 1934 r. stal z taksówką 
na rogu Al. 3 Maja i ul. Solec. 
Między godz. 4 a 5 pop. do ta- 
ksówki wsiadł jakiś zdenerwo- 
wańy młody człowiek i kazal 
jechać na ul. Tamka 44 albo 
46. 

Świadek pojechał pod wskaza 
ny adres i zatrzymał taksówkę 
naprzeciwko schodków, wiodą- 
cych do cyrku na ul. Ordynac- 
kiej. Tam świadek zauważył kil- 
ku policjantów i wywiadowców, 
w związku z czem zorjentował 
się, że coś zaszło. 

Pasażer taksówki, wysiadłszy 
z wozu, stanął na chodniku i za 
czął rozglądać się wokoło, czy- 
niwszy grymas twarzy, jakby 
niezadowolenia. Dowiedziawszy 
się z dodatku nadzwyczajnego o 
śmierci min. Pierackiego, świa- 
dek powziął podejrzenie, że je- 


syndykat polskich hut żelaz- 
nych, biuro sprzedaży polskich 


Gmach politechniki Iwowskiej 
w dalszym ciągu strzeżony jest 
przez policję. 


Nowomianowany minister 6- 
światy profesor politechniki 
warszawskiej, Świętosławski 
wezwał na konferencję rekto- 
rów wszystkich polskich wyż- 
szych uczelni. 

Na konferencji tej poruszona 
będzie sprawa ostatnich zajść na 
terenie wyższych uczelni orax 
taktyka postępowania na przy- 
szłość. 


Poparcie rzążowe 
dla hebrajskiego szkol» 
nictwa 

TEL - AVIV, 7.12. (PAT) — Na 
sesji Waad Huleumi z udziałem 
przedstawicieli gmin żydowskich, 
rad kolonji żydowskich i centrali 
oświatowej „Histadruth” uchwalo- 
no domagać się od rządu palestyń 
skiego większego udzialu w budże- 

cie szkolnictwa hebrajskiego. 

Wszyscy mwcy zgodnie pod: 
Kreślali niezwykle ciężką sytuację 
szkolnictwa hebrajskiego, wywola- 
ną brakiem odpowiedniego poparcia 
rządowego i domagali się energicz= 
nego wystąpienia pod adresem ri 
du w tej sprawie. 


O procent niższe 

walcowni rur oraz towarzystwo 
dla sprzedaży surówki żelaznej, 
obniża się o 10 proc. Dopłaty do 
cen zasadniczych pobierane do- 
tychczas, a wyrażone w złotych, 
podlegają również  10-procent. 
obniżce. Dovłaty wyrażone do- 
tąd w stosunku procentowym 
do cen zasadniczych, będzie się 
pobierało według tego samego 
stosunku. 


Ostrożnie z biletami Orbisu 


Dyrekcja kolejowa zw 


kładności 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że dyrekcja 
warszawska PKP. wydała spe- 
cjalny okólnik do wszystkich 
drużyn konduktorskich i zainte 
resowanych pracowników kole- 
jowych. 

Okólnik ten opatrzony Nr. 
1V-2M-W 10.294-35 dotyczy spe- 
cjalnie biletów sprzedawanych 
przez „Orbis“. 

W piśmie tem zatytułowanem 
„Usterki kas kolejowych Orbi- 
su“ dyrekcja ostrzega pracow- 
ników kolejowych i drużyny 
konduktorskie, że krajowe i za 
graniczne płacówki „Orbisu* 
wydają bilety kolejowe bez za- 
chowania obowiązujących prze- 
oisów o odprawie podróżnych, 
a w szczególności wydają bilety 
niekompostrowane, podwójnie 


go pasażer może mieć coś wspól 
nego z tą zbrodnią. Świadek opij 


okompostrowane i nieostemplo- 
wane, 


*'łauje wygląd owego pasażera," Zgodnie z zarządzeniem mini 


raca uwagę na niedo- 


|sterstwa komunikacji, podróż. 
nych, okazujących takie bilety, 
należy traktować jako podróż- 
nych bez ważnych biletów na 
przejazd zgadnie z par. 12 R. 
P. O. 


Zarządzenie niniejsze stoso- 
wać należy od dnia 1 grudnia 
bież. roku do podróżnych okazu 
jących bilety zakładu urzędowe 
go lub własnego wydanych 
przez „Orbis*. Odebrane bilety 
należy przesłać do wydziału han 
dlowo - taryfowego dyrekcji P. 
K. P. w Warszawie z zaznacze- 
niem czy pasażer posiadający 
taki bilet zapłacił należność za 
nowy czy też został przekazany 
za zleceniem, celem sporządze- 
nia protokułu. 


xyOOOOOOOOOOOOOOOOOOODOO 
Pamietaj o dzieciach, 
które cierpią głód! 

20290992909999990990990900 


Nr. 331 


Położenie dziecka nieślubne- 
go w Polsce wciąż jeszcze jest! 
tragiczne. U 
Nowy projekt komisji kodyf:- 
kacyjnei chce zrównać prawa 
dzieci nieślubnych i ślubnych. 
Jest to jednak narazie tylko pro 
jekt, Choć bezsprzecznie słusz- 
ny, budzi głosy sprzeciwu śród 
prawników starei daty. 

Prawodawstwo cywilne na ob 
szarze b. Królestwa Polskiego 
zajmuje wobec dziecka nieślub 
nego stanowisko zasadniczo po 
prostu srogie. — Art. 305 k. e. 
2 „poszukiwanie ojeostwa 
jest niedozwolone*. W tym ar- 
tykule streszcza się cały ogrom 
upośledzenia. Poszukiwanie oj- 
costwa niedozwolone — to zna- 
czy, że nie wolne dziecku nie- 
ślubnemu nosić nazwiska ojca, 
choćby wiadomo było, kto jest 
tym ojcem, nie wolno rościć 
prawa do jego pomocy, do spad 
ku po nim. Zmiana w ustawie 
z roku 1913 złagodziła ten arty 
kuł prawa, dopuszczając docho 
dzenie alimentów dla dziecka 
od olea nieślubnego, W innych 
dzielnicach ustawodawstwo cy- 
wilne, odziedziczone po zabor= 
cach, także dalekie jest od rów- 
nouprawnienia. 

Dziecko nieślubne, to dziecko 
„niepotrzebne“, to dziecko, któ 
re matka, będąc w nędzy 2 o- 
puszczeniu, zwykle podrzuca: 
Ze statystyki wynika, że więk- 
szość dzieci nieślubnych idzie 
do przytułków. Okrutna bywa 
dola tych, co do przytułku nie 
trafią. Jedna cyfra oświetli nam 
to w całej groze: podezas gdy 
śmiertelność wśród dzieci slub- 


nych, do rodzin bezdzietnych, 
spragnionych dziecka. Podobno 
w niektórych krajach na Zacho 
dzie jest więcei rodzin. pragna-' 
cvch wziąć dziecko na wycho- 
wanie, niż dzieci do oddania —! 
Skoro uznajemy rodzinę 
za podstawową komórke życia 
społecznego, to dzieci bez rodzi 
ców powinny trafiać do rodzin. 
które nie mają dzieel 
Niestuty, większość, dzieci nie 
ślubnych —zwłaszcza słabszych 
mniej ładnych, mniej rozwinie 
tych umysłowo — nikt nie bie 
rze na wychowanie; pozostają 
one w zakładach, w przytułkach 
odgrodzone od reszty społeczcń 
stwa chińskim murem. Dorasta 
iący wychowanek, chłopak czy 
dziewczyna. opuszcza zakład zu 
pełnie nieprzygotowany do ży- 
cia. Nie ma krewnych ani zne- 
jomych i tego wogóle, co się w 
potocznej mowie nazywa ,.zna- 
iomości i stosunków". — Staje 
sam, bezradny. Jeżeli wchodzi 
na droge kradzieży lub prosty- 
tucji, to nie tylko on temu wł 
nien. Wina spada również na 


Parafrazując tytuł jednego z 


— można po 
onowie (a właści 


nych wynosi około 10 procent, 
wśród nieślubnych przekracza 
50 procent. [ < 

Bywa czasem, że i dziecko 
nieślubne jest „ukochane i wy- 
czekiwane”, zwłaszcza w wypad 
kach kiedy nieślubnem fest o- 
no tylko formalnie. Zdarza się 
to coraz cześciej w trwałych 
związkach nieślubnych, kiedy 
matke ukrywa faktyczne mał- 
żeństwo w obawie utraty pra- 
cu Iuh w innych okolicznościach 
Może się zdarzyć również, że 
świadoma swych zadań j obo 
wiązków kobieta, podobnie jak 
bohaterką słynńnei powieści Ro- 
main Rollanda („Dusza zacza- 
rowana“) zechce od początku 
do końca wziąć cała odpowie- 
działność i wszystkie obowiazki 
wyłacznie na siebie. Wypadki, 
w których dziecko nieślubne 
chowają oboje albo jedno z ro- 
dziców, nie należa do wviat- 
ków. 

Przeważnie jednak dziecko 
nieślubne jest dzieckiem „niepo 
trzebnemó, dzieckiem przynad- 
ku, urodzonem wbrew woli 
tych. którzy je poczeli, Stad ie- 
go tragiczny los. — Matka nie 
dziecka nieślubnego nrzy- 


chce 
jąć, uznać za swego członka, 
Społeczeństwo Odnosi się nie- 


chetnie, a nawet wrogo, Czesto 
o dzieciach nieślubnych słyszy- 
my, że pochodza „z naigor- 
szych metów społecznych”, a ni 
gdy prawie nie myślimy, że mo 
są to hvć dzieci ludzi nam blis- 
kich. To samo dziecko, zdvbv 
było dzieckiem ślubnem, zosta- 
toby uznane i nrzyjete przez ra 
Azine, chociażby nawet istotna 
sytuacja jego nic a nie sie nie 
zmieniła; ponieważ iednak jest 
dzieckiem „nielegalnem*, pod- 
rzucają ie do przytułku: a jeśli 
pozostaje w swem własnem Śra 


dow że często pogardli- 
wie nazywaja ie  „bekariem* 
it n. 


Sa jednak wśród dzieci nie- 
ślubnych cpuszczonych szcze 
śliwe i potrzebne”, Są to te, któ 
re traliaia do rodzin przybra- 


je) takna ofiar. Dziesiąta ofia- 
ra Tutankhamena przeniosła 
sięw zaświaty. Orjentolog ame 
rykański. James Bredsted, ie- 
den z głównych kierowników 
ekspedycji do Doliny Królów, 
gdzie znajdowały się podziem- 
ne grobv Faraonów starożytne- 
go Egiptu, zmarł w Nowym Jor 
ku. Bredsted nie był młodzie- 
niaszkiem, liczył około 70 lat, 
|zgon jego nie budziłby więc ta- 
jkiej sensacji i wrażenia, gdyby 
nie okoliczności, w iakich na- 
stąpił. Zachorował w drodze da 
Nowego Jorku na statku, ale ża 
den z lekarzy, (a przy jego łożu 
w klinice nowojorskiej zgroma 
dzili sie najlepsi inter! 
potrafił określić jstoty choroby. 
ani znaleźć właściwego środka 
leczniczego. 

I w ten sposób odżyła znowu 
tajemnica przekleństwa związa-. 
nego z grobami Faraonów, któ- 
rzy mszczą się na Śmiałkach, 
naruszających spokój podziemi 
i targających się na świętość 
mumii monarszych. 

Bredsted często drwił z le- 
gend, związanych z odkryciem 
grobu Tulankhamena i stawił 
siebie, który w pracach nad o- 
twarciem grobowca  uczestni- 
czył jako przykład, że legendy 
łe sa nieprawdziwe. 

Tutankhamen, którego mum- 
ie odkryła i wydobyła ekspedv- 
cia lorda Carnarvona. mści się 
z za grobu. Sporo lat przeszło 
od tej chwili, a eo rok zemsta 
Faraona wyrywa ofiary z szere 
gu odkrywców. Jak wszyscy je- 
go poprzednicy, tak į Bredsted 
umarł na tajemniczą chorobę, 
te. 


Komunikat 


Nie gałki, lecz szyszki Novopin 
do kapieli, gdyż jedynie 


szyszk NOVOPIN 


l dają. gwarancję skuteczności, wzma- 

cniają organizm i odmładzają ciało. 

Żądajcie tylko szyszek Novopin 
do kąpieli 


ci) nie l} 


8. XII— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Tysiące Kopciuszków 


Dziecko mieślubne musi być zrówmane pod 
każdym wzśględcem z dzieckiem „legalnem“ 


społeczeństwo. które odnosi sie 
doń nieufnie i nie , podaje w, 
porę reki. 


Jakże często skarżymy ste na | 


ciężar życia, na niedolę i nie 
sprawiedliwe urządzenia społe* 
czne, ale czyż można naprawić 
te stosunki, skoro krzywdzimy 
bezbronne dzieci za winy uro- 
ione i niepopełnione, 

Zblerzmy krótko to, co wyni* 
ką z naszych rozważań. Dziec: 
ku nieślibnemu należy się: 1) 
od oica przyznanie oietstwa J 
alimenty, wogóle prawne zrów- 
nanie z dzieckiem ślubnem; 2) 
od samorządu czy państwa, w 
razie opuszczenia przez rodzi- 
ców — opieka społeczna; 3) od 
eałego zaś ogółu — stosunek 
Indzki, serdeczny, życzliwy, jak 
do każdego innego dziecka. bez 
żadnej różniey. A 

Reforma naszego stosunku do 
dziecka nieślubnego iest jedną 
z naidonioślejszych reform nie- 
tylko prawnych, ale i moral- 
nych, której spodziewać się na- 
leży od ludzki kulturalnie doj- 
rzałych, W. Tarnowska. 


trafiła zdefinjować. Lista ofiar 
Tutankhamena 
Rozpoczyna ów taniec śmierci 
lord Carnarvon, odkrywca gro- 


bów w Luksorze, ukąszony (we 
dług legendy) przez muchę w 
chwili, gdy trzej jego asystenci 
podnieśli właśnie pokrywe zło- 
tego sarkofagu Faraona W sar 
kofagu leżała mumia Tutank- 
hamena. Sfotografował ją i prze 
świetlił lord Releigh. Zachoro- 
wał i umarł w dwa tygodnie po 
przyjeździe z Egiptu do Londy- 
nu, a na co umarł — nikt z le- 
karzy nie potrafił określić. — 
Wraz z Releighem asystował 
przy wydobywaniu mum: hi- 
storyk francuski, prof. Leclere. 
I on umarł w kilka dni po Re- 
Neghn i tak samo. jak tam, ta- 
jemnica okryła swemi skrzydła 
mi źródło choroby Leclerca— 
Wślad za temi trzema ofiarami 
poszły jeszcze inne, a dziesiątą 
zrzędu jest Bredsted, najbliższy 


z współpracowników lorda Car 
narvona. 

Faraonowie łakną ofiar! Wy- 
gineli już wszyscy prawie, któ- 


Której wiedza XX wieku nie po 


iest długa. — 


NIONE MARZ 
sp OL, MARZENIE 


PANI! 


Być naturalnie piękną — oto marzenie każdej 
pani. Teraz znajduje prawdziwą pomoc w no: 
wym Kremie Ideal Elida. Bo nowością w nim sq: 


Najwyższy gatunek 
Wytworny zapach 
Duża tuba 


Znakomite dziatanie 
Krem Ideal Elida wnika na 
tychmiast w skórę. Zawarta w 
nim Hamamelis virginica 
czyni skórę idealnie czystą 
i ściąga pory. Jest idealnym 
podkładem,pod puder, chroni 
cerę przed kurzem, wiatrem 
i wpływem niepogody, czyni 


ją piękną i matową. 


NOWY.BEZTŁUSZCZOWY 


COLDCREAM CITRON ELIDA 
do qezyszczonio 
1 odżywiania skóry 


rzy w ten czy inny sposób ze- 
tkneli się z mumją Tutankha 
mena. 3 

Co się kryje w cieni 
cy, czy legendy, przywiązanej 
do grobów i mumji luksor- 
skich? Jakie mistyczne siły, czy 
też realne, materjalne czynniki 
wywołuja śmiertelne wypadki, 
które powtarzają sie z prawidło 
wością i regularnością serji. — 
Prawo serji czy też hipnoza? 

Najbliżej może stanął u wrót 
zagadki znakomity egiptolog 
włoski, historyk Maspero. Naj- 
lepszy może dzisiaj znawca hi- 
storji starożytnego Egiptu : ta: 
jemnic świątyń Amona, twier- 
dzi Maspero, iż legendę o mści 
wości Faraonów można sprowa 
dzić z wyżyn mistyki i czwar- 
tego wymiaru na niziny pozna- 
walnej i datykalnei rzeczywisto 
ści. Kapłani egipscy, mówi on. 
którzy przechowywali w nai- 
większym sekrecie tajemnice 
wiedzy ze wszystkich dziedzin, 
którzy przekazywali z pokole- 
nia w pokolenie kaście swojej 
zdobycze astronomii, mechani- 
ki, chemii, medycyny, którzy 
posiadali już tajemnicę fabry- 
kowania materiałów wybucho- 
wych, znali siłe pedną pary, 
dysponowali też formułami che 
mieznemi, których mogliby im 
pozazdrościć chemicy XX wie- 
kn. Kapłani mieli oczywisty in- 
teres w tem, aby uchronić gro- 
by i mumie królewskie przed 
rabunkiem i świętokradztwem. 
Przesycali więc materie, spowi- 
ialące zahałsamowane ciała nie 
boszezyków trującymi płynami, 
których trucicielskie własności 
przetrwały wieki. Ludzie, któ- 
rzy weszli w kontakt z zatrute- 
mi mumjamń, zostali zatruci i 
porażeni Śmiertelnem cierpie- 
niem. 


tajemni 


ZŁOTYCH 


Faraonowiełakną ofiar! 


Dziesiąta ofiara Tutankhamena przeniesła się 


do wieczności 


Tak brzmi wytłumaczenie š 
hipoteza Maspero. — Dziś, gdy 


'|wchodzą w użycie gazy trujące, 


hipoteza włoskiego uczonego zV 
skuje na prawdopodobieństwie 
albowiem cywilizację naszą po- 
przedzały już inne cywilizacje, 
których pełnego obrazu nie zdo 
tala nam odtworzyć i uzmysło- 
wić historia, ani szczątkowe po 
zostałości i pomniki dawno 


'|przebrzmiałych dziejów ludz- 


kości w dawnych jej siedzibach 
i kolebkach kultury. 

Ale nawet jeśli ma rację Ma- 
spero, to š wówczas mają jesz- 
cze swoją rację i ci zwolennicy 
mistyki, którzy twierdzą upar- 
cie, x% „Faraonowie łakną o- 
fiar“, p, P. 
R040006000600090900000796 


CIRE TONICYLE PRA 
IDEALNY WOSKOWY TUSZ 73 
*%0%600 d 


Komunikat 


Stowarzyszenie inżynierów i archi- 
tektów w Łodzi urządza w czwartek, 
dnia 12 grudnia 1935 roku o godzinie 
20.30 w sali odczytowej stowarzysze- 
nia, przy ul. Piotrkowskiej nr. 53 od- 
czyt inż, Maksymiljana Dziergowskie- 
go p. t. „Spaw kiem elektrycz- 
nym". Zarząd stowarzyszenia prosi 
członków o liczne i punktualne przy- 
bycie. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 


„PALĄCE © DZIŚ 


Dziś, o g. 
12,2i4 


Aporanki 


Pikantna komedja wiedeńska prod. Fox'a 1936 r. 


W r. gł: Jenny Jugo, Paweł Hörbiger, Theo Lingen 


WIEGZÓR U MANIE... 


Hiadomśi tei 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nócy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15); 8. Trawkowskiej (Brzo 
zińska 56); M. Rozenbluma (Śród- 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); H. Skwarczyń. 
skivgo (Kątna 54); Ia Czyńskiego 
(Rokicińska 54). 
43%0209000000900003000% 


Pragnąc udostępnić szerszemu ogółowi 
nabycie nowoczesnego aparatu radjo- 
wego, sprzedajemy odbiorniki na rok 
1936 na spłaty miesięczne, Zapraszamy 
do nieobowiązującego obejrzenia na- 
szego wyboru aparatów. Posiadamy 
na składzie radjoaparaty krajowe i 
zagraniczne od najtańszych da luksu- 


sowych. 
RĄDIO-AUDION zarys; 


(Gmach Grand Hotelu) 
0094499009090090000000000 

ZWOLNIONO 500 SEZONOW: 
CÓW. — Wobec wykańczania | rze. 
widzianych na rok bieżący robćt 
sezonowych na terenie Łodzi, , w 
doju wczorajszym zarząd miejski 
zwolnił znów około 500 robożnikć w 
sezonowych. 

Z wydziału kanalizacji zostało 
zwolnionych 300 osób, pozostało 
jeszcze 1100 robotników, z których 
300 zostanie zwolnionych w przy- 
szk} sobotę, zaś około 300 w dniu 
21 b. m. Z pozostałych 500 robotni- 
ków — 800 zatrudnionych będzie do 
Końca grudnia r. b. na Budach Sto 
kowskich, gdzie następnie zostanię 
zwolnionych 200 osćb, zaś 100 pra 
cować będzie przez całą zimę. 

Należy tu zaznaczyć, iż na ul 
Żeromskiego będą prowadzone jo 
szcze przez pewien czas roboty koń. 
cowe, 

Wydział drogowy zarządu miej. 
skiego zwolnił wczoraj około 200 
osób. 


PIGUŁKI KOWENA 
(Cauvin'a) o składnikach wyłącznie 
roślinnych są najskuteczniejszym, 
najprzyjemniejszym i najtańsrym 
środkiem przeczyszezającym. DENA 
pudełka zawierającego 30 pigułek 
— zł. 2,50. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. Wystrzegać się fal- 
syfikatów. Zwracać uwagę na ory 
ginalne opakowanie s napisem: 
"Cauvin Paris" 


AKADEMJA  ŻAŁOBNA. — 
— Woezoraj odbyła się w lokalu 
Wolnej Wszechnicy Polskiej przy 
ul. Szterlinga 24 akademja żalob 
na ku czci prof. dr. Ignacego My. 
śliekiego, Po akademji odbyla się 
część muzyczna w wykonaniu prof 
M. Gomćłki, 


LOPP PRZYGOTOWAŁA ZNO- 
WU 52 OBROŃCÓW. — W dniv 
1-12 r. b. w lokalu szkoły powszech 
nej nr. 1 przy ul. Dr. Szterlinga 24, 
odbyła si; uroczystość doręczenia 
świadectw 52 absolwentom kursćw 
dla służby odkażającej, przeprowa: 

` dzonych przez łódzki obwód miej 
ski LOPP. 


Grand-Kino 


Dziś poez. 
o 12-ej 


„Czerwony Suhan” 


Rewelacyjna obsada: 
Fritz Kortner, 
Nils Asther, 
Adrienne Amies 
Poranki od 80 gr. 


|o europejskiej sławie, nezeni za- | 


8.X11— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Kongres roentgenologów w Łodzi 


Przybyło kilku zagranicznych i około 100 polskich 
radjologów i fizjoterapeutów 


W dniu wczorajszym rozpo-! 
częły się w Łodzi dwudniowe 
obrady 6-go ogólnopolskiego, 
dorocznego zjazdu radjologów i 
fizjoterapeutów w lokalu izby 
lekarskiej przy ul. Pierackiego | 
Nr. 9. 

Na zjazd przybyło z całego 
kraju około 150 osób. Pozatem 
przyjechali specjalnie wybitni, 


graniczni. M. in. przybył słyn: | 
ny uczony wiedeński dr. Borak, 
świałowej sławy konstruktor 
inż. Strauss z Wiednia, oraz dr. 
Zidzes des Plantes z Utrechtu. 

Niezależnie od tego w zjeź- 
dzie biorą udział lekarze łódzcy, 
zaproszeni dyrektorzy, lekarzy 
naczelni szpitali i zakładów 
leczniczych naszego miasta. 

Na otwarcie zjazdu, które na- 
stąpiło o godz. 10-ej rano przy- 
byli reprezentanci władz z dele- 
gatem p. wojewody, naczelni- 
kiem wojewódzki: urzędu 
zdrowia, dr. Skalskim, prezy- 
dentem miasta, inż. Głazkiem i 
starostą grodzkim, dr. Wroną na 
czele. Władze wojskowe repre- 
| zentowane były przez płk. Wert- 
heima. 

Obrady zjazdu zagaił przewod 
niczący komitetu organizacyjne 
go kongresu, roentgenolog łódz- 
ki, dr. Stefan Keilson, prezes ko- 
mitetu miejscowego zjazdu, któ- 
ry powitał przybyłych przedsta- 
wicieli władz państwowych i sa 
morządowych, delegatów oraz 
zaproszonych gości. 

Następnie przewodnictwo 
zjazdu objął przewodniczący za 
rządu głównego polskiego lekar- 
skiego tow. radjologów i fizjote- 
rapeutów, dr. Emil Meisels 
(Lwów), udzielając głosu delega 
towi p. wojewody, dr. Skalskie- 
mu. 

Naczelnik dr. Skalski pow/tał 
w imieniu władz państwowyth 
delegatów i podkreślił duże zna- 


czenie roentgenologji jako czyn- 
nika poprawy ogólnego stanu 
zdrowotności publicznej w Pol- 
|sce. Nadmieniając, że czynniki 
rządowe wszystkimi środkami 
|popierają wszelkie poczynania 
roentgenologów polskich, dr. 
Skalski zakończył swe przemó- 
wienie życzeniami owocnej pra 
cy dla zjazdu. 

Następnie zabrał głos prezy- 
dent m. Łodzi inż. Giazek, który 
w imieniu samorządu powitał 
zjazd, dziękując zarządowi tow. 
roentgenologicznego, że za miej- 
sce tak ważnych obrad wybrał 
Łódź. Po omówieniu w krótkim 
zarysie dziejów miasta, prez! 
Głazek oświadczył: 

„Z pozoru szare zadymione 
miasto, traktowane po macosze- 
mu przez najeźdźców, z chwilą 
niepodległości państwa przystę- | 

uje do swej odbudowy nietyl-| 
ko „zewnętrznej, ale i wewnętrz- | 
nej. 

Jeśli rzucić okiem na odcinek 
medycyny społecznej, to jeszcze 
z czasów przedwojennych utrzy 
mała się tradycja, że każde za- 
gadnienie społeczno - lekarskie 
nabierało tu cech ostrości, które 
zmuszało do poszukiwań i prób 
rozwiązania. To też Łódź pierw- 
sza ujmuje sprawę raka jako 
zagadnienie społeczne. 

Tu powstaje konieczność zaję 
cia się rakiem robotnic fabrycz- 
nych. Dzięki ofiarności p. Herb- 
stowej, Łódź zdobywa około 60 
miligramów radu, z którego i 
obecnie korzysta niezamożna 
sfera kobiet. Miasto Łódź zakła- 
da pierwszą samorządową po: 
radnię przeciwrakową, a w miej 
skim szpitalu św. Józefa powsta 
ją nierwsze łóżka dla chorych 


Na zdjęcia grupa uczestników zjazdu: 
(Poznań). doc. Zawadowski (Warsza 


kenthin (Warszawa), 


nie przeciwgruźlicze posiadają 
urządzenia roentgenologiczne. 

Łódź, miasto _ proletarjatu, 
miasto pracy, daje pierwszą naj 
lepszą organizację walki z gru- 
źlicą, której twórcą jest nieza- 
pomniany profesor dr. Seweryn 
Sterling. 

Tu w Łodzi prowadzi się skoor 
dynowaną walkę z jaglicą, two- 


czych i doprowadza się tę cho- 
|robę do minimalnego już zasię- 
gu. 


nej na polu medycyny społecz- 
nej przybywa praca naukowa. 

W roku 1932 odbywa się tu 
ogólnopolski zjazd przeciwrako- 
wy. W dniu 1 listopada r. b. wi- 
tałem w imieniu miasta V zjazd 
pedjatrów polskich i VI zjazd 


Ciekawy 


Warunki wielkiego konkursu Phi 
lipsa zostały ostatecznie ustalone. 
Udział w konkursie brać mogą 
wszyscy posiadacze krajowych od 
biorników Philipsa — zarówno tego 
rocznych, jak i zeszłorocznych mo: 


Z P. T. K. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. zamiast 
wycieczki na Chojny, odbędzie się 
zwiedzanie części nowootworzonego 
muzeum etnograficznego. Zbiórka (wy 
łącznie dla członków) w siedzibie mu 
zeum (ul. Piotrkowska 104) o godzinie 
10.45. — Opłata 20 groszy. — W biu 
rze towarzystwa (AL Kościuszki 17) 
jest do nabycia zbiór podań „Boruta“ 
w cenie 30 gr. 
kolegiaty w Tumie, sprzedaje się kar- 
ty pocztowe z widokami Tumu. 


w butelkach i +=-trach 
Dostawa na żądanie do mieszkań. Tel. 211-55 


Okręgowa UI 


kobiet na raka. Wszystkie wiek 
sze szpitale miejskie i przychod- 


Gdańsk 


rzą się szkoły dla dzieci jagli- | 


Ale dó tej pracy organizacyj: | 


Prof. Borak (Wiedeń), prof. Mayer 
dr. Czajkowski (Kalisz). dr. Kryá 


ski (Warszawa), dr. Keilson (Łódź), dr. Mandeltort (Łódź), pani dr. Wer- 


inż, Strauss (Wiedeń). 


mikrobiologów i epidemjologów 
polskich. Przed chwilą otwarty 
został zjazd polskich  radjolo- 
gów i fizjoterapeutów. A zatem 


dzi wysiłków, by podążyć za po- 
stępem nauki i wiedzy i by w 0- 
gólnopolskim dorobku nauko- 
wym, pomimo trudności, iść ra- 
mię przy ramieniu w polu dzia- 
łania i w polu pogłębiania wie- 
dzy. 


polska myśl twórcza dawniej i 
obecnie brała i bierze czynny 
i wybitny udział w dziedzinie 
radjologji i roentgenologji. 
Wystarczy 
sko Marji Skłodowskiej - Curie, 
aby udział Polski w nauce tego 
działa wydźwignąć na naczelne 
|miejsce. Wśród, was, panowie, 


DERMOPALME 


dla znawców 


wyrzbiane jest na oleikach owo- 
ców oliwnych, dzięki czemu sta- 
je się idealnym środkiem də 
pielęgnowania cery. 


Pamiętaj marką 
. 


ge 
“Ais 0693 


kcomicuurs 


deli. Warunki uczestnictwa są bar 
dzo proste — nie przewidują roz 
wiązania żadnych zadań konkursu 
wych, ani też zajmowania się jaką 
koiwiek sprzedażą Uczestnicy ma- 
ją jedynie za zalanie pozyskać jak 
największą ilość reflektantów na 
odbiorniki Philipsa przez demon- 
strowanie odbiorników swoim krew 
nym i znaj mym, Fakt, że Polskie 
zakłady Tbilips KEY 7 do de- 


| hez nawet modele zeszłorocz 
ne, jest dowodem zaufania tej tirmy 
| do doskonałości swoich wyrobów. 
Za najlepsze wyniki w konkursie 


a cel ratowania archi- | bedą wyznaczone dla uczestników | 


l cenne nagrody. 


PEŁNOTŁUSTE, PASTERYZOWANE 


zielnia mieczar sha 


świat lekarski w Łodzi nie szczę | 


Z dumą stwierdzić muszę, że z 


wymienić nazwi- | s 


Sr. 381 


jest wielu, którzy są wykonawca 
mi myśli i dzieła naszej wielkiej 
rodaczki. Bo w waszej organiza- 
cji koncentruje się praca nad 
tak potężnym środkiem rozpo- 
znawczym i leczniczym, jakimi 
są promienie Roentgena i emana 
cja radu. 

W dzisiejszym stanie nauki le 
karskiej, w walce z chorobow. 
cią nie można wyobrazić już so: 
bie instytucji, walce tej poświę- 
conej, bez radjo lub roentgeno- 
logicznych urządzeń. 

Fala nieszczęść spływa na 
ludzkość z chorób, zwłaszcza 
tak opornych, jak rak i inne no- 
wotwory złośliwe. 

Dzięki waszej niestrudzonej 
pracy w zakresie doskonalenia 
metod głębokiej terapji niesiecie 
wy panowie, ulgę i ukojenie 
cierpiącym. 

Za tę waszą ofiarną pracę pły 
ną ku wam wyrazy wdzięczności 
całego społeczeństwa, które to- 


|warzyszą również pracom wa- 
szego zjazdu, 
W imieniu więc społeczeń- 


stwa łódzkiego pozwalam sobie 
najg oręlsz e życzenia 
niejszej pracy i dołą 
czyć do nich życzenia samorzą- 
du łódzkiego rządu miasta, 
które ma zaszcz w murach 
anownych pa- 


|nów*. 

| Na przemówienia przedstawi- 
cieli władz odpowiedział w imie- 
niu towarzystwa roentgenologicz 
nego prof, dr. Karol Meyer z Po 
znania, 

Na tem zakończona 
pierwsza, oficjalna część 

Na pierwszem posiedzeniu 
przedpołudniowem pierwszy re- 
ferat wygłosił docent płk, dr. Za 
wadowski (Warszawa) p. t. pRa- 
djodjagnostyka śródpiersia" 
stępnie referaty wygłosili: dr. 
Jakubowicz (Warszawa) „Prze- 
puklina śródpiersiowa*, dr. Kar- 
wowski (Zakopane) „Jamy płuc 
ne, niegruźliczne”, dr. B. Kryń: 
ski (Warszawa) „Przepukliny 
przeponowe“, dr. Jan Kryński 
„Guzy łagodne żołądka“, dr. Ste- 
fan Keilson (Łódź) n. t. „Duszni 
ca bolesna w obrazie radjologicz 
nym“. 

Po tym referacie zarządzona 
została przerwa i goście podej 
mowani byli obiadem w „Ti 
yoli“, 

Obrady popołudniowe rozpo- 
częły się o godz. 17-ej. 

Główny referat popołudniowy 
nosił nazwę „Radjodjagnostyka 
uszna“ (dr. B. Kryński). 

Dzisiaj, w niedzielę odbędzie 
się dalszy ciąg zjazdu. Przed- 
obiednie posiedzenie poświęcone 
| jest terapji roentgenowskiej. Re 
ferat programowy wygłosi dy- 
rektor instytutu Curie - Skłodow 
skiej w Warszawie dr. F. Łuka- 
szczyk p. t. „Nowe poglądy na 
metody leczenia nowotworów 
złośliwych energją promienną*. 

Pozatem odbędą się referaty 
dr. Boraka z Wiednia, korefe- 
jrat dr. M. Barcińskiego z Łodzi, 
referaty prof. K. Mayera z Po- 
, znania, docenta Alkiewicza z Po 
'znania, doc. Elektorowicza z 
Warszawy, dr. E. Meizelsa ze 
Lwowa, dr. Lachowicza z War- 
szawy i dr. J. Mandeltorta 
(Łódź), który jednocześnie jest 
generalnym sekretarzem zjazdu. 
Przy zjeździe czynna jest wysta- 
wa roentgenologi-zna. 

W godzinach wieczornych o- 
brady zjazdu zostaną zamknięte. 


Diiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 

Na „Toz” Z. B. zł. 10—, 


została 


Nr. 337 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Panu D-rowi 
L. Denglowi zą pomyślne przepro- 
wadzenie ciężkiej operacji oraz ra 
troskliwą opiekę składam serdecz- 
ne podziękowanie 


Helena Cuklerowa. 


| 


Kiedy stanieje 
prąd elektryczny 
WARSZAWA, 7 grudnia, — 


Cena miału węglowego, który 
jest przeważnie używany w elek 
trowniach parowych w Polsce, 
nie zostanie obniżona. Mimo to 
ceny elektryczności będą musia- 
ły być obniżone. Nastąpić to ma 
od początku następnego miesią- 
ca po ogłoszeniu w „Wiadomo- 
ściach Statystycznych". 

Jeżeli ogłoszenie nastąpiłoby 
w grudniu, obniżka obowiązywa 
łaby za prąd użyty w styczniu — 
Ponieważ jednak Główny Urząd 
Statystyczny ogłasza tablicę cen 
hurtowych 25 dnia danego mie- 
siąca, przyczem ceny te odnoszą 
się do końca poprzedniego mie- 
siąca, przeto ceny, grudniowe o- 
głoszone będą przez Gł. Urząd 
Statystyczny dopiero 25 stycznia 
a zatem obniżka ceny elektrycz. 
ności obowiązywałaby dopiero 
za prąd w lutym. 


Podziękowanie. 


É wdzięcznością stwier- 
dzam, że z instrumentu na- 
bytege w firmie 


Karol Kolschwiiz $-cy 


Łódź, Moniuszki 2, 


jestem niezmiernie zadowo- 
lony, w dowód esego składam 
tą drogą moje najserdecz- 
niejsze podziękowani 

J. RERYCH 


m re 
dr. Gzekafowskiego 
odroczona do jutra 


"Tocząca słe przed sadem o 
kręgowym w Łodzi sprawa dr. 
Gzekatowskiego, oskarżonego o 
nadużycia na terenie rzeźni 
chojeńskiei została przerwana 
1 jutro toczyć się będzie w dal 
szym ciągu. [Wyrok ogłoszony 
zostanie w poniedziałek lub 


wtorek. * : ; 
ZEK CC 


IE NARCISSE BLEU 
Re 


Mury vase 
SJ. VARSOVIE. 


a: wiatowej 
krtawy 


„* perfumy 


i puder 


FILM, KTÓREGO REŻYSEREM JEST.. 
HISTORIA. 

Już w najbliższych dniach zobaczy: 
my na ekranie łódzkim wiekopomuą, 
dziejową prawdę, na którą ludzkość 
czekała lat dwadzieścia. Długi czas 
trwały konferencje z kierownikami taj 
nych archiwów państwowych, prowa- 
dzone przez dyr. Stallingsa. Lecz 
wreszcie jego bezgraniczna cierpliwość 
i trud zostały uwieńczone sukcesem i 
materjał nagromadzony w tajnych ar- 
chiwach wszystkich prawie narodów 
świata został oddany wytwórni do dy- 
spozycji. 

Rozpoczął się długi okres żmudnego 
wyszukiwania najwspanialszych, naj- 
bardziej wstrząsających momentów 
wśród oddanego do dyspozycji mater- 
jału. I powoli powstawało naprawdę 
gigantyczne, cały świat obchodzące 
dzieło. 

Zespolono w jedną całość nagą, o- 
dartą z wszelkiej obłudy prawdę dzie 
jową. Powstał spiżowy pomnik - do- 
kument, w formie taśmy filmowej, 
kiego dotychczas ludzkość nie widzia- 
ła. = 

„Burza nad śwlatem* (Jutro znowu 
wojna?) rozświetli jak błyskawica wie 
le ciemnych, tajemniczych zagadek, i 


S XIL— „GŁOS PORANNY" 


— 1935 


Mimisier sprawiedliwości rozesłał okólnik de 
wszysikich sądów 


Min. sprawiedliwości Czesław 
Michałowski ogłosił do wszyst- 
kich sądów w Polsce okólnik 
(Nr; 1782-I) w sprawie stosowa 
nia moratorium mieszkaniowe 
go. 

Minister wyjaśnia, co naste- 
puje: 

Art. 23 znowelizowanej usta- 
wy o ochronie lokatorów wpro 
wadza z mocy prawa morator- 
jum mieszkaniowe na czas nie 
oznaczony dla mieszkań jedno 
lub dwupokojowych, jeżeli o- 
rzeczono eksmisję z przyczyny 
przewidzianej w art. 1 ust. 2 
Ht. a. 


Wyjątkowy ten przepis, uza- 


uchylenia moratorium w tych 
wypadkach. Wynika to z prze 
pisu art. 24 cytowanej ustawy. 
Skaro według tego przepisu lo 
kator traci prawo do korzysta- 
nia z moratorjum, jeżeli nie 
przyjmie kazanej mu pracy; 
iemhardziej traci prawo. jeżeli 
ma pracę lub inne źródło do- 
chodu. O utracie prawa do mo- 
ratorium decydować będzie 
sąd na wniosek wynajmującego 

Mimo utraty prawa do mora- 
lorium ustawowego lokator je- 
dno- lub dwupokojowego miesz 
kania na podstawie ust. 3 art. 
23 ustawy będzie mógł korzy- 
stać z dalszego moratorjum sa- 
dowego, jeżeli tylko opłaca 


sadniony położeniem gospodar- |prócz bieżącego zaległe komor- 
ne. 
Co do pytania, w iakiem po- 


czem (bezrobociem) lokatorów | 


małych mieszkań, nie pozbawia 


wynajmującego prawa żądania" 


ZIOŁ, 


TH 


slępowan'u winien sąd orzec 0 


FRANCUSKIE IA ŁAGODNYM JRODKIEM PRZECIW 


CHAMBARD 


ZADADCIU, 
I REGULU. 


udzielenie moratorjum, to zale- 
ży to od chwili zgłoszenia wnio 
sku o moratorium. Sad orzek- 
nie o tem bądź w wyroku naka- 
zującym eksmisje, bądź w po- 
stępowaniu niespornem, bądź 
postępowaniu egzekucy jnem. 
egzekucja została już 
wszczęła, Te same zasady to do 
postepowania obowiązują sąd 
przy załatwieniu wniosków o 
uchylenie moratorjum, 
Wkońcu minister sprawiedli- 
wości wyjaśnia, że w związku 
ze zniesieniem urzedów rozjem 
czych do spraw najmu, sprawy 
załatwiane dotychczas przez te 
urzędy. ieżeli nie są przedmio- 
[tem ustalenia w toku procesu, 
winny być, zgodnie z poglądem 
Sadu Naiwy: 
ne w trybie postępowania nie- 
spornego (incydentalnego) 


UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 
JĄ PRZEMIANĘ MATERJI 


zebrańmi 


ewiesie 


Sąd skazał sześciu komunistów 


Pod zarzutem uprawiania 
działalności komun/stycznej za 
siedli w dniu wczorajszym na 
ławie oskarżonych sądu okrego 
wego w Łodzi: 20-letni A. Ło- 
maniec, 25-letnia M. Wrzońska, 
21-letni I.. Markiewicz, 19-letn' 
A. Chęciński, 23-letni D. Fro- 
man i” 22-letni Cz. Krystow- 
czył. Y. 


i] Zostali -ani aresztowani »|po roku Froman i 


dniu 2itsi 


ią r. b. na zehra- 


ZAWIADOMIENIE? 


e zawiadomić P. T. 
dn. 9 bm. nastąpi oficjalne OTWARCIE dobudowany 


Nini m mamy zaszci 


niu konspiracyjnem w les.e o- 

bok wsi Grabieniec pod Ład: 
Sprawę rozpatrywał s 

Łoziński. 

Po rozpoznaniu 
wyntósł wyrok, 
po 3 lata więzienia zostali ska- 
zani Łomaniec, Wrzońska i 


£ 


sprawyv . sąd 


i 
Markiewicz, na rok i 6 miesie- 


mocą którego 


| Mieko pełnoślusie 
| dostarcza „rozlewnia“ 


Nieszkańcy Łodzi zawsze Gdezu 
| wali brak mleka, któreby przy poł 
|ne) wartości było gwarantowane 
|pcd wzgledem zdrowotnym. Mleko 
[w bañkach, mleko sprzedawane w 
brudnych sklepikach czy przez t 
zw. „bshy” mogło gwarantować je 
dynie... kurz, brud i bakterje. 

To też z prawdziwem zadowole 


cy. więzienia — Chęciński, aj niem powitaliśmy uwieńczenie po 
z Krysiow. | myślnyjn rezultatem starań powia 
czyk. * J towego zw. samorządów o utworze 


Klijentelę, 14 JUTRO 
ch 


SALONÓW DEMONSTRACYJNYCH 


które prosimy o łaskawe odwiedzenie, celem wysłuchania í obejrzenia naj- 


nowszych modeli odbiorników marek 


krajowych i zagranicznych na r. 1936, 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


NAWROT 1. 


„ALFA-RADJO" 


wł, MIKOŁAJ RITT 
TEL. 183-60. 


Rynek Leonarda zamkniety! 


Ostateczna decyzja urzędu wojewódzkiego 


Przed kilku miesiącami komi 
sia lustracyjna z ramienia za- 
rządu miejskiego, dokonała lu- 
stracji targiwiska na Plącu Leo 
narda. 


Wynikiem szczegutowych Da- 
dań była decyzja, że targowi 
sko należy zlikwidować, bo- 
wiem nie odpowiada on? wy- 
maganym warunkom budowla- 
nym i sanitarnym oraz przeciw 
pożarowym. 

Uznano, że brudne stragany. 
umieszczone nad cuchnącymi 1 
rozsiewającymi dokoła, miaz- 
maty chorobotwórcze ściekami, 
nie mogą stanowić pomieszcze- 
nia dla żywności, a sam rynek, 
nie może nadal być ciemną pla 
mą w ogólnej panoramie Ło: 
dzi. 

Od tej decyzji dzierżawcy hal 
targowych na Placu Leonarda 
odwołali się do urzędu woje- 
wódzkiego. 

Teraz z ramienia tej instytu 
cji udała się na miejsce komi- 
sia lustracyjna, a wyniki jej 
hadań musiały być negatywne, 
skoro komisja orzekła, że Ry- 
nek Leonarda musi być natych 
miast zamknięty! Decyzja ta 
jest ostateczna i niema od niej 
odwołania. 


Niewątpliwie mieszkańcy po 


jasno odkryje karty najtragiczniejszej 
w dziejach katastrofy ludzkości. 


ludniowej części miasta pizyi- 


Ima te decyzie z zadowoleniem 


i doczekają się wreszcie, że Ry 
nek Leonarda zostanie gruatow 
nie przebudowany i miejsce 
euchnących straganów zajmą 
kwietniki. 


Jest jeszcze szereg innych 
korzyści. Przedewszystkiem za: 
rząd miasta będzie mógł zreali 
zować swój plan odciążenia 
Placu Reymonta i mijania 
Iramwajów bedzie mogła być 
przesunięta dalej, na Rynek 
Leonarda, przez co iednoczeš. 
nie uzyska się bezpośrednie po 
łączenie tramwajów miejskich 
z podmiejskimi, a powtóre ca- 
ła dzielnica zacznie wreszcie 
oddychać świeżem powietrzem, 
gdyż niewatpliwie pierwszą 
czynnością będzie zasklepienie 
cuchnących ścieków. 


Jak sie dowiadujemy, w tych 
dniach nastąpi opróżnienie stra 
ganów na Rynku Leonarda | 
już prawdopodobnie na wiosnę 
rozpoczną się prace nad zeuro- 
Deizowaniem tej cześci miasta. 


Sala FILHARMONII st: 


213-84 


o gedz: 8.30 wiecz. 


SALA FILHARMONII 


W CZWARTEK, å. 12 grudnia 
4 godz, 8.30 wieoz. 


nie wielkiej, europejskiej rozlewni 
mleka. Obecnie fakt zóstał już do: 
konany powstała okręgowa spół: 
dvielnia ruleczarska przy ul, Gdań. 
skiej 126, tel. 211-55, która w naj- 
lLardziej nowoczesnych maszynach 
do  pasteuryzowania, oOczyszcze: 
nia, chłodzenia mleka itj. zaczę- 
ła przygotowywać mleko w stù 
proceutach gwarantowanej jakości 
i pelnotłuste. Dostawa na żądanie 
odbywa się już w 1-0litrowych bu. 
telkach do mieszkań, 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach porannych nastąpiło 
uruchomienie bezpłatnej kuch- 
ni przy czwartej dzielnicy oby- 
watelskiego komitetu nies enia 
pomocy najbiedniejszym w lo- 
kalu IV oddziału straży ognio- 
wej nrzy ul. Napiórkowskie- 
go 56. 

Na otwarcie drugiej z kolei 
kuchni dła bezrobolnych. przy: 
byl przedstawiciele władz pań 
stwowych å komunalnych. 

Kuchnia wydawać bedzie ns 
razie po 300 obiadów bezpłat- 
nych dziennie, 


W dniu wczorajszym odbyło 
się organizacyjne posiedzenie 
trzeciej dzielnicy obywatelskie: 
go komitetu pomocy bezrobot- 
nym w lokalu IIT komisa: jatu 
NA ŻYCZENIE PUBLICZNOŚCI 


— drug! I ostatni koncert — 
świa 


ższego, rozpatrywa- | 


Tomaszów 


KATASTROFA AUTOBUSU. 


Na drodze Piotrków — Tom 
szów wydarzyłz aj 
szym, na 
skutkach, autobusowa 
Kutobus firmy „Arbon”, jadąc po 
śliskiej szosie, zsunął się do rowu. 
Wskutek o wstrząsu, kilku 
pasażerów odniosło  okaleczenia 


odłamkami szyb. 
NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 
Józefa Astal (Niebrowska 88) 
zed kilku dniami przyjęła nawą 
, Wczoraj po powrocie do 
domu skonstatov z 
niem, że padla 


„ 4 nią 
oche Dte- 


koto 


tuny i garderoby, wartości 
R0 A, 
Za służącą, Rtanislawa Biatostoo 


ką czyni poszukiwania policja. 


KRADZIEŻ NA RYNKU. 
Hinda Heller (Mireckiego 32) za- 
meldowała wczoraj w policji, że rm 
rynku skradziono jej z torebki 45 
x], w gotćwce oraz weksel na 57 zł. 
Policja poszukuje sprawcy. 


WYGŁADZA ,WYBIELA ,KONSERWUJE 


GLYCERIJELLANTEA 
PODRÓŻ POŚLUBNA. 
— Halle, a skądżeś się wziął? 
— Jestem w-pedróży poślubnej. 
— Oho, w gdzie żona? , 
— Roi w donri. Nie mo- 
żomy wyje! em, bo ktoś mu- 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Stosucie zioła C H O L E K IN A ZA H. Niemojewskiego 


Dwie bezplatne kuchnie 


uruchamia obywatelski 
najbiedniejszym 


si sóstnć w sklepie 


tworzą się wskutek zlego 
funkcjonowania wątroby, 


komitet pomocy 


policji. Na posiedzenie przyby- 
ło około 100 osób, 

Do prezydjum komitetu wy* 
brano pp. Chojnackiego (przes 
wodniczący), asp. Cieślaka, Ure 
banowskiego, Lipińskiego 1 
Szurmaka. Postanowiono dziel- 
nice podzielić na 14 rejonów, 
przyczem w skład każdego 7 
komitetów rejonowych wejdzie 
po 10 osób. 

Następnie komitet postano- 
wil przyciągnąć do akcji pieka 
rzy i rzeźników, Przedstawicie- 
le handlu winno - wódczanego, 
obecni na posiedzeniu, zobo- 
wiązali sie natychmiast rozpo- 
cząć zbiórkę pieniężną. 

Dzielnica NI w najbliższych 
już dniach uruchomi specjalną 
kuchnię dla najbiedniejszych. 


WINDA WERMINSHKA 


fowej sławy Śpiewaczka, prymadona oper polskieh i zagranicznych 


W ŚRODĘ, dnia 11 grudnia, | ROMAN PORAJ 


ZNAKOMITY TENOR BOHATERSKI 


=== w nowym programie 


Bilety w cenie od gr. 80 do zł. 4.— do nabycia w kasie Filharmonii 


VII KONCERT 
MISTRZOWSKI 


HENRYK TEMIANKA 


znakomity skrsypck Światowej sławy, — laureat Międzynarodowego Kon: 
su Śkrzypcowego im. H. Wieniawskiego w Warszawie 
Bflety w cenia od 1.— zł. do nabycia w kasie Filharmonii. 


8.XII— 


Inkaso należności 
LO.P.P. 


Łódzki obwód miejski L. O. 
P, P. podaje  niniejiszem do 
wiadomości, że nie posiada in- 
kasenta dla akw'zycji należnu- 
ści L. O. P. P. wzgl. sprzeda- 
ży jakichkolwiek wydawnictw. 

Od członków kół L. O. P. P. 
składki są inkasowane przez 
skarbników tych kół, zaś od 
innych członków LL. O. P. P. 
(nie należących do _jakiegokol- 
więk koła L, O. P. P.) —przez 
lstonoszów poczty łódzkiej. 

W razie zgłoszenia się in- 
nyeh osób w sprawach akwizy 
cji składek wzgl. ofiar na rzecz 
L. O. P. P, zarząd L. O. M. 
prosi osoby te leg tymować i 
skomunikować s'e telefonicznie | 
z biurem obwodu miejskiego 
L. O. P. P. przy ul. Prez. Na- 
rutowicza 30, kelefon 106-50. 
Ez 


Podziw | zainteresowanie 


wszędzie w tłumie na ulicy. w teatrse, na danelngu, wzbudza pani, za którą 
unosi się w powietrzu smuga upalającego, wytwornego zapachu. Ta kobieta 
napewno używa stale wodę toaletową FORVIL CINQ FLEURS. która ma 
cudowny dar sacierania śladów znużenia, orzeźwia i oczyszcza cerę — 
a jednocześnie, stosowana stale, pozostawin w całzm otoczeniu nieprzemi- 


me 


Gd 35 lat walu 


K 3 


W związku z rozpoczętą na 
teren'e całego województwa 
łódzkiego akcją komitetu „Dni 
przeciwgruźliczych*, komitet 
ten wydał do obywateli m. Ło- 
dzi następującą odezwę: 

„Do Obywateli m. Łodzi, 

Łódź ze wszystkich miast 
polsk'ch 
śmiertelność na gruźlicę. Łódź 
przoduje innym miastom, ale 
w procesie wymieran'a ludno- 
iałą dźumę*. Tysiąc 
dwieście osób zmarło w 1934 


a z am, rodem 


posiada największą | 


„GŁOS PORANNY* — 1935 


dutocha 
daskórali 


|roku na gruźlcę, czyli co szó- 
[sta mogiła na naszych cmenta- 
rzach zawiera w sobie zwłoki 
zmarłego na. suchoty płuc. 
Dwanaście tysięcy chorych na 
gruźlicę wymaga opieki i lecze 
nia w szpitalach i sanatoriach. 
Trzy czwarte naszych dzieci w 
Łodzi jest zakażone zarazkami 
gruźlicy, większość z nich w 
przyszłości chorować będzie na 
suchoty płuc. 

Liczby mają swoją wymowę, 
nawet w tych czasach, gdy wra 
żłwość na nieszczęście bliźnie- 
go została przytępiona, te krót 
kie dane statystyczne powinny 
zwrócić uwagę każdego, . który 
myśli o przyszłości i rozwoju 

narodu į państwa. Na nie się 
zdały sny o potędze, o rozwoju 
kulturalnym, o lepszej doli 
przyszłego pokolenia — jeżeli 
wymierać będziemy na gruźli- 


jający, silny zapach najwonniejszych pi 


igciu kwiatów. 


Dr. Marx obiął urzedowanie 


Nowy zarząd straży przy pracy 


Jak wiadomo, ostatnio został 
dokonany nowy wybór władz 
Komendan.em 
straży został płk. dr. Mieczy- 
sław Marx, prezesem zarządu 
sędzia Henryk Konarzewski, 
członkami zarządu pp. Wacław 
Bobiński, mjr. rez. Zajączkie- 
wiez, dyr. Wolczyński, inż. 
Bronisław Kroh, Bertold Do- 
brane i dyr. Iżycki. Do komis 


rewizymej wybrani zostali: 
inż, Rau į dyr. Grosser, jako 
zastępcy int. Lubotynowicz 4 
p. Rogacki. 


W związku z tem, iż wybory 


Zabił z powod 


Morderca symulował 


W dniu wczorajszym sad o- 
kregówy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę Słanisława Sowińskie- 
go, oskarżonego o zabicie czło- 
wieka dla... jednej złotówki. 

Okoliczności niezwykłej 
zbrodni sa nastepujące: 

Sowiński sprzedał w swoim 
czasie psa niejakiemu Marja- 
nowskiemu. Część należnośri o 
trzymał natychmiast, resztę, w 


tej 


kwocie 1 złotego, m'ał Marja- 
nowski dopłacić po dwuch 
dniach. 


Po upływie tego terminu So- 
wiński zwrócił się po należ- 
ność, Nabywca psa oświadczył 
jednak, że narazie n'e ma pie- 


ZW. ZAW. CAE W. I BAKTERIO- 


wszczął akcję celem zatrudnienia bez 
robotnych chemików, wobec czego 
prosimy zainteresowanych o zareje- 
strowanie się w sekretarjacie związku. 
Sekretarjat czynny jest (Piotrkowska 
58) we wtorki i czwartki od godz. 19 
do 21 


CASINO 


A N K 
WSZYSTKIE MIEJSC. 


te zostały zatwierdzone wrzez 
organa nadzorcze, na dzień 
wczorajszy zostało wyznaczone 
pierwsze posiedzenie zarządu 
straży, na którem nastąpiło 
przejęcie agend. 

Jednocześnie w dniu wczoraj 
szym nowy komendant dr. 
Marx przejął urzędowanie z 
rąk dotychczasowego komen- 
danta, inż. Kowalczyka, który 
wrócił na swe stanowisko in- 
struktora straży pożarnej przy 
zarządzie słównym w War- 
szawie. 


U... 4 złotówki 


umysłowo-chorego 


niedzy, a potem jeszcze przez 
kilka dni zwlekał z  zapłace- 
niem. Gdy 30 lipca b. r. Sawiń 
ski spotkał przypadkiem na u* 
licy Marjanowskiego, zainterpe 
lował go o dług. Marianowski 
coś odburknął, co tak zdener- 
wowało Sowińskiego, że rzucił 
się na niego z nożem w reku i 
kilkakrotnie ugodził go w bok 
w okolice serca. 

Do rannego wezwano pogoto- 
wie. Lekarz orzekł stan bardzo 
ciężki i polecił przewieźć ran- 
nego do szpitala w Radogosz- 
czu. Po kilku dniach Marjanow 
ski zmarł. 


morderca stanął 
Oświadczył, że 
i nie nie 


Wezoraj 
przed sądem. 
jest umysłowo chory 


przypomina sobie. Ponieważ je- ! 


dnak lekarze orzekli, iż jest on 
najzupełniej zdrowy i tylko sy 
muluje, sąd skazał mordercę 


Ina 7 lat więz'enia. 


Ostażni dzień! 


Początek o g. 11-el 


a 80 Sr. 


„JAŚNIE PAN SZOFER, 


god ~= - Benita -i 8 


EUROPA 


żel SCHMIDT 


w 


Dziś o g. 12 12 


2 PORANKI 
tri 
MIEJSCA 


80 s. 


Na wieczorowe seanse! 
Cen' mie'se od sl. 


OSTATNI DZIEŃ! 


CENY ZNIŻONE! 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 1 


dag 3 Rajszczęśliwszy, 
t Ñ2 eń mego życia” 


Na_ późniejsze 


SEANSE 
CENY 
MIEJSC od zł. | 


+ [konieczne dla prowadzenia o- 


00, 


ce 

Fatalizm i rezygnacia z wal- 
ki nie jest naszą cechą. Walka 
zwyc'eska jest możliwa; gruźli 
ca należy do chorób, które mo- 
żna zwalczyć, tylko trzeba 
jchcieć walki i posiadać środki 


fenzywy. Gruźlicę zwalczyć mo 
żna. W roku 1914 umierało na 
tę chorobe na każde 10.000 lu- 
dmości w Niemczech około 14 
osób, dzis'aj tylko 7. W Mo 
skwie śmiertelność z gruźlicy, 
w porównan'u z rokiem 1913, 
spadła o 50 proc. W Polsce u- 
miera powyżej 20 osób ną każ 
de 10.000 mieszkańców, a w o- 
statnich latach zauważono 
wzrosi gruźlicy m młodzieży 
szkolnej i młodzieńców w wie- 
ku poborowym. Na walkę po- 
trzebme są Środki. Francja wy- 
04002030063000400900000000 


CHORZY! LECZCIE SIĘ w KRAJU! 
Silniefsza I skuteczniejsza w działaniu, 
niż oodobne środki znqran'czne. jest 
nasza SÓL MORSZYŃSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA. Sfosuie się 
w niedomaganiach żołądka. przy sa- 
parciu i innych dolegliwościach. Ż»daj- 
cie w aptekach i składach aptecznych. 


3*919309990900909009499090 


dała tylko w pięcioleciu od 
1917 do 1922 roku na same n- 
rządzenia przeciwgruźlicze o- 
koło 175 milionów franków. 
Włochy wydały w ciągu pięcio 
leca ostatniego na walkę y 
gruźlicą miljard 45 miljonów 
lirów. U nas wydatki na zwal- 
czanie gruźl'cy są dziesięć ra- 
zy mniejsze, niżby to wypadało 
z najskromniejszych obliczeń. 
Państwo i samorządy nie moga 
dać więcej, a wiec pozostaje o- 
fiarność publiczna. Z sum gro- 
|szowych. wydanych na zakupie 
me znaczków przeciwgruźli- 
czych, powstaną krocie, stwo- 
|rzą się fundusze, z których 
zbudujemy i utrzymamy pora- 
dnie przeciwgruźlicze, szpitale 


FRANCISZKA 
GAAL 


== y filmie 
= Papryka 


yuda Bebe Szofmana 
Biala dżuma w Lodzi 


Odezwa wojewódzkiego komitetu „Dni Przeciwgruźliczych* 


dla chorych na gruźlicę, 
toria. 

Komitet „Dni przeciwgruźli- 
czych* w Łodzi apeluje do o- 
fiarności społeczeństwa, wzywa 
do czynnej wałki wszystkich, 
dla których przyszłość narodu 
i zdrowia nie jest czczym fra- 
zesem. Bierzcie udział czynny 


sana- 


w organizacji „Dni przeciwgru- 
źliczych*. Kupujcie wszyscy 
rozpowszechniajcie 
przeciwgrużlicze”. 


1 
znaczki 


TAJEMN 


„JAK SPRZEDAWAĆ I KUPOWAĆ“ 
Zbliża się okres świątecznych zaku. | 
pów i tutaj właśnie staje się aktualne 
zagadnienie czy umiemy kupować, tak | 
aby czynność ta stała się dla nas przy- 
jemnością, a ci, z którymi zazwy- 
czaj spotykamy się po drugiej stronie 
lady sklepowej — czy potrafią nas do- 
brze obsłużyć, czy potrafią nam sprze- 
dać tak, jakby tego wymagała nowo- 
czesna technika obsługi. Pod tym 
względem Łódź niestety mocno szwan- 
kuje. Postuchajmy jak ta sprawa Wy- 
gląda z bliska. Mówić o tem będzie o 
godzinie 12.03 red, Mieczysław Kołtoń- 


PORANEK MUZYCZNY 
Rozgłośnia katowicka poświęca tym 
razem swój poranek symfóniczny o 
godzinie 12.15 w całości twórczości 
kompozytorów regjonalnych - śląskich 
Kompozycje te, często tylko dla bra 
ku funduszów nie wydane, a wysoce 


wartościowe, poznają  radjosłuchacze 
w koncercie. 
i: 


W programie figurują 
Runda — „Symfonja pol 
a Cyrusa - Sobolewskiego 

i Mazur z „Suity Nr. 1“ 
Oraz Bolesława Sznbelskiego „Symfo 
nja Nr. 2“, 


„TURCZYNKI, GRECZYNKI I ŁO- 
DZIANKI* 

Co drugą niedzielę rozgłośnia łódz- 
ka nadaje feljeton red. Sapocińskiego | 
p. t. „Turczynki, greczynki i łodzian: | 
ki". W feljetonie tym zawarte są im-| 
presje z podróży odbytej przez autora 
do Turcji i Grecji. Na tem tle zobaczy 
my łodziankę. 


© STASIU — NARCIARZU 
Znany podróżnik i literat, Jerzy Gi- 
życki, opowie dzieciom interesującą 
przygodę z pobyłu swego w Górach 
Skalistych. Bohaterem opowiadania 
jest mały polak, syn osadnika, Staś 
Wrzos, dzielny narciarz, który doko- 
nuje niezwykłego czynu. W czasie bu- 
rzy śnieżnej przedziera się na skon- 
struowanych przez siebie partach 
przez Góry Skaliste, aby zanieść do EA 
siedniej osady lekarstwo dla cieš 
chorej dziewczynki. Dziecko zostaje ca 
ratowane, a śmiały czyn Stasia budzi 
podziw i szacunek dla polaków. 4 
mieszkańców okolicznych osad. 
wiadanie nadane będzie o godz. 1650 


„ZEGAREK* SZANIAWSKIEGO 


Słuchowisko „Zegarek“ jest według 
zgodnej opinji krytyki i slachaczów, | 
najcenniejszą zdobyczą teatru wyo- | 


braźni, czyli oryginalnego polskiego 
repertuaru słuchowiskowego. . Wszyst- 
kie wartości dla sceny objawiły się tu- | 
taj w formie słuchowej. Szaniawski od 
razu, rzec można intuicyjnie, znalazł 
kontakt z mikrofonem, już w tem 
pierwszem swojem słuchowisku poczuł 
się dobrze i mocno na nowym terenie. | 
Pomogła mu w tem reżyserja Stanisła- | 
wy Perzanowskiej, a niemniej kreacje 
Jaracza, Ćwiklińskiej i Znicza. Kulisy | 
akustyczne, które grają, tykają, dzwo- , 
nią i turkoczą, stworzyły odpowiednio | 
zastosowane tło dla delikatnie wyrzeż- 
bionego djalogu. Słuchowisko to powta 
rza radjostacja warszawska o godzinie 
18.30. 


SERENADA KODALY'EGO 


EMME wkrótce 
mam w kinie 


Do najwybitniejszych kompozyto- 
rów współczesnych Węgier, należy bez 
sprzecznie Zoltan Kodaly, Doskonały 
znawca folkloru węgierskiego, kompo- 
nuje Kodaly również utwory kameral- 
ne, pełne uroku bezpośredniości i ży- 
wości jak wszystkie kompozycje przez 


Nr. 733 


Gielę w przyczepee 


Na jakie wprost mieprawdopodob 
ne pomysły wpadają przemytnicy, 
wskazuje wypadek, który miał miej 
sce przed paru dniami na belgijsko- 
holenderskiej granicy. Do szlabanu 
granicznego podjechał motocykli- 
sta. W przyczepce siedział korpu- 
lentny pan w szerokim raglanie, 
kapeluszu wciśniętym na oczy i otu 
lony w gruby wełniany szal, tak że 
prawie nie było widać jego twarzy. 
Kierowca pokazał paszport tego pa 
sażera. Urzędnicy celni jednak mieli 
pewne wątpliwości so do identycz= 
ności tego pana i gdy.przyjrzeli się 
bliżej, stwierdzili ku swemu wielkie 
mu zdumieniu, że w  przyczepcć 
znajduje się... cielę, które w prze- 
braniu miało przejechać granieg 
bez cła. 


ICA PIĘKNYCH RĄK 


polego na starannem ich virzymaniv. Przed wyjściem 
na powietrze | na noc należy natrzeć ręce udelk- 
katniającym i wybielającym Kremem Prałatów, prze- 
nikojącym w tkanki skóry. 


Dzisieisze audycie 


niego napisane. Trio - Serenadę, Kè 
daly'cgo usłyszą radjostacje o godzinie 
20.30 w wykonaniu skrzypków: Stanie 
sława. Miktiszewskiego i Marji Mikus 
szewskiej, - oraz altowiolisty Stefana 
Schleichkorna, 


WESOŁA FALA 

125 „Fala“, którą usłyszą radjosłu+ 
chacze o godz. 21.00, przyniesie faraę 
p- t. „Więzień nr. 1“ podług Rakos; 
go, opracowaną przez Kazimierza Way, 
dę. Akcja farsy obraca się wokół ko- 
micznych kłopotów egzotycznego księ- 
stwa Moreny, nie posiadającega wcale 
przestępców i więzień, w którem pew- 
nego dnia popełniono przestępstwo. — 
Gdzie osadzić więżnia, jeśli niema wię 
zień — oto troska wszystkich obywa- 
teli miniaturowego państewka. 


W PIENINACH 

Najpiękniejszy zakątek Polski! — 
taki okrzyk wydaje każdy, kto kiedy- 
kolwiek w życiu przebył drogę Dunaj- 
cem przez Pieniny, Urok tej drogi, ka- 
że istotnie zapomnieć o wszystkiem, co 
się zwiedzało poprzednio, choćby to 
były najbardziej rozsławione przez 
wszystkich „guidy” turystyczne: Spo- 
wite poezją Alpy szwajcarskie, lub dzie 
kie, bezludne, korsykańskie Apeniny. 
Tutaj, w Pieninach, zachwyci każdego 
błogi spokój, cisza, świetlistość wód 
| Dunajca w fantastycznej dolinie, peł- 
nej wspomnień o królach i zbójnikach, 
wszystko to nada potem w jeździe na 
tratwach, przy śpiewie górali - prze- 
woźników, charakter czegoś nierealnie 
pięknego. O tym czarującym zakątku 
górskim, poprzez który przedziera się 
zapienionym nurtem Dunajec, opowie 
słuchaczom p. J. Kleczyński o godz. 
21.30. (r) 


Każdy ie 


[PUNI 


zalatwia paszport, 
wizy i karty 
okretowe 


przez 


WAGONS-LIT$| COOK 
PIOTRKOWSKA 68 


NOWA ORGANIZACJA SJONISTYCZ- 
NA W ŁODZI 

Na odbytem w dniu 30 listopada br. 
posiedzeniu komitetu Tel-Chaj (organ 
finańsowy politycznego sjonizmu), zo- 
stało wyłonione kierownictwo komite 
tu w osobach pp. M. Brodacza, J. Li: 
bracha. M. Gordona, dr. Margólina i 
3. Tylera. 

Prezesem został obrany p. M. Bro- 
dacz. 


Nr. 387 


ZNARY OD KAT 


naturalny rok czosnku F. F. przy 
przewlekłych 
oddechowych, artretyzmie, reu- 
matyzmie, skierozie. Apteka Ma- 
zowiecka, Warszawa, Mazo- 
wiecka 10. 


e 


Co usłyszymy dziś | 
przez. radjo? 


9.15 Muzyka z płyt. 

10.30 Nabożeństwo z Warszawy. 

12.08 „Jak sprzedawać — jak kupo- 
wać" — reportaż red. Kołtońskiego. 

1215 Poranek muzyczny z Katowic. 
W przerwie; Fragment słuchowiskowy 
z dramatu Henryka Ibsena „Hedda Ga 
bler“, 

14.00 Opowiadanie 
monta. 
20 Koncert życzeń. 
0 Muzyka pogodna (płyty) 

1545 „Turczynki, greczynki 
dzianki* — feljeton. 

16.00 „O Stasiu — narciarzu“ — o- 
powiadanie dla dzieci 

16.15 Koncert orkiestry 58 p. p. 

16.45 Koncert chóru męskiego. 

17.00 Muzyka taneczna. 

17,40 Migawki regjonalne 


*D ZĘRROGEROGYOLOLORYOK O 
MPY 

tes. RADIOWE 

Motory, żarówki i mate- 


rjały elekirotechniczne 
najkorzystniej nabyć można w firmie 


„Faero-Giekiricim" 
Łódź, Piotrkowska 123. 
290907900099090900900070 


1800 Recital fortepianowy 
Familier - Hepnerowej. 

18.30 Oryginalne słuchowisko, Jefże- 
aniawskiego „Zegarek (wznowie- 


„Matka“ Rey- 


i to- 


Janiny 


nie), 

19.45 „Go czylać?* — książki o tea- 
trze i aktorach 

20.00 Koncert w wykonaniu Kapeli 
łowickiej, 

20.30 Kodaly; Serenada op. 12 na 
dwoje skrzypiec i altówkę. 

20.45 Wyjątki z pism Józefa Pif- 
sudskiego. 

21.00 „Na wesołej lwowskiej fali". 

21.30 „W Pieninach" — feljeton. 

22.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (342) ©: 
22.20- Symfońja G-dur Haydna, 2 -u- 

twory na smyczki Berga i Images", 
Debussy'ego. 

Wiedeń (507) 

19.45 Suita „Rakastava” i Symfonja 
D-dur Sibeliusa. 

Bruksela (484) 

18.00 Kwartety smyczkowe: Loeille- 
fa i Brahmsa Nr. 1, 

Praga (470) 

21.06 „Król Edyp“ — opera oratoryj 
na Strawińskiego 

Kalundborg (1201) 

22,15 Suity hałotowe 
orzechów“ Czajkowskiego i ,Gopel 
Delibesa, 

Strassburg (349) 

17.30 Msza H-moll J. S. Bacha. 

Madona (271) 

19.16 Utwory Sibeliusa (SYmfonja D: 
tur, Pieśni, Koncert skrzypcowy B- 
moll, Romans G-dur i Uwertura „Ka- 
relja”) 

Stuttgart (523) 

20.00 Opera Bizeta „Carmen*. 

Bukareszt (365) 

20,15 Koncert 
finydna. 
Medjolan (368) 
20.50 Opera Malatesty „Sir Oluf“. 
Rzym (420) 

20.50 Operetka Lehara „Fryderyka“ 


wah 
Dziś i dni następnych! 


Liana Haid > 
iwan Fetrowicz 


p R b W 
s" 
Rezvser e: 


MAX NEUFELD 
(twórca „CSIBI*) 


„Dziadek „do 
liats 


fortepianowy D-dur 


Piosenki w jęz. rosyjskim 
i niemieckim. 


Dziś pocz. seansów o 12 


1 
) 


niężytach dróg! 


' |wygłosił dr, targów ` prof. 


|dzo przyjaznych 


8. XII— „GŁOS PORANNY" 


— 1935 


9 


Straszne samobójstwo przemyslowa 


Powiesił się we własnej fabryce w sali na 3-em pięt:ze 


Wielką sensacię wywołało w 
Pabian'cach 
samobójstwo znanego przemy- : 
słowca, współwłaściciela jednej 
z większych fabryk jedwabni- 
czych w tem mieście, Kopla 

Kona. 

Denat prowadził od szeregu 
lat wraz ze swym wspólnikiem, 
p. Staszewskim, wielką fabry- 
kę jedwabiu i wyrobów wełn'a 
nych p. f, „Artpol*, Fabryka 
ta mieściła się w  trzypiętro- 
wym budynku przy ul. Puła- 
skiego 7-9. 

Od pewnego czasu 

sytuacja firmy zaczęła się 

pogarszać, 


Zmniejszyły się zamówienia, 
tak, że okazała się koniecz- 
ność redukcji — uruchom'enia. 


Faktem tym bardzo przejął się 
współtwórca firmy Kon. Za- 
szła w nim ogromna zmiana, 
na którą od kilku już tygodni 
stale zwracali uwagę domowni- 
DZ 

Zwykle pogodny i pełen ener 
gii przemysłowiec popadł w 
stan silnej depresji. Należy za- 
znaczyć, że Kon nie ukrywał 
powodów swego  przygnębie- 
404260000600000000600362 


Kania sprzedaż 


świazdkowa 


W zwiąsku z tnia sprzedażą 
gwiazdkowy jedwabi, wełen oraz resz: 
tek, którą rozpoczynamy w pone- 
działek 9 b. m., rozesłane zostały 
numerowane zaproszenia, które pro- 
simy zachować, gdyż upoważniają one 
do wzięcia udziału w losowaniu premij 
gwiazdkowych. 

Losowanie odbędzie się dnia 12 
bra, $ jaaa 


"TKANINY A. 


i 6.57. AKC. 
Piotrkowska 80. 


344044090000090404006000 


UDZIAŁ ANGLII W TARGACH PO- 
ZNAŃSKICH 


W czasie byłności delegacji przem: 
słu angielskiego w Warszawie, odby 
się w izbie przemysłowo < handlowej 
zebranie pod przewodnictwem pos, 
Minkowskiego, prezesa rady Iraklato- 
lavej; poświęcone specjalnie targom po- 
bznaħskim. Referat aw: jęz. angielskim 


kreślając. niedoceniony. 
przeludnienia wsi polskie 
cy nieznane w Europie zachodniej tem 
po rozrostu m Z tem powinna się 
liczyć polityka inwestycyjna wielk 


bardziej. zróżniczkowaną konsumcję 
ludności: miejskiej. Polska pod wzglę- 
dem wzrostu miast jest w tej samej 
fazie rozwoju co Anglja pa 1300 roku, 
gdy prędki rozwój skupisk miej 
zadecydował o gwałtownem uprzemy 
słowieniu W. Brytanji. Poznać w cią- 
gu kilku dni różnolite. potrzeby ludno 
ści miejskiej miast polskich można je 
ie przez udział w targach poznań- 
ich, na które w roku ubiegłym przy 
było i zarejestrowało się ca. 19,000 
kupców z 327 miast całej Polski. 
Wynikiem dyskusji, jaka w następ- 
stwie referatu się rozwinęła, było przy 
rzeczenie dane przez przemysłowców 


dy 
ski 


| angielskich, oddziałania na przemysły 


reprezentowane, by ohesłały specjalną 


É sckcję oficjalną W. Brytanji na tar- 


gach poznańskich. Odgłosy wykonania 
tego przyrzeczenia znajdujemy w bar- 
artykułach na la- 
mach kilkudziesięciu ważniejszych or- 
ganów prasy angielskiej w końcu ubie 
głego tygodnia. 

Przemysł angielski wystawi najroz- 
maitsze maszyny specjalne, obrabiar- 
ki do metali i drzewa, najrozmaitsze 
artykuły metalowe, wyroby elektro- 
techniczne i radjotechniczne, samocho 
dy, motocykle, rowery, akcesorja, wy 
roby gumowe, rozmaite wyroby che- 
miczne, wyroby. tekstylne. wełniane, 
bawełniane i ze sztucznego jedwabiu, 
artykuły ubraniowe oraz urządzenia 


ft INI a Ost 


Dziś, og. 4 15 
Dekor. art. mal. B. 


tel. 
112: 


judewicz. 


l 


jkiedv i dokad s'e udał. 


ośrodków kapitału, mając na uwadze | 


poł. po: cenach zniżonych oraz o 9.15 w. 


nia i znajomym swym mówił, 
że 
jeżeli nie uda mu się wybrnąć 

z kłopotów, odbierze sobie 

życie. 

Wspólnik iego, p. Staszewski, 
radził mu, aby wyjechał na 
kurację. aby podreperować nad 
szarpn'ęte nerwy. 


Kon jednakże nie usłuchał 


cował, obmyślając plan sana 
cii zagrożonego przedsiębior- 
stwa. 


Niewiadonio byłó 
I do- 
piero nazajutrz rano, t, f. wcza 


gle zniknał. 


raj, zagadka została wyświe- 
tlona. 
Gdy robotnicy przybyli da 


Estetyka fimu 


Dowiadujemy się, że na W. Wszech- 
nicy polskiej w Łodzi odbywać się bę- 
' dą wykłady p. t. „Estetyka filmu", — 
Prowadzić je będzie dr. Stefanja Za- 
horska. Będą to pierwsze na wyższej 
| uczelni w Polsce systematyczne wykł: 
| dy o filmie, jako sztuce i jako czym 
|ku społeczno - wychowawczym. Po- 
dobne wykłady wprowadziły już uni 
wersy 
nie w Sowietach. 
wszechnicy polskiej, dzięki której u- 
czelnia łódzka staje w pierwszym sze- 
regu i dzięki której Łódź uzyska tak 
potrzebną jej kullurę artystyczną w 
iak ważnej dziś dzied: imu, nale 
ży z uznaniem podkreślić. Wykłady 
mogą być dostępne także i szerszej 
publiczności, poza szeregami stałych 
słuchaczy Wszechnicy, istnieje bowiem 
kategorja t. zw. wolnych słuchaczy, 
którzy mogą się zapisywać tylko, na 
wybrane cykle, 


Inicjatyw. 


KONIAK 


ARVIN 


wszędzia Qo nadycia 


+0000000030390600000000060 


TEATR iPEUZYKMA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. tej po poł. oraz w 


po cenach.zniżonyci 
Mimo ogromnego powo- 
dzenia trapująca sztuka ta — w 
związku z wyjazdem Tadeusza Bia- 
łoszczyńskiego — zejdzie potem 
lezpowrotnie z repertuaru. 

O godz. 8,30 wiecz. oklaskiwańy 
gorąco przez rozbawioną publicz 
| tość arcywesuły przehćj Kirszoną 
| „Przedziwny stop”. 


RECITAL TEMIANKI 
Zapowiedź koncertu luareata mię- 
|dzynarodowego konkursu skrzypco- 
| Wego im. H. Wieniawskiego w War- 
| szawie wywołała w całej Łodzi wielkie 
zainteresowanie. Wszyscy pamiętają 
| młodego skrzypka, który występem w 
Warszawie i Łodzi wywołał powszech 
ny entuzjazm. Koncert odbędzie się w 
najbliższy czwartek w filharmonji. 


WIECZÓR WERMIŃSKIEJ 

Wobec entuzjastycznego przyjęcia, 
z jakiem spotkał się czwartkowy kon 
cert światowej sławy primadonny oper 
krajowych i zagranicznych, Wandy 
Wermińskiej oraz tenora Romana Po- 
raja, na gorące życzenie publiczności 
(znakomita para wystąpi drugi i ostat- 
ni raz z koncertem w środę. 


atni występ esse int 


głośna sztuka 


Pod palącem niebem Argentyny © WKRSTCE. 


tej rady. Bez wvytchn'enia pra | 


Onegdaj popołudniu Kon na- | 


1 | niem jego odczytu, 


alek i we wtorek o godz. | 


KURTA KATSCHA 


pracy na pierwszą zmianę, u- 
czynili straszne odkrycie: 
na jednej z sal fabrycznych na 
III piętrze w/siał trup chle- 
bodawey. 
Wezwany lekarz 
zgon Kona. Zmarły 


lata. 


stwierdz'ł 
liczył 52 


Drisiaj, w niedzielę, dnia 


Drogiej naszej współpracowni 


wyrazy głębokiego współczucia skl 


od kobiety z prze 


Jeden z wybitnych lekarzy amery- 
kańskieh dr. Read ogłosił niedawno 
drukiem rozprawę, będącą uzupełnie- 
wygloszonego na 
jednym ze zjazdów lekarzy w Chicago 
o wpływie racjonalnego pożywienia 
na wzrost człowieku. 

W pracy swej, dr. Read udowadnia 
na podstawie prowadzonych od kil- 
kudziesięcia lat obserwacji, że wzrost 


© góspodarćżym kryzysie i jego 
przyczynach rozpisywano się we wszy- 
stkich państwach kulturalnych. — Po- 
wstała liczna literatura kryzysowa. — 
Znaleziono 480 przyczyn kryzysu. 

Mimo to książka d-ra 
skiego „Dlaczego świat gloduje 
zupelnie nowe przyczyny kryzysu 
Rzecz szczególna— wśród 
czyn, spisanych w obszernej 
literaturze kryzysowej, nie znajduje- 
my tych czynników kryzysu, które a- 
nalizuje aulor książki. 

Zwraca on uwagę na zachwianie rów 
nowagi wymiany między państwami 
bogatemi i biednemi. Równowaga ta | 
została ostatecznie zniszczona przez 
wojnę światową. Z jednej strony pań- 
stwa anglosaskie z dodatkiem Francji 
i kilku drobnych państw, jak Belgja, 
Holandja, Szwajcarja, posiadają 90 pr. 
bogactw całego świata, z drugiej stro- 


| 


Władze policyjne prowadzą 
dochodzenie, celem wyjaśnienia 
przyczyn, z jakich przemysło- 
wiec targnął się na życie. Nie 
ulega jednak wąlpliwości, że 
ruina materialna i niemożność 
utrzymania placówki przemy- 
słowei wpedziły go do grobu. 


8 grudnia 1935 roku, jako w 


pierwszą rocznicę śmierci kolegi naszego 


P. 


Szymona Zybenberga 


avlikanta adwokackiego 
wice-prezesa Stow. Apl. Sąd. I Adw. 
Ë odbędz'e się na cmentareu żydowskim w Lodri, o godz. 12-ej 
w poludnie, odsłonięcie pomnika, na które zaprasza 


nl. S 


d Sfow. ñ 


ad. í Adw, 


czce p. RENI z powodu zqonu OJCA 


b. p. SZUŁIMA BE Y ESZA 


ada 
Personel firmy „BIJOU” 


KMobieia jesź wyższa 


d lat czterdziestu 


kobiety dzisiejszej jest przeciętnie od 
6 do 10 em, wyższy niż czterdzieści pięć 
łał temu. Fakt ten, zdaniem dr. Read, 
przypisać należy  pomyślnemu wpły- 
wowi dzisiejszej metody odżywiania 
się na system nerwowy, Raejonalne no 
woczesne odżywianie zmniejszyło za- 
hurzenia nerwowe u koviet, skutkiem 
czego kobicta dzisiejsza rozwija się 
normalniej niż w latach 1880—1800. 


Ruch wydawniczy 


„Dlaczego świat głoduje* 


nych możliwości kulturalnego bylowń 
nia. 

Autor dowodzi, że fen brak równo: 
wagi uniemożliwia rozwój gospodarki 
światowej i przyczynia się do prze- 
dłużania kryzysu w nieskończoność. 

Argumenty książki są tak interesują: 
ce, że naprawdę dziwić się trzeba, iż 
obszerna literatura ekonomiczna á 
ta nie zajęła się dotychczas tym tema 
lem. Zrozumiałem sianie się to, gdy 
zorjentajemy się, że winowajcami gło- 
du i ńędzy miljonów są anglosasi, Nie 
dziwnego, że najpotężniejsze dwa or- 
ganizmy świata — W. Brytanja i Sta- 
ny Zjednoczone, nie chcą dopuścić do 
świadomości ludów świata, że anglosa- 
si powodują głodowanie miljonów. 


Książka d-ra E, Samborskiego usi- 
tuje przeprowadzić dowód prawdy, że 
anglosasi — ich zachłanność i egoizm 


ny setki miljonów najbardziej kultural 
nych narodów świata jest pozbawio- l 


sięguświato 


Z Moskwy donoszą, że wiosną 1936 
roku rozpoczęta zostanie budowa 
wszechzwiązkowego instytutu medycy- 
ny eksperymentalnej, który stanąć ma 
| na brzegu rzeki Moskwy na powierzch 
ni 460 hektarów. Objętość wszystkich 
zabudowań instytutu wynosić będzie 
przeszło miljon metrów sześciennych. 
Glówny gmach instytutu będzie miał 


l 


T. Rehfischa „Czy tędy droga“ 
Sala mocno ogrzana 


— są główną przyczyną gnębiącego 
świat kryzysu. 


Śuber-Reflex-RexX 


Superketerodyna o za- 


wym. Dzięki 


swej niskiej cenie dostępna 
dla szerszego ogółu. 


Radic-Reicker, Piotrkowska 142 
Wielki pałac medycyny 


stanie w Moskwie nad rzeką 


28 piętra. Szkielet będzie stalowy. Bł 
dzie to gmach kliniczny 1 doświad- 
czalny. Oprócz kliniki plan przewiduje 
budowę 6 pawilonów laboratoryjnych, 
dalej gmach ze specjalną salą, przezna 
czoną dla kongresów, bibljoteką, ate- 
lier folograficznem dla zdjęć nauko- 
wych, dalej wybudowana zostanie cen- 
trala elektryczna 1 budynek z central- 
nem ogrzewaniem, pływalnia, fahryka- 
kuchnia, jadalnia dla 5.500 pracowni- 
ków naukowych, garaże I L. d. Wartość 
wspanialego tego gmachu oblicza sir 
ua 110 miljonów rubli. Rozpoczęto | 
roboty przygotowawcze. 


Łódź, 8 grudnia 1935 r. 


GELOS HANDLOWY 


Łódź, 8 grudnia 1935r. 


Jeden system - zamiast trzech Runek pieniężny 


Ścalenie podatku obrotowego winno objąć cały handel spożywczy 


W. dniu wczorajszym powró- 
cił z Gdyni wicedyrektor izby 
»rzem. - handlowej w Łodzi dr 
H. Sand, który przewodniczył 
obradom dwudniowego zjazdu 
związku izb poświęconego spra” 
wie scalenia podatku obrotowe- 
gow branży kolonjalno - spo- 
żywczej. 

W pierwszym dniu obradowa 
la komisja skarbowa związku 
izb, która zastanawiała się nad 
całym szeregiem zagadnień łą- 
czących się ztym problemem. 


Chodzi bowiem o osiągnięcie 
jaknajwydatniejszego efektu 
przy scaleniu t.j. zwolnienie 


drobnych płatników od indywi- 
dualnych wymiarów, a nie o po 
łowiczne tylko postawienie spra 
wy. Tak np. artykuły kolonjalne 
są przedmiotem handlu przed- 
siębiorstw wyższego typu, pod- 


czas ndy drobny handel repre- 


zenluje raczej sorzedaż jadal- 
nych- artykułów krajowych. O- 
graniczenie jednak listy artyku- 
łów, podlegających scaleniu tyl- 
ko do artykułów kolonjalnych 
zwóziłoby ramy tej reformy. 

„Pozatem wspomnieć należy o 
całym szeregu innych spraw 
łączących się z kwestją scalenia, 
jak sprawa Gdańska. 


Do tej samej kategorji należą 
kwestje scalonego podatku od 0- 
woców zagranicznych w odnie- 
sieniu do opodatkowania owo: 
ców krajowych na tle umów z 
szeregierm państw  zagranicz- 
nych w dziedzinie zapobieżenia 
podwójnemu opodatkowaniu. 

Dalej wsponmieć należy o kwe 
stji systemu pobierania tego po- 
datku: od wagi czy od wartości 
faktury. Wreszcie nie można pa 
minąć i sprawy tego, w jakich 


działach należy przeprowadzić 
scalenie i czy w niektórych dzie 
dzinach nie spowoduje ono po- 
wstawania nowych elementów 
anonimowych. 

Nie mniejsze trudności nasu- 
nąć może problem scalenia w 
odniesieniu do tych artykułów 
zagranicznych, które stanowią 
surowiec dla niektórych gałęzi 
przemysłu polskiego jak np. ka- 
kao lub orzechy. 

W dziedzinie prac scalenio- 
wych wyodrębnić należy rów- 
nież specyficzną sytuację Gdyni. 

Całokształt poruszonych powy 
żej zagadnień był przedmiotem 
obrad w pierwszym dniu konfe- 
rencji gdyńskich. Następnego 
dnia przedyskutowano wszyst- 
kie te kwestje z przedstawiciela- 
mi min. skarbu, którzy w tym ce 
lu przybyli do Gdyni. 


Jako zasadniczą tezę ustalo- 
no, że scalenie — jeżeli ma przy- 
nieść faktyczne odciążenie płat- 
ników od obowiązku bezpośred- 
niego brania udziału w akcji wy 
miarów indywidualnych — o- 
bjąć winno cały handel drobny, 
zarówno z pośród przedsie- 
biorstw prowadzących księgi 
handlowe, jak i bez ksiąg. W 
żadnym jednak wypadku nie na 
leży uznać za wskazane częścio- 
we tylko zrealizowanie tej refor- 
my, któraby stwarzała trzy syste 
my opodatkowania. Chodzi bo- 
wiem przy realizacji tej reformy 
o maksymalny efekt gospodar- 
czy, a nie o cele fiskalne. 

Całokształt _ przedyskutowa- 
nych pod przewodnictwem dr. 
Sanda zagadnień będzie przed- 
miołem dalszych prac zarówno 
na terenie rządu jak i samorzą- 
du gospodarczego. 


sankcje zaszkodzą Lodzi 
Brak jedwabiu wieskieśo uśrudni produkcje przemysłu 


Jedwabnictwo łódzkie, które 
od lat było nastawione na stały 
i poważny import jedwabiu z 
Włoch, zareagowało na sytuację 
wytworzoną przez zakaz impor- 
tu włoskiego, i przez posunięcia 
rządu włoskiego w dziedzinie 
cen surawca. 

Na dwa tygodnie przed wej- 
iem w życie sankcji, ceny na 
jedwab w Łodzi wzrosły o 75 — 
80 proc. Haussa ta była ściśle 
związana z wewnętrzną sytuacją 
Włoch i masowem lokowaniem 
kapitałów włoskich w jedwabiu 


Wczesna produkcja 

w przędzalniach zgrzebnych 

Przędzalniciwo zgrzebne zakoń- 
czyło sezon zimowy | przystępuje 
już do produkcji t. zw, międzysezo- 
nowej oraz częściowo letniej. Faki 
przystąpienia przędzalnictwa 
zprzebnego obecnie, t. zn. natych- 
miast po sezonie zimowym do pro- 
dukcji letniej, świadczy niewątpli- 
wie o znacznej poprawie sytuacji w 
tej gałęzi, gdyż w r. ub. pomiędzy 
sezonem zimowym i letnim, istniała 
dłuższa przerwa, a produkcja rozpo 
tzęła się dopiero w styczniu. 

Poprawę sytuacji tłumaczą przę- 
dzalnicy małą podażą towarów 
oraz niewielką ilością pozosta- 
tości z ubiegłego sezonu. 

Uruchomienie jest jeszcze nie- 
pełne: 3 dni w tygodniu, uruchomie 
wie tu jednak, zdaniem ster zaiute- 
sesowanych, już w najbliższym cza- 
tie poważnie się zwiększy. 


10 miliardów 
złota w St. Zjednoczonych. 


Tygodniowe sprawozdanie Banków 
Rezerwy Federalncj wykazuje, że za- 
pas złota w Stanach Zjednoczonych 
przekracza obecnie olbrzymią sumę 10 
miljardów dolarów. Jest to największa 
kiedykolwiek notowana liczba zapa- 
sów. zlota w Ameryce. 

W ciągu ub, tygodnia zapas złota 
wzrósł 0 135 miljonów dolarów, nato- 
miast w okresie ostatnich 12 tygod 
przywieziono do St. Zjednoczonych 
łącznie złota za 800 miljonów dolarów. 


CEEE EEE 
SKRÓCONA KSIĘGOWOŚĆ SZWAJ- 
CARSKA 


Jeszcze tylko kilka tygodni mamy 
do zakończenia roku. Z tego powodu 
sprawa księgowości staje się dla każ- 
dego przedsiębiorcy bardzo pilną. 

Kto więc naprawdę chce zaoszczę- 
dzić czasu, pracy i pieniędzy i mieć 
przytem codziennie gotowy biłans, 
niechaj- zaprowadzi skróconą metodę 
szwajcarską. Metoda ta bowiem jest 
uznana przez czynniki miarodajne i 
zalecana jako najpraktyczniejsza i 
najbardziej przejrzysta ` księgowość 
przebitkowa, 

Przyjmuje zamówienia na zaprowa 
dzenie: D. R. Pfeiffer, Łódź, Koperni- 
ka 57, Tel. 166-83. 


z powodu ograniczeń dewizo- 
wych: Zaczęto bronić się przed 
ograniczeniami wywozu walut z 
Włoch przez nabywanie dużych 
ilości surowca jedwabnego w 
tym celu, by go wyeksportować 
iw ten sposób wywieźć swoje 
kapitały z Włoch, 

W związku z ogromnym vopy- 
tem ną surowiec, ceny wzrosły 
również i w Łodzi. Rząd włoski 
zdecydowanie wystąpił przeciw- 
ko tym spekulacjom i w krót- 
kim czasie udało się opanować 
sytuację, w związku z czem na- 
stąpiło również pewne odpręże- 
nie i na rynku łódzkim, a ceny 
jedwabiu zniżkowały, zatrzymu: 
jąc się na poziomie wyższym, a- 
niżeli przed haussą. 

Obecnie ceny stabilizują się 
na poziomie o 10 — 15 procent 
wyższym, aniżeli przed kilku ty- 
godniami. Pomimo formalnego 
zakazu importu z Włoch, niektó 
rym łódzkim producentom uda- 
je się jeszcze sprowadzać pewne 
partje tego surowca. Ilościowo 
obecny import, nie dorównuje 


Jakkolwiek pogłoski o pertrakta- 
cjach, mających na celu udzielenie 
Związkowi Sowietów kredytów angiel- 
skieh zostały zdementowane, to jed- 
nak zdają się one dochodzić do skut- 
ku. Nietóre angielskie izby handlowe 
omawiały już tę sprawę I najprawdo- 
podobniej zajmie się nią w najbliż- 
szych dniach Związek brytyjskich izb 
handlowych. 

Wielka Brytanja jest od zeszłego ro- 
ku największym dostawcą Rosji. — 
Jednak od dziewięciu miesięcy nie o- 
siągnięto nowych postępów. Wartość 
importowanych w tym czasie do Rosji 
towarów angielskich wynosiła 32,5 mil 
jonów rubli, wopec 33,6 miljonów w 
roku ubiegłym, Fakt ten budzi w An- 
giji niepokój, zwłaszcza, że Stany Zjed 
noczone A. P., Francja, Persja, Holan- 


Spólka Akcyjna 


Kredyty angielskie dia Rosji 


ułatwią dostawy maszyn dla Z.S.S,R. 


BANK HANDLOWY w LODZI 


Al. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jesżcze. do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. Miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it,p., lecz zanieśje do 


importowi z przed sankcji i prze- 
mysł łódzki nie może nań liczyć. 
O ile obecna sytuacja jest znoś 
na, to dlatego, że w chwili wej- 
ścia w życie sankcji, na rynku 
łódzkim były duże zapasy jedwa 
biu włoskiego, tak, że w pierw- 
szym okresie obowiązywania 
sankcji, podaż na rynku łódz- 
kim nie zmniejszyła się gwałtow 


mie, dopiero obecnie brak surow 


ca włoskiego zaczyna się silniej 
odczuwać na rynku. 
* Pierwszą konsekwencją zaka- 


skiego, który, ze względu na swo 
ją gatunkowość, znacznie lepiej 
nadaje się w produkcji tkanin 
do zastępowania surowca wło- 
skiego, aniżeli sowiecki. 
Komplikacje na rynku łódz- 
kim są narazie mniej dotkliwe, 
gdyż popyt ze strony łódzkiego 
tkactwa jedwabnego na ten suro 
wiec jest mały, ze względu na 
martwy sezon w tej branży. Pro 
ducenci łódzcy przewidują, że 
po rozpoczęciu sezonu letniego 
w jedwabnictwie łódzkiem, kom 


zu importu włoskiego surowca 
było wzmożenie importu surow- 
ca jedwabnego sowieckiego i ja- 
pońskiego. Szczególnie duży im- 
port zanotowano surowca japoń- 


dja, Belgja, Czechosłowacja 1 Japonja 
osiągnęły znaczne zwyżki dostaw. Naj 
większa część angielskich dostaw do 
Rosji — to surowce 1 półfabrykaty, 
gdy inne kraje sprzedają przedewszyst 
kiem gotowe towary. 

Przemysł angielski chciałby dostar- 
czać Rosji maszyn 1 t. d., finansując u- 
dzielanie długoterminowych kredytów. 
Ponieważ tego rodzaju finansowanie 
idzie po linji programu gospodarcze- 
go rządu — można się spodziewać re- 
alizacji kredytów dla Rosji, mimo, że 
istnieje tak ważny szkopuł, jak nien- 
regulowanie przez Sowlety sprawy an- 
gielskich pożyczek przedwojennych i 
należności obywateli Wielkiej Bryta- 
nj! za przejęte przez Sowiety przedsię- 
biorstwa. 


dalet | 


plikacje poważnie wzrosną. 
— AN TE 3 


Jutro zakończenie 
kursu sztuki sprzedawania 


W pouledziałek odbędzie się w szko 
le handi, Zgromadzenia Kupców (Na- 
rutowicza 08) ostatni z wykładów, wy 
glaszanych w ramach zorganizowane- 
go przez izbę przem. handlową kursu 
satuki sprzedawania: 

Wybitny fachowiec w dziedzinie or- 
ganizacji przedsiębiorstw zbilansuje 
dotychczasowe wyniki tego kursu. 

W dnia 9 bm. kończy się termin za- 
pisów na organizowany przez izbę kon 
kurs na urządzenie racjonalnie zorga- 
nizowanego sklepu detalicznego. 


Słabsza marka 
Funty również zniżkują 


Wczoraj w obrotach prywatnych no 
towano: marki niemieckie 140 w odda- 
waniu przy zupełnym braku na rynku 
prywatnym nabywców, funty — 26 w 
płaceniu, 26,10 w żądaniu, czerwońce 
— 3,70, pengo — 95 — 98, dolary zło- 
te 9,01 — 9,03, dolary gotówkowe 5.28 
— 5,32, guldeny gdańskie 98 — 99, flo 
reny 368 — 360, szylingi 98 — 90, fran 
ki szwajcarskie 171 — 172, liry 32 — 
33, ruble złote 4,76 — 4,85, korony 
czeskie 20,75 — 21,25, franki francu- 
skle 3490 — 35,10, mki belgijskie 
17,75 — 18,25, ruble srebrne 1,75 — 
1,85, bilon srebrny 70 — 85, 


Papiery wartościowe: Bank Polski 
— % w płaceniu, 06 w żądaniu, 5 
proc. łódzkie listy zastawne 48,75 — 
49,25, przy dającym się nadal odczuć 
na rynku prywatnym braku materjału 
i utrzymanej tendencji. 7 proc. poź, 
stabilizacyjna 62,75 — 63,25, 4 proc. 
poż. Inwestycyjna 110 — 111, 3 proc. 
poż. budowlana 40 — 41, 4 proc. poż. 
dolarowa 53 — 54. 

Obroty na rynku prywatnym zarów 
no walutami jak i papierami wartościa 
wymi minimalne przy tendencji w 
dalszym ciągu słabszej dla marki nie 


miecklej, Również dla funtów 1 ezer- 
jet Irena. 


wońców tendencja była słabsza. Z pa- 
plerów wartościowych jedynie akcje 


Banku Polskiego posiadały. tendencję | j, 


slabszą. 

Z walut marki znowu uległy zniżce 
o 6 punktów, funty zniżkowały o 10 
punktów oraz czerwofńce uległy zniż- 
ce o 30 punktów, 


Kursy pozostałych walut zmianie 
nie uległy. Z paplerów wartościowych 
tylko akeje Banku Polskiego zniżko- 
wały o 100 punktów. Dia pozostałych 
papierów wartościowych tendencja n- 
trzymana. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy ww 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była bardzo słaba, 
przy obrotach zmniejszonych. Dewiza 
na Paryż utrzymuje się ua poziomie 
niezmienionym, natomiast dalszy spa 
dek wykazuje kurs marki niemieckiej, 
Notowano: Amsterdam 359,80, Brukse 
la 89,26, Berlin 213,45, Londyn 26,12, 
wypłala telegraliczna na Nowy, Jork 
(Kabel) 5,29,75, Paryż 35,01, Praga 
21,97, Sztokholm 134,65, Zurych 172,02 
W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 139, szyling  austejacki 97,75, 
korona czeska 20,65, frank francuski 
35,03, frank szwajcarski 172, gulden 
gdański 99,50, liry włoskie 32,75, leje 
rumuńskie 2,63, pengo węgierskie 
96,50, dinary jugosłowiańskie 11, łaty 
łotewskie 124,25, lewy bułgarskie 5,.2, 
[lity litewskie 78, funty angielskie 26,10 
palestyńskie 26,08, dolar 5,29,50, rubel 
złoty 4,78, rubel srebrny 1,85, dolar 
złoty 9,01, bilon 0,85. Bank Polski pła 
cił za banknoty dolarowe 5.29. 


AKCJE 

Dla akcji tendencja była niejednolf- 

ta, przy obrotach: ograniczonych. Noe 

towano: Rank Polski 96, Cukier 33,75, 

Lilpopy 7,25, Ostrowieckie 19,50, Stas 
rachowice 31,75. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden= 
cia była bardzo. mocna, przy więk- 
szych obrotach 7 proc. stabilizac. i 4 
i pół proc, listami ziemskimi, Notowa- 
no: 3 proc. budowlana 40, 4 proc. do- 
larowa 52,76, 5 proc. konwersyjna 
63,50, 6 proc. dolarowa 79,75 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 


Na wczorajszem zebraniu 
wem w Łodzi notowana: 


Sprzedaż Kupno 


gietdos 


Dolary 531 5.30 
Stabilizacyjna 63.00 62.75 
Jnwestycyjna {10.75 110.50 
Dolarówka 52.75 52.50 
Bank Polski 30.75 39.50 
Budowlana 39.70 — 39.50 


Tendencja utrzymana, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 12.20, grudzień 11.77, styczeń 
11.76, luty 11.66, marzec 11.56, kwie« 
cień 11,52, maj 11.48, czerwiec 11.44, 
lipiec 11.40, sierpień 11.34, wrzesień 
11.28, październik 11.22. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12,11, grudzień 11.90, styczeń 
11.90, 11,74, marzec 11,56, maj 11.49, 
lipiec 11.41, październik 11.23. 


LIVERPOOL 
Loco 6.72, grudzień 6,42, styczeń — 
0.46, luty 6.44, marzec 6.44, kwiecień 
2, maj 640, czerwiec 6.37, lipiec — 
sierpień 0.28, wrzesień 6.22, paź- 


dziernik 6.16, listopad 6,12, grudzień 
6.11, styczeń 6.10 luty 6.09, marzec — 
6.08. 


Egipska: loco 10.18, grudzień 9.75, 
styczeń 9.50, marzec 9.14, maj 8:87, li- 
piec 8.09, październik 8.58, listopad 
8.38. 


Upper: loco 7.91, grudzień 7.62, sty 
czeń 7.67, marzec 7,60, maj 7.64, lipiec 
7.59, październik 7.27, listopad 7.20. 


BREMA 
Loco 14.38, styczeń 13.53, marzec — 
13.44, maj 18.41, lipiec 13,40, paździer= 
nik 13.20, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: styczeń 16.61, marze8 
16.01, maj 15.79, lipiec 15.59, listopad 
15,18, 
Ashmouni; grudzień 13.83, luty — 
113.70, kwiecień 18,69, czerwiec 13,39, 
| październik 13.52. 


DOKĄD IŚĆ WIECZOREM? 


Dziś czeka łodzian doskonała zaba! 
wa w wytwornym i eleganckim loka- 
lu „Tabarin“, 

Tak doskonałego programu, jak œ- 
|becny, nie oglądaliśmy jeszcze w żad- 
nym z łódzkich lokali rozrywkowych, 
to też nic dziwnego, że „Tabarin* cie- 
szy się olbrzymią frekwencją. 

Sensacją programu jest duet Gonda 


Niemniejszą atrakcją są występy Di 
Spasowej, bułgarskiej tancerki. 
Podobają się także występy polskie- 


występy tancerki 


W przerwach między numerami pu- 
bliczność spędza czas na tańcu, do 
którego przygrywa doborowa orkie- 
stra, Weinrola. 

Dziś o 5,16 fajf z pełnym progra: 
mem artystycznym. 
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REMO WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Ł.K.$. bedzie zespolem silnym! 


Łodzianie będą mośli wusiawić dwie rówio- 
rzędne drużyny 
Wywiad z kierownikiem sekcji piłkarskiej p. Rębalskim 


Dzięki ŁKS-owi, sezon piłkarski! Wówczas dopiero porzucimy pił- sędziowanym ¿le przez Staliń: 


w Łodzi, o tej porze już zwykle kę dla hokeja. BOs 

dawno skończony, trwa nieprzerwa — Zamie.<amy — kontynuuje p. — A própos, jek pan zapatruja 
nie. Więcej nawet, godna pochwały | Rękalski — po meczach z 1U, Wa | się na kwestję sędziowania? 
inicjatywa została podchwycona | dzewem, Union - Touringiem i Wi-| — Uważam, że mamy za wielu 


przez inne kluby łódzkie i może po | mą zagrać jeszcze z WKS i SKS, co | teoretyków wśród sędziów, a za 
raz pierwszy w dziejach łódzkiego | wypełni nam terminy do świąt. mało praktyków. Może do popra- 
piłkarstwa przerwa zimowa nie (ak Chcemy prowaczić zapra wy przyczyni się okólnik PZPN, 
dotkliwie odbije się na kondycji fi | wą w ten sposób, że co niedzielę | nawołujący b, graczy do przesłucha 
zycznej i Iormie naszych graczy. | będziemy grać, a co środę uprawiać | nia skróconego kursu dla sędziów 

Doceniając całkowicie rolę jaką | gimnastykę na sali, pod kierunkiem | piłkarskich. Wtedy na boisku zoba- 
spełnia ŁKS w sporcie łódzkim, | trenera Czeislera. Na czas jego jed- | czymy ludzi, którzy znają się na 
zwróciliśmy się do kierownika sek- | nomiesięcznego urlopu gimnastykę | piłce, bo w nią grali 


cji piłkarskiej tego zasłużonego prowadzić będzie jeden z nauczy: | — A jakie stanowisko zajęliby 
klubu, p. Rękalskiego, z prośbą © | cieli wychowania fizycznego. panowie na wypadek, gdyby aktu- 
scharakieryzowanie minionego okre | — A jak przedstawia się sprawa | alna stała się sprawa pozostawienia 
su rozgrywek ligowych i kilka słów | składu drużyny na przyszły sezon | w lidze Cracovii, wobec jej zasług 
o najbliższych zamierzeniach. ligowy? dla piłka stwa? 

— Miniony sezon — zaczyna nasz | — Mamy graczy poddostatkiem | — Mogę określić tylko moje 
rozmówca — moznaby poa24ch na | í będziemy mogli wystawić dwa | własne stanowisko. Jestem zdecy: 
trzy fazy, Pierwsza, to okres szczę | nieomal równej wartości zespoły | Jowanym przeciwnikiem jakichkole 


7 t Rzplitej mianował prof. politechniki warszawskiej, senatora Woj- śliwej i naprawdę dobrej gry na | W bramce grać będą: Piasecki i | wiek operacji przy „zielonym stoli. 
ciecha Świętosławskiego, ministrem wyznań religijnych i oświecenia publicz- | szej drużyny, Mam tu na myśli spot | Andrzejewski, pozyskany z IKP,|ku” a tego wymagałaby sprawa 
nego, Równocześnie odbyło się na Zamku zaprzysiężenie nowego ministra Obrońcó ceźterech: nieza- | Cracovii. Żal mi t mpatyczne- 
ć ści jera Kościałkowskiem: 00400006000000030200004> | Obrońców mamy : Cracovii. Żal mi tego sympaty 
WAD ZU cd ERONEN wodny Karasiak, Galecki, Fliegel | po zespołu, ale trudno. Walka, jest 
w... Uznanie 


Przy ischias (zapalenie ner- 


"sę z kulszi ) życi: i młody gracz, Kowalski. W pomo | walką. Bez senżymentć 
— DOKUMENT nas Mal naturalnej dode cy możemy wystawić braci Pegzów, | dła Cracovii nie powinno w takich 
— EPOS A gorzkiej Franciszka - Józefa | Welnica Tadeusiewicza, albo miod- | wypadkach decydować. 
— RZECZYWISTOŚĆ następuje lekkie obfite wypróż- | szych: Jezierskiego, Osieckiego i| — Czy zajmą panowie jakieś sta- 


nienie. powodujące przyjemne | Jóźwiaka. Ponadto zamierzatwy | nowisko wobec kalendarzyka przy: 
samopoczucie, Zalec. przez lek. | trenować jako pomocnika Wol: | szłych rozgrywek ligowych? 
eee... | skiego i jestem przekonany, że na | — Owszem. Będziemy stanowcza 
tej pozycji w krótkim czasie stałby | za „usztywnieniem terminów”. To 
się on graczem reprezentacyjnym. | co się działo w ub. sezonie nie może 
aa Wara a Ioan zi Jeżeli chodzi © napastników to | ię powtórzyć. Ciągłe zmiany ter: 
Te trzy wyniki mówią za siebie. | roznorządzamy; ua środku — Le |minów powodują straty dla kha 
ŁKS był wówczas w mazpienij wandowskim, ewentualnie Gątkie' | bów, które mają zobowiązania, Gdy 
tormie. wiezem, na łącznikach — Herbstrci | będzie 10 klubów w lidze, musi 
Drugi okres. do _ rewanżowego | chem, Sowiakieni, Wolskim í jeszcze | się otbywać po pięć spotkań. Przy, 
spotkania z Ruchem przyniósł wy- | iednym graczem, przebywającym | niesie to swobodne dysponowania 
raźne załamanie się drużyny. Nie | iż w Łodzi, a pochodzącym z Za- | czasem i wyrównanie w tabeli, któ 
| psychicznie, bowiem nastrój był | Zlebia, którego nazwiska narazie | re uniemożliwi jakiekolwiek machi- 
cały czas dobry, lecz fizycznie. Po- | nie mogę wymienić. Na skrzydłach | nacje. Ponadto stoimy na stanowi 
prostu starsi gracze nie wytrzymali | mogą zagrać: Król, Miller, Gątkie | sku. że pierwsza runda musi sią 
morderczego tempa walk ligowych | "icz lub Peski skończyć 14 czerwca, a droga za- 
i to odbiło się fatalnie na ich formie | Sadzę, że vda się nam zestawić | cząć 16 sierpnia. Tę przerwę będa 
Wtedy to przegraliśmy spotkana | taki atak, że przestanie on być naj | mogły drużyny wykorzystać na 


kania ligowe aż do meczu z Wisłę, 


W następnym programie Jedyne na świecie autentyczne zd:ęcia| , W 1:2, Pogonią 0:5 i Ruchem | słabszą stroną naszego zespołu. sprowadzenie wegrów i austrjuków, 
H ganai “ kina 3 Rej pajac sth wów wojsko- 1 BIŻ Petsa — Jak pan zapatruje się na po- | również w tym terminie wolnych 
ina JE U R l PA kak ZUA Wreszcie trzecia faza; przeobra- gloski o tem, że nagrodę za grę — Co będzie z karencją? 


żenie i odmłodzenie drużyny przy- | fair ma otrzymać nie ŁKS a War — Jesteśmy jej przeciwnikami? 
zwa niosło grę ambitną, nacechowaną | ta, ponieważ ona stoi wyżej w ta- | Prawo, którego się nie szanuje, 
Miljon franków przez omyłke prawdziwą wolą zwycięstwa. Dwa | beli ligowej? przestaje być prawem i staje się 
a remisy w Poznania z Warią i w| — To byłoby niezgodne ze sfatu | szkodliwe, Łódź przestrzega karen- 
otrzymał emigrant niemiecki w Paryżu Łodzi z Cracovią, która graia jeden | tem 1 duchem tej nagrody! Statui | cji i dlatego jest pokrzywdzona w 
Niezwykłe zdarzenie miał m'e |skomun'kował się z adwokatem | # najlepszych meczy w sezonie i nie mówi nie o tem, że decyduje | stosnnku do innych okręgów... 
szkający w Paryżu emigrant |który ze swej strony poradził Walczyła o pozostanie w lidze, zwy- | pozycja w tabeli. Żaden z naszych | Dziękujemy p. Rębalskiemu za 
niemiecki, kupiec Erwin Ruhe- |mu, aby bezzwłocznie powiado ; cięstwo nad Polonją 3:0, bardzo | raczy nie zostal ukarany i tylko | cenne informacje i życzymy jego 
mann, któremu poczta przez o- |mił o wydarzeniu zarząd pocz-; dobra gea, mimo porażki, z Wisłą Tadeusiewicz otrzymał napomnie | drużynie sukcesów, które są sukce- 
myłke dostarczyła worek z li- |ty. iw Krakowie 2:4 i zwycięstwo nad | nie na meczu z Legją, nota bene, | sami Łodzi. 
stami wartościowymi na sumę| W kilka mi ‘ado- | Sląskiem 1:0. s STR PYCTEET TZS TM 
miljona franków. mieniu zony an a Obecnie, zgodnie z planem, któ. Heliasz rekordzistą światła 
+ Ruhemann przyszedł w po- |rzędnicy policji i poczty, którzy | ry sobie zakreśliliśmy, mamy za- | >: 
niedziałek po południu do biu-|z serdecznem podziekowan` em | wiar grać tak długo jak na to po- Obradująca w Warszawie federacia lekkoatle- 
ra i portierka wreczyła mu wa |odebrali poszukiwany już od so | zwolą warunki atmosteryczne i pó- tyczna zatwierdziła jego wynik 
rek, zaadresowany do jego fir- |boty worek, który zginął w ta- | ki boiska nie pokryje tafla lodowa. 


my. Przesyłka ta zdziwiła go | jemniczy sposób. no i 

nisco, a gdy ją otworzył w biu | gy BOOGGOGOGOGGG CEEA >s“ wezorai międzynarodowa fede- | wszyscy z wyjatkiem von Hol- 
rze, z worka wvsypały się rie- racja lekkoatletyczna. Już wita, który wyjeżdża do Gar- 
zliczone sty wartościowe i po- Kanieg Tartowski czwartek wieczorem przyjechał |misch, udadzą się na zwiedze- 
kawą A ; pojedzie do Wrocławia |do stolicy prezes dr. Stanko- |qie Krakowa. 


niezmiernie zdziwiony i nie n- ń A s 
miał sobie wytłumaczyć tej dz Józefa Pitsudskiego Jak już donosil'śmy, zarząd mis i sekretarz prof. Missan- = y 
wnej przesyłki. — Natychmiast onto P. K. O. 1313 polskiego związku lawn - tenni |2yi z Budapesztu, a w piątek Międzynarodowa federacja 


W Warszawie obraduje od | Bielanach. W poniedziałek 


zzz pz o pc w ” soweko otrzymał z Wrocławia |rano prezes związku niemiec- | lekkoatletyczna, która obraduje 
Dziś prezentujemy! B zaproszenie dla ON. kiego i przewodniczący komite |w Warszawie, 

kich turniej rytei hali, i > t k AAtóW 

Początek 12.30 Eta te die siw w dniach || orRanizacyjnego igrzysk o- |zatwierdziła rekord światowy 


14 — 15 b. m. limpijskich, von Halt. Heljasza w rzucie kulą oburącz, 


H i Początkowo zamierzano wy | W dniu wczorajszym zfechali |osiągn'ety w Poznaniu, a wy 
epon THIN raSZzONUĆ słać do Wrocławia czwórkę za |się dalsi goście: delegat szwedz | noszący 28.75 mtr. 

wodników: Hebde, Tarłowskie- |ki Ekulund ; Włoch dr. Puecj. | Wynik  wegra Daranvego 

Płomienna eponea bohaterstwa, miłości i poświęcenia. go, Tłoczyńskiego i Majewskie- | Francuz Genet, z powodu złego | (29,45 mtr.), ustanowiony dwa 


wawa KALLACE BECAY, LENIS STONE MUM OSOLNMM Ü|; > zyeczojeicónak,zdecydo [stamm zdrowia, - odwołał swój |tvzodnie po Jieliesz, nie iest 
Reżyserja: ROBERT RASSON łowski, który wykazuje nasrów | Drzyiazd. jeszcze zatwierdzony, ponieważ 
Nadprogram: Aktualności PAT. z kraju i zagranicy Į: Siia prae i ma mewne| W dniu wczorajszym goście proiokuł sedziów nie wpłynał 
? zwiedzili instytut CIWF. na do federacji. 
A_R 
„ Dekr. Prez Rzpli dn. 
Najnowsza tabela potrąceń" "tes" A. J. OSTROWSKI $-cy 


państwowego podatku od dochodów (szczegółowa) Już Plotrkowska 55. 
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PREMJĄ NABYWCY 


jest najzupełniejsze zadowolenie z działania 
radjoodbiornika TELEFUNKEN— AMBASADOR. 
Radość posiadania tego aparatu połęguje się 
w miarę korzystania z jego doskonałych odbio- 
rów i słuchania jego naturalnego, barwnego 
i czysłego tonu. Ułamek sekundy daje coraz 
ło innq stację bez ograniczeń i przeszkód. 
Każde poruszenie gałką —to nowe źródło 
rozkoszy słuchowych. Oło premia 
za trafny wybór doskonałego aparatu 


TELEFUNKEN-AMBASADOR 
za Zł. 420.— 

lub pokrewnego — TELEFUNKEN — SPECIAL = 

za Zł. 248.— 


AHB SADOR | SPECIAL 


| 
ER 
KEN 


MISTRZ TONU PRECYZJI I FORMY 
POKAZY i SPRZEDAŻ: 


Radio-Rudion „ Alfa Radio ,¿ Sklep Elektrowni 


Traugutta 1, tel. 163-71 Nawrot 1, tel. 183-60 Piotrkowska, ps 
(Gmach Grand Hotelu) 


Elektros e iskra-Radio e Radio: Muza 


Śródmiejska 5, tel. 156-59 Narutawicza 9, tel. 177-79 Narutowicza 18, tel. 14606 
OZDOBNE oe: ORIRE 


Tak białą bieli. 
znę można mieć 
tylko piorącPER- 
SILEM, środkiem 
stosowanym 
przez miljony 
dobrych gospo- 
dyń, Wystarczy 
raz spróbować, 
aby się o tem 
przekonać. 


W związku z należnościami mojemi od 
Fundacji Dobroczynnej Małż. Konsztadtów — 
wzywam Zarząd tej Instytucji w osobach pp.: 
inż. Emila Hirszberga, Maksa Kernbauma, Mieczy- 
sława Hertza, Ludwika Korala i inż, Marcelego 
Abramsona o wyrażenie — w ciągu 7 dni — 
swej zgody na rozstrzygnięcie tej sprawy przez 
Sąd Polubowny. 


Henryk Zylbersztajn 


ul. Sienkiewicza 102. 


ZAKOPANE | 


PENSJONAT 99 ul. NOA? Zakład Zoologi 
„DIAN Dz 


Tel, 
pod zarz, M. Abrutinowej I B. Finklelstelnowe] (b. dzierż. AE + S NI E. $ ç H M I D T, 


Komfortowa willa. Bieżąca ciepła | zimna woda, w pokojach łazienki, cen- tasa. 191, tel. 244-09 
tralne ogrzewanie. Wykwintna kuehnia. (Na żądanie djetetyczna). Cony PSSE 
przystępne. Wiadomość w Łodzi tel. 296-36. W Zakopanem pens. e= si Jamniki, Dow: Setry, Kanarki, 


Pa pułki, Ptaki egzotyczne, Rybki oz- 


ha 


dobne akwarjowe 1 Żółwie. 


| Sp. Ake. H. LANDSBERG |52 
TOMASZóW-MAZ. Kosmetyka Toałefowa 
Sklep w Łodzi, ul. Piotrkowska 43. w Łodzi, pod kier. POWSZECHNE BIURO OGŁOSZEŃ 
poleca na Gwiazdkę wyjątkowo korzystną prof. BELINA SANDLER EEE JE) 
okazją kupna resztek męskich i damskich || vykonysa długoletnia Jej asystentka 
najmodniejszych deseni i najprzedniejszych gatunków po e DS SOMOS: 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 


Prof. CELINA SANDLER 
osobiście przyjmuje 16 i 17 bież, 
miasiąca 


| PORADY BEZPŁATNE. WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


Dziś i dni następnych! Wspaniały, 4 = "7 55 Liebelei 

porywający a n film nt gy MILOST EK 8” Ticheli) 

Film „Miłostki* to dla tych, którzy kochali, dla tych, którzy znają potęgę miłości. — Film mówiony i śpiewany w 
języku niemieckim. — W rolach głównych: Kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


Magda Schneider, Wolfgang Liebeneiner, Olga Czechowa, Wiliy Eichberger, „Luiza 


" Ulirich, Paul Hürbiger. — Nastepny program: Aer wolności" 
Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 Praa aa II m. 50 gr. A aq ulgowe Po! ca ponines o 4-ej, w awa 


Ostatnie dni! p 
Najnowszy film i 
sowiecki p. t. 


W roli głównej: urocza Tatjana Machmurjam 
T” sea 


Kino-Teatr Il-gi tydzień rekordowego powodzenia ! Dziś poraz ostatni! Szczytowe ZE sztuki filmowej produkej! 


= Z EU kK g | "ie osnute na tle wielkiej miłości Hrabianki Esterhazy do Franciszka Schuberta p. t 
5 
Kopernika 16. Ta wa | aN edokoñecezona Symfonja” 


Początek w dni powszednie o Uduohowiona kreacja HANSA JARAY'A, porywa; iperament jasnowłosej MARTY EGGERTH 'miertelne 
godz. dej, w soboty, niedziele mełodję PAN ERANCISZKA SCHU BERTA. ! dE 


i święta o goda. 12-ej. Następny program: Wielki Gracz — Clark Gable, Magna Loy, William Povell — Sala dobrze ogrzanal 


cenach niebywale niskich. 


UWAGA: pomiędzy 3-m i 24-tym grudnia przy zakapie 
ponad sumę Zł. 45.— każdy Klijent otrzymuje gwiazdkę 
w postaci flakonika prawdziwych paryskich perfum. 


Pocz. o 12 


387 


KURS 


Wzbudzające podziw 


PIÓRO WIECZNE 


Zjednoczonych Rzeźnków Żydowskie 


=  PIOÓTRKOWSKA 48, 54, T ==— 
TELEZA ERS ABN WRECZ YTY AOR SHE DSEGENSPRSSCK3A ATC 


KROJU, SZYCIA 
i MODELOWANIA 


PARKER VAGUMA IL 


8.AH<= „GŁOS PORANNY" — 1935 


Dia smakoszy DANIA BAROWE. 


Wódki, Wina oraz znane PI 


front. TELEFON. 


Generalne przedstawicielst 


nabiera o 46B2 |o więtej atramentu 


KIE BĘTZIE OBNIŻKI 
PENSJI ODCZUWAŁ, 


moda, „TERMON 


posiada yy 

TERMON jedyny racjonalny sy- 

stem ogrzewania. TERMON ogrze- 

wa najz mnie sze mieszkania, osu- 
sza zawilgotniałe Ściany. 


66 |. mnnm wala! 


Przedstawicielstwo na Wojew. Łódzk 

tei Spas 048: 

Pease wa FMA MORER ziórneówska (19 
Śpezdat detóliczna: 


W. CIELECKI, Piotrkowska 81. 


Kupujcie 


z Ey źródła 


Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 


WÓZKÓW dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rusber* 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 


LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i diezyn 


« Łódź, Plotrkowska 73 
w. podwórzu. 


„Paient” 
ŁÓŻEK polowych 


w fabrycznym DOBROPOL 


— — składzie w 


Do powaźnego przedsiębiorstwa w Poznań- 
skiem poszukiwany jest 


DYREKTOR, 


względnie zastępca (chrześcijanin), Refle- 
ktuje się na silę pierwszorzędną, samodziel- 
ną, z długoletnią praktyką i rutyną han- 
dlową, oraz gruntowną znajomością jezy- 
ków polskiego i niemieckiego., Oferty, ży- 
ciorys oraz referencje prosimy składać do 
administracji „Głosu Por.* pod „R 100“ 


ZAKOPANE PENSJONAT 


„LOTOS“ 


pod zarządem d-wej GOLDBLATOWEJ 
droga do Białego tel. 545 


Centralne ogrzewanie. Ciepła I zimna 

woda w pokojach. Kuchnia wykwintna, 

na żądanie djetetyczna, Otwarty cały 
rok. Ceny przystępne. 


Doroczne Ogólne Zebranie. 


Członków T-wa Wzajemnej Pomocy na 
wypadek śmierci przy T-wie „Ostatniej 
Posługi'* (Chesed Szel Emes) w Łodzi, 
odbędzie się we własnym lokalu T-wa, Piotr- 
kowska Nr. 34, w dniu 22'grudnia 1935 r. o 
godz. 5-ej po poł. 
Porządek dzienny: 

. Zagajenie. 

. Wybór przewodniczącego Ogólnego Ze- 
brania. 

. przeczytanie zeszłorocznego protokułu. 
„ sprawozdanie kasy i z działalności T-wa 


zyjnej, 
. budżet na rok 1935/6. 
. Wybór 3-ch Członków Zarządu, 
+ Wolne wnioski. 


UWAGA: Zaległe składki uprasza się ure- 
gulować do dnia 20. grudnia r. b. 


HELENA KANEMANÓWNA 
przyjmuje zamówienia ZAKOPANE 


.— na sezon zimowy. 
Pierwszorzędny pensjonat „ZAWORY”, 
DROGA DO BIAŁEGO, TELEON 249. 

Centralne ogrzewanie, biet. ciepła í zimna woda w po- 

kojach. — Przy penujonacie DEPENDANCE dlo dzi 

WILLA MUROWANA. ` 


CISZEJ 


. potwierdzenić protokułu Komisji Rewi-| 


od innych piór tej samej wielkości 
damską qgalanterję 


kodziamkci, pamżeęłfajcie! * PA Etla) 
tylko w nowotworzo. VOGUE“ PIOTEKOWSKA ĘT Wielki wybór wykwintnej biżuterji, 


nym sklepie p. f- 34 guzików, pończoch, kołnierzyków it.p. 
A więc pamiętajc'e F-ma „VOGUE” Piotrkowska 47. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 


podaje do powszechne| wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone 
obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione z0- 
staly na sprzedaż przez publiczną lcytacię, odbywać się mającą o godz, 1i-ej zrana przed ni- 


dej wymienionymi notarjuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują slę w księgach hipotecznych odpowiednich 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane 
być mogą. 

Pe aste gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie 
dnia następnego. 


Nr. Nr. Licytacja 

ipot $ i - : : 
Poes Przy ulicy adium EPA Przed notarjuszem Dnia 

mości od sumy 


18 Poprzecznej 10.500 78.750 S. Baranowskim 2.111.1936 
35/36/37 _ Pabjaniekiej 79.000 592.500 H. Klesem A 8168 
48—c  Zawadzkiej 4.420 33.150 P. Lewieckim Saw 
211—A Północnej 11.900 89.250 K. Okszą-Strzeleckim „ „ w» 
412—a Południowej 52.160 391.200 B. Witkowskim >. SR 
443ros. e(o) Pomorskiej 1.200 9.000 R. Wodzińskim CLK 
602,603/604 _ Piotrkowskiej 9.920 74.400 J. Zaborowskim < 12% 

660—A Wólczańskiej 640 4.800 S. Baranowskim 3.111.1936 
792—i  Zakątnej 560 4.200 P. Lewieckim EATE 
796 ros.b Gdańskiej 3.120 23,400 A, Rżewskim cw 
965—e Wilczej 2.980 22.350 S. Tułeckim AEO” 
1044ros.b Kaliskiej 520 3.900 B. Witkowskim 4 
1087—6 Orlej 720 5.400 R. Wodzińskim PIECA s 
1844—a  Tramwajowej 3.000 22.500 J. Zaborowskim NAN WA 

1626 - AL I-go Maja 940 7.050 S. Raranowskim 4.111.1936 
2058 ` Gdańskiej 900 6.750 H. Klesem „r 
2659 Narutowicza 60.000 450.000 P. Lewieckim PRE 
171—e Brzezińskiej 8.000 60.000 K. Okszą-Strzeleckim „ „ m 
1058e (ros. e) Kilińskiego 25.000 187.500 S. Tułeckim TE 

oraz w m Zgierzu 
188 _ Słowackiego. 12.000 90.000 B. Witkowskim 4.111.1936 
Łódź, dn. 21 listopada 1935 r. 
EEEE ZIE POTOCZY z r. wm 
STORY i MAPY oras wszelkie nowoczesne SIA i KI i MARQUIZETY po 
cenach konkurencyjngch po'eca 
FIRAN WYTWÓRNIA M GOLIBANT PIOTRKOWSKA 62 
RĘCZNYCH ROBÓT lll. s tel, 135 35 pr. of. I. w. Ip. 


s|ZAPEWNISZ SOBIE BYE!!! 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na lstniejących od 1902 r. 
í zatwierdzonych przez M. W. R. i O.P. 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNELAT 


Łój, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się wedi ystemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris Za gruntowne naucranie gwarancja. 
Kończącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 


Któż Inny potrafi odgadnąć Twą przyszłośc? 
tylko na'słynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH Mistrz Mię- 
dzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej uznany jako wszech- 
iwiatowy fenomen, dysponująsy mocą sugestii i magnetyzmu oraz 
jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego 
na kull ziemskiej Medjum „TAMAHRY* które posiada nadprzy- 
rodzony dar promieniowania i wysyłania fluidu astralnego w tran- 
sie jasnowidzi bez różnicy odda enia, zapomocą kontaktu pisma 
1 kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe 
każdego, odgaduje przessłość, teraźniejszość i przyszłość opra- 
cowuje horoskopy Í analizy grafologi-zne. Daje możneść zdoby. 
cia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczeja od wszelkich nałogów. Odnajduje 
zaginione osoby. Medjum „TAMAHRA* jest nieomyine. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne 
większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć, Naplsz natychmiast do mnie 
podaj pptania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— sł. znaczki poczt. na koszta prze- 
sylki a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokladne przepowiednie-horoskop, który wpra- 
wi Cię w podziw i zaehuyt Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy 
Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowe:o 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjainego izado wolenia duchowego. Wiele 
wielkich wygranych. to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 
Pisz jeszcze dziś du mnie na adres; Jasnowidz W. MOUTH. Kraków, Lubicz 22 m. 2. 
Bezplatnych horoskopów nie wysylam. 


207-23. 


Parker'a na Polskę i W. M. 


p inti 9 


i 
1 99 
| 


mis OBIADY, KOLATJE 


WA Suke. K. ANSTADTA 


== Na żądanie telefoniczne odsyłamy zamówienia do-domu == 
Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety w naszych lokalach! 


Lu] š 
zatwler- - i : Zavlsy przyjmuje kange- 
dzone Piramowigza larja codzienniecd mir 

przes Min, ` r o 7 w. Wieczorowe kursy 

W.R.i O.P. róg panemon, Ip!etro dla krawcowych. 


E EO 
Sas AJ 3310038154 


Łódź, PIOTRKOWSKA 55 
KRS. COETZEE 


pomadek do ust 


Purpurą płoną usta 
po lekkiem przeciqgnię- 
ciu pomadką Cluny-Pa- 
ris. Sześć soczysłych, na- 
turalnych barw. Subtelny 
zapach świeżej róży. 
Trwałość jednej doby 

nieszkodliwość—oto nie- 
dościgniony szereg zalet 
królowej pomadekdoust. 


ECOLE DE BEAUTE 
CLUNY PARIS 
Puder Cluny 
w 24 odcieniach 
ZZEZEAEYTYGEZYM MAK LRC WRAK 
DORTÓR 


REICHER 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Poludniowa 28, fal 201-95 
przyjm. od 8—11 rano | 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. 


M.o 
zańnca 


Dr. med. i 


IL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA [GSMETYCZNA 


neo. bEWINSONOWEJ 


| (kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


DOKTÓR 


HENRYAOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
i przeprowadził się na ul. 
front, I p 
9 Tel. 262-08 
przymuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


HYGIENA” 


Łódź, Andrze!a 1. 


Prrpimuje wsselkie roboty, wahodsą 
oe w zakres azyszozeńia szyb, frote 
rowanfa, cyklinowania i drutowani « 
posadsek. Sprzątanie blur i m'eswka f 
oraz pekowanie okien I drawl ne 
zimę 
Ceny niekia. 
Yel. 103-47 pryw. firmy RESTIS, 
Czynny do godz. 7-a} 


14 


Dr. JUNGH’a mine wezme 


Elegancka Pani 


nosi buęgik=z firmy 


8.Xli— „GŁOS PORANNY" — 1935 Sr. dn 


==. JERZY MIDD, IN 73. 


A. OGÓREK 202a j 


—— TELEF. 202-86. —— 
Pewność zdrowia - skarb to duży 
oL 


KOLUMNA targ l 
Pensjonat ŻELAZOWEJ — 


Zamówienia na wakacje zimowe przy|- 
muję w Łodzi, ul, Piłsudskiego 57 
tel. 229-44 do dn. 16 grudnia. 


Willa skanalizowana. Pianino i 
Radio. Rozrywkii sporty. Uwaga: 
Komplet dzieci przyjmą. Wa- 


8 Reperacia piór 
na miejscu. 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIE GO 


Dr. med. 


s. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblety i deteei) 


Mallku FA tell, 146-10 


godz. prsy} 0d 11—1 U 5—4 pp 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | wenerycane 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 18—2 í od 7 — 8.30 w 
w niedzielę | święta od 10—12 w poł 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urołog 
Chor. nerek, pęchersa | dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Pleudskiego 78). Telef. 127-79 


Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Lekarz-dentysta 


SPERLING 


mieszka obecnie 


PIOTRKOWSKA 87 
tel. 143-06 
przyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiecz. 


Potz. o 12 


Do akt. Nr. Km. 1761/35 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkłego w Ło- 
dzi rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 182 
na zasadzie art. 602 K, P. C. ogar 
sza, że w dniu 12 grudnia 1935 r. 
o godz. 11 we wsi Stare-Rokicie gm. 
Brus pow. łódzkiego 
odbędzie się publiczna 
ruchomości a mianowicier 
17.000 sztuk cegły maszynowej 
oszacowanej na lączną sumę 
zl. 142. 


licytacja 


które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejsau sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 18.11. 1935 r. 

Komornik; (-) Trzebiatowski 


Sprawa firmy „Ignis* p-kó Zakł. 
Prieta: 3, Kluki 


Do akt. Nr, Km. 1413 Ix XI T 35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 11-go, Tadeusz Łokucie wski, 

zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dn. 12 grudnia 1935 r. 
o godz. 13 w Łodzi, przy ulicy 
No womiejskiej 34 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
80 palt damskich i 32 palt męskich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
5 


0— 
które można oglądać 

w dniu licytacji w miejscu sprze- 

daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 26.11.35 r. 
Komornik wz. (-) St. Górski 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


wznowił przyjęcia 


|)cji w miejscu. sprzedaży, w czasie 


wyborze 
Aj. 


runki przystępne. 


Do akt, Nr. Km. 31 | XI | 35 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 
dzi, rew. 11-go Tadeusz Łokuciewski j Ñ 
zam. w Łodzi przy ul. Wólezańskiej 77, 
na zasadzie art. 602 K. P. C, ogła” 
sza, że w dniu 12 średnia 1985 r. 
od g. 15 w Łodzi, przy ul. 
Cmentarne. 12 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, radjo-aparatu z głośnikiem, 
pomnika z czerwonego piaskowca, ur~ 
ny z bronzu, bloku marmurowego, 
bloku piaskowca, pieców. żelaznych, 
krążków marmurowych i plytek z 
różnego marmuru 
qszacowanych na łącsną sumę 
zl. 4708— 
które można oglądać w dniu licyta- 


wyłej oznaczonym. 
Łódź, dn. 26,11 35 r. 


Komornik: St. Górski 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycunych, 
moczopłolowych i skórnych 


|£egielniana 11, tel. 238-0 


uje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda | Swięta od 9 do 1 po poł. 


Dr. med. | 


[lluyma $ZPIRO 


cununs 
Sienkiewicza 34, tel. 222-10 


I 
ki Lekarz - Dentysta 


Maria LANDA 


Zawadzka 46 
10—1 i 4:-9. 
w niedziele i święta 10—12 
Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


|. B. KOŁKOWYSKI 


N erutowicza 11 
tel. 137-70 
WOZEK! dziecięce, 

LÓŻKA metalowe i polowe, MATERRGE 
różne, WYŻYMACZKI, LONOWNIE. 
Wielki wybór wózków lalkowych 


Gabinet Kosmetyczny 


c. BUFZYŃSKA 


Piotrkowska 132, tel. 136-55 front lp. 


Ceny przystępne. 
Porady bezpłatne. 


po cenach konkurencyjnych w wielkim 


R. REALT, Główna 49 : 


ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(mdjęcia prądów esynnościowych sezca) 


ER, ul, Narutowicza 42 


śkład Przyrządów Pretolrowych 
Ryszard Gertner, Łódź 


ul. Kilińskiego 146, tel. 201-33 
poleca: GAŚNICE pianowe najnowszej kon- 
strukcji „PERKUN*, Gaśnice suchoprosz* 
kowe „UNIWERSALNA', działające pod 
ciśnieniem kwasu węglowego. Gaśnice sa- 
mochodowa i inne oraz NABOJE zapaso* 
we do wszelkich typów gaśnic. 
Ceny przystępne! Obsługa solidnał 
Fachowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnic! 


Fabryka Mebli 


| Robert Schaltz 


dawn. W Thiede, Rok założenia 1882, 
Łódź, Gdańska, 119, tel. 142-65 i 114-80, 
Upraszam Sz. Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 
salonów wystawowych bogato zaopatrzonych w 


Jadalnie-Gabinety-Sypialnie 


oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 
zniżonych przy ul. 


Piośrkowskiej 90 tl. 23-5. 


MEDAL ZŁOTY RZYM 1926 r. 


» 
O©diewnia Zelaza 


FERRUM 


Łódź, Kilińskiego 121, tel. 218-20 
Wysokowartościowe 
odlewy z szarego żeliwa. 


WARSZTAT MECHANICZNY. 
Ceny niskie! 


PRACOWNIA PASKÓW 
i BIUSTONOSZY 


D. Szenbergowej 


poleca najnowsze modele paryskie i wiedeńskie. 


PRZEJAZD 6, m. 2. Tel. 105-86. 


Dyplomowany masażysta 


E. Preński 


Cegielniana 37, tel. 260-58 
z praktyka w słynnym War- 
szawskim Szpitalu na Czystem. 
Wykonuje masaże stosowane w 
ortopedji, neurologji, artretyź- 
mie, masaż stawowy i odtłusz- 

czający. 


Dr. med. 


chor. wewn. 


184-91 Godz. 5—7. 


„Sobowtór kr6ólewski:* 


Wielki film najn. mam, — W ml n Karol Brisson i M. Eis 
Nadprogram: Piękna komedja w kolorach oraz aktualności PATA 
Następny program „Droga bez powrotu“ 


LO Od 


RM Nauka i wychowanie ER 


BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruutówuie metodą praktyczną w 
gu miesiąca z gwarancją samo- 
dzielnego prowadzenia ksiąg, miaro 
dajnych dla wiadz. Cena bardzo 
przystępna. Nauka pisania na ma- 
ezynie wraz z dokładnem objaśnie 
niem konstrukcji zł. 10. Adres: 
Wolezać: <a 43, m. 32. 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ: 
kćw obcych, uznane przez państwo, 
11 rok szkolny. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy, specjalnie 
wyszkoleni pedagodzy. Najszybsze 
postępy. Informacje codziennie od 
12 do 1 i pół i od 5 do 8, Andrzeja 
ur. 8 (dawniej Piotrkowska 86). 
969—2 


BUCHALTERJI włoskiej iame- 
rykańskiej oraz pisania na mā- 
szynie gruntownie wyuczą za 
26 zł, Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmetv- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro. Dla zapisujących się 
w b.m, 20 proc. 


ENGLISH teacher, gives lessons 
and conversation, Cegielniana 3 
tel. 153-14. 181—3 


MISS MARY udziela ang'elskie 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załalwia wszelką koresponden 
cję. Przyjmuje 11 — 2 į 4 — 8 
Piotrkowska 24 m. 7, 

NDZIELAM lekcji języka niemiec- 
kiego. Ceny przystępne, Tel, 230-85 
0d 9—10 i od 19—21. -3 
LEKCJE hebr, u abit. żyd. gimn. 
mian za niemiecki poszukiwa. 
ne. Zgł. tel. 130-47, godz. 14—16, 


4 ZLOTE miesięcznie: angielski, 
uski, hebrajski, niemiecki, wło 
ski. Nauka grupkawa i 
ualna. Cegielniana 6, m. 10 
angielskiego, hebrajskie- 
yki. Tel. 140-68, Lipowa 
„Tp. 8—1012—3, 


POLONISTKA, mgr. fil. udsiela 
zoziemęon) 
i Przygotowuje 
dc matury. Andrzeja 24, m. 7, tel. 
179 66. 


ONEEN ETT ET enanaywaq—[[ 


BJ kapmo i sprzedaż. g 


MAŁA KOBIETKO, czy wiesz, 
że urzędnicy(czki) otrzymać 
mogą na wypłaty damskie, mę- 
skie płaszcze, ubran'a. swetry, 
pulowery, szlafroki i pijamy, 
iak również towary na takowe. 
Wełniane, jedwabne, bawełnia- 
ne towary. Firanki, tiul, siatka, 
biały towar, damska į męska 
bielizna. Leon Rubaszkin, Kil'ñ 
skiego 44. Najodpowiedniejsze 
podarunki gw 


SPRZEDAM dom murowany, 
nowowybudowany o 6 mieszka- 
niach z ogródkiem, Dla na- 
bywcey wolne 2 pokoje z kue nią 
i przedpokojem. Okolica ul. 
Srebrzyńskiej przy przystanku 
tramw jowym. Adres wskaże 
Administracja „Głosu Poranne- 
go”. 518—2 
DWA PROSTOWNIKI  „Phi- 
lipsa*. głośnik oraz akumulato- 
ry tanio do sprzedania. Radwań- 
ska 9, m. 11, 2 p. 8192 


FOTO-KODAH 
GRAMOFONY (lrieqtone 


FUTRO fokowe i żrebcowe okazyj- 
nie sprzedam. Glówna 40, m. 4, 

FUTRO męskie nowe okazyjnie do 
sprzedania. Śródmiejska 56, m. 19, 
od 3,50 — 5,30 po poł. i od 9 wiecz. 


Krzesła i fotele 


(wiedeńskie--gięte| po genanh fadrycz- 
nych poleca Wytwórnia Mebli Gietych 


„NERKUŁES” DEGIEGNIAWA JE 


w podwórzu 


DOBERMAN czystej rasy z dowoda 
nisi do sprzedania. Telef. 154-86 w 
godz. 9 —1i4 — 
KUPIĘ za ćwkę plac w obrębie 
miasta, Łask. zgloszenia sub ..Plac" 


PASY 
gie 


MAM sklep w centrum miasta z du 
żom oknem wystawowem i punie- 
szczeniem na warsztat (blisko elek- 
trowni). Posiadam również konce- 
sja na prowadzenie zakładu elektro 
technicznego. Poszukuję propozycji 
celem założenia spółki lub otrzyma 
nia przedstawicielstwa sprzedaży 
artykułów radjowych i elektrotech- 
nicznych. Oferty do niniejszego pis- 


Lega 
nien 


lek. wet. Relcha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhoffa) , tel. 175-77 


WAŻNE DLA PAN ! Tylko po 3.50 
polecam kapelusze damskie filcowe 
zamszowe, aksamitne i inne. wyka 
nane podlug ostatnich modeli. Uwa- 
ga: Przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b. niskich. Pa 
lecam sią pamięci, Tola. Zawadzka 
nr. 23, lewa of. IV wi ie, parter 
DENTYSTYCZNA placówka do 
obięcia w centrum miasta. O- 
ferty składać do Adm/nistracji 
pod „Lec: 7. 


WYPOZYCZAM talerze, szkło í 
nakrycia stołowe na różne uro 
czystości, Zgierska 17 28. 


KAŻDY MOŻE zapewnóć sobie 
byt, nabywając pod wz”ledem 
zarobku tajemnicę. Poważni re 
flektanci mogą sie zgłaszać ul. 


Zgierska 17, m. 23, g. 11 — 7. 
BUCHALTER - insista, ruty 


nowanv podatkowiec zaprowa- 
dza ksiegi i sporządza bilanse. 
Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucią. Cena przystępna. Ofer- 
ty „Expert“. 


SRRADZIONY WEKSEL z wy- 
sław'enia Benjamina Zylberber 
ga, zł 57. pl. 4 IH 1936 r. na 
zlecenie Brandwajna, unieważ- 
n'am. Zysia Heller, Tomaszów, 
Montwiłła ~- Mireckiego 32. 

ŚRÓDBORÓW. Willę 3-pokojową, 
eleganckie umeblowanie, pianino, 
radjo,, telefon, pościel, wynajmę 
Warszawa, Nowy Zjazd 7, m. 12a, 


telefon 243-95. 


261—3 | Dzw: nić: 238-29. 


uwypuklające do sukien wieczorowych. || 
specjalne modele staników balnwwch 
(niewidoczne) La Truque 
ç i Opera-Night poleca 


UL. PIOTRKOWSKA 114. 


XIL 


ZŁ. 


„GŁOS PORANNY" 1955 


GRIMM i KAMIEŃSKI 


M:eSIĘCZ. ródź, PIOTRKOWSKA 64. — Tel. 206-26. 


m 


Bez Zaliczki 


ENIA DROBNE — i 


OKAZYJNIE do sprzedania domex 
z placem zadrzewionym w Otwocku 
Oferty sb „F. Ł.”. 


E INO i kasa ogniotrwała mało 
nżywane okazyjnie do sprzedania 
E. Weilbach, Piotrkowska 154, m. 4. 


| 


DO SPRZEDANI: 
jety: Targowa 27, m. 8. 


„ZNICZ piece przenośne szamote 
wo zipewniają ciepią zimę, „Znicz” 
«i. Wodna 12-14, tel. 105-22. 


SPRZEDAM tanio motor 10-kon 
Bergmana, komplet maszynę de 
krochnialenia osnów,  snowadło 
(Zettelmaszynę), wagę angielską. 


FOSZUKUJĘ dla mojej krewnej, 
mlodej, przystojnej, inteligentnej, 
materjalnie zabezpieczonej odpo- 
wiedniego pana (izr.) na stanowisku 
w cela matrymonjalnym. Oferty do 
admioistracji „Głosu” pod „Dobry 


` |p'erwszorzędne. 


ERO | 


ZAKOPANE. Helena Streisen- 
bergowa przyjmie pod troskli- 
wa opiekę młodzież (uczn'ów i 
uczenice) na kolonje zimowe. 
Willa komfortowa. Utrzymanie 
Kurs narciar- 
ski i łyżwiarski, Wiad.: Anstad 
ta 5, telef. 104-58. 


ZAKOPANE. Kolonje zimowe 
dla młodzieży i dorosłych w 
osobnych willach. Informacje : 
Zelwiańscy, Magistracka 1, m. 
38, tel. 26303 od 3—5 lub 
Bandurskiego 4 („Wiedza“) tel. 
147-75, 878 —2 


DO ZAKOPANEGO na zimowe 
wakacje zabiera pod troskliwą 


opiekę dziatwę szkolną znana 


freblanka R. Rozenówna, za- 
pewniająa doskonały i tani po- 
byt. Zachodnia 59, tel. 160-81 

862—2 


WIŚŚIOWA GóRA 


Pons'onat J. TARMUOWEJ 


WILLA „LEŚNA” Kajzera 
telefon nr. 16 


charakter", Y 
EAEE S 


ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
je do cerowania wszelkiego rodza- 
ju uszkodzenia materjałów. Ceny 
przystępne, Brandes Piotrkowska 
(9, I 
DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe, naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 820—5 


FABRYKA chemiczna w celu po- 
większenia obrotów poszukuje 
wspólnika z kapitatem od 5000 zł. 
Oferty sub „Inżynier - chomik”. 


Brzwi i @!ema 


uszczelnione hermetycznie soecjal- 
nym fllćem chronią miesskanie od 
zimna, wiatru i kurzu, System ten 
da's możność łatwego otw'eran'a 
oklen. Długoletnia trwałość I du- 
ża oszerędność w ovelle. Wvko- 


miastowe: wm 174-57 
Posady HH 


| MER 
ABS STUDJÓW handl. sąd. rej 
wł. hiura buchalteryjnego i kontrol 
syndyk. przemysł, wyuczają prak 
tye; w. ciągu miesiąca samodziei 
nègo prowadzenia ksiąg handlo 
wych z gwarancją uznania tychże 
w sprawach podatkowych. Dla od- 
powiednie zaawansowanych specjal 
ne kursy bilansów z uwzględnie- 
niem ustawodawstwa podatkowego 
Bliższych informacji tylko w sobe- 
; 1 niedziele od 3— 5. Wólczań. 
387, front, prawy parter (róg 
Benedykta). 


OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki: 
wana. Zgłoszenia do administra 
cji pod „Dobry zarobek*. — 

420—3 
SAMODZIELNY BUCHALTER- 
BILANSISTA poszukuje posady. 
ewentualnie na kilka godzin 
dz'ennie na warunkach bardza 
dogodnych. Śródmiejska 76 m. 
8. 


POSZUKUJĘ modelki do pozowa- 
nia. Załoszenia-wraz z fotografją 
sub „Modelka”. 


! 


Willa ska 
do warunków zimowych. 
— Pomoce lekarska na mi. 


Blitszych informacji udziela 
J. TARMU, ZAWADZKA 53. 


ZAKOPANE. Pensjonat dla młodzie 
ży pod kierownictwem Marji Fran- 
kenbergowej. Willa pięknie położo- 
na wśrćd lasu. Tarasy, balkony. Ra- 
djo. Bieżąca ciepła i zimna woda. 
Łazienki. Kuchnia wykwintna na 
żądanie djetetyczna, Informacje tel. 
262-21, Lódź, ul. Dr. Sterlinga 18 
ZAKOPANE. Kolonje zimowe dla 
młodzieży pod kier. M. Kobrowej. 
Int. Kilińskiego 141, tel. 176-47. 
741—8 


— 


KRYNICA. Pensjonat „Adrja”, tel 
122 pod zarządem T. Rubinsztajna 
wej, czynny od 10 grudnia. 857—3 
KOPANE do Białego. Pensjonat 
„Olimp” Marji Fryjewiczowej. Po- 
koje komfortowe od 6 zł. Kuchnia 
wykwintna. 


ZAKOPANE. Bella Cukierowa za 
bierze pod opiekę na wakacje zimo 
we grupę młodzieży do pierwszo 
rzędnego pensjonatu. Adres: Wól- 
czańska 62, tel, 168-74, od 9—12-ej 


i od 2—4-ej. 


k 
| | Lokale 
Do wynajęcia mimin 
5.poko!owe mieszkanie frontowe 
z wszelklemi godami w do- 
mu przy ul Przejazd 30. Bliższe 
informacje codziennie u administra- 
tora domu tamże od godz. 9—10 ra- 
no i 3—4 po południu lub telefoni- 
cznie 249-45. 


DO WYNAJĘCIA ' duży, sło- 
neczny, umeblowany pokój z 
telefonem. Piotrkowska 109, m. 
5, od 3—5. 


4 — 5 - POKOJOWE mieszkanie 
3 p front, komfortowo wyremonta 
wane z wszelkiemi wygodami oraz 
2 sklepy, 6 Sierpnia 30, od zaraz 
do wynajęcia. 816—7 


DO WYNAJĘCIA 9 pokoje z kuch. 
nią z wygodami, tanie komorne, od 
1 stycznia, Wiadomość u gospoda. 
(rza: AL I Maja 71. 


POKÓJ frontowy na I-szem piętrze, 
| duży, słoneczny, ładnie umeblowa- 
ny, z niekrępującem wejściem, z u- 
żywalnością telefonu, nadający się 
{ila lekarza, lub adwokata do wyra 
jęcia. Andrzeja 7, m. 4. Zgłaszać się 
od 10 rano do 8 wiecz. 

== I | 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemił 
wygodami, niekrępującem wejściem 
przy inteligentnej rodzinie do wy- 
najęcia. Zachodnia 66, m. 31, od 
10 rano do 8 wiecz. 296—2 
POSZUKIWANE ładne mieszkanie, 
możliwie w centrum (2 pokoje z ku- 
chnią). Oferty do amin. sub „Dobry, 
lokator”. 


RÓŻNE lokale ze sklepieniem, nada 
jące się na wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwa oraz szafy do wy, 
najęcia. Wiadomość: Giskie, Pólnoa 
ta 25, tel. 136-17. 275—2 
— ¿qiwa 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 poko» 
je z wygćdką, I piętro. Wiadomość: 
Piłsudskiego 66, tel. 176-54. 


TRUM. 1 — 2 eleg. umebl. po- 
koje, łazienka, telefon, równ 
kancelarię oddam Piotrkow! 


front, I p. 


4-POKOJOWE mieszkanie z wszele 
kiemi wygodami, II piętro, front, 
oraz duży sklep z mieszkaniem od 
varaz do wynajęcia. UŁ 11 Listopa4 
da 19, u dozorcy. 


2 POKOJE z knchnią, słoneczne R 
J piętrze od zaraz do wynajęcia 
Wćlezańska 139, m. 24. 


3 POKOJE z kuchnią, z == 


kiemi wygodami, front, 1 pięł 
tro, do wynajecia. Wólczańska 
253. Wiadomość u dozorcy. 


ŚR — 
PORÓJ ładnie umeblowany 
świeżo wyremontowany. wl 


frontowem mieszkaniu, oddamy 
Andrzeja 46, m. 5. 

6-10 i 7-IO-POKOJOWE mie 
szkanie komforlowe w domu 
Przejazd 36 do wynajęcia. Zgła 
szenia: Piotrkowska 40 do p. 
Hermana w dni powszedn'e od 
10—12 i 4—6 popołudniu. 


— — 
DO WYNAJECIA, Nawrot 1 
sklep z przylegającym duż, 
pokojem. Wiadomość u dozorcy 


BEZDZIETNE małżeństwo po: 
szukuje 2—3 pokoi z kuchnią 
ewent, z hollem, z wszelkiemi 
wygodami, nie wyżej 1-go pięć 
tra. w śródmieściu. Oferty sub 
„A, K. 8*. 


POSZUKUJĘ 2 pokoi umeblowe 
nych, I, II p, między ul. Po< 
morską — Narutowicza, Piotr- 
kowską — Magistracką. Oferty 
sub „gt.“ 4 


POTRZEBNY lokal fabryczny 
około 300 mtr. kw., parterowy. 
Oferty sub. „Wyroby Drzewno- 
Żelazne”. 


2 POKOJE częściowo umeblo= 
wane, dwuok'enne, słoneczne, 
I piętro, łazienka. telefon. wy- 
najme samotnemu lub bezdziet- 
nemu małżeństwu. Gdańska 46 
m. 17 od 3 — 5 p. p. 


OBRAZY buz x 
borze no cenach 

przystępnych i na dogodnych warun= 

kach. Wielki wybór ram do obrazów, 

tapet í firenek. Oprawa obrazów, 
Z. Z*GAŃCZYK, ŁÓDŹ 

Fabryka Piotrkowska 155, tel, 251-91, 

Skład obrazów PIOTRKOWSKA 165, 

tel. 249-91 


16 


Od poniedziałku 
=- 9- ss b.m. 


Im ać muti! 


Ek Ralimy przekonać się! Hm 


8:XNM— „GEOS PORANNY” — 


REWELACYJNIE PRZYSTĘPNE RATY 


PHILIPS-RADJO 


w mum GRIMM i KAMIEŃSKI, ISKI, Łódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26. 


WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 


po nienotowanych doląd w toizi niskich cenach! 


.L.TRAJSTMAI 


1935, 


Nr. 337 


1 ZE. L. 18.- nies mies. 


wszelkich towarów 
i konfekcji damskiej 


Ps S1 


Zwracamy uwagę Sz. Klijenteli, że normalna sprzedaż odbywa się na parterze. 


Najlepszy prezent na GWIAZDKE t 


DYWANY 


Zawiadomienie 


Ninlejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 
Klijentelę, że z dniem 1 grudnia 4935 r. firma 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 
i WARSZTATY REPERACYJNE 


Józef KNAPIK, Przejazd 6 


asqa jie Sispa mans 


Um Wojdysławski I Franciszek Witkowski 


Połecamy się nadal łaskawych zleceń Szan. Klijenteli i pozostajemy 
Z poważeniem Z. Wejdysławski I Fr. Witxowski 
Przejazd 6, tel. 160-90, 

UWAGA: Dotychczasowy kierownik warsztatów firmy "Józef Kna- 
pik— pan Franciszek Witkowski nadal prowadzi kiero- 
wnietwo warsztatów. 

Zaznaczamy, że posiadamy na składzie wszelkie motory prądu 

stałego i zmiennego do sprzedania, zamiany i wypożyczania. 


Instytut Kosmetyczny 


NADAL CZYNNY 
Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10—2 1 4—8 w. 


Kuracje odmładzające metodą | 


hormonową. 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Upiękssenia dzienne i wieczorowe 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toalatowe! 


Z. SZWALBE 


1 dyplom Uniwersytecki 
j Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów osry. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów supeoqoych włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


| 
š RAKIETA 


Sienkiewicza 40, vel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


CORSO” 
`” 


Poczatek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i éwieta 
o godz, 12-ej. 


Prenumerata 


Uczcię sie zawodu!!! 


Kancelarja .T-wa_„Ort* w Bo: 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończosanictwo mechaniczne 
Mechniesny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliźoiarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondułacja i maniowre. 

| Kancelarją czynna codeiennie od 

godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

Czesne obniżone! 
Instytut 


Kosmetyczny 99 E É A e 


pod kierow. lekarza specjalisty 


Cegielniana 15, tel. 149-07 
przyjmuje od 11—2 i oo 3—7 w. 
Zabiegi odmładzające i pielęgnujące 
urodę. Usuwanie wszelkich defektów 
skóry. Trwałe przyciemnianie brwi 
i rzęs. Upiększanie. Fizykalna tera- 
pla. Porady bezpłatne! 


Dziś i dni następnych! 


NIEZRÓWNANY 


„Folies Bl Bergere” © 
Mała Mateczka 


w najlepszej 
swej kreacji 
— pod tyt. 


Wielki 
PZA AYJW 
program! 


o Warszawskiej Fabryki Dywanów 
DYWAN", 3. lc. Piotrkowska 53. 


PORADNIA 


WENEROLOCICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 
LECZENIE QECRÓB WESERYESRYGH 
BKÓRBYEH 1 SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11—1 | 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wieos. 


3 zł. 


[EK OBIADY] 


w Jadłodajni Absolwentek 
Szkoły Przemysłowa - Gospo* 
darczej 


przy ul. Przejazd 20. 
DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
bij tez Noży 


Andrzeja 2 > NL 132-26 


Prsyimuje od 9—11 EE, od 6—8 w 
ik niedzielę ! święta od 10—12 


Dr. med. 


L KLGNNISTROWA 


Śródmiejska 18 
tel. 246-58 
przyjmuje od | od 13—1 i i od 5—1. 


hiyana CEROWNIA 


JER, Piofrkowska 18, lewa of.Il p. 
przyjmuje do cerowania wsselkiego 
rodzaju gardzrobę, dywany, jedwabie 

i t. p. Płd, cenach przystępnych. 


Zniżka 25% fanya 


` Dr. med. 


2. Lipska 


b. asyst. prof. Pende'go w Genui 
przeprowadziła się na 
Traugutta 10, tel. 212-77 
Choroby dzieci | wewnętrzne 
(spec. przem. mat.) 
Przyjmuje od 10 do 12 ! 16—18. 


Dr. med, 


T.lundgtajnowa 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, telofon 127-84 
Przyjmuje od g. 2—4 pp. 


7 DR. MED. 


NIEWIAŻSKI| 


Specjalista chorób wenerycznych Só skórne | wenerycane 
skórnych i seksualnych przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 


dziele I święta od 10 r. do 1 pp. 
Andrzeja 5, telef. 159-40] 5p 
preyjmaje od 6-14 rano i od 5—0 w | Piotrkowska 56, tel, 248-03 


w nledslele i święta od 9—42 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i weneryczne 
Nawroś Z HL 128-0 


prsvimuje 10—13 i od 5 — 7 
DR. MED. 


G. GERSZTAJN 


Specjalista chor. oczu 
Traugutta 12, tel. 175-10 
pzryjm. od 11—2 i od 5—8.30 w. 


Dr. Med 


H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


11 lisfopada 32 GH... 
telef. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecs. 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


ehor, weneryczne i skórne 
iotrkowska 8 


P 8, 
fel, 143-63 
Kosmetyka lekarska 
pielęgnowanie cery | włosów 


G.spo przyjęć od 10 rano do 8 m 


I mL HELLER 


Spec. chorob wenorycznzch, mo. 
ezopłołowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz 
w niedziele i święta od 10—12 pp. 


Doktór MIECZYSŁAW 


sołowiejczyk 


specjalista chorób uszu, 
gardła, nosa i krtani 


Legionów 17, tel. 216-40 
przyjm. od 1—2 i 5—8 w. 


Maurice Chevalier 


Na 


pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 gr. 


W roli gł: niezrównan: 


Fonda Gaal 


Nadprogram: „TRZY LENIWE MYSZKI“ — arcywesoła komedja w naturalnych kolorach. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Bodai zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zh 9— 
BA Wacka W b dake dż OE a POK 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


redakcyjnym zl. 


1.58 w 


Ceny miejsc: na I seans 50 i 54 gr., następne 54, 85 i 1.09 


zo wiersz milimetrowy ł-szpoltowy (strona 5 szpalt): beza strona 2 zł Reklamy tekstom 
tekście: z zastrzeżeniem miejaca 60 gr, bes zastrsożenia miejsoc 


50 gr. naleołoji 40 gr. Zwyczajne (ste. 30 oepalt) f2 ge. Drobne 16 gi. sm wyrae, nejraniejese ogłosnanie sl. 3.60 
Poszukiwanie najmniejsze zł. 


szenia 


„pracy 30 ge. sa 
ge. sa wyra. 


i soślubinowe fAs} O, 


REWJI 


NR. 48. 


SPEAKER 
Nowa izba gmin Jego Bry- 
tviskiej Królewskiej Mości bę- 
dzie musiała, jako jedno ze 
swoich mierwszych zadań, wy- 
hrać swego nowego prezyden- 


ta, 
Test rzeczą powszechnie wia- 


doma, że ten prezydent nosi 
czarną toge, niby sędzia, napu- 
drowaną perukę na głowie, jed 
wabne pończochy na łydkach i 
srebrne sprzączki przy lakiero- 
wanych pantoflach. Gdy posło- 
wie mówią, słowa ich są zawsze 
zwrócone do niego. Nosi on u- 
roczysty przydomek Mr. Spea- 
ker. Ale niewielu ludzi wie, że 
ten mówea (speaker) nigdy nie 


mówi. 
Słaby dźwięk z krtani, jaki 


wyrzuex od czasu do czasu „Or 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 8-go grudnia 1935 r. 


SIŁA PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI 


Nawet miernoty służyć mogą z pożytkiem dla dobra społeczeństwa 


Przed niedawnym czasem o- 
głosił w formie książki swoje 
wspomnienia również Austin 
Chamberlain, były angielski mi 
nister spraw zagranicznych. — 
Austin jest synem Josepha 
Chamberlaina, duchowego twór 
cy angielskiego systemu ceł o- 
chronnych z  uprzywilejowa- 
niem brytyjskich kolonii. Sta- 
ry Joe Chamberlain był upar- 
tym, bardzo oryginalnym self- 
mademanem bez formalnego 
wykształcenia, który wśród do 
brze wychowanych i zawodo- 
wo wyszkolonych polityków. za 
ludniających ówczesną izbę 
gmin, robit wrażenie dzikusa, 


der, Order“ (spokój, snokój) nie 
może być de facto uważany za 
mowę ludzką. Ale posiada on 
straszne narzędzie władzy w re 
kach, przy którem sankcje prze 
wodniczących izb na kontynen- 
cie są zwykłą zabawką. To na- 
rzedzie przejmuje wprost dresz 
czem: wolno ma wymieniać na 


zwiska... 
Chodzi o to, że w Westmła- 


sterze nie wynfienia sie na- 
zwisk, a wymienia sie jedynie 
nazwy okręgów wyborczych i 
hrabstw, a posłowie nie okre- 
Ślają sie wzajemnie nigdy ina- 
czej, ak przez nazwy okręgów. 
które ich do izby wysłały. Nie 
mówi się np. pan Lloyd George. 
czy też pan John Simon, nato- 
miast mówi się: szanowny po- 
seł z Cernarvon, lub szanowny 


ale mimo to w decydujących bit 

wach parlamentarnych, dzięki 

swej dokładnej znajomości ży: 

cia gospodarczego i wspaniałe- 

mm darowi krasomówczemu, od 

[nosił zwycięstwo nad ubóstwia 
4 


nym Gladstonem. ` 


Gdy się przerzuca autobiogra 
fje angielskich mężów. stanu. 
to rodzi się w człowieku za- 
zdrość, której objektem jest po 
dziwu godny mechanizm tej 
naoliwionej maszyny wyborczej 
pomimo wszystkich jej jaskra» 
wych błędów. postepowania paz 
tji mniejszościowych, znac% 
nej przymieszki plutokratyez- 
nych interesów, które finansu- 
ia wybory i nepotyzmu rodzin 
Ghamberlainów, Sałisburych i 


poseł z Span Valley. A nawet 
gdy się chce wymyślać, to trze- 
ba tego, któremu sie wymyśla. 
traktować jak dżentelmena. — 
Pewnego dnia Joseph Chamber 
lain wykrzyknął w najwyższym 


gniewie na posiedzeniu izby: 
— Mister speaker! Przemó- 


wienie, które właśnie wygłosił 
szanowny poseł z Burnley, nie 
było przemówieiem szanowane- 


go posla! 

'Tylko speaker ma prawo wy- 
mieniać nazwiska. Czyni on to 
tylko w ostatecznym wypadku, 
jako kare. gdy poseł ponełnił 
cieżkie przewinienie. Po raz os- 
tatni miało to miejsce w 1923 
roku, gdy szanowni posłowie 
przeprowadzili szanowny mecz 
bokserski pośrodku sali izby 
gmin. Po raz pierwszy miało 
to miejsce za panowania króla 
Jakóba I, gdy, według relacji 
współczesnego kronikarza, je- 
ilen z posłów na czubkach pal- 
ców zakradł sie za fotel sper- 
kera Lenthala, zabuczał mu coś 
presto w ucho, poczem, wraca- 
iac na swoje miejsce, pokazał 
speakerowi iezyk į ośle uszy.-— 
Jako sankcję wymienił wtedy 
mister Lenthał nazwisko tego 
niezwykłego posła. St. L. 


Mac Donaldów. Osoba Austina 
Chamberlaina jest przykładem, 
żę również zdecydowane prze- 
ciętności, jak ten mały syn wiel 
kiego męża, pracują z nożyt- 
kiem w stworzonych i obowią- 
zujacych ramach. Jego brat 
kanclerz skarbu Neville Cham- 
berlain, jest - doskonałym fa- 
chowcem, dzisiaj może najowoe 
niejszym ministrem finansów. 
w Europie; podczas gdy Austin 
sam siebie demaskujje w tej au 
tobiografji, jako bardzo poczci 
wego, posiadającego charakter, 
ale upartego i bardzo powierz- 
chownego analityka i taksato- 
ra zjawisk bieżących, Dyploma 
ci, których szefem został on pe 
wnego dnia naskutek  rozgry- 
wek parlamentarnych, nie or- 
jentuiąc się dobrze w zagadnie 
niach polityki zagranicznej, o- 
kreślaja go poprostu jako głup 
ca, co może jest jednak zbyt 
surowym sądem. 


Austin Chamberlain przewyż- 
szał moto swojego ojca pod 
wzgledem charakteru — jak 
zresztą! wiekszość synów self- 
mademanów jest subtelniejsza 
od swych przodków — ale pod 
wzgledem zdolności oceny zia- 
wisk, energji i świadomości ce- 


lów stoi od niego o całe niebo 
niżej. Chamberlain był owym 
brytyjskim ministrem spraw za 
granicznych, który nie potrafił 


przeszkodzić wkroczeniu Poin- 
carego do Zagłębia Ruhry i któ 
ry nie mógł powstrzymać Nie- 
miec od popełnienia pierwsze- 
go gospodarczego samobójstwa 
przez inflację w 1923 roku. — 
Chodzi o to, że nie posiadał on 
zupełnie autorytetu i był jed- 
nym z kardynalnych błędów 
mylnego» obsadzenia stanowiska 
iakie zdarzają się również cze- 
sto w ustrojach demokratycz- 
nych i autokratycznych. 

Ale į w tym wypadku, jak w 
wielu innych. ukazuje się wiel- 
ka przewaga  rozczłonkowanej 
demokracji z hamulcami w po- 
staci starych tradycji. z izbą lor 
dów, ze szkoleniem wiekszości 
i mniejszości, z systemem wy- 
borczym, któremu ustawodaw= 
stwo i historia udzielają pełne- 
go autorytetu. Gdy okazało się 
zupełnie" niewątpliwie, że nie 
nadaje się on na ministra 
spraw zagranicznych mocar- 
stwa światowego, wyleciał i lep 
si zajęli jego miejsce. Porówna 
nie pracy parlamentarnej 
państw, które wypracowały so- 
bie i wywalczyły konstytucję i 
ustrój, z pracą parlamentarną 
innvch państw, których legitv- 


Chór w operze genewskiej 


my go... rat... tuj.. my bie... 


macia do niepohamowanych re 
form jest absolutna, radykalna, 
pozbawiona kontroli władza za 
wodowców z list i kartek wy- 
borczych, wykazuje również na 
tym przykładzie, że demokraty- 
ezna podstawa wolności naro- 
dów wciąż jeszcze jest nailep- 
szą metodą służenia z pożyt- 
kiem całemu społeczeństwu, o- 
czywiście jeśli posiadacze zau- 
fania wyborców posiadaja dość 
siły charakteru, by sławiać in- 
teres publiczny przed interesem 
partyjnym i własnym., Zawio- 
dła nie demokracja, a zawiodła 
koncepcja stworzenia papiero- 
wej demokracii drogą gwałtow 
nego usunięcia w-zystkich ħa- 
mulców tradycji i historji, pró 
ba zorganizowania demokracji, 
która wyrzuca do lamusa wszy 
stkie doświadczenia  historycz- 
nych rządów ludu. Naogół jed- 
nak można na przykładzie Au- 
stina Chamberlaina stwierdzić, 
że naw t zdecydowany słabeusz 
może pracowaś z pożytkiem, w 
ramach ustroju demokratyczne 
go, podczas Ady zalecani przez 
oficjalna propagandę. jako w'el 
cy geniusze, kierownicy polity- 
ki zagranicznej nie potrafia się 
daleko wykazać takimi rezulta- 
tami, iak ten przeciętny poli- 
tyk, Erat. 


daez... ka.: n. 


Dzisiejszy numer 


»REWJI“ 


następujące 


zawiera m. in. 
TZeG: 

Erat; Siła prawdziwej demokracji 

S. Lauzanne: Speaker. 

A. Polgar: Żmudny rachunek. 

S. Babad: Godny spadkobierca 
wielkiego Lwa. 

* * *; Buntownik z Żiżkow (Ja- 
rosław Hasek). 


G. Timofiejew: Kleks z ważnej 
sprawy. 

Piotr Choynowski: Margrubia — 
(fragment). 

Antonina Wareñska: Gaudeamus! 
(Migawki z życia uniwersytec- 
kiego), 


Jotka: Proces Sally Liptanera, 

Samuel Hoare (brytyjski minister 
spraw zagran.): Raspatin - sza- 
tan, czy mistyk? 

Prof. SŁ R-ow: Jak ryba w wo: 
dzie... 

Tamara Kutałowa: Jak pobiłam 
rekord światowy skoku ze 'spa- 
dochronem? 

Dr. A. Froehlich: 
prędko! 

Dr. Z. S. 


Człowiek żyje 


bać się choroby! 


M. Auclair: Jak się ubiera amery- 
kanka, 

Elen: Pożegnalna kołysanka (Fe 
Ijeton) 


A, Janowski: Przystanek na wia 
dukcie (Nowel 


M. Newton: Człow w bronzo- 
wem ubraniu (Now 
Rozrywki umysłowe. — 
Brydż. — Moda. — 
A 
Źmudny rachunek 
Nowe prawodawstwo niemieckie roz 
różuia żydów czystej ki żydów trzy 
ćwierciowych, półżydów, ćwierćżydów 


i żydów w ósmej części, Dalej podział 
tymczasowo nie sięga, Jest już jednak 
bez tego niezwykle skomplikowany, — 
Zwłaszcza łączenie tych ułamków ży- 
dostwa stwarza niezwykłe trudności 
dła określenia rasowej  przynależno- 
ści potomstwa. 


Gdy up. trzyćwierciowy żyd Beni się 
2 ósemką żydówki, dziecko, z takiego 
małżeństwo zrodzone, ma w sobie 
trzy czwarte i jedną ósmą, ezyll sle- 
dem ôsmych krwi żydowskiej oraz dzie 
więć ósmych aryjskiej, co per saldo 
netto kasa zostawia dla dziecka w Gzy 
stym zysku jedną ezwartą kewl aryj- 
skiej. Zysk ten nu się przyda 
w Trzeciej Rzeszy, gdyż jest 
trzyćwierciowym żydem, Gdyhy jednak 
trzyćwierelowy żyd poślubił półżydów 
kę, to bilans krwi dziecka wyniósłby 
pięć czwartych krwi żydowskiej i trzy 
czwarte aryjskiej, czyli pół krwi ży 
dowskiej i dziecko byłoby półżydem, 
co stworzyłoby dlań sytuację korzyst. 
niejszą, niż w pierwszym wypadku. 


Kalkulacja ta posiada z pewnością 
niejasne punkty, lecz rasistowska aryl 
metyka sprawia taki zamęt w głowią 
że możliwość omyłek jest bardzo wiel- 
ka. Byłoby może lepiej, gdyby niemieę 
cy rachmistrze do spraw rasizmu pi 
rzucili rachunek ułamków zwykłych $ 
przeszli do systemu dziesięnego. 

Ze swoistego potraktowania sprawy 
rasizmu wynikła jeszcze jedna dziw- 
na konsekwencja, Oto żydzi, którzy 
we właściwym czasie, czyli przez 
swych przodków dopuścili się pohań- 
bienia rasy, są teraz równi pełnopraw 
nym obywatelom Rzeszy. Ci zaś, któ- 
rych przodkowie powstrzymali się od 
zmieszania z nordycką rasą, uważane- 
go przez nacjonalny socjalizm za zas 
sadniczą zbrodnię, zostali teraz wyda- 
ni na pastwę hańby i głodu. 

"E 
Minister Darre wygłosił na zjęździe 
chłopów w Goslarze mowę, której naj- 
charakterystyczniejszy ustęp brzmiał: 

— Podczas,gdy wokoło nas na ea- 
łym świecie panuje brak środków spo 
żywczych, wzrost cen, a miejseami na- 
wet głód, w Niemczech sprawa wyży- 
wienia przedstawia się nad wyraz ko- 
rzystnie, Sytuacja żywnościowa jest 
tak pomyślna, że nawet węże, tworza- 
ne przez ludzi, stojących przed sklępa- 
mi z mięsem I masłem, stają się z dnia 
na dzień dłuższe 1 szersze, co Jest nie- 
wątpliwą oznaką tycia, 


4. Polgat 
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REWJA 


Godny spadkobierca wielkiego Lwa 


Dotychczasowy dorobek twórczy Aleksego Tołstcia 


Do niedawna jeszcze niemal 
zupełnie nie znano w Polsce Al. 
Tołstoja. Tłomaczono Romano- 
wa, Gładkowa, Katajewa, Zosz- 
czenkę i wielu innych pisarzy so 
wieckich, niewątpliwie utłalenta 
wanych, ciekawych społecznie — 
w żadnym jednak wypadku nie 
artystów wielkiej miary. Nato- 
miast, dziwnym zbiegiem okoli- 
czności, twórczość najwybitniej 
szego (obok Szołochowa) przed- 
stawiciela współczesnej literatu- 
ry rosyjskiej pozostawała dla 
nas prawdziwą „terra incogni 
ta“, - Ta paradoksalna sytuacja 
zmieniać się zaczęła dopiero w 
ostatnim roku. W krótkim prze- 
ciągu czasu 
ukazało się w przekładzie pol- 
skim aż sześć utworów Al. Toł- 

stoja 
(Piotr I; Ulisses; Eksperyment 
inżyniera Garina; Czarne złoto; 
Siostry; Rok 1918). 

Dzieła Tołstoja przyjęte zosta- 
ły naogół bardzo przychylnie, 
często nawet entuzjastycznie 
przez krytykę i publiczno: 
Niestety jednak recenzenci ogra- 
niczyli się do oceny poszczegól- 
nych utworów, nie zadając sobie 
trudu ujęcia całokształtu twór- 
czości autora „Piotra I“. A nale- 
żałoby to uczynić chociażby ze 
względu na szybko rosnącą po: 
pularność Al. stoj w Polsce. 


AL Tołstoj rozpoczął swą dzia 
łalność literacką jako poeta-liryk 
W latach 1907—10 wydał nawet 

dwa tomy wierszy. 

Zbiory te nie świadczą jednak o 
jakimkolwiek talencie poetyc- 
kim autora. Są to — naśladow- 
nietwa symbolistów rosyjskich, 
liryka epigona, chylącego się już 
wówczas ku upadkowi dekaden- 
tyzmu. 

Język sztuczny, wyszukany, 
brak szczerości i oryginalności. 
Na każdym kroku wyczuwa się 
wpływ Balmonta, Briasowa, Wo 
łoszyna i innych. Zresztą sam 
autor zrozumiał, że „nie tędy 
droga“ i skoncentrował wkrótce 
swą działalność literacką wyłącz 
nie na odcinku prozy. W latach 
przedwojennych ogłasza A. Toł 
stoj w czasopismach i oddziel- 
nych zbiorach 
mnóstwo opowiadań i dwie wię 

ksze powieści 


(„Chożdienie po mukam“, i 
„Chromoj barin*). Nie są to nie- 
wątpliwie arcydzieła artystycz- 
ne. Niejednokrotnie jednak 
wyczuwa się już przyszłego mi- 
strza prozy 
(przedewszystkiem w opisach mi 
łości i svlwetkach niektórych 
bohaterów). Tematyka: koncen 
trowała się dookoła dwuch za- 
gadnień: 
przeżycia miłosne i proces pau- 
peryzacji ziemiaństwa, 

proces upadku „gniazd szlachec 
kich*, Jak Iwan Bunin śpiewał 
Al. Tołstoj w tym okresie łabę< 
dzią pieśń zanikającego, umiera 
jącego naturalną śmiercią dwo 
rt. — = 

Najbardziej charakterystycz- 
ną jednak cechą przedwojennej 
twórczości Al. Tołstoja jest jej 
„biologizm*. 

Biologicznym jest stosunek au- 
tora do rzeczywistości, 
biologicznem nastawienie życio- 
we jego bohaterów. Bohaterzy 
Tołstoja nie są bynajmniej natu- 
rami problematycznemi. Nie zna 
ja wewnętrznych walk i skrupu- 
łów, nie analizują otaczającej 
rzeczywistości, nie starają się 
zgłębić problematyki życiowej i 

społecznej. Poprostu 


żyją pełnią życia, 
wchłaniają w siebie ogrom wra: 


żeń dookoła, żywiołowo, orga 
nicznie, niemal anomalistycznie 
LJ 

Wójna światowa i lata powo- 
jenne powodują zasadniczy prze 
łom w .wórczości Tołstoja. Od 
biologizmu do społecznego uję- 
cia zjawisk, od neutralizmu spo 
łecznego do zdecydowanego sta- 
nięcia na gruncie nowej rzeczy- 
wistości rosyjskiej — oto 
zasadnicza linja ewolucji arty- 

stycznej i ideowej autora. 
Rzecz zrozumiała, że przełom 
ten nie następuje odrazu, że no- 
wy Tołstoj nie wyskakuje, jak 
Minerwa z głowy Jowisza. Lata 
1918—1924 są właśnie okresem 
przejściowym, okresem kszłałto 
wania się nowego podejścia. do 
rzeczywistości i nowej treści ide 
owej. W tych latach wydaje Toł 
stoj 
powieść „Siostry“ — ciekawy 0- 
braz życia i rozwoja inteligencji 
rosyjskiej w-okresie wojny świa 

towej 
i w latach poprzedzających woj- 
nę. W tym okresie powstają rów 
nież utwory o charakterze fanta- 
stycznym („Aelita* i'in) “Ten 
zwroł ku fantastyce nie jest by- 
najmniej czemś przypadkowem. 
Wynika on ; 
z chaosu myślowego i uczuciowe 
go, 

w jakim znajdował się wówczas 
autor, z braku skrystalizowane- 
go stosunku do nowej rzeczywi- 
tości. Tołstoj nie był jeszcze w 
stanie dać odpowiedzi na palące 
problemy współczesności. Od- 


le św. Mikoł: 


wraca się więc chwilowa od rze- 
czywistości, 
ucieka w barwną krainę fanta- 
zji. 
ieco później powstają 
powieści kryminalno - sensaeyj- 
ne. 
(Eksper. Garina“, „Czarne zło- 
lo“). Stanowią one pewnego ro- 
dzaju rewelację w tej dziedzinie. 
Tołstoj 
wprowadza bowiem do powiesci 
kryminalnej element społeczny. 
I należy przyznać, że. oryginalny. 
ten i śmiały eksperyment udał 
się całkowicie. Element społecz- 
ny nietylko nie rozsadza ram u- 
tworu, nietylko nie burzy specy 
ficznej atmosfery powieści kry- 
minalnej, lecz przeciwnie, wzbo- 
gaca akcję w nowe, niewykorzy- 
stane dotychczas ełementy, po- 
i potęguje zainteresowa- 
elnika. 

Najdojrzalszym utworem sen- 
sacyjnym Tołstoja jest niewąt- 
pliwie „Czarne złoto“ — 
obraz walki o nafię rosyjską i 
związanych z nią knowań inter- 

wenejonistycznych. 

Moment kryminalny występu- 
je i w „Ulissesie* — pełnej hu- 
moru satyrze na białych i koła 
emigranekie. 

Utwory sensacyjne są już wy- 
rażem nowej posławy twórczej 
Tołstoja. Niemniej jaskrawie u- 
jawnia się nowa linja ideowa i 
artystyczna w powieści „1918 
rok“, stanowiącej. ciąg dalszy 
„Sióstr“. „Rok 1918“ — to 
obraz wojny domowej, a raczej 


stanowiącą zapewne fragment nagrobka ji przedstawiającą scenę zdjęcia z krzyża. 
ja w North - Sussex (Anglja) dzieci przynoszą księdzu rozmaite drobne upominki, 
nie w dzień wigilijny rozdziela między biednych. — 3. Wieśniaczki łotewskie w swoich malowniczych kostju- 
mach. — 4. W zagranicanych fabrykach zabawek specjalne sale oddawane.są do użytku małych klijentów. Mo- 


EA sai tam bawić siq dowol 


pierwszego jej okresu. 
Zbyt wiełe tu może elementu kro 
nikarskiego, niezbyt udana jest 
konstrukcja utworu. Lecz braki 
te w zupełności okupuje 
szereg wspaniałych w swej pla- 
styce opisów. 

Szczytowem osiągnięciem ar- 
tystycznem Al. Tołstoja jest nie- 
wąłpliwie wspaniała epopea — 
„Piotr 1“, 

Zdaje nam się, że wybór epo- 
ki nie był tym razem przypadko 
wy. Właśnie przełom wieku 17- 
egoi 18-ego nęcić musi szczegól- 
nie pisarza sowieckiego. 


Epoka Piotra Wielkiego wyka- 

zuje bowiem wiele analogji z o: 

kresem, przeżywanym przez Ro- 
sję po wojnie. 


I tu i tam nagłe zerwanie (na- 
gle na pierwszy rzut oka) z wie- 
kowemi tradycjami, i tu i tam li- 
kwidacja w gwałtownem tempie 
zacofania gospodarczego i kul 
furalnego. Oczywiście nie wolno 
analogji posuwać zbyt daleko; 
różna jest bowiem zasadniczo 
treść socjalna obydwu okresów 
i głębia dokonywujących się prze 
mian. Niewątpliwie jednak ten 
właśnie przełomowy, burzyciel- 
ski, a zarazem konstruktywny 
charakter epoki. Piotra Wielkie- 
go: przykuł fantazję twórczą Al. 
"Tołstoja. W „Piotrze I* nawią- 
zuje Al. Tołstoj świadomie do tra 
dycji artystycznej wielkiej, kla- 
sycznej proży rosyjskiej (Tur- 
gieniew, Hercen, Gonczarow, a 
przedewszystkiem Lew Tołstoj). 


tóre on następ- 


Ten sam szlachetny realizm, ta 
samo zamiłowanie do wiełkich 
płócien artystycznych, opraca: 


wanych w najmniejszych deta- 
lach, spokój epicki i objekty* 
wizm, zrównoważony, wycyz 


wany styl. Dodajmy, że Al. Tol- 
stoj jest w Piotrze I 
nietylko naśladoweg 
lecz jednocześnie gods 
nuatorem poziomu ar 
gò klasycznej powieś 
skiej. 

Uderza niezwykła plastyka w 
odtwarzaniu poszczególnych 
štaci i to nietylko głównyć 
(Piotr, Alieksaszka, Zotja, Goli- 
cyn, Lefort) — ale i podrzęd- 
nych, a nawet epizodycznych, 

W „Piotrze“ daje Tołstoj 
szeroki przekrój rzeczywistości 

rosyjskiej 
na przełomie wieku 17-ego. Prze 
suwają się przed nami obrazy ży 
cia wszystkich środowisk i 
warstw. Poznajemy stosunki na 
dworze, życie szlachty, bogatego 
kupieciwa, chłopów, biedoty 
miejskiej, mieszczaństwa nie- 
mieckiego, a nawet obyczaje. i 
przygody bandytów, stanowią- 
cych w warunkach ówczesnych 
osobną, liczną i dającą się moc- 
no we znaki - władzom, warstwę 
ludności. Subtelnie, ale wyraź- 
nie uwydatnia autor 
tlo socjalne reformatorskiej dzia 
dalności Piotra i ujawniające się 
dookoła niej antagonizmy klaso- 

we. 

Postępowa część młodej sta- 
wiającej dopiero pierwsze kroki 
na arenie historycznej burżuazji 
rosyjskiej, popiera reformy Pio» 
tra i patrzy chętnem okiem na 
nawiązanie stosunków gospodar 
czych i kulturalnych z zacho- 
dem i rozbudowę rodzimego 
przemysłu i handlu. Natomiast 
szlachta zajmuje stanowisko nie- 
przejednanie wrogie, czuje bo- 
wiem, że europeizatorska dzia- 
łalność cara godzi w podstawy 
feodalizmu, że europeizacja o- 
znacza jednocześnie 

„uburżuaźnienie* Rosji. 
Biedota i drobnomieszczaństwo 
miejskie biorą coprawda udział 
w rozgrywce, stanowią jednak 
raczej objekt historji i walczą 
nie pod swoim sztandarem. 
Każdy z walczących obozów sta- 
ra się przeciągnąć masy ludowe 

na swoją stronę, 
wykorzystując ich głuche nieza- 
dowolenie społeczne. 

Jako samodzielny czynnik, wy 
stępują chłopi i biedota miejska 
jedynie w ruchu bandyckim, któ 
ry. stanowi wówczas poważne zja 
wisko społeczne i daje w sposób 
prymitywny i niedojrzały ujście 
społecznemu niezadowoleniu 
mas. 


tradycji, 


Obok wspaniałej epopei kozac 
kiej Szołochowa („Cichy Don“) 
jest powieść Al. Tołstoja niewąt- 
pliwie najdojrzalszym artystycz 
nie utworem literatury sowiec- 
kiej. Obydwaj, Szołochow i Al. 
Tołstoj, godnie nawiązują do kla 
syków 19-go wieku. Zdołali oni 
połączyć harmonijnie tradycje i 
poziom artystyczny wielkiej pro- 
zy rosyjskiej z nowoczesną, so 
ejalistyczną treścią ideową. 

* 


Od dekadenckiego egoizmu do 
mistrzostwa artystycznego, god- 
nego wielkich prożaików 19-g0 
wieku, od biologizmu i neutra- 
lizmu do społecznego ujęcia zja- 
wisk, do konsekwentnego stawa 
nia na gruncie nowej rzeczywi- 
słości — oto zasadnicza linja e- 
wolucji twórczej Al. Tołstoja. — 
„Piotr 1“ niewątpliwie nie jest 
osłatniem osiągnięciem na tej 


drodze. 


8. Babad. 
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BUNTOWNIK Z ŻIŻKOW 


Szwejk pozostanie w literaturze typem nieśmiertelnym obok Don Kichota 


W szynkach praskiej dzielni 
ty Żiżkow, która dopiero w 0s- 
tatnich czasach utraciła swoją 
atmosferę drobnomieszczańskiej 
nędzy, można jeszcze dzisiaj za 
obserwować człowieka, który 
ma bardzo swoisty sposób wy- 
równywania rachunków za ucz 
ty. Płaci on mianowicie książ- 
kami i broszurami, któremi han 
dłuje, Ten człowiek, który dest 
doskonałym znawcą win į wó- 
dek, ma nictylko niejedną pija- 
eka awature z policją na sumie 
niu, ale również konflikt Cze- 
chosłowacji w Watykanem. — 
Franta Sauer mianowicie przy 
przewrocie w roku 1918 na cze- 
le garstki obywateli dzielnicy 
Żiżkow zniszczył kolumne Ma- 
rji w mie Pradze, Jest on 
obywatelem „republiki Żiżkow* 
iak siebie zwykł nazywać, ser- 
decznym przyjacielem i pierw- 
szym wydawcą Jarosława Has- 
ka, twórcy / nieśmiertelnego 
Szwejka. 

Świat zna dnisiaj wszędzie 
typ Szwejka, żołnierza, który 
nie jest ani posłuszny, ani re- 
woltujący, a który realizuje 
swoja opozycję na drodze u- 
miarkowanej. Wciąż on się po- 
jawia. Rosenberg z nienawiś- 
cią identyfikuje w swei książce 
o Mitach Szwejka z czechami 
wogóle, A ostatnio pisarze s0- 
wieccy, którzy w Pradze byli 
obecni na przedstawieniu Szwej 
ka, polecali swoim czeskim 40- 
warzyszom starego dowódce 21 
żka zamiast rćkruta Szwejka. 
który jest zbyt defetystyczny. 

Pikantny skntek wojskowej 
przyjaźni między Moskwą i Pra 
ga, pikantne intermezzo w dzie 
jach nostaci, która w odświet- 
nej sali literatury w swei pœ 
gniecionej czapce na głowie i z 
nosem kartoflanym niewatphi- 
wie zajmie w swoim czasie 
miejsce obok rycerza nieustra- 
szonego, Don Kiszota z la Mao: 
szy, 


Aby zrozumieć Szwejka, trze 
ba o Hasku więcej wiedzieć. 
niż to, że artykuły swoje do- 
starczał redakcjom tylko wte- 
dy, gdy mu pokazywano 20-ko 
ronowy banknot, poczem go za: 
mykano na kluez aż do wykoń 
czenia rękopisu. Z punktu wi- 
dzenia literacko- socjologiczne- 
go Hasek jest wspaniałym przy 
kładem bnntownika, nie posia- 
dającego celn. 


Trudno wyliczyć, ile razy wy 
rzucano go z posad i zajęć. — 
Przedewszystkiem wyleciał ze 
szkoły, ponieważ podczas słyn 
nych awantur między czechami 
i niemcami brał w Pradze u- 
dział w wybiianiu szyb w bu- 
dynku „Deutsche Haus“, a po- 
licja nie uwierzyła jego zema- 
niu, że znalezione w jego kie- 
szeni kamienie należą do zbio- 
rm prywatnego minerałów. — 
Z terminu u pewnego drogisty 
wyleciał, ponieważ podczas a: 
nalogieznych zamieszek wywie- 
sił na dachu, w braku czerwo- 
nego sztandaru. czerwona dam- 
ką kombinezę. 


Z redakeji ezasopisma zoolo- 
ziecznego „Świat zwierząt“ wy 
rzucono go, ponieważ na szpal- 
tach pisma zaczął zmyślać naj- 
rozmaitsze zwierzęta, które w0- 
góle nie istnieją. Z innej co- 
dziennej gazety, gdzie praco- 
wał w charakterze lokalnego re 
portera, wyleciał, ponieważ wy 
drukował notatkę, że pan taki 
a taki oświadezył, iż na ratusz 
w Pradze nie kradną i po tem 
oświadczeniu został odwieziony 
ilo domu wariatów. 

Z redakcji związku introliga 


torów wyleciał, ponieważ nagle 
zaczął dowodzić w organie 
związku, że używanie oprawio- 
nych książek jest szkodliwe dla 
zdrowia z powodu żyjących w 
klajstrze bakterii. 

Jak z tego widać była to nie 
spokojna głowa. Znana jest hi- 
storja, jak pewnego dnia wy- 
szedł z domu rodziców po pi- 
wo, ponieważ nerki ieszcze nie 
były gótówe, a po kilku mie- 
siącach powrócił do domu z py 
tani'm na ustach: 

— Czy nerki są już miękkie? 

W miedzyczasie Hasek wedro 
wał. Włóczył się po wszystkich 
szosach i drogach byłej monar- 
chji anstro - węgierskiej, a prze 
życia były materiałem do weso- 
łych historyjek. Trzeba przy- 
tem stwierdzić, że jego pierw- 
sza publikacja była mistyfika- 
cja. Był to tomik wierszy p. t. 
„Krzyki w maju* o charakterze 
mieszczańsko -Sentyntentalnym. 
Ale każdy wierszyk kończył się 
ixkąś bezczelna pointa przeciw 
ko małżeństwu, religji, pań- 
stwu ete. 

Aby zrozamieć Haska, trzeha 
sobie przedewszystkiem uświa- 
domić sytuację ówczesnych cze 
chów w starej Austrji. Polityk 
Hasek nie widział wyjścia z rze 
komo granitowej twierdzy Hab 
sburgów, a satyryk Hasek wi- 
dział ówczesną polityke nacjo- 
nalistów czeskich, opartą wte- 
dy na wewnętrznej ewolucji, a 
więc na kompromisie. Nie po- 


W dalszym: ciągn -zastanawia 
mnogość enuncjacji, wiełokie- 
rumkowość gustów i rozpiętość 
poziomów, gdy chodz o współ- 
czesna prasę literacką w Pol- 
sce. Ferment ten jest niewątpli 
wie wwarunkowany; świadczy, 
że współczesność nasza nie u- 
staje w poszukiwaniu dróg wyj 
ścia z impasu, jaki ogarnął te- 
raźniejsze życ'e społeczne i kul 
turalne. Stąd nawet pisma naj- 
bardziej literackie zahaczają (i 
niepodobna inaczej) o proble- 
my socjalne. Zahaczają zaś róż 
nie, albo ściślej mówiąc, w 
myśl różnych zasad i dlatego 
rozciąga się przed nami) front 
bardzo rozległy — od „Lewego 
toru“ do „Prosto z mostu“ 
od lewicy do prawicy. 


Ponad swarem partyjnej kłót 
ni usiłują stać „Marchołt* i pi- 
sma czysto poetyckie, jak , joka 
lice Poetów“... 


„Marchołt*, kwartalnik for- 
matu ksiażkowego, rozpoczyna- 
idey już. drugi rok życia — tt 
chodz'*ć może za organ intelek- 
tualistów polskich. Wysoki po- 
ziom, dobór fachowych piór, a 
co najważniejsze ujmowanie 
spraw ludzkich w problemach, 
a nie w codziennej ich pofoczy- 
stości — określają dodskdię” cha 
rakter pisma. 

W ostatnim 1 (5) nr. ogłosił 
obszerny artykuł p. t. „Organi- 
zacja kultury w Polsce* red. 
Stefan Kołaczkowski. Pod tym 
tytułem nimuie' Kołaczkowski 
szereg spraw, które nasuwają 
się bezkompromisowemu obser 
watorowi naszego życia. obser- 
watorowi, usiłającemu przenik- 
nąć zawsze do głębi każdego ha 
sha. W tej obserwacii artykuł 
staje s'e 


zostawało mu nie innego, jak 
włożyć kołpak błazeński. Bła- 
zeństwem było założenie partji 
do wyborów p. t. „Parja umiar 
kowanego postępu w ramach 
prawa“. Tak partja kaprysu 
przy winie zgromadziła 45 gło- 
sów. Wydała ona również ma- 
nifest. w którym np. czytamy: 

„Przyszłość należy do postę- 
pu. Ale do jakiego postępu? — 
Z postepem jest, jak z piwem! 
Ludzie zaczynają pić. Ale czy 
wiedzą, kiedy przestaną?* 

Dopiero podczas wojny po- 
wstała koncepcja Szwejka; ale 
nie została odrazu wykonana, 
bo Hasek nie miał czasu. W r. 
1915 przeszedł na stronę rosyj- 
ską, wstąpił tam do czeskich 
legionów i powodowany du- 
chem onozycji poszedł dalej, aż 
do piątej armii czerwonej, któ 
ra walczyła z Kołczakiem. — 
Tam kierował redakcją ezaso- 
pisma niemieckiego „Der 
Sturm*. Ale gdy służba minę- 
ła, poświecił się przedewszyst- 
kiem robieniu czeskich knedli. 
Zawsze gromadziła się dokoła 
niego rzesza tych, którzy cenili 
nowe potrawy. 

W 1920 roku gnany. tęskno- 
ta, nowrócił do Pragi. W mle- 
dzyczasie rewolucyjny pożar 
iuż przygasł. Przyjaciele umieś 
eili nieszcześliwą ofiare alkoho 
lizmu w wiosce Lipnitz, gdzie 
napisał Iwią część Szwejka | w 
1923 roku. jako nauczyciel re- 
ligji, pochowany został w kąci- 


Stwierdzając pomie-zanie ide 
ologfi i frazeologii, autor usiłu- 
je oddzielić ziarno od plewów 
i dopada system rządzacy w 
miejscu najważniejszem. Cytu- 
iemy Kołaczkowskiego. 
„Ideologja Marszałka na dzi- 
siai? Brzmi to napozór, jak stra 
szliwy cynizm, ale trzeba odpo- 
wiedzieć; 
niema żadnej ideologji Mar- 

szałka. 

Ideologja to zbiór wartości, 
stawianych jako cel i zadanie. 
Ideologii Marszałka niema. a to 
w tem znaczeniu, że sie spełni- 
ła: stała się czynem i jest już 
żylko jej monument naiwspa- 
nialszy — rzeczywisto: Rze- 
czywistość. która nie wymaga 
ani tainych drukarń, ani walki 
©. n' epodległość, ani codzienne- 
go ryzyka życia 
wymaga natomiast setek tysięcy 
iniejatyw, poświęceń, trudu, 

wiary, 


„ale “ñie lëézo, czem żył í co czy- 


nit Tegionista*. 

Tyle Kołaczkowski. Konstatu 
jac brak ideologji w naszem ży 
cu. autor stwierdza konsek- 
wentnie, że 
wyraz „państwo“ nie ma swojej 

wewnetrznej treści. 

„Państwo“ było mitem przy- 
szłości, ku któremu dażyli dzia 
łacze  niepodległościawi. Dziś 
mit ten został zr.alizowany i u- 
tracił swój magiczny powab. — 
Chodzi o to, czem ma być „pań 
stwo”, jaką treść winno repre- 
zentować. Kołaczkowski oskar- 
ża wielu ludzi, że 
„powtarzają keo zwykli czynić 
Indzie starsi) t@ mianowicie, eo 


ku dla samobójców na katolie- 
kim ementarzu. 

Swego Szwejka kolportował 
najpierw z wspomnianym już 
Frantą Sauerem w zeszytach — 
Szezytem zadowolenia i błogoś- 
ci było dlań, gdy pewnego raza 
na ulicy w Żiżkow usłyszał, jak 
kłóci sie dwuch uczniaków. Po 
dłuższym sporze jeden z nich 
zakończył dyskusję słowami: 

— Jesteś takim idiota, jak 
Szwejk! 

Ale czy Szwejk jest idiota?— 
Gdy czeski związek kolejarzy 
walczył z władzami austriackie 
mi o uznanie jego prawa do 
istnienia, kolejarze nie zastrej- 
kowali, ani nie dopuszczali się 
gwałtów. Funkejonarjusze kole- 
jowi zaczęli jedynie dosłownie 
i z matematyczną dokładnością 
wypełniać wszystkie przepisy. 
Nie odszedł ani jeden pociąg, 
Zanim wszystkie przepisy o ru- 
chu nie zestały wykonane jak- 
najściślej. Po upływie jednej 
doby wszystkie linie i trasy by- 
ły zablokowane. To jest eałko- 
wieje w stylu Szwejka. Yrzypo 
minają sobie chyba wszyscy te 
scene z powieści, gdy Szwejk 
ma ćwiczyć i przytem wszyst- 
kie rozkazy wykonywuje tak 
dokładnie ñ gruntownie, że 
wachmistrz wreszcie doznaje a- 
taku apopleksji. 

Jako przedstawiciel tej fakty 
ki Szwejk nie jest nowoczes- 
mym i wzorowym typem dla 
rozbudzonego i uświadomione 


Kleks z ważnej sprawy 


Czasopisma literackie dyskutują o państwie i rządzie 


Jednakże Kołaczkowski nie 
podaje í nie precyzuje ideolo- 
gii, która chciałby widzieć w 
Polsce. Bezideowości państwow 
ców przeciwstawia ogólny postu 
lat planu (bliżej nieokreślone- 
go). „Społeczeństwo — powia- 
da —pragnie przedewszystkiem 
prac nad polepszeniem stosun- 
ków gospodarczych i prac dla 
polepszenia kultury“. W tym 
wypadku strona pozytywna wy 
wodów Kołaczkowskiego mniej 
jest mocna, aniżeli negatywna. 

W związu z krytyką idei pań 
stwowej pozostaje 
zarzut, skierowany w strone a* 
paratu, t. i. ludzi rządzących. 

Zarzut b. cieżki. 

Po przecenieniu intelektu i 
analizy „przyszedł okres megalo 
manji ludzi czynu nawet nie- 
wielkiej miary i kult prostych, 
lub wręcz prostackich rozstrzyg 
nięć, oraz „aktywizmu* nawet 
bezideowego*. 

Czujemy — w jaką stronę 
wiatr wieje. W zależności od 
tego kultu — stwierdza dalej 
autor — pozostaje całe nasze 
życie kulturalne. Stąd 
Organizacja kultury w Polsce 

wykazuje mnóstwo wad. 

Kołaczkowski przytacza cały 
szereg przykładów, omawia 
wiele spraw — © tu wypad scho 
dzi na drogi onalne. Nie 
jest to oczywiście złe, ale nie 
bardzo taktyczne., ho odezwały 
się potrącone ambicyjki, urażo- 
ne godnościąłka.. Gwar ten 
przygłuszył istotny sens rzeczy. 
Lecz wracając do sprawy za- 


sądniczej — w czem widzi Ko- 
łączkowski możliwy ratunek? 
Otóż 


w mowołaniu da steru rządów 


w młodości rezocniało ich du-+ nad kultura ludzi „inteligencji“ 


która to ma do siebie. że wybie 


go narodu. Łatwo zrozumieć, 
że on. ten buntownik przeciw- 
ko cesarsko - królewskim afice 
rom j podoficerom, święci nie- 
również w dzisżej- 
szych bibliotekach . pułkowych 
armji czeskiej, Ale w jego no- 
staci odzwieciadla się historia 
świata. Szwejk nie jest proletar 
juszem (typy Haska nigdy nie 
są rohotnikam$), lecz buntow- 
niczym małomieszczaninem, 
który ma tylko milezącą wśctek 
łość w sercu, ale nie posiada 
bezpośredniego celu przed so- 
bą. Jego autor i twórca był sa- 
motnikiem i sceptykiem, 

— A jednak wszystko staje 
się zawsze tem samem świń- 
stwem — zwykł by z rozczaro- 
waniem mrnezeć w ostatnim 0- 
kresie swego życia. I dl 
aczkolwiek jego Szwejk podbił 
sceny i czytelników cnlego świa 
ta, wyjąwszy Niemcy i Finian- 
dję — Hasek jest dła wielu dzi- 
figurą problematyczna, we- 
/ganem, buntownikiem, 
nie mającym celu przed soba— 
samotnikiem. Ale nie umrze on 
nigdy, nawet wtedy, gdy ziemia 
pokryje Frantę Sauera i niclicz 
nych towarzyszy wypitek z mi- 
nionych czasów. Bowiem jego 
gniewny i bolesny humor żyć 
bedzie zawsze w tych, którzy 
cierpią z powodu zakłamania 
i ucisku, ale są jeszcze zbyt 
słabi, aby powalić na ziemię 
swych gnębicielt. 


m. ©. 


ga poza ciasne imteresy grup 
czy klas ć daleka jest od łat- 
wych i formalnych rozstrzvg- 
nięć. W tak niętej roli inteligen 
cji przebija przekomanie o jej 
„ponadklasowości”*. Wydaje się 
że w warunkach naszego uslro- 
ju mit ten szybko by się roz- 
wiał o ileby tylko inteligencja 
stanęła u steru kultury w Pal 
sce. Choć niewą > tu jej 
miejsce — tylko czy będzie wv 
biegać wtedy np. poza interesy 
kapitalizmu i czy obecny ustróż 
na to zezwoli? 


Filipika Kołaczkowskiego, pa 
wzięta w n'ewalpliwei trosce a 
stan kultury w Polsce, 
nie wywołała głębszej dyskusji 

A nowiana byla 


Jak dotąd, zanotować można 
jedynie poważną odpawiedź 
krzewskiego (w „Pionie”), zda 
niem którego 
każdy system kultury wymaga 
współdziałania ludzi „czynu z 

Tudźmi „kultury“, ~ 


W kwestji braku treści w wy 
razie „państwo“ Zakrzewski 
aśnia. że brak idei za 
czei potwierdza dnoc: 
wielość ide: najróżniefszyć 
Poza ta odpowiedzia cała contr 
filip'ka klasyfikuje się jaka 

burza w szklance wady. 


Odezwały się urażone .oso- 
bv“, 
nie zapomniano wytknąć „Mar 
eholtowi“ że bierze „państwo- 
we“ pieniądze. 

I tak oto wążna sprawa o- 
gromnej doniosłości z: ostrza pa 
lemicznego pióra stoczyła sie 
na papier obrzydliwy klek 
sam. 


Grzegorz Timoriejew. 


Ą ——— 


Z pięknej spuścizny pisarskiej zmarłego przed kilku dniami człon- 


ka akademji literatury, Piot 


fragmenty z š 


ielnej pow 


biego Wielopolskiego. 


Cofnął się z ukłonem, wygło- 
siwszy krótko: 

— Panowie Krasuscy. 

Od zawalonego papierami sta 
łu uniosła się na te słowa postać 
olbrzymia, a tak w budowie cięż 
ka, że, zdawała się z kamienia ra 
czej, niźli z ludzkiego ciała. Dłu 
gi czarny surdut, niedbale zapię 
ty a pofałdowany w tysiączne 
składki, powiększał jeszcze wra 
żenie potęgi i niedźwiedziej 
wprost niezgrabności tego czło- 
wieka. Nie łagodziła tu nic o 
gromna, na krótkiej a gęsto kła 
kami porośniętej szyi osadzona 
głowa. Była rozumna i zła. Z wy 
golonych ust i ciężko nawisłych 
brwi zionęła ponura, bezgranicz 
na duma. 

Margrabia patrzał na nich bez 
uśmiechu i zapowiedzianej przez 
sekretarza życzliwości. 
ghiatał. Jurek nie d: 
wcale drżeniu ojco iego glo- 
su, gdy wygłaszał koniec powi- 
talnej tyrady: 


Ghoypowskiego. 
i na (le 
— Czylelnicy ocenią, z jak* nieporówni 
nowski jedną z najciekdwszych. posta 


zamieszczamy poniżej 

styczniowego p. tyt. 
plastyką przedsta 
owej epoki, margra- 


powstania 


— ..Potrzebą serca i rozumu 
było mi wraz z synem złożenie 
hołdu mężowi, co w tych strasz 
nych czasach ma odwagę prze- 
ciwstławić swą wolę i mądrość 
szaleństwu współobywateli. Wo- 
bec niecnego zamachu, przyby- 
łem tu, aby osobiście zaświad- 
czyć, i12 dobro tego kraju po pa- 
nu się spodziewa, panie margra- 
biol 

Margrabia, teraz dopiero dłoń 
marszałka ująwszy, wstrząsnął 
nią kilkakrotnie a tak niezręcz- 
nie, jakby ją ze stawów chciał 
wyrwać. Nic ze zwykłej ponuro- 
ści nie tracąc, wskazał obu pa- 
nom miejsca gestem powolnym i 
ważkim. Sam siadłszy, jął mó- 
wić bez intonacji, głębokim ba- 
sem, który, jak sądzą, pokrywał 
zdania zawiłe i ciężkie. 

— Przviacielskim, a przez 
marszałka mi tu wyrażonym u- 
czuciom wierzę, jako pochodzą- 
cym od człowieka, z którym 
a wspomnienia wspól 


1. Statua Madonny, rzeźbiona w 16 stuleciu przez jednego z mistrzów bru- 
kselskich. > 2. Oddział dziewcząt bierze Szyi addsty pokazach obrany 
przeciwgazowej. — 3, Znakomity lolnik włoski gen. Nobile, który ostatnio 
popadł w niełaskę i przez pewien czas bawił w Sowietach, został przez Mus- 
soliniego wezwany do Rzymu. — 4. Gogea Mitu, bokser rumuński, 
mierzy 2 mtr. 26 cm, wysokości. — 5. Nowe 

przez pocztę francuską. 
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który 


kolonjalne marki, wydane 


giore suovyowsy M AR 


nej w sąsiedztwie spędzonej mło 
dości. Tem większą do nich przy 
kładam wagę w chwili, gdy ze- 
wsząd czyha fałszywość, zdrada 
i mord. Dwa zamachy w jednym 
miesiącu spełnione — pierwszy 
imię polaka hańbiący — oto 
ciężkie brzemię, jakiem władza 
na samym początku rządów 
mnie obarcza. Mniemaćby moż- 
na, że pokolenie, nowe, cnotami 
przodków wzgardziwszy, szyder 
czo się z nich czynem natrząsa i 
w pyle nogami depce 

Zamilkł, a zdało się, iż rzuco- 
ne oskarżenia tłuką się gdzieś po 
kątach ponurem echem. Marsza 
łek poruszył się niespokojnie. 

— Wszystko, co rozsądniejsze, 
murem za margrabią stanie! Nie 
słuszna jest miara, brana dla kra 
ju z szaleńców i nieuków... 

— Nieuków! — przerwał mar- 
grabia. — Rzekłeś, marszałek, 
nieuków.. Ja też ich douczyć 
pragnę. Pierwsze to moich rzą- 
dów staranie. A skoro wykłady 
w szkołach nie pomogą, stać 
mnie dla nich na lekcję tak wy- 
mowną, że długie lata kraj jej 
nie zapomni... 


Podniósłszy się w całej swej 
potwornej okazałości, czekał z 
nasępionemi brwiami, jedną rę- 
ką wsparty o biurko ciężko i ma 
jestatycznie. Z wydętych warg 
wiało pełnią władzy i chłodną 
wzgardliwością. 

iWeszli czterej panowie, wpro 
wadzeni przez Vidala, którego 
margrabia zatrzymał skinieniem 
ręki. 

Zapanowała cisza tak głęboka, 
że słychać było wyraźnie bzyka- 
nie uwięzionej za kotarą muchy. 
I oto jeden z przybyłych, starzec 
a rysach suchych i drapieżnych, 
rozpoczął przygotowaną prze- 
mowę: 

— Panie margrabio! Przycho 
dzimy do margrabiego sami i 
nieproszeni, niosąc panu nasz 
żal z powodu zamachu i radość 
z racji ocalenia męża, w którego 
talentach i znanych jaż krajowi 
chęciach niezachwianą pokłada- 
my ufność, Lecz przychodzimy 
nie z próźną chwałą tylko i pu- 
stemi rękoma. Pan wie, że za na 
mi stoi lepsza część naszego nie“ 
szczęsnego narodu, cała szlach- 
tai całe zasobne mieszczaństwo, 
którego tu obecny pan Kronen- 
berg jest przedstawicielem. Re- 
prezentujemy siłę, bo reprezen- 
tujemy wszystko, co w narodzie 
jest ważkie i co podstawę jego 
bytu stanowi. Przychodzimy tu, 
aby tę siłę, a z nią losy całego 
kraju oddać w pańskie, panie 
margrabio, ręce. 

Przerwał, jakby wyczekując 
skutku ostatniego zdania. Mar- 
grabia milczał. 

— Panie margrabio! — ciąg- 
nął mówca, stopniowo jakby wa 
gą własnych słów obciążony. — 
Wszystkim, a nam szczególnie, 
wiadome są niezmierne prace i 
wysiłki, które pan dla ocalenia 
tego kraju podjąłeś.  Milczę o 
nich, bo nie chwalić tu pana 
przyszedłem. Raczej przestrzec 
chciałbym, że sam jeden, na sze- 
rokich warstwach nieoparty, pa- 
dniesz pan pod nawałą anarchji 
i bezrządu. Panie margrabio! Je- 
steś pan głową tego kraju, przy- 
nosimy panu ręce, które jego 
myśli lojalnie wykonywać będą 
dla dobra wspólnej ojczyzny. 

Zamilkł znowu i na dłuższą 
teraz chwiłę. A i margrabia teraz 
miłczał, milczał ponuro i zacię- 
cie. 

Ocierając z czoła krople potu, 
starzec mówił dalej głosem upa- 
dłym i bez przekonania: 

— Wielki, a po dojrzałym na- 
myśle, składamy w ręce pań- 
skie dar. Pragnęliśmy znać wza 
mian cele, jakie sobie margrabia 


REWJA maz 


GRABIA 


— 


w. swej działalności zakreślisz. 
Czyli są one w stanie zaspok: 
pragnienia serca narodu, objąć 
wszystkich braci naszych z Li- 
twy i Rusi, a ku połączeniu całej 
rozdartej ojczyzny dążyć? Tu 
byłby punkt jedynie, w którym 
drogi nasze połączyćby: się mo- 
gły. Nie mówimy przez to, panie 
margrabio, byś za nami poszedł, 
pójdziemy raczej ochoczo za pań 
skiem wypróbowanem już prze- 
wodnictwem, byleśmy ze słów 
twych posiedli pewność, iż cel 
żmudnej wędrówki naszych naj- 
droższych nadziei nie zawiedzie 


Mówca chrząknął i cofnął się 
o krok, jakby znak dając, że już 
skończył A margrabia milczał 


dalej. Nachmurzony i posępny, 
milczał tak długo, jakby samem 
tem milczeniem chciał dać odpo 


i żenujące. Panowie jęli spogli 

dać po sobie dość niespokojnie. 
Kronenberg _ poruszył ramiona- 
mi i potrząsnął głow 
muś przecząc, Wreszcie oczy 
margrabiego spoczęły z pod n; 
wisłych brwi na przyby 
ciężką pychą. Przemów. 


— A gdzie przywódca panów? 
Gdzie głowa partji? Czy i w jego 


1 Prezydjum 


bach Edwardsa (sekretarz — 


imieniu panowie tu przemawia- 
cie? 

I jakby nie widząc ich zakło- 
potania, a wzgardziwszy odpo- 
wiedzią, rąbał surowo i ciężko; 

— Zamiarów moich i planów 
przed nikim nie ukrywam, ani 
je dopiero objaśniać muszę. 
Dość są z mych czynów wyraź- 
ne. Niczyjego poparcia nie é= 
dam i nie potrzebuję. Wszystko 
com dotąd zrobił, sam zrobiłem: 

Na pergaminową twarz mów- 
ey stapily krwiste rumieñce. 
Drżącym głosem, wyraźnie speł 
niając obowiązek ponad siły. py 
tał jeszcze: 

— Więc pan odmawiasz? Tak 
to rozumieć mamy? Odrzucasz 
podaną mu rękę 

Margrabia odrzekł mu krótke 
i posępnie: 

— Powiedziałem. 

Cała delegacja 2 
wśród oznak n: 
i oburzenia. Led 
lo cichą przestrogę Kronenhber 
ga: 

— Gubisz się, margrabio,.. 

A ten dorzucił jeszcze, jakby 
ostatni cios młota w kowadło: 


— Dla polaków można coś 
zrobić, z polakami — nigdy. 


angielskiego związku górników w ó. 
na lewo), burmistrza m. B; ç 
sa (przewodniczący — pośrodku) i RCA E EES Eira 


(wiceprzewodniczący — na 


prawo), który to związek 93 proc. głosów opowiedział się za proklamowa* 

niem strejku, który obejmie pół miljona górników w kopalniach. węgla. 

2. Dzieci. holenderskie na specjalnie skonstruowanych rowerach grają w. po- 

Ja: — 3. Na opisie: konnej policji w San Francisco demonstrowano m. in, 

ratowanie amazonki przez sierżanta policji w pełnym gałopie z rozbrykae 

nego konia. — 4. Olbrzym „Empress of Britain", odbija fo ek 
nem oświetleniu doku w Southampton. 


e a 


GAUDEAMUS! © wass 


„Koleżanko, Kolego!“ — dwu Mizerny student z nagłą de- rokich schodach biegnie do magistrzy. doktoranci, uczen!, słością, wyglądającą ku nm 
kolorowy plakat bezgłośnie a term'nacją biegnie do woźnego. przepełnionego audytorjum, budowniczowie jutra, młodzież ponuro z wynajętego kala na 
sugestywnie wzywa do natych- Powraca wkrótce ze świeżym miesza się z tłumem słucha- ta sama, którą wzywał poeta peryferjach miasta. Narazie ta 
miastowego przystąpienia do prośbowym arkuszem. Zziębnię czów. Skupieni c'asno siedzą w do pchnięcia „z posad bryły najbliższe jutro od wielu doma- 

„Pomocy Bralniej*. „Nie zwle, ta reka na pulpicie cierpliwie milczenu jeden przy drugim, świata". ga się odpow edzi na nurtują- 
kajl* — grube wykrzyknik kaligrafuje odnowa: „Niniej- obcy sobie nawzajem, dalecy, Narazie ta „bryła świata“ ce trudne pytane: z czego ie 
rozkazują, naglą. wywierają szem proszę uprzejmie”... Ten przypadkowo tu tylko zebrani zdaje się bardzo wielu z nich przeżyć? 
nieomal presję. „Wtorki pra- i ów uporał się już zgrubsza ze przedmiotem i godziną wykła- ciężko przygniatać ogromem Z katedry profesorskiej pada 
wników”* — bladoniebieski a- stosem papierów, długą kolej- du.  Usadowieni w ławkach szarych materjalnych trosk, ja słowa wykładu, słuchane u- 
fisz obiecuje mile spędzene ką, szeregiem okienek. Po sze- tworzą zbitą masę ci przyszl- smutną beznadziejną rzeczyw- ważne. notowane gorliwie. Tłu 


czasu na towarzyskich herbat- mv studentów latami mozolnie 
Proces Sally Lipiauera 


kach. „Zebranie sekci; euchary zbierają okruchy wiedzy, która 
Relacja z hitlerowskiej rozprawy sądowej 


stycznej“ — czarny druk za przyn'esie m wkońcu tytuł a- 

szkłem gablotki z dostojną po» š 
do samochodu, którego sz: fer, nie- 

stety. nie mćgł z powodu Ciemności 


kademieki i.. serię gorzk'ch 
wagą odcina się od białego tła. rozczarowań, stawiając przed 
Wieczory dyskusyjne, koła f= dylematem: co dalej? Wykład 
lozoficzne, wycieczki akademi- dobiega: Koken, 
ków, odczyty. zebran'a informa 
cyjne, pokoje do wynajęcia stu- 
dentom, lekcje poszukiwane — 


Szary student przenosi się da 
gmachu b bljoteki un:wersy 
teck ej. 


Według informacji referenta prasowego sądu okręgowe- 
go Altona odbyła się tam rozprawa na tle wypadku shań- 


RO O pasay bienia rasy. Pewien z Polski pochodzący żyd był oskarżo- ka eyak Dorint W pas Przed okienkiem wypożyczał 

x á AN a odbij 156 Hłyska ny o zawarcie znajomości z pewną nieżydówką w hambur- tym samochod nastapilo = — Pa hni wije się faliśce n'ekończasy 

sa każ) króć fee sta kade- skim lokalu, odbycie z nią przejażdżki samochodowej, w nowie rozumieją, że mi tradua wy się „ogonek“, W sal: b bljotecz 

Watapa aan VAALI uk czasie której chciał nawiązać z dziewczyną intymne sto- inówić coś podobnego — te strasz- Ñ] nej znikoma ilość stu dwudzie- 

wersyteoki bezustann e przewi= sunki. b ty ps bodaj nasze przerażenie, Hory miejsc na wieletysięczną 

ia się fala ludzka, niekończące (Wiadomość niemieckiego biura informacyjnego). mianowicie poniekąd ukuroe; rzeszę słuchaczóy 

się kroki wybijają pośpieszny (Bedakcja) przestępstwa, Musiał oakużony — stannen obli 

gorączkowy rytm, ramiona postępując przytom wedle swojej A szeleszczą kartk, przewracają 
natury, ale i wobec cych Hse wolno z namysłem esto zn 


przyciskają twarde grzbiety 
książek, otw erają ciężko zapa 
dające się drzwi. Gwar niezli= 
czonych głosów uderza, ogar 
nia, wciąga w atmosferę ner- 
wową, pełną n'espokojnego wy 
czekiwania. Pod ścianam, we 
wnękach okien, na schodach 
grupki debatują z ożywieniem, 
samotne postacie krążą: niepe- 
wnie, odczytując z uwagą gęsto 
wywieszone nap sy. 

Przez mroczne zatłoczone ko 
rytarze raz po raz  przedziera 
się ktoś, błyskając białym prok 
bowym arkuszem. 

Spieszy od drzwi do drzwt z 
napisami: kwestura, dziekanat, 
biura 'nfozmacyjne, personal- 
ne. Otwierają się przed nim 
nagie niegościnne wnętrza biu 
rowe, przecięte wpoprzek szere- 
giem okienek. Ok'enko numer 
jeden, numer trzy, numer 
pięć... Przed Każdem z nich ol- 
brzymie „ogonki“ wiją się w 
fantastycznych skrętach, krzy- 
żują się, rosną, trwają długie 
godziny w bernem zrezygno= 
wanem czekaniu. Na pulpicie 
pod ścianą pilnie skrzyp'ą pió- 
ra: Kwestjonarjusze, formula: 
rze, deklaracje, podania o zwol 
nien'e, o zwłokę, o ulgę, o roz- 
łożenie na raty: ,Ninieiszem 
proszę uprzejmie“... Pod szty- 
wną urzędową formą kryje się 
żywy niepokój: czy aby uwzglę 
dnią? 

Mizerny student w chudej je 
sionce z plika pap erów w re 
ce lawiruje bezradnie między 
jednem a drugiem okienkiem. 
Źle nap'sał podanie, niewłaść + 
wie wypełnił formularz; nie ro 
zumie dlaczego? Nerwowy prze 
pracowamy urzędnik nie wdaje 
się w bliższe wyjaśn enia. Stu. 
dent usiłuje dow edzieć się cze 
goś od czekających jak 1 on 
nieznajomych kolegów - akade- 
mików. Otrzymuje w odpowie: 
dzi wzruszen e ramionami lub 
niewyraźne burknięc e. Znudzo 
nym długotrwałem wystawa- 
niem „w ogonku”, zaabsorbowa 
nym własnemi troskami brak 
cierpliwości na zajęcie sę kim- 
kolw ek choćby na chwilę. Sa 
ać zdają się piara 


Sąd wchodzi przez tylne drzwi na ry ogólnej zwrócić uwagę, czy pew- się w takich momentach inatyyikt4w 
salę rozpraw i ustawia się za stò- ne drastyczne szczegćły.... krwi niemieckiej, która dla wzb 
< n 5 j, która ale wzbra 
łem. Wszyscy wstali. „Heil Hitler Przewodniczący (ostro przerywa- nia, krótko — m akie zwierzę 
— z dołu, „Heil Hitler" — z góryl nę adwokatowi): Panie obrańco! ce usposolienie musiał pan użyć si 
Przewodniczący nakrywa głowę, Pan stoi przed niemieckim sądem e znaleziono po 
cua he a krzeseł. Można z proszę wobec tego nie przekra- lmn tę oto część garderoby dam 
zacząć! || czać swoich kompetencji: Szczegó- 
Q Przewodniczący: Oskarżony jest, ły określamy my, tylko my! Pan 
z „Agca Rade gaj zje może być rad, że mu udowadnimy, 
» — no, i í 
może przecież być inaczej — w Ra- aeo EE (ANY. Ta podniósł w górę t. zw. damską kom 
wie Ruskiej za Łodzią, od najmniej sze mówić tylko prawdę. Krętactwa hinacją kolora jaskrawie, uzerwò; 
dziesięciu lat zamieszkały w Ham- m; nie pan nie wskóra! Był pan nego. 
burgu - Altonie. Niech oskarżony vjec tego wrześniowego wieczoru Z łatwością można sowie wycbra- 
REŻ s. zobia wiaścjwia myślał, „w miejscowym barze Kakadu. To vić, że odtąd rozprawa obfitowała 
kiedy, nie pytając nikogo 0'zgodę, już wiele mówi. Jakó żyd nie chce w moinenty dramatyczne, Stwier- 
zmieniał sobie ojczyznę polską na nan odwiedzać dobrych niemiec- dzono, że oskarżony upierał się 
niemiecką. Pytam, czy oskarioty kich lokali, co? Wypił pan tam je- przytem, jakoby ta kombinacja po- 
uważał, że będzie w Niemczech den sherry - brandy, a potem jo- chodzila z jego kufra, z kufra komi- 
mógł kontynuować swoje świń- szcze kilka. Powiedz pan, kogo z po wojażera. Potwierdziła to swojenii 
stwa, co? q śród uczciwych i nie złego nie prze zeznaniami Zenzi Haderlapp, która 
Oskarżony: Ja naprawdę nie zło:  czywających niemców pan oszukał, ku zadowoleniu obecnej na rozpra- 
go nie mialem na myśli. Przybyłem zę mógł sobie pan mw to pozwoli wie klasy szkoły powszechnej. 
tutaj, ponieważ miałem otrzymać Jestem od 18 lat prezesem sądu, oświadczyła, że w jej stronach nia 
posadę w handlu. czy pan sądzi, że mnie stać na li- nosi się tak zagranicznych i między 
Przewodniczący: Niech pan to hiery? Czy pan u siebie w donm, w narodowych halek. Przeciwnie ea- 
sobie dobrze zapamięta: My, niem- tej polki wsi zapadłej, toż pijał ta ludność nosi, zgodnie z tradycją. 
ey, tecaz kupujemy-i sprzedajemy likiery? Oskarżony milczy, alc j spćdnice z niemieckiego płótna 
sami. Ale zostawmy to. Więc pan milczenie bardzo wicle nam mówi! Jeśli zaś chodzi o tę krytyczną noc, 
był zatrudniony w firmie Braci > te znalazła się wtedy w Hamburgu 
Seeligmann i został przez tych mar À Potem przeszła koło oskarżcnego przypadkowo, przyjechała w na- 
ksistów, którzy dawniej u nas po. niemiecka dziewczyna, Zenzi Ħa- ei otrzymania zaliczki na pensją 
niekąd byli władzą, naturalizowa derlapp. Usłyszymy SEED $4 iadka w urzędzie generalnego superinten- 
ny? R na sali Sted paiak b E gantażG6 (Była w nawóchodzie, fla 
Prokurator: Wysoki sądzie! NA-niomicena dziowczyca mala sq o. Pamicta, gdyż chciala się upić i by. 
rodzie niemieckit Pi karać š SĘ Ay Ay la upita do nieprzytomności. To 
rzestępetwo by: iceujaco do pana uśmiecha Zo n i 
łego polskiego a obecnie niem pan wie o tem, że to najwięj iig a daly,  frukunitorowi 
kiego żyda Liptauera polega na  qzejność żydowska. i asumpt do zm ZIE tery 
tem, že użył uczciwej niemieckiej miejsce od czasów znis — na podstawie Gubinean, Ohan: 
dziewczyny do swoich haniebnych rozolimy? Napewno $ Paid Minara su gS ES 
celów i usiłował w sposób odrażają: guiał, gdyż człowiek, posiadający CSS CI aty z żydom do sama: 
wy, zmieszać idoga oboe keemia jesze +, zdrowe poczucie narodowe VY mie w aldeia draoi n o 
GU ra i k br r U A : chodu, w dodatku, jak to miała 
krwia rasy nordyckiej. Jak zwy* musi iać na widok pańskicga aż, A, 
kle powinienem teraz, gdy zb nosa? W każdym razie poprosił pan oi za PoyR key s 
my się do sedna tej bestjalskie fe dziewczynę do swego stolu, a sonochacu nienieczióko, 
sprawy, zażądać wykluczenia pu- ona siadając, zdjęła płaszcz. Stwier Nie można nie wspomnieć o jod- 
Hliczności, gdyby nie pewne wyższa qzone, że okoliczność tę pau wy. nem: kiedy ta niemiecka dziewczy. 
punkty widzenia, które poprostu na korzystał do zmieszania ewegu ze- Va zaczęła swobodnym bawarskim 
kazują prowadzenie rozprawy ZA pgyego mięsa w postaci paleó stylem opowiadać o błogim nastro 
działem publiczności, Państwa wie- Które mogły być maczane w ju urżnięcia się, zdawało się, że 
cie, że postępujemy po myśli naszo ej dła nas niemców nie do pe- rozprawa weźmie przykry obrót: o 
go Fuchrera, jeżeli nie cofamy się , z cialem tej niemki dro mały włos nie zapomnianoby ska- 
z obrzydzeniem przed żadnym szcze 1 j ramienia. Wystą zaé żyda Sally Liptauera na osiem 
zólem. Sądzę. że postępuję także po świadkowie, któ- lat ciężkiego więzienia i 15 lat utra 
myśli ministra kultury Rusta, za- że od chwili, kiedy ty praw obywatelskich. Fakt, że 
praszając na ten proces równi dochodzily do przewodniczący Odnalazł jednak 
najwyższą klasę największej szki wypróbowany wątek niemieckiej 
ly powszechnej wraz z nauczyciel- je dźwięki gardłowe. Chociaż wy Sprawiedliwości, uratował sądow- 
Fa. aby dostarczyć duszom dziew- powiedziane szeptem napewno mia mietwo niemieckie przed skandalem. 
cząt niemieckich przez  uezucie 1o na celu obrazę tychże uszu. P. Człowiek, który jeszcze tego sa- 
wstrętu przed żydowskiem Toz- ¿m ran zapłacił, pomógł dziewczy Mego dnia z Zenzi Hnderiapp, z tą 
bestwieniem jednorazowego WZnio- pie się ubrać, przyczem pan pe raz dziewczyną popijał sher- 
stego przeżycia, drugi chwycił ją pod pramiona, pra- Ty w Kakadu, wzywał się Emil 
Obrońca dr. Salomon: Jakkoi. wie ją szczypiąc. Gurderobiana Ka. Kraetzig, akuuarjusz sadowy — 
wiek interes oskarżonego może tyl- kadn, będąca matką 5 niemieckich emeryi, aryjczyk itd. Ten nio pos 
ko zyskać na jawności rozprawy, i raszwa czystych dzieci, potem trzebował się obawiać procesu. 
chciałbym jednak z przyczyn natu- aam to tu pokwierdzi. Wsiadł pan Jotka. 


drukowane stronice grubych fa 
liałów. 


świat 
pogte- 


ie ten sam, z powszedu a swoja 
biedą, groźbą nieopłaconego 
czesnego, codziennym splotem 
zwykłych męczących zab'egów 
o pracę zarobkową, o ulge, © 
stypendjum. W ciężkich twar- 
dych warunkach szare rzesze 
uporczywie wylrwale lawirnja 
między dz vkanalem a kwist 
rà, audytorjium £ bibljotoką, 
garna się do wiedzy Humniz * 
zaciętą pasig. jakby naprzekór 
niepokonanym wrecz miuslnu 
ściom, co się przeciwko nim 
spizysięźty. 

Po dzedzińcu umwosrsylec 
kim saują s'€ kaadydaci di ró 
maityca stopni nuukowvh 
wprzęguęci w kie 
mych zajęć, kłope 
i trosk, Zatrucj goryczą, ogar 
nięci nerwowym n epokojetm, 

naładowani bun 
sie czekać na naj 
mn'ejszą iskrę z zewnatrz by 
wybuelinąć płomien em n ena 
ti į zewrzeć się z sobą w 
iej niepohamowanej wś 
kłośc, walącej naoślep w per: 
wszą napotkaną ofarę. Na wą 
lle plecy szarego słuchaczn pa- 
dają ciężkie razy zaciśniętych 
pięści rozjuszonych kolegów * 
akademików, mszczących się na 
bezslnym za szarość bylu, za 
nędzę istnieni za trud co 
dziennych beznadziejnych wy: 
siłków. 


Stare mury uczelni bywają 
świadkami brutalnych seen pa- 
stwiem'a się, przemocy, niesa 
mow łej gry rozpętanych piet- 
wotnych jnstynktów, Po takich 
zajściach gorszących, hanieb- 
nych, zwerają się czarne prę- 
ty żelaznej bramy dziedzińca i 
wywieszony b'ały prosłokąt ob 
wieszcza lakonicznie, że wykła 
dy zawiesza się aż do odwoła- 
na. Martwa cisza zalega audy- 
torja, schody, korytarze, Zimny 
wiatr targa wypełzłymi plakata 
mi na murze opiustoszałego dzie 
dzińca. 

Wreszcie któregoś dnia znów 
szeroko odemknie się brama i 
niestrudzone stopy podejmą 
żmudna wędrówkę po Iwarde! 
akademick/'ej drodze. 


Antonina Wareńska. 


W tem miejscu przewodniczący 


rzy udowodnią 


usiedliście razem. 
niemieckich uszu typowo żydow- 


ach) un PiszdedkiEk zapi 
sów. Podpis, pieczątka urastają 
lu nagle do rozmiarów czegoś 
nezmiernie ważnego, stają się 
przedmiotem wielu zabiegów 
starań. Pa papiery piętrz 
się rosną. zdają się tworzyć 
„or. omal że nie do przebye 


6 WIA — 
_ ŚWIAT W OBJEKTYWIE APARATU FOTOGRAFICZNEGO 


1. B. cesarz etjopski, Lid? Jassn, zmarły nagle, a jak zapewniaja źródła wło- 
skie, otruty przez negusa Haile Selassie. — 2. Jugosłowiańska królowa — 
wdowa Marja na polowaniu ze swym bratem, królem Karolem rumuńskim. 
Na drugim planie rumuński następca tronu rumuńskiego, arcyks. Michat. — 
3. G. K. Chesterton, jeden z najznakomitszych pisarzy angielskich, cieszący 
się olbrzymią poczytnością i popular-nością nietylko w Anglji, ale i w. całej 
Europie, ukończył nową książkę. — 4. „Głowa“ w granicie Alfonsa Karnego, 
laureata tegorocznej nagrody. artystycznej m. st. Warszawy. — 5. Studenci 
egipscy z ugrupowań nacjonalistycznych demonstrują na ulicach Kairu. — 
6. Generalny inspektor: sił zbrojnych, gen. Rydz - Śmigły, przyjmuje defiladę. ` 
7. Grupa uczestników turnieju o mistrzostwo Anglji w grze na akordlanie, 
który odbył się właśnie w Westminsterze. — 8. We Włoszech demolowane | 
są wielkie żelazne wrota parków, publicznych i prywatnych, aby zasilić su- | 
rowcem przemysł zbrojeniowy — 9. Na wystawie w Londynie powszechną 
sensację budził nowy typ motocykla, posiadającego samochodowe podwo- 
zie na półeliptycznych sprężynach. — 10. Uroczysty kondukt pogrzebowy ze 
zwłokami admirała Jellicoe na ulicach Londynu. — 11. Córeczki cesarza ja- 
pońskiego, 10-letnia księżniczka Teru i 6-letnia księżniczka Taka, podróżują 
z_wielką powagą, jak to widać na zdjęciu, zrohioném na dworcu w Tokio. — 
12. Najpiękniejsze oczy Broadway'u poszukiwane są w Nówym Jorku drogą 
specjalnego konkursu, w którym biorą udział przedewszystkiem młode artyst 
— > Ze ki filmowe i girlsy. 


SAMUEL HOARE 


(minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji) 


Z początkiem wojny obecny mi 


êr spraw zagranicznych W. Bryta» 


nji sir Samuel Hoare, został powołany przez lorda Kitchenera na sta- 


sir Hoare zada. 
Pońiżej zamieszeżamy int 


dac 
świeftający sprawę zamordowania Raspulina. 


mroku“, — (Red.) 


MWodzem skrajnych końserwa 
tystów był Puryszkiewicz. 
go sympatje dla „czarnoseciń- 
ców" spowodowały, że okrzycza 
no go zaciekłym reakejonistą. 
Jedno tylko różniło go od jego 
parti. Gdy partia nod wpły- 
wem woiny przesiakała stano- 
wym egoizmem, w nim rósł 
wspaniały prąd patriotyzmu, 

Poznałem go podczas wizyty 
w Dumie w jesieni roku 1916. 
Słyszałem go parokrotne, a 
specjalnie uderzyła mnie jego 
wymową podczas debaty, w któ 
ref Milukow, Makłakow i „ka- 
deel“ atakowali „ciemne siły”, 
otaczęjące cesarza. Siedziałem 
w loży dyntómatycznej — za: 
raz za sir Georgem Buchana- 
nem, M. Paleologue į amerykań 
skim posłem Francisem. Przy 
końcu mowy Puryszk'ewicz i in 
ni posłów'e zwrócili sie do dv- 
plomatów krajów alianckich i 
zgotownii im laka owacje. że 
aż echo szło. Bvliśmy bardzo 
noruszeni tym faktem, 


Oprócz temo ubawił nas poseł 
amerykański, Nie rozu 
ani słowa po rosyjsku. wziął to 
za demonstracje ku czci- Sta- 
nów Zjednoczonych i kłaniał 
się pa lewę i prawo pałrzącym 
na nas posłom, — Biedny czło- 
wiek! Był fak niezwykle speszo 
ny, gdy Buchanan. zwróciwszy 
się do-niegó, powiedział, że zac 
raz przetelefonuje do mini: 'er- 
stwa spraw zagranicznych RU 
wine przyłączenia sie do aljan- 
tów Ameryki. 

W kilka minut później Pu- 
ryszkiewicz ukazał sie w 
drzwiach loży, by powitać po- 
słów koalicji. To był włiśnie 
człowiek. który w Istopadzie 
roku 1916 przysłał mi swoją wi 
zytówke z oświadczeniem, że 
chee zaraz ze mną rozmawiać. 
Gdy już zajął wśród nas miej- 
ce, zapaliwszy papierosa popra 
wadził rozmowę lekką i spókoj 
na, jaka można by nrowadzić a 
zbiorach lub pogodzie. A przy- 
szedł przecież, bv mi po raz 
nierwszy napomknąć o strasz 
nych zdarzeniach. 


Tak, jak gdyby chodziło o 
błahą rzecz dnia codziennego, 


poinformował mmie, że wraz z 
przyjaciółmi | postanowili „zli: 
kwidować* afere Rasputina. — 
W tym czas'e wyraz „zlikwido- 
wać“ był u wszystkich na ts- 
tach. Oznaczało się nim wszyst 
ko, począwszy od przeorgęanizn- 
wania biura. a skończywszy na 

zamordowaniu wroga; 

Słyszałem jednak juž poprzed 
nio o tych nieudanych _ zama- 
chach i próbach „ztikwidowa- 
nia“ afery Rasputina. a ton po- 
wiedzenia mego przyjaciela był 
w dodatku tak nieakcentowany. 
że wziąłem te słowa iako symp 
tamy tego, ĉo cały Świat my* 
ślał i mówił nigdy zaś jako za~ 
pówiedź reglizacji pomvślaneto 
vlana. 

ka 


Rankiem. gdy znaleziono cid- 
ło, ziawił sie w mojem biurze 
pewien pułkownik, reprezenti- 
jacy w sztabie generalnym kót 
pis żandarmerii i powołując 
się na nasze przyjacielskie što- 
eunki, oświadczył, że chce mi 
wyśw'adczyć pewną: przysługę, 

—- Przed chwilą właśnie zna- 
lezimo rupa Rasputina, Jak 
dotychczas nikt z „wiolkiek* gó 
nie widział. Czy nie zechciałby 


sko delegata, przydzielonego do rosyjskiego sztabu generalnego. — 
em jego zadaniem było „obserwowanie fluktuacji rosyjskie- 
nego, a w szczególni 
hmocnego padówczi 


ci miał pilnie śledzić wszelkie po+ 
Rasputina. Znajomość języka rosyj- 


y wyjątek z książki min, Hoare, na- 
Książka nosi tytuł „Potęgi 


pan póiść i być jedynym obco- 
krajowcem, który go zobaczy? 

Był to właśnie jeden z tych 
ciemnych i ponurych petersbur 
skich potanków, a ia niedawno 


dopiero wydobrzałem > viężkie | 


go przeziębienia. 

Jest to bardzo znamienne, że 
w moich sprawozdaniach (do 
Londynu), podobnie, jak rosia- 
popełniłem dwie pomyłki, 
przyjmując, że Raspulin był u- 


REWJA 


RASPUTIN w: 


cieleśnieniem Szajtana, oraż, 
jego śmierć społyodowały = 
niebieskie. l 

Gdy pisałem: o4faworycie, ja- 
ko o ucieleśnieniu złego, wyra- 
żałem to, co większość rosian 
myślała, często: bojąc się o tem 
mówić. Ale czy prawda była 
tak prosta, jak mi się wydawa- 
ła? Czy rosviskie;życie było sza 
chownica o czarnych i białych 
połach, gdzie Rasputin ze swv- 
mi przyjaciółmi posuwał sie po 
czarnych, a wszyscy „inni po 
białych? 

Już w pare tygodni' po jego 
śmierci nie wydawała mi się ró 
sviska opinia nieomylna. Jak 
mógł człowiek, o którym po- 
wszechnie mówiono. że jest zły, 
na niewątpliwie dobrych ludzi 


tak silnie wpływać i przez sze- 
reg lat trzymać ster państwa w 


ręka? 
Dla wielu Rasputin bvl po- 
tworem Apokalipsy., Księżnej 


Wasilszczykowej, najbliższej 
przyjaciółce i damie dworu ce, 
sarzowei; wystarczyło do zer- 
wania z dworem i udania się 
na wygnanie zobaczenie. 
putin opuszcza Carskie 
cesarskim wagonie. 

Z drugiej strony dla takiego 
wspaniałego psychologa. jakim 
był rektor akademji teologicz- 
nej Aleksandra Newskiego, bi 
skupa Teofana, długie lata Ras 
pilin, był religiinym mistykiem 

I długo iesztze po udowod: 
nieniu rozwiązłego jego 
biskup Teofan wzbraniał się 


Jak ryba w wodzie... 


Powiedzenie, którego treść nie odpowiada rzeczywistości 


k ryba w wodzie...” 
jawna oznaczają dosko 
nale samopoczucie; rzeźkie, weso- 
łe, świeże. 


A tymczasem rybom nie żyje się 
wcale tak dobrze w wodzie, jak to 
się nam wydaje. Naprzykład doro- 
slein; szdrównemit karpiowi, któ- 
rego waga doszla do trzech kilogra 
mów, żaby w szale milosnym wpi: 
jają się w óczy. Komiż to się móżę 
podobać? Pewne złośliwe zwierząt- 
ko wadne sadowi się ma glowie te- 
goź karpia i chociaż biedny karp 
nurkuje razem z niem, podły je#- 
dzieć wgryza się w mózg mileżące- 
go grubasa. Czasami na głowie kar- 
pia sadowią się ndrazu dwa. takje 
bezezelne zwierzaki, alo wątpliwe, 
czy samopoczucie karpia staje się 
naskutek tego lepsze. 


Do stawit, w którym: hoduje sią 
pstrągi, zwykle wrzuca się coś w 


rodzaju farszu z mięsa, przyrządza: ` 


nogo nie bez pewnych forteli, Jed 
nakże zdarzają się takie czasy, ża 
ludzie saml nie maja cu jeść, wigo 
gdzie tam myśleć o farszu dla ryb. 
I oto pstrąg, przyzwyoza- 
jony do rządowego trzymania, 
zmuszony jest sam myśleć o tem, 
jakby tu nie zdechnać z gładn. Cai- 
kiem zrozumiałym stanie się fakt, 
że nawet ta piękńa ryba w takich 
waruakach zechce polknaé jakieś 
świństwo. Lecz nieszczęście polega 
na tem, 'że w ciągu całego szeregu 
lat wszystkie wysilki, wszystkie 
starania zdążały w tym kierunku, 
aby w stawie właśnie nie było żad= 
nych świństw, ani śmieci. Woda jest 
zupełnie czysta, po powierzchni 
ahsolutnie nie nie pływa, 
wielbicielki brudu nie unoszą się 
rojem nad przezroczystą taflą, A 
tego, co leży na dnie, pstąg nie 
raczy jeść, Taki już ma w natury 
charakter. W tak skomplikowanyw 
wypadku, kiedy niema zupełnłe nic 
do jedzenia, pozostaje tylko. prze- 
kąsić żabką, dziękując losowi, ża 
te czworonożne stwory „skaczą i 
pływają wszędzie, gdzie jest jaka- 
kolwiek woda. Okazuje się, że kość 
Żaby cienka, delikatna, miękka, 
absolutnie nie jest podobna do ry- 
biej. Ta ostatnia, nawet gruba i ko- 
Inca, zostaje przez żołądek całko- 
wicie strawiona, a Żabia kostka 
zdradziecko pozostaje w całości w 
żołądku. Po pół tuzinie połkniętych 
Łabek — ktoby je tam liczył na- 
02cz0! — sytuacja w żołądku pstrą 
ga staje się niepokojąca, potem 
Ciężka, a wreszcie groźna. Resztki 
przeklętych żab rozpierają wnętrz- 
mości, przedziurawiają boki i oto 
pięknej. rybie nie pozostaje, nieste- 
ty. nie innego, jak wypłynąć brzusz 
kiem do góry w żałosnym martwym 
stanie, 


muchy - - 


Oto macie państwo piękno i blo- 
gostan rybiego życia. 

Zimna krew ryb również stała się 
przysłowio! tpienia krew 
ryb jest zhnna, Lecz: to woale nie 
je serce, które pędzi te 
„ jest pozbawione uczać, bije 
równo i cicho, nie kutczy 
się niepokojem i nie drga slodka 
miłosną męką. Jaki plusk, jaki ha- 
łas, jaki wściekły tan wszczynają 
ryby przy mdotaniu ikry! Bodaj, że 
tego wszystkiego wystarczy dla 
zadokumentówania nadmiaru uczuć. 
Niekoniecznie przecież trzeba pi- 
sżczeć, wzdychać i jęczeć z namiqt- 
ności, 

Poniektóry: łosoś > przez „ tysiąca 
czyhających nfobezpieczeństw ply- 
nie z morza setki kilometrów, aby 
na piasku jakiejś zakaznej rzeczul- 
ki posia zaczątki swych przy- 
sałych pokoleń, które być może wy- 
giną, nie zdążywszy nawet wykluć 
się na świat. 99 proc, ikry - ginie 
nawet w zorganizowanej hodowli 
ryb; dzikiej ikry ginie jeszcze wię- 
cej. 

A więc ryby popluskały i ror 
plynęły się. każda w swoją stronę, 
bez myśli, bez uczuć, bez niepoko- 
jów. Naturalnie nie należy przypu+ 
szCzać, że szczupak płacze z trwo* 
gi o los ksżlego z dziesięciu tysię- 
cy ziarenek swej *kry. Ale coś prze 
ciuż zmwsza olbrzymią rybę. aby 
z glębin rzeki chylkism prześliżgi- 
wała się na taka mieliznę, gdzie 
widoczny jest jej tłusty grzbiet. 
Orzeł przeleci i wczepi się szpona- 
mi w ten grzóbiet, 6złówiek wy 
strzeli weń z dubeltówki — stary 
szczupak wie n tem wszystkiem 
z długoletniego doświadczenia = 
być może niezupełnie dokladnie, 
lecz wie — a jednakże na mieliznę 
pelznie i grzbietu nadstawia. 

W rzekach, wpadijących do oče- 
anu Spokojnego. można zacbsar- 
wowąć, jak ogromne ryby, która 


v jeż Odbyły'swe gody miłosne, roz- 


więszone są wadą na korze- 
niach i wystających kamieniach 
nadbrzeżnych, Wszystkie te ryby 
żyją, lecz wyładowały taki zapas 
energji, roztrwoniły takie natężenie 
sił, że nie potrafią nawet poruszyć 


pletwą. Rozszarpią je drapieżniki, 
albo zeschną się i zeniją żywcem, 
jeżeli nie zdąży ich rnać i po 


nieść dalej nowa fala. Czyż to zresz 
tą nis jest obojątne? 

Dokonały przecież  najważniej- 
szego dziela swego życia. Tak, czy 
owak wydaje się, że ryby nie mają 
żadnych kłopotów rodzinnych. Oka- 
zuje się, że niezupełnie. W cie 
płych wodach Dalekiego Wschodu 
żyję maleńki sum. Samiczka jego 
š — każda 
ziarenka wielkości Əərweszka Iasko- 
wego. Otóż biedny sum - ojciec do- 


staje taki orzeszek od samiczki do 


pyszczka. Ilu ojców muiej więcej 


— tyle orzeszków. I bex żadnych 
odmów: kręcił się, ubiegał się ô 
wiled, Lee żadnegó 
dzenia czy is ojciec 
otrzymiija orzeszok. cliłope 
czy dziewczynka, ON 
pyszezku, czę będzie dzieciątko ko 
chalo swego tat 
leży ptzypusz 
zastanawia, lecz 2 samozaparciem 
nie nie je, dopóki z ziarenka 
nie wykluje się nowa rybka, 
daczysko dochodzi dn stanu całko- 
witego wyczerpania, czasami do 
śmierci, zdarza się, że młody sum 
wykluwa się nazajutrz potem, jak 
zdechł jego nadmiernie czuły i tro- 
skilwy rodzie, A s.amnsia wmcza- 
sem pływa gdzieś dAleko i nie wie 
dzieć nie ebro. gni o swych mation- 
kach, anl tembardziej o swem po; 
tomstwie. Cżęstó tak bywa. Tak, 


tak... les drobnych, prawie niew. 


dzo, czy Spi Sankat. 

to, ez»m oddychają, w dzień i w 
nocy gryzą w. 
sami inne, 


podło kle: 

piają się w łuszę na szerokich, 
srebrzystych bokach Wiedy na 
rybie pojawiają się białe, mętue pla 
my, oczy ryby również mętnieją, 
bieleją i trudna rada — hez skarg, 
bez jęków przewraca się də gćry 
brzuszkiem i płynie gdzieś z p 


dem, dopóki wrona jej nie sprząt- H 
nie, W znakomitej wątróbce suma | 


baidza często spotykamy kami 
nie. We wnętrznościach rozeiętój 
przez pół sygi, cieszącej się najwie 
doczniej doskonałem zdrowiem, 
niespodzianie okażują się jakieś 
błyszczące bombelki, podobne dn 
pereli Doświadczona gospodyni poś 
piesznie wyrzuca nieboszczyka z ty- 
mi klejnotami. I słusznie robi, ba- 
wiem są to te same perły, które 
wytrzebiają rogaciznę. 

Wyłliczyć choroby ryb jest o wie. 
le trudniej, niż ludzkie schorzenia. 
Jeszcze trudniej wyliczyć wszyst- 
kie niebezpieczeństwa, grożące r 
bie, określić, kto z żyjących nie je 
rybie wrogiem. Każdy stara si 
przynajmniej złowić, a w wię 
ści wypadków i zjeść. Żaba, be 
zębna nicość, nawet i ta stara się 
połknąć karpia, co zostało nawet 
uwiecznione na fotografji. Nie, czuć 
się, jak ryba w wodzie — to jesze 
bardzo dolekie od ideału szczęścia. 
Trzeba na takie samopoczncie spoj- 


rzeć z punktu widzenia ryby, a 
wtedy nkaznje się ona w znpelnie 
innem świetle. L N. 


ty nie. swin, na Ë 
, nad tem się nie p 


ikry Ë s Ą n 
Mi Bpewnego mnicha z żarliwościa 


p dziny za 
Ą młodych ludzi w swych <zpo- 


zniszczy „ciemne moce" į 


j dowan'a 


Adal w chwili. 


f eksplozja. 


dla mnie 
wajńy 
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Szatan. czy 
tylko grzesznik 


uwierzyć oskarżeniom, stawia- 
nym jego uczniowi. M 

Gdy dla oddania cierpień su- 
imienia nauczyciela potrzeba 
pióra -Dostojewskiego — ło ćze- 
gos więcej jeszcze potrzeba dla 
oddania opisu ostatniej, wizyty 
Rasputina w akademii duchow* 
nej. 

Żadne zdarzenie w życin te- 
piei nie obrazuje przeciwności 
jego charakteru j mylnego wra 
żenia, które wywierał na swych 
tówarzyszy, Gdy już zaczeło po 
wszechnie ze zgroza mówić o 
jeno skandalicznym trybie ży- 
cia, prosił go Teofam. by przy- 
był do Ławry celem odbycia 
spowiedzi, 


Rasputin nie dał żadnej od- 


pow'edzi na zaproszenie j wié- 


aczorem tego dnia, na który ge 


zaproszono, biskup Teofan wv- 
jechał do Moskwy. W klaszta- 
rze przeczuwano, że Rasputin 
jednak sie zjawi. Jeden z młod 
szych wówczas 'studjujących, 
pewien  grtodoksyjny biskup, 
był tak pewien, że dziwny czló- 
wiek go napadtiie, że ząryglo- 
wał drzwi i zobowiazał odźwier 


MWnemo, by ten trzymał drzwi zam 


p kniele, 
aocho. B 


Akne stukanie, a Rasputin. 
zwyciężywszy protesly odźwier- 


prze- 


znalazł, 
umachu, 
W kilka chwil później w celi 


się wewnątrz 


pierwszych chrześcijan spowia- 
ciał sie ze swych grzechów, Go- 
godzinami trzymał 


nach i wkońcu nikt nie mógł 
powiedzieć, czy maja przed «o- 
bą największego świętego czy 
grzesznika Rosji. 

s Ja mam pewną misję =: 
ryczał — Jestem inny, niż wszy 
nej ludzie. Moge robić wszyst- 
a 


Ostatecznie w  największem 


{zdenerwowaniu wypadł z celi 


Dowodv tego rodzaju, pocha 


gdzace z „pierwszej reki“, żywe 


| autentyczne. czesto doprowa- 


- dzały mnie do wńtpienia w sh 
Ą szność oninil, 


że faworyt cam 
hy? przyczyną zła, 

Po drugie byłem zbyt skwap 
liwy w optvmiźmie, gdy sobie 
„wyobrażałem, że morderstwa 
posła 
wi Rosję na takiej płaszczyźnie 

rlości wewnętrznej, że he: 
mogła bez przeszkód pro- 
wadzić wojne. 

Nie uprzytamniałem sobia. 
cm niebezpieczeństweń dla 
chwiejnego aparatu rządzacego 
był wstrząs. Atmosfera nolity- 
czna osiagneła taki stopień na- 
ladowania. a opinia publiczna 
była tak niezdrowo: niespokoi- 


gna. że każde zdarzenie wywoły 


wało oddźwięk, który przyczy: 
hiat sie jedynie do wzrostu £a- 
raczki. która przechodziła kraj. 
To było to samo, co sprawa „na 
szyinika królowej, lub zamor 
ksieżny de Praslin. 
Gdy nańnie kryżys polityćżńy, 
nie nie może być gorszeło nad 
nodburzojaca zbrodnie lub skan 
gdy wszystkie ñu: 
torylely pówinny zyskiwać ma 
sile nie słabnąć, niż przyszła 
która wadliwa struk 
turą rzadu wstrząsnęła do fun- 


damentów. 


Listy, które publikuje w' mo- 
jem opowiadaniu o. „ciemnych 


silach“, że moje 
B pier iżenia - musiałem 
wkrótce rewidować. Stała ssie 


asne, że prowadzenie 
przez Rosie twyłoby Fat- 


wiejsze raczej, tdyby. mordu 


nie bvło 
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Zdobywcy przestworzy 


Angielski flm, obrazu- 
jący rozwój lotnictwa 
„Przygotuj natychmiast za- 

pas -vioki jedwabnej í sznu 

rów, a wobaczysz jedną z aaj 
cndowniejszych rzeczy na świe 
cie“, Od tyc» słów, które znaj 
dujemy w liście, pisanym pr:ez 

Józefa  Montgolfiera do brałą 

Jacqiesa, zaczyna się rozwój 

zdobywania przestworzy Gdyż 

tą „najeudown'ejszą rze.zą na 
święcie” był znany wszystkim 
fn że ciepłe powietrze uno: 
si sięcku górze, i że może po 
ciągnać za soba balon, lub re 
dzaj parasola, Potem, jak setki 
lat jedynie geńjalni ludzie lub 
jednostki, obdarzone niezwykłą 

fantazją, wpadały na myśl o 

możliwości latania w powietrzu 

— í lo zwykle w sposób urąga 

iacy wsze' kim przygotowaniom 

technicznym fizycznym 
myśl ta dojrzała wreszcie do 

Jnien'a w końcu 18 stula. 

Lavend'sh odkrył najlep zy z 

gazów — wodór; usiłowano na 

stęr nie, ale napróżno, stworzyć 
lekką, lecz nie przepuszczającą 
gazu próżnię. Po tych nieuda- 
nych, próbach weszli bracia 
Montgolfier na droge, któ do 
prowadziła. ich do wynalezienia 
balonu, s-ypeln'onepo rozgrza- 
na parą. Ale inż po kilku ty- 
uuu n skonstruował paryski 
fizyk prof. Charles , balonv wy 
pełnione wodorem. W ten spo- 
sób wynalezióno balon dwukrot 
nie, Co zaś najdz'wniejsze: ba- 
lon był wynalazkiem, wykoń- 
czonym już od samego począt- 
ku. Nic prawie nie zmien'ło się 
od czasów, gdy Charles zapro- 
jekt. wał swój balon. Już sam 
wynalazca dodał wentyl, um'ał 
też należycie obchodzić się z ba 
Jastem. On ' również zapronono- 
wał sieć, na której zwisa gon 
dola, a nawet pleciony kosz 
zawdy'ęcza jemu swe pocho lze 
nie, Zresztą nie dziwnego: ba- 
ion, tul, maszyna aero:'atyczna 

(uda kiedyś nazywano) nie 

jest wynalazkiem o charakterze 

gwałtownym. Cechuje go staty 
ka, spokój i poddanie się wpłv 
wom prądów powietrznych 


Trzeba jednak mpaniętać n 
fem, że właścwe zdobywame 
przestworzy datuje od chwili. 
gdy zaczęto zapomoca moto- 
rów famać prawa natury i pod 
dawać je swej woli: 

Fookę- tę charaktervzuia po- 
stacje Lilienthala, — Pilchera. 
Wrightów, Grad'a, Jotho i 7en- 
pelina. To też aeroplan rozwi- 
ja sie powoli aż do postaci, ja 
ka nadały mu nasze czasy. k!ñ 
re powróciły. do braci. Mamtgal 
fier przez wynalazek pewnego 
w edeńczyka, « którego. mały © 
lekki balon stworzył naitańsze 
i naprostsze możliwości latania. 


To wszystko, te walki í przy 
gody pokaże nam angielski 
„Zdobywanie prze 
Aż do naidrohniei 
szych szczegółów jest tam wszy 
stwo historycznie ścisłe, Poza- 
tem jednak ńkaże nam ten film 
również oddźwięk, iaki próby 
walki, a n'eraz í zawody, kilku 
ludzi znalazły wśród ludzi — 


Czemś niesamowitem ` niczba- 
danem musiały sie how'em wv 
dawać współczesnym te próby; 
prowadzące do przełamania jed 
nego z najbardziej podstawo- 
wych praw natury. 


Dlatego też słusznie przypo 
mina nam to film, abyśmy tem 
lepiej mogli zrozumeć owe 
'dziwnie Śmieszne już dla nas 
dzisiaj, w epoce najwyższegn 
rozwoju aeronautyki, słowa ze 
wspomnianego listu Józefa 
Montgolfiera: 


„Zobaczysz jedną z najcudow 
niejszych rzeczy na świecie”, 


| skonstruowany przez i 


REWJA 


TAMARA KUTAŁOWA 


Jakpobiłam rekord światowy 


skoku ze spadochronem? 


wychowania f'zycznego wybra- 
no najlepsze, aby wysłać je na 
prowincję w celu przeprowadze 
nia dodatkowego kursu prak 
tycznego; w tej liczbie byłam 
i ja. 


Było to w m*esiącu maju ro- 
ku 1934. Z pośród blisko pięć- 
dziesięciu uczenic w instytucie 

Zostałamy wysłana do Lugań- 
ska. 

Nasz instytut posiadał wieżę: 

z której uczą'owie uczyli się 
skakać ze spadochronem; ucze 
nice nie były jednak do lego 
dopuszczane. Przed wyjazdem 
powiedziałam do dyrektora, że 
zamierzam powróc'ć z dypło- 
mem spadochronistki, Dyrektor 
uśmiechnął s'ę, a koledzy nie 
szezędzili mi żartów i śmie- 
chów, nie biorąc mego oświad: 
czen'a poważnie. Ja jednak my- 
śląłam o swym zamiarze zupeł 
nie na serio. 

Na piąty dzień po przybyciu 
do Lugańska udałam się do sze: 
fa wydziału skoków ze spado* 
chronami i pow'edziałam mu © 
mo'm zamiarze. Z początku od 
niósł się nieprzychylnie do mej 
prośby. wkońen jednak powie- 
dział, abym udała się do leka- 
rza. który mnie zbada, a po- 
tem — zobaczy się. 

Lekarz orzekł, że mogę ska* 
Zapoznałam się więc z te- 
or.tycznemi regułami i oczeki- 
wałam chwili, kiedy zawezmą 
mnie na pierwszą próbe. 


ka 


Gdy wreszcie oczekiwany 
dzień nadszedł, nie mogłam o- 
panować swego- zdener-wowa- 
nia. Objaw 'ało”stę gno w ten 
sposób, że byłam wyjątkowo 
rozmowna; śmiałam się i śpie- 
wałam, chcąc ukryć swói nie- 
pokój. 

Moia pierwsza próba skoku 
ze spadochronem bvła również 
moim chrzestem pow etrznym; 
nigdy bowiem przedtem n'e 
miałam okazji fruwania. Wzlot 
ndbył się zupełnie pomyśln'e— 
Na wysokości 700 metrów p'lot 
powiada do mnie: 

—S 


zl 


Czułam, że ze strachu bled- 


nę. Pilot widząc to. mówi: 
— Wracaj do kab'ny 
— Nie, nie wróc muszę 
skakać! 
— Raz, dwa. trzy! 


— Dow'dzenia, Aleksv! 
mówię z uśmiechem. 


Z zamkniętemi oczyma i za- 
e śnietymi zębami rzucam się 
w próżnię. N'e przypom nam so 
bie zupełnie, jak i k'edy po- 
ciagnęłam za kółko. aby otwo- 
rzyć spadochron. Patrzę w gó- 
rę, wszystko jest w porządku. 


Pada drobny deszcz. ale ja pod 
moim „parasolem“ jestem do- 
brze zabezpieczcna. 

Ląduje w ogrodz'e. na grząd 
ce kartofli. Nadjeżdża auto z 
moimi szefami; pierwszy mój 
skck odbył się z wysokości 600 
metrów. 

Nazajutrz cały Lugańsk wie- 
d ia.; że pos ada wreszcie kobie 
tę - spadochronistkę. Ja zaś 
wysłałam natychm'ast depeszę 
do dyrektora naszego instytu- 
tu: „Obietnica dotrzymana — 
jestem już spadochronistką”. 
Skakałam jeszcze później kilka 
krołn'e, potem jednak z rozma 
itych przyczyn mu ia!am przer 
wać trening na kilka mies ęcy. 
W międzyczasie wróciłam do 
Leningradu i tu m'ałam okazję 
poznana „ojca“ skoków ze 
spadochronem, Arkadiusza Mi 
chajłowicza. Pod jego kierow- 
nictwem zabrałam się do pra- 
cy. Wtedy przyszło mi namyśl. 
że powinnam postarać sie po- 
bé rekord wysokeści. Odłąd ca 
ły mój trening był prowadzony 
w tym właśnie kierunku. 


Przygotowania 


Musiałam przyzwycza'ćć orga 
nizm do oddychania rozrzedzo 
nem powietrzem. W tym celu 
s'adywałam na godzinę dzien- 
nie w fotelu. z rurką zawiera- 
jącą rozrzedzone powietrze w 
ustach i z zapchanym nosem. 
Trwało to blisko dwa miesiące. 

Musiałam stosować surowy 
regime. Przed północą mus'a- 
łam być w łóżku i chociaż było 
to dla mrie istna męką (wvo- 
braźcie sobie białe noce w Le= 
ningradzie...) zastosowałam się 
do wymagań moich instrukto- 
rów. Ciągle też ćw'czyłam się 
w skokach, poprawiając różne 
usterki, jak np. niepraw'dłowe 
lądowanie (lądowałam zwykle 
z rozkraczonemi nogami, pod- 
czas gdy prawidłowo należy lą 
dować z nogami zwartem 

Wreszce, 24 lipca powzię- 
łam decyzję. W dn'u tym odbv- 
wało się święto lotnicze j gdy 
wszyscy byli już zgromadzeni, 
oświadczyłam: 

— 29 lipca zamierzam nob*ć 
rekord wysokości w skokach ze 
spadochronem. 

Oświadczenie moje zostało 
przyjęte z entuzjazmem. — Nie 
chciałam jechać do Moskwy. 
wolałam skakać w Leningra- 
dzie; :zefow'e moi orzekli, że 
najlep'ej bedzie się nadawała 
lotnisko w Nowgorodzie, Tam 
właśnie udaliśmy sie samolo- 
tem. 


Decydujący dzień 

29-go wstałam bardzo wcześ- 
nie, Padał drobny deszczyk. — 
Na lotnsku znajdowali się już 


przedstawiciele prasy i choc'aż 
staraliśmy się ich uniknąć, nie 
udało sę to. Prezes komisji 
kontrolnej oświadczył: 

— Nie pozwalam nikomu roz 
mawiać z Kutałową. Nie trz-ba 
jej denerwować. 

Mimo to chcieli kon'eczn'e 
przeprowadzić ze mna wywiad. 
Szczęgólnie, jeden. przedstawi- 
ciel „Przwdy*, był nałarczywy 

cagle zaczynał od tego sa- 
mego: 

— Miejsce pani urodzenia. to 
warzyszko... 

A gdy mu powiedziałam, że 
teraz nie mogę z nim mówić, 
bo mi zabron'ono, wpadł w ist 
na wściekłość 
Na śn'adan'e zjadłam kawałek 
czekolady i wypiłam szklankę 
wody. Powied iałam. że mam 
chętkę na kawałek śledzia i ja 
błeczn'k. co wszyscy nważali 
za Żart z mojej strony i.roze 
śmieli się. Doktór zbadał mnie 
jeszcze raz i podczas gdy pilot 
odbywał próbny lot, położyłam 
s'e w ambulanste, aby się n'ero 
aspa bylam bowiem bar 


Wreszcie włożyłam komhine 
zonke lotniczą i udałam się na 
lotnisko, Samolot stał już przy 
Kotowaay do odlotu. 

— Teraz musisz wejść do ka 
hiny i skoczyć na ziemię—żar= 
towali koledzy. 

— Boję się! — odparłam. 

Rzeczywiście obawiałam. się, 
że sie potłakę, bo kabina znaj» 
dowała się dwa metry ponad 
z'emią, Musiałam jednak odbyć 
ten symboliczny skok, wprost 
w ramiona towarzyszy. ~ 

Jeden z dziunnikarzy prosi, 
abym zdjęła maskę tlenową, 
gdyż chce mnie sfotografować. 
Zdejmuję maskę i wracając do 
kabiny... zapomniałam zabrać 
ia z2 sobą. 

Wszystkie rrzygotowania są 
już ukończone. Umawiam się z 
pilotem co do sygnałów: jeżeli 
będę gotowa do skoku — dam 
sygnał białą lampką; ieżeli be- 
dę się źle czuła — czerwoną. 

Wpychają mn'e do kabiny.— 
S'adam na małej ławeczce. — 
Przed sobą mam klapę. Gdy 
spuszczę nogi — zostanę wyrzu 
cona w przepaść. , 


O godzinie 15 samolot nasz 
wzhřia się w górę.Do' wysokości 
5.000 m. wszystko idzie do- 
brze. Na wysokości 7.000 głowa 
zaczyna mi c'ąqżyć. Pilot przez 
pewien czas pozostaje na tej 
wysokości. abym się przyzwy= 
czaiła oddychać rozrzedzonem 
powietrzem. 

— No, jak tam? — pyta 
mnie. Ma na twarzy maskę z 
aparatem tilenowym. 

-— W porządku — odpowia 
dam. 


$kok z wysokości 
7.500 metrów 


Pilot wznosi się o 500 me 
trów wyżej. Chcę już skoczyć; 
przez omyłkę zapa!am czerwo- 
ną lampkę zamiast białej... 
Oznacza to. że czuję się niedo 
brze; pilot nie ma czasu pytać, 
ho oto już stoję na klap'e, któ- 
ra odchyla się i wyrzuca mnie 
w przepaść. 


Powietrze odrzuca mnie w 
bok, robię cztery koziołki... Po- 
ciągam za kółko: spadochron 
woln'ulko się otwiera. Samolot 
krąży obok mnie, Daję lotniko= 
wi przyjazne znaki ręką. Gło 
wa mi trochę ciąży: Jesteni sil- 
nie podrzucana przez pęd no 
wietrza. ale wkrótce dostaję się 
w łagodniejszą stref? Chce mi 
się śpiewać, ale nic z tego nie 
wychodzi. Wyciągam rekę, aby 
dotknąć obłoków przepływają- 
cych m'mo, lecz traf am w próź 
nie: Słońce, ogromne — oślepia 
mnie, Ziemia jest ukryta pod 
zasłoną z mgieł. 


Zdejmuję hełm lotn'czy, roz- 
pinam guzki kombkinezonki — 
rezultat okazuje się później: na 
bawiłam się porządnego kataru, 


Ale oto zbliża się ziemia, — 
Widzę już wioskę w dali, widzę 
szose, po której toczy się auto 
z moimi szefami, prasa, komi 
sią itd. Wymijam dach stru- 
myk i osiadam na grzędzie o+ 
górków. Nie mam ochoty się 
podnieść, ale trzeba dać znak 
pilotowi. że szczęśliwie wylądo 
wałam; układam się wiec w for 
mie litery T. tak jak to było u= 
mówione między nami. Zbliża 
się kilkoro dzieci. 


— Powiedz-no. ciociu. skad 
się tu wzięłaś? 

— Z nieba! 

Wkrótce gromadzi si“ tłum 
w'eśniaków, którzy wypytują 


mnie z zaciekawieniem w szcze 
góły lotu. Ale oto nadjeżdżą na 
sze auto: winszują mi, ściskają 
mn'e, całują... Ws'adam do' au 
ta z naczeln kiem brygady. Zs 
nami wpycha się przedstawi 
ciel „Prawdy“. 


— Pozwolicie. towarzyszko. 
A teraz: miejsce urodzenia? 

Teraz- mogłam mu obszernie 
o sobie opowiedzieć. Miałam 


szalony apetyt i na obiad do 
upragnionego 


stałam wreszc'e 
śledzia. Dziennikarze wciąż nie 
dawali mi spokoju i wróciłąre 
do domu dopiero po nółnocy. 


Rzdość w rodzinie 


Muszę zaznaczyć, że matka 
moja przez cały czas była prze 
ciwna moim skokom. 

— (Qzyś oszalała, moje dziec 


SEANTERO — mawiała slale. — Czy 


Samolot ze składanemi skrzydłami 


E Eni akit aa póz kin Glorii GI 


sumą miljona fran 


ków. Pozatem Maknonin otrzymał polecenie zbudowania samolotu myśliwskiego, który osiągałby szybkość 500 kim. 


aa godzinę. 


ci życie obrzydło w tak mło 
dym wieku? 


Ale wszystko się  zmien'ło, 
gdv matki wyczytała w gaze: 
córka dokonała bo 
haterskiego czynu”... Przysłała 
mi w liście ten wycinek j była 
ze mn'e bardzo dumna. Obec 
nie stale przysyła mi wycinki, 
ilekroć ujrzy moje nazwisko 
wydrukowane w gazecie: przy: 
puszcza widocznie, że żyję 
gdzieś w puszczy dziewiczej, 
gdzie gazety nie docierają. 

Mój rekordowy skok był sie 
demnastym zkolei. Od tego cza 


su skaczę nadal bez przerwy. 
Może uda mi  się- poprawić 


swój rekord. 


Człowiek żyje prędko | Ha sukan froncie 


KLWJA 


W ciągu sekundy przed śmiercią człowiek 
przypomina sobie całe życie 


Badania funkcj! organizmu, 
zarówno fizycznych, jak psy- 
cholog eznych, odkrywają 


przed nami ciekawy obraz ch 
postaci, procesów chemicznych. 
zwanych jnaczej przemianą ma 
teri, oraz szybkości, z inka 
odbywają się wszystkie przeja- 
wy wewnętrznego Żżyca orga: 
nizmu. 

Szybkość ta daje sie łatwo u- 
słalić, o ile funkcje mogą być 
kontrolowane przez zmysły. Je 
żeli naliczymy 
w ciągu m'nuty 70 do 80 ude- 

rzeń pulsu, 


ta jedno uderzenie serca trwa 
0,85 — 0,75 sekundy. Szybkość 
taka me wprawia nas w zdu- 
mien'e, ponieważ stanowi w 
zdrowym organiźmie objaw 
zwykły, nie budzący naszej u- 
wagi. -Nie wiemy mc o czasie 
trwania poszczególnych 
funkcji, składających się na 
jedno uderzenie serca; 
nie ulega jednak watpliwości, 
że-ze wzgledu na skomplikowa 
ny mechanizm tego momentu, 
ilość ch musi być znaczna, a 
czas trwania tak krótki, że nie 
daje się obliczyć przy obecnym 
słąan'e odnośnej techniki. 


Szybkość obiegu 


Szybkość, z jaką serce wypie 
ra krew do naczyń krw'oność 
nych, wynosi w  poczynającej 
się tuż przy sercu głównej ar- 
terii, zwanej aorta, 

KO centymetrów na sekundę. 
W najdalszych jednak jej roz: 
gałęzieniach, w naczyniach wto 
skowatych ciałka krwi przesu+ 
wain sę z szybkością jednego 
m'bmetra na sekunde. 

Czas trwania pełnego oh'egu 
krwi od serca | z powrotem do 

niego uczeni obl'ezają na 20 

sekund. 


Ruchy wnętrzności, mianowł 
cie żołądka i kiszek, mające na 
celu przepajanie sokami tra- 
wennymi cząstek pokarmo- 
wych * przesuwanie ich przez 
narządy trawienne, są daleko 
powolniefsze i daja sie z łatwo 
ścią obserwować przy pomocy 
promieni Roentgena. 

Proces łykania trwa sześć se 
kund. Wytworzenie jednego 
grama śliny w gtruczołach slino 
wych trwa 43 do 43.2 sekundy, 
wytworzenie jednego grama 
żółci wymaga 100 sekund. a 
nerki wydzielają jeden gram 
mocza w c'agu 40 do 80 se- 
kund. 


Draania mięśni 
„na papierze" 


Poprzeczne włókna m eśnio- 
we, pokrywające kończyny, ka- 
dłub í szvię, wprawają je w 
ruch zapomocą skurczów, kie- 
rowanych świadomą Inb odru- 
chową funkcją mózgu i mlecza 
pacierzowego. Obserwacja wy- 
kazała, że 
skurcz mieśnia nastepuje po u- 
pływie 0,002 do 0.003, a naiwy- 
żej 0,001 sekundy od chwili po 
budzen*a k'erującego nerwu. 

Drgam'a te mogą być najdo- 
kładn'ej notowane przez nie- 
zwykle czułe aparaty elektrycz 
ne j utrwalone na papierze. — 
Udoskonalen e techniki bada- 
nia pozwala na 
„notowane“ drgań trwających 

0,061 sekundy. 
Dzięki temu  udoskonalen'u 
możaa obecnie z łatwością usta 
lé wiele stanów chorobowych 


serca, porównując trwanie 
drgań mięśna z: drgniami zdro 
wego organu. 


Odruchy trwają dłużej 


Szybkość, z jaką mózg, lub 
mlecz pacierzowy reaguja w 
postaci ruchu na otrzymane z 
zewnątrz  wrażen'a,  wynost 


34 metry na sekundę, czyli 
przeciętn'e - t 

34 metry na sekunde! czyli" 

120 kilometrów na godzinę. 


Najdłuższą reakeja, jaką jest 
reakcja mlecza yzdłuż nerwu 
kulszowego, trwa jedną trzy- 
dziestą sekundy. 


Daleko powolniejsze są odru- 
chy, czyli reagowanie mózgu i 
mlecza ne bezpośrednio na da 
ny nerw, lecz drogą okólną 
Gdy nn. dotkniemy niezwykle 
czułej tęczówki oka, powieka 

opada natychmiast. 


Jest to tak zwany „odruch o- 
chronny* ; trwa 12 razy dłużej, 
n*ż bezpośredn a droga z reagu 
iacego na wrażenie ośrodka, 
trwająca około jednej dwudzie 
stej sekundy. 


n 
Zycie w ciągu sekundy 
Daleko większą jest szyb- 
Kość, z jaką uświadamiamy so- 
bie wrażenia, otrzymane drogą 
zmysłów. 
Wrażen'e dźwieku uświadamia- 
my sob'e no upływ'e 0.15, świa 
tla — 0.19, smaku — 0.19, do- 
tyku 0,17 seknndy. 
Dłużej trwa uśw'adomien'e sò- 
bie zapachu, mianowicie 0.27 
sekundy. Czysto psychiczne 
funkcje, jak myślenie, wola, 
wyobrażanie sobie, oraz św'ado 
me kojarzen'e odbywaja s e nie 
wątpliwie bardzo szybko. — 
Świadczy o tem np. porówna” 
nie myśli z błyskawcą, oraz 
fakt, że 
sny, obejmujące całe okresy 
życia, trwaja istotnie zaledwie 
chwile. 


Ludzie, którzy znaleźli sie w 
obliczu śmierci, widzą oczyma 
duszy całe swe przeszłe życ'e 
w przecągu jednego mgnienia 
Wiedza nie posiada jednak jesz 
cze Środków na określenie cza= 
su trwania psychicznych sta- 
nów. 


Szybkość procesów 
chemicznych 


Natom'ast, jak zaznaczył na 
odbytym n'edawno w Rosii 
światowym zjeźdz e fizjologów 
angielski uczony Barcroff, mo- 
żliwe jest obl'czenie, coprawda 
nie wszystk'ch, bardzo krótkich 
czasów trwania procesów che 
mcznych w organizmie, zwą- 
nych popularnie przemianą ma= 
terji. BEEN 
W płucach musi czerwony 
barwnik c'alek krwi, zwany he 


„moglob'ną, nasyc'ć sie tlenem 


powietrza, wprowadzonym 
przez oddychan'e. Paczem utle- 
niona krew rozprowadza se za 
pośrednictwem serca po całem 
ciele. szybkość, z jaką tlen łą- 
czy się z hemoglobiną, zosta- 
ła zmierzona zapomocą apara- 
tów i wynosi 
kilka tys'ęcznych części se- 


kundy; 
pobieranie zaś tlenu z krwi 
przez narządy organ zmu 


trwa dziesięć razy dłużej. Dwaj 
ang'elscy uczen: zhadali inna 
drogą- szybkość pobierania tle- 
nu z krwi. 


Włókna m/ęśniowe zawierają 
czerwony barwnik. pokrewny 
hemoglobin'e czerwonych cia- 
łek krwi. Barwnik ten łączy sie 
z tlenem sześć razy szybciej, 
niż hemoglobina. Badania u.ta 
liły, że 
połączenie to wymaga jednej 

tysiącznej sekundy. 


Drobiny czasu 


fachodzące w 
chemiczne procesy wymagaja 
obecności substancji zwanych 
„fermentami, do których nale- 
ży również zawartą w draż; 
dżach substancja, przetwarzaja 
ca cukier w alkohol i kwas wę 
glowy. 

W organizmie niema wpraw 
dzie fermentu drodżoweco. lecz 
znajduje się za to wielka ilość 
innych, pos'adajacych własnoś- 
ci niezu się, podczas 
gdy współdziałan'e ich powa- 
duje zmiany w *nnych substan- 
cjach. Otóż wielkość tego współ 
działan'a wpływa bardzo wvdat 
nie na szybkość przemiany ma- 
terji 


Woda uflen*ona np., zawierają 

ca bardzo wiele tlenu, wvdziela 

go z siebie bardzo szybka w o- 

hecności fermentu, n'szcząc za- 
rodki chorohowe. 


Utlenianie włosów «piera się 
również na działaniu tlenu. wv 
dz'elającego się z wody utlenio 
nej pod wpływem zawart.go 
we włosach fermentu. Pewien 
japoński uczony ustalił, że 
jedna drobina fega fermentu 
może w ciągu sekimdy rozłożyć 
600.060 drobin wody utlenionej, 
zwalniając tlen. Wobec. tego, 
że jedna drobina fermentu mo- 
że rozłożyć jedną tylko drobi- 
nę wody utlen'onej, musi więc 
dla rozkładu 600.000 drobin 
wody 


powtórzyć fe procedure 600.000 
razy w ciagu jednej sekundy. 


organizmie 


Jeszcze szybciej działa odkry 
ty przez znakomitego badacza 
profesora Ottona Warburga 
„ferment oddechowy“, zawarty 

w całem ciele. 

Ferment ten jest niezbędny 
w procesie przys an'a tlenu. 
kez którego nie może istnieć 
życie 


Niesłychanie 
się również 
odbieranie wrażeń nrzez mózg 

droga nerwów czuciowych. 

Ilość tych podnřet wynosi 
150 na sekundę. Należy przy- 
tem wziąć pod uwagę, że każ- 
da z tych podniet pociąga za 
sobą zmiany w funkcji nerwu. 
które trwają również pewien u- 
łamek czasu, skutkiem czego 
na każdą właściwą podnietę 
przypada mniej niż jedna sto- 

pięćdziesiata sekundy. 

Procesy trawienia odbywaja 
się wogóde znacznie woln'ej. 
Zupelne przetrawienie np. czą- 
steczki białka trwa do 10-cju 

sekund. 


szybko odbywa 


Pomimo woln'ejszego naogół 
przeb'egu procesów  chemic7- 
nych w ciele, czyli procesów 
przemiany materji, niektóre rē- 
akcje, jak np. 
działanie kwasów, na związki al 
kal'ezne, są tak szybkie. że nie 
dają się absolufnie nraktycznie 

wymierzyć 


pod względem czasu trwania — 
Określa się je jako. trwające 
„nieskończenie krótko". 


` De. A. Fr. 
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1. Oddztał askarisów włoskich, patrolujący okolicę. — 2. Obsługa działa 
malego kalibru. — 3. Transport działa na pozycję po netążliwej drodze. — 
+ Organizacje młodzieży faszystowskiej potworzyły się w Trypolisie z tam- 
tejszej młodzieży arabskiej, klóra w 13 rocznicę marszu na Rzym olrzy- 


REWJA 


NIE BAĆ SIĘ CHOROBY! 


Porges o niedomaganiach ludzi starszych 


Prof. 


Wcale nie prawda, że wraz 
ze starością idą w parze iak'eš 
choroby i niedomagania. 
Człowiek stary jest tylko mniej 

elastyczny, 
porusza się trochę wolniej, my 
nawet często nieco mniej 


szybko, nż gdy był młody; 
człowiek starszy czyni wraże- 
nie poważniejszego. 

CZESI 


Ból głowy 


bywa na podkładziecho- 
robylub przepracowania 


Tlość osób, wpadających do aptek 
i zażywających na miejscu proszek 
przeciw bólowi głowy jest, jak wia 
(lomo, pokażna, Podziwiać poprostu 
należy, jak wielkie ilości najrozmait 
szych proszków zażywane są przez 
niektóre osoby, a zwłaszcza kobie: 
ty. Nie można oczywiście odmćwić 
tym środkom dobrego działania, ko 
jacego bóle, ale działają one tylko 
objawowo, to znaczy, nie usuwają 
przyczyny cierpienia, W dodatku 
ęste zażywanie środków kojących 
w ciągu dłuższogo, okresu czasu nio 
6 obojętna dla zdrowia, Wy 
po ich dłuższem używaniu 
dolegliwości żołądkowe, sercowe i 
koniec końców niema innej rady, 
jak tylko zwrówić się ña lskarza, 
by wykrył i postarał się usunąć 
przyczynę bólu głowy. 

A przyczyn może być bardzo 
wiele, U niektórych osobników na- 
przykład występuje ból głowy stale 
w rćżnych godzinach poobiednich, 
wieczorem, albo po dłuższem czyta 
uju, Badanie lekarskie wykrywa 
wtedy przeważnie niedomogę wzro 
kową i odpowiednie leczenie, Cta- 
sem dobranie odpowiednich szkieł, 
poprawiających wzrok w sposób 
właściwy, usuwa szybko 1 trwale 
bile głowy. 

Ozęste nałogowe palenie tytuniu, 
albo mocnych cygar, przewlekły 
alkoholizm i inne złą przyzwyczaje- 
nia stają się przyczyną bólu głowy. 

Bóle głowy są często plagą stato- 
witych dzieci w wieku szkolnym. 
lile te pozostają w ścisłym związ- 
ku z przemęczeniąm, wywołanem 
nauką, Tak samo u pracowników 
biurowych, umysłowych i wogóle u 
ludzi, prowadzących siedzący tryb 
życia w lokalach zamkniętych. Wy: 
znaczenie odpowiedniego, dobrze 
dobranego sposobu odżywiania się, 
ruch ną świeżem powietrzu, trochę 
gimnastyki lub rozsądnie stosowa- 
nego sportu, pomagają pewniej, niż 
różne proszki. 


Bćle głowy mogą też być objs- 
wem jakiejś nieraz bardzo poważ. 
nej choroby, a więc duru (tyfusu). 
grypy, szkarlatyny, zapalenia opon 


mózgowych it. p. Mogą one byá š 


następstwem schorzenia innych na- 
rządów, jak naprzykład tak zwa- 
nych zatok dodatkowych nosa. 
migdałów, zębów i te właśnie na- 
rządy trzeba leczyć, uby doprowa- 
dzić do ustąpienia bólu głowy Szcze 
gólnie często zepsute zęby, choćby 
nawet niebolące, mogą być przyczy 
ną dolegliwości. Ból głowy może 
też być jednym z objawów zapale- 
nia nerek, miażdżycy tętnic (artetjo 
skloroza), syfilis, chorcpy mćzgu, 
szezególnie nowotwory. 


Wkońcu wspomnieć należy o 
szczególnej postaci bólu głowy — 
migrenie, która cechuje się napado- 
wem występowaniem bólu, dolegli- 
wośtiami, umiejscewionemi często 
tylko w jednej połowie głowy, w 
większości wypadków jest cierpie- 
niem dziedzicznem, a powstaje na 
skutek czy to zaburzeń w ułtładzić 
nerwowym, czy też w gruczolach ó 
wownętrznem wydzielanii. Ci szu- 
kać winni rady-u neurologa, 


Prof. Porges, wieloletni kie- 
rownik klin k' uniwersyteckiej 
wyjaśnia w tej ważkiej spra- 
wie, co naslępuje: 

Starość jest procesem natural- 
nym 

i już z tego powodu nie można 

go uwałać za proces choróbo- 

wy. Oczywiście, że ogólna spra 

wność z biegiem lat zmniejsza 


się, a organy tracą młodzień- 
eza elastyczność, Dlalego pe- 
wnie 


sem Instynkt doradza ludzłom 
starszym, by za dużo od swego 
organizmu nie wymagali 
i nie przeciążali go zbytnio. 
Zmniejrzona odporność orga- 
n'zmu ` jego mniejsza ruchli- 
wość, stają się powoli jakby 
naturalnym środkiem obron 
nym, naturalnym hamulcem 
przeciwko przeciążenu i zbyt 
szybkiemu zużyciu już osłabio- 
nego cała. Nie wolno jednak 
uważać, że wraz z ową ograni- 
czona sprawnością musi nastą- 


pić ogólne złe samopoczucie i 
nie należy na karb posuniętego 
wieku kłaść wielu dolegliwości, 
na jakie może każdy narzekać. 
Po pięćdziesątce należy wyma 
gać od siebie i od swego orga- 
nizmu takiego samego zdro- 
wia, jak w młodości. 
Przedewszystkiem  zwapnie- 
nie naczyń. Wszyscy o niem 
mówią, wszyscy w wiekù n:e- 
co bardziej posuniętym idą 2 
lekiem do lekarza : czekają je 
go diagnozy, niczem wyroku 
częściowej śmierc’, 
Zwapnlenie żył nie lest zupeł 
nie chorobą. 
Cały organizm traci na elastycz 
ności — tracą tedy również 1 
naczyna krwionośne. Przeciw- 
nie: zwapnienie jest niezwykle 
mądrym środkiem, jaki stwo- 
rzyła natura, by właśnie pobite 
dzić do pewnej sprawności już 
mocno zmęczone naczynia. Po 
krywa je pokładem wapna — 
usztywnia fe, ale i umacnia.» 


s 


Niema _ śe.słych terminów, 
któr, ustalały, kiedy powinno 
się „z reguły“ rozpocząć żwap 
nienie żył. Jest to sprawa dzie 
dziczna. 

Są rodziny, w których luż sto- 
sunkowo młodzi ludzie  wcho- 
dzą w ten proces, 
są inme, w których do późnej 
słarości żyły są w stane świe- 

żym i młodzieńczym. 

Pozatem ma tu 

zmaczenie decydujące tryb 

życia. 

Zwapnienie następuje w tych 
organach, które były wystawio 
ne na największy wysiłek, Lu- 
dzie, pracnjący umysłowo, cier 
p'a przeważnie ua zwapnicnie 
naczyń krwionośnych w móz- 
gu. Przyczynia się do tego nie- 
tylko sama piaca mózgowa na 
przestrzeni tylu dzes alek lat. 
ale i 

liczne wzruszenia, zmartwłe- 

nia 1 kłopoty. 

jtkich właśnie ludzom pracy 


Porcelanowe Korony 


Są najnowszą i najwspanialszą zdobyczą ceramiki dentystycznej 


Estetyka w naszem życiu codzie- 
nem odgrywa olbrzymią rolę. Wio- 
my, ile uwagi zwraca otoczenie na 
wygląd zewnętrzny. Dlatego właś- 
nie już obecnie zabiegi dentystycz- 
ne bardzo często wkraczają w dzie- 
dzinę operacji kosmetycznej, która 
decyduje o wyglądzie pacjenta. Ide 
ałem dentysty powinna być odbudo 
wa układu zębowego v w sposób, w 
który odpowiadałby osobliwości 
każdego pacjenta. 

Statystyka wykazuje, 
kość wydaje 

rocznie miljardy na kosmetykę, 
celem udoskonalenia i uzupełnienia 
wyglądu zewnętrznego. Dlaczego 
więc lekarz - dentysta miałby ,u- 
riększać” pacjenta, zwr 
niego uwagę otoczenia, ktćre 
tychmiast domyślić się może, że de- 
likwent był objektem zabiegu der» 
tystycznego. 

Płeć piękna i pleć brzydka stara 
się nawet w swym stroju codzien- 
nym o wygląd estetyczny. N 
ty, już przy pierwszym wu 
Czar pryska, gdy ukazują się zęby, 
inkrustowane różnokolorową mo 
zaiką „plomb”. 


że ludz 


na- 


Nie czynimy bynajmniej zarzu- 
tów przedstawicielom zębolecznie. 
twa, któ dotychczas wszelkie 
wysiłki i raczej w kierunku 


pomocy lee j, mniej uwagi na- 
tomiast poświęcnii kosmetyce don- 
tystycznej, 

Obecnie, gdy w dziedzinia 
nictwa osiągnięto tak wiele, 
«nożna i należy pomysleć a praw- 

dziwej estetyce. 

Tu właśnie przychodzi z poinotą 
ceramika — nowy d zobolceznie 
twa, który używa jako materjału 
— porcelany. 

Stosowanie porcelany í dodatko 
wych przynależnych do ceramiki 
tnaterjalów daje  zębolecznictwu 
moóżLość przekształcenia się w praw 
dziwą sztukę. 

Każdy nowoczesny dentysta mu- 
siał w ciągu swoich praktycznych 
doświadczeń dojść do przekonania, 
że porcelana, przez wyzyskanie jej 
możliwości, powołana jest do ode- 
grania roli w zęboleczniotwie, jaka 
nie przypadła w udeiale bodaj żać 
nemu x materjałów, dotychczas uży 
wanych -celem odbudowy, ` korony 


lecz 


* ne, trójkątne lub owalne. 


zębowej lak jej części, 


Koronę porcelanową należy uwa- 


żać za najlepszy sposób restauracji 
zęba. 

Pod względem kosmetycznym 
jest ona bes zarsutu; nie działa 
szkodliwie na tkanki; odbtdowuje 
anatomitzną i typową formę zęba. 
Może być nakładana na żywy ząb, 
który konserwuja 1 — on jest bar- 
dzo ważne — nle jest przewodni. 
kiem termicznym. nie wywoluje 38: 
tem podrażnienia nerwów w żywym 
zębie. 

Dobrze zrobiona korona póreéla 
nowa nietylko doskonale pasuje, 
będąc wysokocennym namlastkiem 
zębowym, lecz 

jednocześnie restauruje fortunę 

twarzy 
i nie może być rozpoznana przeź 
otoczenie. 

A trzeba wiedzieć, że zęby, sto- 
sownie do ich funkcji, mają określo- 
ną formę i swoistą t. zw. charakte- 
tyke. Ksztalt zębów odpowiada 
okr lonym typom i jest charakte- 
rystyczny dla pószozezólnych forit 
twarz Zeby mogą być ezworokąt- 
Twarz 
jednak posiada również pewuą sy- 
metrję. która musi być utrzymana, 
Odchylenia od tej symetrycznej for- 
my powodują rztcającą się w oczy 
dysharmonje. 

Korona porcelanowa móże być 
dostosowana calkowicie do całości 
pod względem barwy i odcieni zë- 
bów. Problemat barwy jest jedi 
nym z najważniejszych, wymaga bo 
wiem uwzelednienia wielu okalloz- 
ności poza 
cerą, kolorem włosów i oczu, wie- 

klem 1 t.'d. 

Poreglanu dajo możn. 
nin robót wprost a*rystyczi 
nieważ materjał ten Jmrdaiej, niż 
każdy inny, pozwala naśladować 
naturę Możemy ° powiedzieć, że 
korona porcelanowa jest koroną 

par excellence indywidualną, 

Porcelana jest twardsza niż szkli- 
w» iw odpowiednich warunkach 
przy przestrzeganiu wszystkich 
wskazań co do jej stosowania może 
być tak trwała, jak wlasny sąb. Zda 
rzają się oczywiście nieszczęśliwe 
wypadki i od tego natyrstnikzabeń 
pieczyć ską nia można 


Š 


Żadne kwasy, które tworzyć się 
mogą w jamie ustnej, nie są w sta: 
nie uszkodzić purcolany 1 
wygląd korony zawsze pozostaje 

ten sam. 

Koronę  poruclanową możemy 
zastosować, jośli ząb posiada kilka 
plomb i grozi mu odłuimanie; jeśli 
ząb zinionił barwęj przy zębach 
t: aw, raghitycznych Juh zębach o 
brzydkim kasatałcie anntomicznym; 
przy zbyt wielkich przestrzeniach 
międzyzębowych; prży zębach odla 


manych, wystających, lub usunię: 
tych poza normalny -łuk zębowy; 
wreszcie celem podniesienia 
zgryzu. 


Jednak porcelana nic może w każ 
dym wypadku wyrugować colo 
wych protez złotych, płatynowyciy 
lub kauczikowych. Stosowanie por 
colany nie może być uniwersólne i 
ma swoje granice, natom na 
swojem miejscu Í w odpowiednich 
warunkach niczsm innem zastąpio 
na być nie może. 

W Polsce ceramiką zajmują 
dotyńhczas nielinzne jednostki, 
nieważ 
ta dziedzina dentystyki jeszcze nie 
zualazła odpowiedniego zaintereso: 

wania 
i nie jest wykorzystana w należy: 
tych roztalarach, natomiast w Ame 
ryce stała się adręlną speejaluoš. 
cig 

Do uprawiania ceramiki denty« 
stycznej wymagane są dwa zasad 


sią 


po 


Fnicze warunki: * 


‘umiejętne wykonanie i dobry piet 


do wypalania porcelany, 

Obecnie praktycy są w posiada 
nin doskonałego polskiego pieca 
An ceramiki. 

Piec ten przewyźsza pod. wiolą 
względami najlepsze piece zagra. 
uiezne i daje rękojmię dobrego wy: 
konanla, trwałość korony noreela- 
nowej. Jest on ophtentowany pud 
nazwą „Cerdent”, która stanic sią 
historyczną w zakrosie rozwoju ró- 
dzimej dentystyki. Jednocześnie 
wynaleziono nowy System porce 

lanowych koron 
o nieżrównanej mocy i trwałości, 
dzięki czemu można je stosować 
pie tyiko ma przednich lecz i na 
trzopowych zębąch, co Było dotych 
esńs nieosiągalne. 


x 
1 


umysłowej niea w dzisiej. 
szych czasach. Dlatego zasada 
„pamiętaj o starości* powin- 
na być więcej obserwowana, 
Trzeba 


ostrożnie przedewszystkiem 6* 
bracać kapitałem zdrowia 


i odkładać z n'ego 
na niekonieczne 
dzinę starości, 
Obok zwapnienia żył — dru 
gą zmorą ludzi starszych jesł 
wysokie ciśnienie krwi 
I ten objaw me jest przede- 
wszystkiem zw'ązany, wyłącznie 
z starszym wiekiem, Nie brak 
przedewszystkiem ludzi mło- 
dych o wysokiem  ciśn'eniu 
krw, a ponadto — nie zawsze 
jest ten stan równoznaczny z 
chorobą, Przyczyna wysokiego 
siśnienia nie została jeszcze u- 
stalona, ale faktem fest, że 
ludzie żyją z nią dziesiątki lat, 
nie uskarżniąe się absolutnie 
na nie. 
Oczywista, że na tem tle wystę 
pują nekiedy — wskutek wiel 
kiego prze emin naczyń -= 
skutki nieprzyjemne. W fym 
wypadku, t, j, gdy wysokie 
śnienie staje się już. chorobą = 
należy zwróc'ć się do lekarza. 
Medycyna dysponuje dziś b 
skutecznymi środkamt 
w tej dziedzinie i potrafi prze 
ważnie zaradzić złemu, Przede 
wszystkiem należy sie wystrze- 
gać przesady, która łatwo pro 
wadzi do hypochondrii. 


Spokojny tryb życia przy sła 
bym ruchu, odżywianie przes 
ważnie obf:te (najstarszy dosta- 
je przy stole najlepsze. kąski) 
owoduja 
snaczne narastanie tłuszczu 


coś nie ea$ 
„ozara go- 


Ciało staje. się cięższe, a osła: 
b'ome ścięgna i stawy sa prze- 
ciażone d#wigan em ciężkiego 
tułowia, Bóle w stawach, jakie 
tutaj czesto występują, nie ma 
ją nie wspólnego z reumalyz- 
mem, choć są z n'm często iden 
tyfikowane. 

Nailepszym środkiem do walki 
z tym stanem rzeczy jest djeta. 
Należy tn'kać nadmlaru tusz 
czu, jeść mniej mięsa, choć nie 
jest zgodne z prawdą bardzo 
popularne twierdzenie, że zwap 
nienie żył jest następstwem 
spożywan'a mięsa. 

Dieta uboga w sól, przynosi 
znaczną wulge ludziom o wyso- 
k'em ciśnieniu, 


choć znów sama sól najpewniej 
nie sprzyja zwapnieniu naczyń 
Od 80 do 100 gramów białka 
(iaj i mięsa), 50 + 80 gramów 
tłuszczu (masła, szmaleu) i 200 
— 400 gramów węglowodanów 
(eukier, krochraal w chlebie. 
kartofle, jarzyny) — oto 

najlepsza i bardzo urozmales- 

na kuchnia dla starszych i 

młodych: 

Pozatem trzeba jaknajmn'ej 
przejmować się swemi drobne- 
mi dolegl:wościami. Nie trzeba 
o tem mówić i myśleć stale, 
Lęk przed chorobą jest nicbez- 
pieczniejezy, niż sama choroba. 


REWJA 


Herbatka 
u Ritza 


Gdy się idzie do Ritza, można 
podsłuchad rytm życia parys- 
kiego. „Ritz* jest klasyczny; lo 
kale otwierają się i zamykają, 
„Riłz* przeżywa je wszystkie, 
a gdy sie chce wiedzieć, co jest 
modne, trzeba iść na herbatkę 
do czcigodnego lokalu na pla 
cu Vendome. O godzin'e p'ątei 
wszystkie stoliki w sali, przy- 
legającej do placu Vendome, są 
zajęte przez elegancką, m'ędzy- 
narodową publiczność. , Przede- 
wszystkiem trzeba postarać s'ę 
o» odpowiednie mieece obser- 
wacyjne i usiąść przy jeanym z 
niewielu  n'ezarezerwowanych 
stolików. Następnie trzeba od 
powiedzieć na pytanie kelnera 
„Chine ou Ceylon?*, a wkoń- 
cu sedzi się przed aromatvcz- 
ną f'liżanką herbaty i „toast 
brioche(„ Obecnie można! już 
vozpocząć studja. 


Na pierwszy rzut oka łatwa 
stwierdzić, że „kobiety w uni- 
formie“ stanowią wiekszość 
damskiej publiczności. Jest to 
eog w rodzaju maskarady woj- 
skowej. Ale n'e chodzi o jedno 
słajny uniform, tylko o to. że 
moda urzeczywistniła utoniiny 
plan armji ligi narodów. Moty- 
wy wziete sę ze wszystk'ch na 
rodów i należy przyznać, że 
postarano się o estetvczny wv- 
gled swych wielb'cielek. Ko. 
biety unikają kolorów. — Jak 
zwykle o 5-ej po połudn'u, pa 
ryżanka ubrana jest na czar- 
no; gdzieniegdzie rzuca się tyl- 
ko w oczy winno-czerwona lub 
zielona aksamitna suknia, uo- 
szona przez cudzoz'emkę, Prze 
ważnie widzi się kostjumy z 
klamrami, ozdobione futrem — 
karaknły czarne lub szare. Rzn 
cają się w oczy kapelusze z 
fantazyjnemi ozdobami z piór. 
Tutal toczek z  biało-czerwo- 
nvm raierem, w rodzaju tych. 
jakie nosi szkoła wojskowa w 
St Cvr, tam klosik aksamitny 
x rielonemi p'órami, przypomi 
nafącemi ozdoby. na kapelu- 
szach włoskich bersagl'erów — 
Obok rosyjska czapeczka fufrzą 
na i kapelusik tyrolski z bażam 
c'em piórem. Geografia i zoolo 
gia mieszają stę nie na jednei 
kobiecej główce — pani moda 
nie traktuie tych spraw zbył 
pedantycznie. 


Tarbowane futra nie są T'cz- 
«aže reprezentowane, K'lka pań 
nosi złociste brajfszwance. 


Zręczny kostjfumik z winne 
czerwonego twedu, z trzyćwier- 
c'nwym żakiecikiem, posiadaja- 
cv.inały, wykłądany kołnierzyk 
ze złocistych brajtszwanców, ze 
stał "odpowiednio  acenionv 
przez kobiecych znawców. — 
A przec'eż elegantkom u Ritza 
zależy tylko na zdam'n sąsia- 
dek. Panowie i tak nie znaja 
stè na toaletach. 


1. Jeden z najpiękniejszych oka 
zów szkockich terierów na wy- 
stawie psów w Nowym Jorku. 
— 2. Kolekcjonerzy motyli mują 
również swoją giełdę i swoje 
przelargi. Ostatnio taki przetarg 
odbył się we Frankfurcie nad 
Menem. Dwa okazy Copiopteryx 
Semiramis z Brazylji osiągnęły 
cenę około 1200 marek niemiec- 
kich. — 3. Policja nowojorska 
zastosowała ostatnio interesują- 
cy wynalazek — gumowe podko 
wy dla koni. Inowacja ta pozo- 
staje w związku z wielką kam- 
panją walki. z niepotrzebnym 
hałasem, — 4. Giazdo na dru- 
tach przewodów telegraficznych 
w którem jednak pfaki czują się 
bezpiecznie. 


PEIEE "20 


era amerykanka? 


Poprawianie sylwetki na poczekaniu. — Doradczyni zakupów 


Nowy Jork, w listopadzie. 

Amerykanka przeważnie nie 
ma czasu, ` aby: szyć sobie 
suknie „na miarę"; toteż wiel- 
kie magazyny golowej konfek- 
cii zastępują kobietom za ocea- 
nem popularną u nas inst-+3- 
cję ksąwcowej. 

Jednym ` najelegintszych 
tak'ch miagazynów w New - 
Yorku jest. dom. towarowy 
Bergdofa Goodmana. Jest to 
wysoki i jasny budynek, poło- 
żony przy Piątej ulcy ópodal 
trawrików . Central Parku; są 
to mizerne trawniki, ale. hądź- 
cobądź reprezentują naturalną 
zieleń , w mieście ` drapaczy, 
gdzie kwitną jedynie elektrycz 
ne reklamy. Ç. 


Jak w większości tego rodza 
ju magazynów ‘w Ameryce, tak 
iu Goodmana. kobieta może 
wejść naga, a wyjść komplet- 
nie ubrana: ed komb'nacji do 
sukni, od pantofli do szminki 
Jo warg. A wszystko to mo- 
¿na dobrać i dopasować do fi- 
gury 
w przeciągu jednego kwadransa 
— lak w'elki jest wybór. Kli- 
jentka może być okrągła jak 
kula ziemska, długa, jak dzień 
bez-papierosów — 'Wszystko je 
dno, zręczna -'sprzedawcz ną 
tychmiast bhadawczem spojrze- 
niem oceni jej fgurę 1 snaj- 
dzie coś "odpowiedniego wśród 
tys'ąca rozmaitych fasonów i 
rozmiarów., : 

Ta troska o posiadanie sta- 
le na składzie wszelkich możli 
wych wielkości skłoniła niektó 
re z wielkich- magazynów — 
iak np. dom towarowy Maaje- 
Ro — do utworzenia 
specjalnego oddziału dla ko- 

biet.. brzemiennych. 

Suknie które tam się sprzeda 
je, są umyślnie tak skomb'no- 
wane, aby ukryć zniekształee 
ie figury, „nrzytem spódnicę 
można dowolnie poszerzać na 
miarę, jak zachodzi tego p» 
trzeba. Oto, co się nazywa po 
mysłowością. kupiecką,.. 

Przyzwyczajeni jesteśmy - do 
tego, że suknie „gotowe“ kupio 
ne w sklepie, są przeważnie 
szyte tandetnie i z. lichego ma- 
terjału. Otóż w Ameryce rzecz 
się ma całkiem inaczej: tam 
zarówno toaleta za kilkadzie- 
siąt dolarów, jak i skromna su 
kienka za piętnaście dolarów 
nszyte są jednakowo, starannie 
i gnstownie. 

W wielkich wagazynach kra 
wieckich, przeznaczonych dla 
bogatych: snobek, -zgrabne ma- 
nekiny prezentują eleganckie. 
toalety, sprowadzone wprost 

z Paryża; 

można tam znaleźć modele 
wszystkich wielkich firm pary- 
skich. Za te modele jednak 
płąci się bardzo słone ceny; są 
one przeznaczone dla. n.elicz- 
uej, garstki. najbogatszych ame 
rykanek. 

U Goodmana można jednak 
nabyć po cenie przystępnej wy 
kwintną-j gustowną suknię, za 
brojektowaną ,przez jego. wła- 
sny personel rysowniczy. Su- 
kn'e te wcale nie ustępują pod 
względem wykonania czy ma- 
terjału paryskim kreacjom, a 
są dużo, dużo tańsze; różnica 
jest ta tylko, że mie posiadają 
na sobie etykiety z nazwiskiem 
Lemonn'er czy Lelong, a tak 
już jest na tym Świecie, że wła 
śnie najwięcej - płaci: sie za 
etykiet»... 

Amerykanka ma bardzo. roz 
sądny system,  ubieranią sie: 
kupuje sobie A 

jedną bárdzo d 


i wyjątkowo piekna suknię, 
która nadaje klase" wszyst- 
kim innym jej toaletom, znacz 
nie tańszym choć równ'eż sla- 
rannie dobranym. Jest, to + 
zw. „robe d'edilion*. 


W jaki sposób konfekefone- 

rzy amierykańscy sprawili, że 
ładna i elegancka suknia jest 
tania i dosiępna dla najszer- 
szych warstw? Odpowiedź -jest 
jedna i zawsze ta sama: maso 
wa produkcja. Model raz stwo- 
rzomy przez zdolnego rysowni- 
ka rozchodzi się w tysiącach 
egzemplarzy; taka wielka hur- 
townia odzieżowa czyli t. zw. 
„wholesale house* posada bo- 
wiem swe filje, rozsane po ca 
łej Ameryce. Toteż nic dziwne- 
go, że czasem w San Franci- 
sko czy Chicago można zna- 
leżć dwie kob'ety w identycz- 
nych sukniach;  amerykanka 
nie jest tak drażliwa na tvm 
punkcie, jak łodzianka, która 
gotowa wydrapać oczy kraw- 
cowej za to, że ośmielła sę u- 
szyć jej przyjaciółce podobny 
fason. Zresztą, przy odrobinie 
dobrego smaku można każdej 
sukni nadać pewien indyw 'du- 
alny wyraz zapomocą drobne- 
go, trafnie obmyślonego szcze- 
gółu. 
Osobliwością Ameryki są t 
zw. „silhauette shops“; oznacza 
to sklep, w którym można na 
być sylwetkę. Nie jest pani za 
dowolona ze swej 
suknia n'edobrze leży? Wystar- 
czy iść do Saksa na Fifth Ave- 
nue, do „silhauette shops* — 
tam 

poprawią pani sylwetkę „uz 

poczekaniu“, 

Ktada tam panią na łóżku 
zainstalowanem nad elektrycz- 
nie ożrzewaną płytą, nad pa- 
nią zawieszają również rozgrza 


ne pokrywy i-pod. tym gora-, 


cym dachem każą się pani pra 
żyć przez dziesięć m nuł. Nastę 
pnie masują pani całe ciało 
ręcznie oraz zapomocą wałka 
elektrycznego, a po trzech ta- 
kich zabiegach może sę pani 
zważyć: napewno ubyło ad 
dwuch do czterech kilo. 
Organizacja tego osohliwego 
zakładu, jak również wielu in 
nych (np. we £lii Antoine'a w 
New - Yorku) jest wzorowa. Je 
śli kljentka nie chce tracić 
czasu, ` który musi spędzić w 
kleszczach olbrzymiej maszyny 
do suszenia włosów, czy też na 
owem „łożu tortur* u Saksa— 


wystarczy jej porozumieć się 
ze specjalną urzędniczką, 7a 
trudn oną przez firmę t. zw. 
doradczynia zakupów. 
Ta załatwi jej na mieście wszy 
stko, począwszy od wyboru ka 
pelusza u modystki aż do zas 
miany ksążki w czytelm. 

Jest to zawód zupełnie "n 
nas nieznany, a nader wdzięr7- 
my dla kobiety, Musi ona wy* 
kazać w obchodzeniu sie 7 
kl jentela dużo intucji, takfm 
i być pozatem dobrym psycho- 
logiem. Zazwyczaj taka dorad- 
czynią zakupów jest kobieta es 
legancka, światowa i dystvnga 
wana, co nie przeszkadza jef 

i S cdna „femme 
to za 
wygoda dla klijentek! 

Robią pani manikir, a oną 
wybiera sobie tymczasem buci< 
ki. Albo masują jej twarz, a o= 
na przymierza rękawiczki: 
Jest to kolosalna ekonomia 
czasu, wzgląd, który w Amezy- 
ce ma duże znaczenie, zapewne 
naskutek tego, że olbrzymia 
większość kobiet pracuje tam 
zarobkowo, 

U Saksa zainteresowałam się 
warunkami pracy tamtejszego 
personelu, składającego sig 
przeważn'e z kobiet. Wszystkie 
te dziewczeta były świeże, mi- 
łe i sympatyczne; ani jedna nie 
była w złym humorze, "bry 
skliwa lub ponura. Jeżeli zało 
żymy, że warunki pracy maję 
wpływ na usposobienie persos 
nelu, to trzeba przyznać, że npu 
u Saksa warunki te są ideal» 
ne. Na samej górze znajdują 
się sala restauracyjna, przys 
czem każda pracownica nia or 
wo — 

bez względu na porę dnia 
udać się tam i cośkolwielj 
przekąsić. 

Oprócz tego znajdujemy tam 
sale wypoczynkowe dla urzę: 
dniczek, gdzie nie wolno: jest 
odzywać się głośno, oraz tara- 
sy do kapieli słonecznych... Po- 
zatem są kluby tennisowe. gols 
fa, konnej jazdy... Wszystko to 
kosztuje grosze, gdyż zorgani- 
zowane jest przez firmę, która 
ma zapewne w tem śswole wy- 
rachowanie, aby utrzymać 
swój personel w „dobrej for- 


W ten sposób ten demokra* 
tyczny kraj stara s'ę jaknajle- 
zużytkować materjał ludz 


M. A. 


Kilka modeli nainowszvch w bieżącym sęzonie „koafiur“, de 
monstrowanych na specjalnym pokazie. 
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Feljeton 


Pożegnalna Kołysanka 


W gabinecie panował półmrok, — 
światło kominka ledwo podkreślało 
sylwetki bliżej siedzących gości i eie 
niami wielkich klubowych foteli t4- 
czyło się z mrokiem glębi pokoju. 

Mr. Colbet, zapalające cygaro, które 
uikiym płomykiem na chwilę oświe- 
Hs jego ostre rysy, zaczył głosem spo 
kojnym, w sposób właściwy sobie, 
urywany i mocny: 

— Dość często otoczenie kładło mój 
kvit dla radja na karb dziwactwa, któ 
rego zresztą tak wiele jest w naszej 
stórze, a ja nigdy nawet nie próbowa- 
łem prostować tego. Dzisiaj zrozumie- 
cis mnie całkowicie. Nigdy nie byłem 
w nastroju bardziej miłym, — nie 
wiem, czy to rocznica wypadku, któ- 
ry cheę opowiedzieć, czy też na sku- 
tek tego, że dzisiaj zebrałem u siebie 
najbli h mi ludzi, — dość, że u- 
legająć waszym prośbom, sprobuję od 
slonić wam karte z mego życia, której 
do tej pory nikt nie czytał i nie spo- 
dziewał się jej istnienia. 

Pamiętacie zapewne rok 1932, tak 
ciężki dla flnansjery nowej ziemi; rok, 
w którym bankructw i samobójstw by 
la więcej, niż pogodnych dni w sło 
uecznej Kalforuji Nie będę was nu- 
żył szezegółami, dość, że zima tego ro- 
ku była dia mnie bardzo ciężka. Sze- 
rog operacji finansowych, mimo całej 
mojej ostrożności nieszczęśliwych, po. 
stawiło mnie w obliczu bankructwa. 
Nigdy alternatywa „być, albo nie być“ 
nie była bardziej dominująca w mo- 
jem życiu, Znacie mnie zresztą i wie- 
cie, że nie zalamałbym się, gdyby cho- 
dziło o mój majątek tylko, — niestety, 
tutaj było co innego.  Upadając, po- 
ciągnąłbym za sobą ludzi, którzy z 
polnem zaufaniem powierzyli mi swo 
je, często z wielkim trudem, zdobyte 
oszczędności, Zdawałem sobie w pełni 
sprawę, że walczę o życie, to też po- 
ruszyłem wszystkie możliwe sprężyny. 

Sami wiecie, juk trudno było wtedy 
o dolara. Dość na tem, że promienie 
si ukradkiem wpadające do mo 
jego gabinetu 19 grudnia, załamały się 
na lufie rewolweru. Czyściłem staran 
nie mego najwierniejszego przy jaciela, 
sześciostrzałowego Colta, — przyjacie 
lu, który w niejednej wyprawie młodo 
ści był moim towarzyszem; nabiłem go 
dokładnie 1 sladiem do pisania tego, 
co ludzie umówili się nazywać ostat- 
nią wolą. Do godziny 5-ej angielskie 
konsorcjum misło mi dać odpowiedź 
decydującą w sprawie kupna mojej ko 
palni w Klondike, Jestem wychowan- 
kiem starej szkoły życia, która mnie 
twardym zrobiła, nie nauczywszy kom 
promisu poddania się. Slaba miałem 
nadzieję na pomyślne dla mnie zała 
twienie tej tranzakcji, a znając angieł: 
ską punktualność, postanowiłem cze- 
kaé do Ś-ej, by żyć, lub wyrównać z 
honorem swoje rachunki kulą. 

Skończyłem pisanie,  Kopalnię w 
Klondike zapisałem na pokrycie czę- 
ściowe strat moich wierzycieli 1 ezu- 
lem się jak kapitan tonącego okrętu, 
po wydaniu ostatnich rozkazów. By 
łem zupełnie spokojny, może bardziej 
spokojny, niż teraz, kiedy jestem z 
wami. Analizowaiem swoje samopo- 
czucie zupełnie oderwanie, nieosoho- 
wo, analizowałem z ciekawością, jaka 
mnie zwykle cechuje przy zetknięciu 
z nieznanem. Ze zdziwieniem skonstato 
wałem, że nieubłaganie posuwająca 
się wskazówka zegara nie była dla 
mnie żadnem groźnem memento mori. 
Czytalem często, że w takich wypad- 
kach słyszy się bieg zegara inaczej. — 
Zupełnie nie uderzeniami młota zegar 
wydzwonił godzinę 5-tą. 

Wszystko było skończone. Przyłoży- 
łem rewolwer do skroni, 

Muszę wam powiedzieć, że w domu 
moim istniał zwyczaj włączania o 5-ej 
radja i lokaj mój, jak zwykle, punktu- 
alnie zrobił to samo. 


Włączenie radja nagłym dźwiękiem 
wdarło się do gabinetu, wstrzymując 
mój palec. Usłyszałem znaną mi do- 
brze melodję. Grali kołysankę, tak 
często śpiewaną przez moją matkę, — 
wiecie, tę morską kołysankę, w której 
matka, przeczuciem wiedzona, rzew- 
nemi słowami z płaczem żegna syna, 
udającego się na morze, by już nie 
wrócić 


— KÉ WJA 


Przyjaciele radja w Genewie 


Pożyteczne towarzystwo o charakterze klubowo-naukowym 


Założone w roku 1927 towa- 
rzystwo przyjaciół radja w Ge- 
newie grupuje radjoamałorów 
dla obrony ich interesów; wzra- 
sta ono systematycznie i liczy o- 
beenie ponad 2.000 członków. — 
Zasadniczo zajmuje się przede- 
wszystkiem zwalczaniem prze- 
szkód technicznych w odbiorze, 
spowodowanych przez tramwa- 
je, windy i rozmaite inne moto- 
ry. Każdego roku otrzymuje set 
ki reklamacji i w większości wy 
padków przychodzi zaintereso- 
wanym z pomocą. 

Radjo genewskie i władze 
miejskie popierają drogą subwen 
cji tę pożyteczną inicjatywę. 


WŁADZE TOWARZYSTWA 
Towarzystwem kieruje zarząd 


z prof. Hochstitterem na czele. 
Komisja techniczna, która studju 
je zagadnienia naukowe i prak- 
tyczne, odnoszące się do prze- 
szkód w odbiorze, pozatem inte- 
resuje się falami krótkiemi i po- 
sługuje się krótkofalową stacją 
nadawczą H. B. 9 A. R. Pod jej 
kontrolą służba techniczna od- 
wiedza bezpłatnie mieszkania i 
urządza „polowania na paso- 
rzyty*. Uzbrojona w specjalne 
aparaty, ustala przyczyny zabu 
rzeń i usuwa je, Pozatem objaś- 
nia członków o wszystkich spra- 
wach technicznych związanych z 
radjem. 

Komisja prawnicza zajmuje 
się sprawami ustawodawstwa ra 
djofonicznego. 

Radjoabonenci winni być = 


wiem prawnie chronieni przed 
posiadaczami motorów, zakłóca 
jących odbiór. 


Komisja amatorów grupuje w 
swem łonie tych członków towa- 
rzystwa, których interesują po- 
szukiwania naukowe i budowa a 
paratów specjalnych, jak np. od- 
biorniki na fale krótkie, telewi- 
zory i t. p. Towarzystwo to nale- 
ży do szwajcarskiego związku 
radjosłuchaczy. 


DOTYCHCZASOWA DZIAŁAL- 
NOŚĆ. 

Poza pracami normalnemi wy 
żej wspomnianych komisji towa 
rzystwo organizuje wieczory to- 
warzyskie i bale, zarezerwowa: 
ne dla członków, które się cie- 
A dużem powodzeniem, kurs 


Organizacje radjostuchaczy 


mogą nieomal decydować o programach audycji 


Jednem z najcięższych zadań 
stojących przed kierownictwem 
programowem radjostacji, świa 
domej społecznej doniosłości 
radioprogramów, jest problem 
nawiązania porozumienia z 0- 
gółem i 


radjosłuchaczy i przez 
ich krytyczną ocenę progra- 
mów, dążyć do ustalania typów 
audycji odpowiadających postu 
latom ogółu radjosłuchaczy. — 
Niestety, kontakt listowny słu- 
chaczy z radjostacją rozwiązu- 
je tylko częściowo powyższe 
zagadnienie współpracy słucha- 
czy z kierownictwem progra- 
mowem. Listy sporadycznych 
słuchaczy wycinków programo- 
wych w wiekszości wypadków 
nie reprezentują ani pewnej 
zbiorowości radjosłuchaczy, ani 
nie zawieraja obiektywnej oce- 
ny audycji. 


Z drugiej strony słuchacz ra* 
djowy szuka możliwości poro- 
zumienia się z większą ilo 
słuchaczy celem ustalenia 
swych wspólnych poglądów na 
program radjowy, oraz real:za- 
cji swych żądań w drodze zbio 
rowei. 


Oba powyższe zagadnienia 
współpracy radjosłuchaczy z 
kierownictwem  programowem 
danej radjostacji oraz zespo- 
lenia ogółu radjosłuchaczy na 
drodze organizacyjnej znajdują 
swe rozwiązanie w organiza- 
cjach radiosłuchaczy, 


Ogół najbardziej aktywnych 
radjosłuchaczy, zjednoczonych 
w ramach organizacyjnych, — 
przedstawia autorytarywną opi 
nie, któraby mogła oddziaływać 
w kwestjach programowych na 


poszczególne radjostacje, 

Liczne państwa europejskie 
posiadają silnie zorgan'zowane 
stowarzyszenia  radjosłuchaczy 
o rozmaitych prerogaływach i 
zakresie działania. Współpracu 
ją one przy układaniu progra- 
mów w myśl postulatów swych 
członków, prowadząc jednocześ 
nie szeroko zakrojoną akcie o- 
chrony interesów posiadaczy 
radjoodbiorników w postaci po. 
mocy prawnej i technicznej. 

Polska w dobie uspołeczn'a- 
nia dorobku kulturalnego ra- 
djofonji w szczególności odczu- 
wa brak jednolitej organizacji 
radjosłachaczy, tworzącej ele- 
ment zorganizowanej współpra 
cy społeczeństwa i państwa w 
kierunku popularyzacji radjo- 
fonii 


LAMPY w APARACIE 


O wartości odbiornika decyduje ilość, a nie jakość 


Tlość lamp w aparacie nie ma 
absolutnie żadnego znaczena. 
Obecnie mamy jeszcze więcej 
przyczyn do tego twierdzenia, 
niż dawniej, a to dlatego. że n'e 
które nowoczesne lampy speł- 
niają jednocześnie w'ele funk- 
cji. Weźmy przykład. Istnieje 
lampa, która się nazywa „po- 
dwójna drioda-tr'oda*. Ta lam- 
pa może jednocześnie wypeł- 


Jak zaczarowany, opuściłem rękę, 
wsłuchany w cudną dla mnie melodję, 
pełną słonecznych wspomnień dzie- 
ciństwa. 

Ockuąłem się, kiedy milknące już 
tony zaszarpał chrapliwy głos speake- 
ra, zlany zresztą z dzwonkiem telefo- 
nu, stojącego na biurku. 

Podniosłem słuchawkę i jak dalszy 
ciag kołysanki, jak echo przebrzmiałej 
przed chwilą piosenki, usłyszałem: — 
Czek na 3 miljony zdeponowany w 
banku, kopalnia kupiona*.  Niepo- 
trzebnie matka płakała, syn wrócił z 
morza.. 

Myślę, że teraz już nie będziecie na- 
zywać mojego kultu dla radja dzi- 
wactwem, — kończył mr, Colbet, zapa 
lając świeże cygaro. 

ELEN. 


niać zadanie lampy detektoro- 
wej, amplifikatora i regulatora. 
W ten sposób odbiornik, w któ 
rym ta lampa została zastoso- 
wana. może być zaopatrzony w 
ilość lamp, zmniejszoną przy- 
najmniej o dwie, tem niemniej 
zapewniając jeduocześnie rów- 
ne korzyści. 

Z drugiej strony pewne lam- 
py (np. pentoda AL3) do tego 


stopnia wzmacn*ają odbiór, że, 


mogą zastąpić dwie lampy ze- 
szłoroczne. 

Jest to zupełnie normalny o- 
biaw. że drogie odbiorniki zao- 
pałrzone są w wielką ilość 
lamp, ale gdy cechą tą odzna- 
czają sie tanie odbiorniki — 
wzbudza to już pewne podej- 
rzenie. 


Radjoaparat o małej ilości 
lamp odznacza się przy rów- 
nej jakości części składowych 
o wiele czystszym odbiorem, 
iż wielolampowy odbiornik — 
Jeśli ktoś się decyduje na 
skromny wydatek, powinien ko 
niecznie wybrać aparat dwu— 


lub trzylampowy (prócz lampy 
prostowniczej). Ten skromny 
odbiornik bezwaątpienia nie bę- 
dzie mógł być bardzo selektyw 
ny. Nie będzie odbierał stacji 
zbyt oddalonych. Liczyć można 
przytem tylko na audycje sta- 
cji lokalnej i najbl ych sta- 
cii krajowych lub zagranicz- 
nych. Odhiornik ten zapewni 
nam więc odbiór małej ilości 


stacji. ale zato bez zarzutu. 
KN NL 


ROZBITKI 

— I ty wciąż jeszcze twierdzisz, że 
podróż morska jest zdrowsza, niż wy- 
jazd w góry? 


instrukcyjny telegrafji bez drus 
tu w laboratorjum fizycznem us 
niwersytetu genewskiego, kon 
kursy muzyczne i literackie 
przez radjo, radjowe raidy auto- 
mobilowe, przyczem dąży się do 
poszukiwania tajnych stacji na- 
dawczych. Pozatem urządza wy, 
stawy radjowe, organizuje zwie« 
dzanie studja dla członków, 
współpracuje przy rozmaitych u 
roczystościach radja genewskie- 
go i zapomocą mikrofonu infor- 
muje słuchaczy o działalności 
stowarzyszenia i rozmaitych 
sprawach, interesujących radjo 
amatorów, 

Stow: zenie to nie zajmuje 
się ani programem, ani dzienni- 
kiem radjowym. N 


JAK ZOSTAĆ CZŁONKIEM? 

Formalności przyjęcia ograni 
czone zostały do minimum, Wy- 
starczy wpłacić na odpowiedni 
rachunek ezekowy suinę conaj- 
mni franki, aby stać się człon 
kiem tegoż zrzeszeni Jest to 
najmniejsza składka roczna. — 
Wysok ść tej składki wgórę nie 
jest ograniczona. 

Wzamian za to członkowie ma | 
ja prawo do bezpłatnej pomocy 
technicznej na każde wezwanie 
telefoniczne, od rana do wieczo 
ra. Pozałem mogą uczestniczyć 
we wszystkich zebraniach i przed 
sięwzięciach, organizowanych 
przez stowarzyszenie. 

Jak widzimy więc, stowarzy- 
szenie to ma charakter klubowa 
- towarzyski i w wysokim stop- 
niu przyczynia się do oropago 
wania idei radjofonji w kraju. 


Przyrost abonentów 


W ostatnich miesiącach liczba abo- 
nentów Polskiego Radja powiększa się 
stale 1 znacznie. Miesięczny przyrost 
można Określić liczbą mniej więcej 
20.000. Dokładnie w ostatnich miestą- 
cach cytra abonentów przedstawia się 
następująco: na dzień 1 października 
—417,064, zaś na 1 listopada— 436.863, 


„Novo Radio Sofia“ 


Ostatnio ukazał się specjalny pol- 
ski numer jedynego w Bułgacji tygod- 
nika radjowego. Numer przynosi na 
czołowej kolumnie fotografje Prezy- 
denta Ignacego Mościekiego i Marszal- 
ka Piłsudskiego. Pozatem w całym sze 
regu artykułów tygodnik informuje o 
związkach między radjofonją polską 
a Bułgacją, o organizacji Polskiego 
Radja, o historji Polskiego Radja, o 
polskiej technice i kulturze, oraz o zna 
czeniu dzisiejszej Polski w polityce, 
specjalnie wschodniej, Wszystkie arty 
kuły przepojone są serdeczną nutą bra 
terską, podkreślającą przyjazne uczu- 
cia polsko - bułgarskie. Numer zdobi 
cały szereg fotografji, a m. in. premje- 
ra Zyndram - Kościałkowskiego, całe: 
go rządu n corpore, fotografje z So- 
wińca, posła polskiego w Sofji p. Ada: 
ma Tarnowskiego i innych. 


Dokładny czas 


Nie potrzeba wyjaśniać, jak wielkie 
znaczenie dla współczesnego ży 
siada dokładny czas. 
całej Polsce regulowanie zegarów we- 
dług oficjalnego czasu, obowiązujące- 
go u nas, Polskie Rudjo zainstalawało 
w swoim gmachu, przy ul. Zielnej nr. 
26, zegaty elektrycz, 


serwatorjum astronomicznego. W ten 
sposób w każdej chwili dnia radjo mo 
że podać swoim słuchaczom w całej 
Polsce oficjalny czas 


OŁÓWKIEM i NOTESEM PRZY MASZYNIE DO PISANIA 


Dziś już istnieje bardzo ma- 
fo zawodowo pracujących ko- 
biet, które nie. rozumieją, jak 
ważny jest wygląd przy pracy. 
Przecież niezi czoną ilość razy 
okazało się, że szefowie : kole 
dzy biurowi liczą się ze zda- 
n'em kob'ety, dobrze się pre- 
sentującej, a nie zwracają uwa 
g' na konwalijki w szarych 
mundurkach, ukryte pod ścia- 
nami. Są to niewolnice biuro- 
we, których praca jest zwykle 
niedocen'ana. 

Nie twierdzę, że rację mają 
te pracownice, które do biura 
ubierają sę wyzywająco lub 
zbyt elegancko. Przeciwnie, u- 
ważam, że w doborze toalety 
do pracy należy konieczn.e u- 
nikać ekstrawagancji. 

Dz'ś postaram się dać kilka 
wskazówek pracown com biuro 
wym. Przedewszystkiem należy 
na sukienkę do pracy wybrać 
najlepszy gatunek materiału; 
nosi sie fa przez 8 godzin biu: 
rowych i często wieczorem po 
biurze, tani materjał — w tych 
warunkach — po m esiącu bę- 
dzie zniszczony, wytarty i po- 
mięty. Oszczędność na maleria 
Ję.jest w tym wypadku 
dem nie na miejscu. f 

“Fason „sukienki zawodowej” 
ząłeży całkowicie od figury 
właścicielki, gdyż do szczupłe! 
[uurki da się zastosować cał- 
kiem inny krój, niż do tegiei. 

Im prostszy iest krój. zasad- 
niczy sukni, tem lepsze sprawia 
oną wrażenie. Zwróćmy -naprzy 
kład uwage na sukienkę z weł- 
ny w krate z nałożonemi kie- 
szeniami i ozdobami: z czarne- 
go lak'eru.. Sukienka ta jest 
hardzo prosta, a prezentuje się 
doskonale. (rys. 3). 

Sukienki z żakiecikami cie- 
szą się wielkiem powodzeniem. 
Sądzę, że przyczyną tego fest 
ich podwójny cel: gdy w biurze 
jest chłodno — nosi sie żakie- 
cik, przy normalnej temperatu- 


eal 


RA 


Wskazówki 


rze żakiecik można zdjąć Po- 
zatem w tym roku takie kostju 
miki noszone są pod paliem zi- 
mowem, zamiast sukienki. 

Na drugim obrazku znajduje 
się kóstiumik, składający się z 
deseniowej spódniczki į gładkie 
go żakieciku. Można go nosić 
również „wiosną na ulicę i na 
wycieczki. 

Długie kazaki i tuniki są rów 
nież bardzo chętnie noszone i 
zdaje mi się. że znajduje się to 
w związku z modą bluzek. Przy 
kazakach i tunikach naiładn'ej 
szą ozdobą są guziki. Taką su- 
kienkę widzimy na czwartym 
obrazku; kant- nkošnej tun ki 


Dla młodych panienek 


Ponieważ ' zbliża się okres 
tańcujących herbatek į rozmai- 
tych  wieczorków,. trzeba ko- 
nieczn'e pomyśleć o jakiejś od 
vowiedniej sukience. 

Większość drapowanych su- 
kien, n'e nadaje się dla osie- 
mnastoletnich pan'enek, = gdyż 
suknie te przy całej swej 
„greckiej“ prostocie są skom: 
plikowane i wyrafinowane. Nie 
chcę wcale powiedzieć, że su- 
kma dla młodej panienki" ma 
być „niewyrafinowana* — tyl 
ko, że wyrafinowanie powinno 
polegać na tem, aby wyglądać 
na lat 18, : gdy się akurat tyle 
ma 

Dla młodej panienki bardzo 
sdpowiednia będze sukienka z 
taftv z plisowana spódniczką do 
ziemi; staniczek gładki, bez rę 
kawów į szeroką stercząca pe- 
lerynka. Zamiast paską — ko- 
lorowa aksam.tka, 


Ładnie wyglądać będzie su- 
kienka z jasnego cloque. z 
krótkimi drapowanymi rękaw- 
kami. Kołnierzyk związany na 
kokardę: spódniczka długa. klo 
szowa. ` 
Najp ekniejsza - iest prosta, 
gładka sukienka: Sktórej gór 
wygląda, jak angielska bluzecz 
ka z rękawami do łokci. Okrą- 
gły kołnierzyk ji plisa zap na- 
na naćduże guziki. Spódn'czka 


długa, waska, poniżej” kolan 
rozchodząca* się  kloszowo. 
Lecz pon'eważ fason jest tak 


skromny. trzeba ją uszyć z la- 
my lub z satin'n. Guziki mogą 
być kolorowe lub turkusowe. 

Młoda panienka musi meć 
również . płaszczyk  wieczoro- 
Wy ze szkockiej wełny, Krój je 
go jest prawie sportowy; tylko 
płaszczyk sięga aż do panto- 
felków. 
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i rękawy: sa ozdobione gesto na 
szytymi guzikami. 


KROLOWA FARB 
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l — tel. 128-29. 
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dla pracujących kobiet 


(Odo: Š: 


Innego rodzaju kaząk widzimy 


na pierwszym szkicu; tunika 0- 
pada na wąziulki spód zapięty 
vo bokach na guz Oryg nal- 


na jest górna część sukni, któ- 
ra otwiera sie w nostaci szero 
kich klap. z.pod których. wyła- 
nia się, kamizeleczka w kratkę. 
uszyta kosztikowo: Krawat i 
pasek w tym samym kolorze 

Wiemy, że materjały flauszo 
we odpow/ednie są. na sukienki 
do pracy i że bardzo m «dne sa 
sznurowanią, które są gusłow- 
ną i ładną ozdobą. 

Na piątym rysunku prezentu- 
jemy tego rodzaju model, który 


ładnie wygląda, gdy jest uszyty kopciuszek 


MIE U 


Która z pań nie zna tej troski! 
Od czasu do czasu jakaś suknią 
jest nieudana. Może się to zdarzyć 
dlatego, że krawcowa żle szyje, 
lecz poczęści winaa jest sama wia- 
ścieielka sukni, która cliciala sko- 
fiować model, którego dobrze nie 
pamiętała, lub wybrała fason, któ 
ry właściwie... wcale się jej nie po- 
dobał. 

Jakkolwiek by nie było, pani 
martwi się, oblicza straty, a suknia 
wisi w szafie i wiożyć jej nie moż- 
na. Takie przykrości powinny pa- 
nią nauczyć i dzięki nim winną ona 
w przyszłości unikać błędów. 


Sztuka ubierania się, jest właści 
wie sztuką odmawiania sobie. Trze- 
ba wiedzieć, jakie kolory i fasony 
dla pani się nie nadają choć są bar- 
dzo modne. 

Trzeba zdawać sobie sprawę z 
tego, że dany płaszczyk jest nieod- 
powiedni dla skromnej mieszczki, 
a nadaje się do auta. Należy nie 
Śpieszyć się, gdy pojawiają się 
pierwsze modele, gdyż po dwuch ty 
godniach nadchodzą inne, które są 
o wiele ładniejsze. 

Pani musi podlegać swej we- 
wnętrznej dyscyplinie, gdy chce 
być dobrze ubrana, a nie chce wy- 
dawać zbytecznych pieniędzy, Trze- 


ba zdawać sobie sprawę z tego, że 
palma pierwszeństwa ua tem 
polu- nie należy do pań, 
które mają po 20 sukien w. sza- 
fie. Każda z pań wie, Że między 
swemi sukniami ma jedną, która jej 
oddaje większe usługi, niż wszyst- 
kie pozostałe razem. 

Suknia, w której właścicielka do- 
brze się prezentuje, dodaje jej pew- 
ności siebie, zaufania do siebie ł 
wiary w swe siły. 


Nieudana sukata zas. wzbudza 


z miękkiej, bronzowej wełny — 
Sznurowanie jest nietylko ożdo- 
ba. a zapięciem bluzki i paska. 

Niektóre „sukienki zawodo- 
we“ ozdobione są haftem, któ- 
ry — naturalnie — musi być 
bardzo dyskretny. Hafty z lie 
tasiemeczek lub wełny na gład- 
kiem tle — są śliczną ozdobą. 
Jaka ładna jest prosta sukien- 
ka z karczkiem i kimonowemi 
rękawami, gdy zdobi ją hafto- 
wany „as. który poniżej stanu 
rozchodzi sie szeroko w dwie 
strony i tworzy kieszenie (rys 
6-ty). 

Na nastepnym szkicu znajdu- 
je sie prosta, lecz bardzo gu- 
stowna sukienka ze stojącym 
kołn'erzykiem. zw gzanym z bo 
ku na kokarde. Szeroki pasek 
z boku zap'na sie na duży gu: 
zik. Sukienka ta jest bardzo od 
powiednia -dla tęższ 

Nastepny rysunek jest dowo- 
dem tego, że żakieciki sa zaw- 
sze bardzo ładne: nietylko wów 
czas. gdy sa sznurowane, ale 
i wtedy, gdy są zapięte na, gu- 
z'ki. Uzupełn'eniem tei sukien- 
Ki jest kolórowy szalik, wsunie- 
ty za dekolt. 
oniżej znajdująca sie su- 
kienka jest bardzo prosta; zdo 
bi ią stojący szalowy kołnie- 
rzyk futrzany į futrzane guziki. 
Rękawy raglanowe, spódniczi 
poszerzona  wachlarzykiem z 
fałd. 

Ostaln'a sukienka nie posiadu 
żadnych ozdób. Efekt jej pole- 
ga na odpowiedn'em zestawie- 
niu materjału w prążki. 

Daliśmy dziesięć modeli, su- 
kienek, z których każda. jest 
prosta i celowa i bedzie odpo- 


w'ednią ramą dla  biural'stki. 
która nie chce wyśgladać, iak 
Jeanette. 


ANE SUKNIE 


uczucia małowartościo 
wości. 

Gdy więc pani posiada suknię, 
która podnosi jej wdżięk, a' ukry* 
wa wady, wówczas trzeba tę suk- 
nie wystudjować ; wykryć jej - tā- 
jemnicę, która będzie świetną wska 
zówką na przyszłość, przy sprawia 
niu innych sukien, Nie ilość sukiea 
jest oznaką elegancji kobiecej; wła- 
ścicielka dwuch sukien (w ciągu se- 
zonu) może być zawsze dobrze i 
ładnie ubrana, o ile te sukienki są 
zastosowane do jej figury i twarzy. 


własnej 


(ty drzewo przynosi szczęście? 


W związku z artykulikiem, który ukazał się w poprzednim numerze „Rewjł” 
vodajemy wzory branzoletek drewnianych. 
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Żamiast feljetonu 


PROCEDER 


Mary, zwana „małą tygrysi- 
ea“, udała się do swej przyja 
ciółki Anny i znowu wzięła od 
niei dziecko, Anna otrzymywa= 
ła za to „procenty“, Mary cheia 
ła póiść z dzieckiem na ręku że- 
brać. Anna nie dziwiła się, że 
ocenty były nieraz bardzo nie 
wielkie; przecież żebraczka z 
dzieckiem na ręku mocno stra- 
cila już na sile przyciągajacej 
Gdyby iednak wiedziała, ile pie 
niedzy Mary naprawdę zarabia 
przy pomocy dziecka, to ni 
wątpliwie wybuchłaby piekiel- 
na awantura między przyjaciół 
kami: i napewno Anna spróbo- 
wałaby uprawiać ten interes, 
aczkolwiek nie była nawet w 
przybliżeniu tak ładna i tak 
zreczna jak Mary. 

Mary wzięła taksówkę i po- 
jechała do dzielnicy willowej. 
Tam wysiadła na rogu i prze- 
chadzała się tak długo, aż była 
pewna. że niema już nikogo w 
pobliżu, kto widziałby ją nad- 
ieżdżającą samochodem. Następ 
nie zatrzymała się przed pewną 
willą. Oczywiście nie była to 
dowolna willa. „Mary starannie 
brzygołowywała swe wyprawy. 
Wiedziała dokładnie, kto jest 
właścieiełem eleganckiego pała- 
cyku, jaki był zawód jego, a 
przedewszystkiem czy był żona 
ty. W grę wchodzili tylko żo- 
naci, szczególnie posiadający 
młode żony.. Pozatem Mary 
musiała jeszcze wiedzieć, ile 
tat miat mniej więcej właściciel 
willi, gdzie posiadał swe biuro 
i czy jego żona jest wogóle w 
domu. — Gdy znała dokładnie 
wieystkie te szczegóły, mogła 
»ozpocząć swą „pracę“. 

Tym razem wiedziała Mary, 
że willa należy do mniej wię 
cej 45-letniego mężczyzny, imie 
niem Maks, który kierował w 
mieście biurem  eksportowem. 
Lzy żona jego jest w domu, o 
lem się zaraz przekona. Mary 
wzięła dziecko na rękę i za- 
dzwoniła; zjawiła sią służąca. 
Mary zawsze zaczynała w ten 
sam sposób: 

— Chciałabym pomówie z 
Maksem... z panem dyrektorem 
Bentingiem! r 

== Pama dyrektoia niema w 
domu. 

— A może jest jego żona? 

— Żałuję. ale pani nie przyj- 
muje teraz. 

— Ja jednak muszę zobaczyć 
się z Maksem... hm, z dyrekto- 
rem Bentingiem lub z jego żo- 
nal 

Słażąca protestowała, Mary 
nie ustępowała, tak że powstał 
przy tem dość duży hałas, co 
oczywiście zaalarmowało panią 
domu, która ziawiła się w hal- 
lu. Chłodne spojrzenie prześli- 
zgnęło się po Mary od góry -do 
dołu, zatrzymując się na mo- 
ment niespokojnie na dziecku: 

— Czego pani sobie życzy? 

— Muszę pamówić z Mak- 
sem... ach... z dyrektorem Ben- 
fingiem! 

Panie stawały się zwykłe w 
tym momencie trochę niiespo 
kojnie i zanraszały Mary do 
salonu. aby wysłuchać historyj 
ki- którei właściwie nie cheia- 


ły słuchać. A Mary miała w po 
golowin wzruszające dzieje 
przyjaźni z młodzieńczych lat 
z Maksem, przepraszam, z pa 
nem Bentingiem; wówczas przy 
rzekał on tak wiele, a teraz iest 
to dziecko, natomiast pana Bên 
tinga niema. Przedewszystkiem 
jest bez pieniędzy, biedny ro- 
bak zgimie z głodu: nie miała 
właściwie zamiaru stawiać żad- 
nych żądań Maksowi, ale gdy 
by chciał jej trochę pomóc, be 
przecież byli bardzo zaprzyjaź- 
nieni... łaskawa pani zechce wy 
baczyć... 


Pani w międzyczasie staje 
się na zmianę czerwona i tru- 
pio blada: nie ufa absolutnie tej 
dziewczynie, ale Maksowi rów 
nież niezupełnie ufa i nie wie, 
co ma powiedzieć. Natomiast 
Mary wie dokładnie co ma po 
wiedzieć, Zauważyła na ścianie 
fotografie 30-letniego mężczyz- 
ny, a naprzeciwko w podobnej 
ramie fotografję pani, siedzącej 
przed nią i wówczas Marv zry- 
wa się nagle, krzyczy: „Maks!“ 
i podnosi w górę dziecko, aby 
mogło zobaczyć fotografję; wo- 
ła z płaczem: 

— Władeczku, to jest tatuś! 

A ponieważ Władeczek zosta 
je jednocześnie  szczypnięty. 
więc zaczyna ryczeć, Mary rów 
nież nie płacze cicho, a młoda 
kobieta orjentuje się szybko w 
sytuacji i otwiera torebkę, abv 
wyjąć z niej portmonetkę. Zwy 
kle przynajmniej tak bywa, a 
Fred, Maks, czy jak sie on tam 
nazywa, po powrocie wieczo 
rem do domu, zostaje przyjęty 
policzkiem i wyrzutami, a do- 
pieró po godzinach czy dniach 
dowiaduje się, że żona jego pa- 
dła ofiarą oszustki. Marv jest 
doskonałą aktorką, tak że pra- 
wie każda młoda mężatka wpa 
da; pań, które wyrzucałe Mary 
za drzwi, trafiało sie iedna na 
dziesięć. 


Jednakże o pani Benting trze 
ha 1 owiedzieć, że ani n'e wyrzu 
cila Mary, ami jej n'e dała pie 
niędzy. Zadzwoniła tylko na słu 
żącą, kazała wezwać dozorcę i 
poleciła mu, aby pilnie uważał 
na tę kobietę i jej dziecko, a 
sama poszła do telefonu i we 
zwała policję. 


„Mała tygrysica“ była wście 
kłą i biła rękami i nogami. — 
Wyglądała przytem tak brzyd- 
ko, że młoda kobieta ucieszo- 
na myślała: „Maks nie mógł 
przecież mieć tak złego gustu“. 

Po chwili zjawiła się policja. 
Mary przez długi czas n'emogła 
pojąć, jak można było ja tak 
szybko zdemaskować, aż dopie- 
ro pani Benting. jako świadek 
na rozprawie sądowej wyjaśni- 
ła wszystko: 

— Omal nie padłam ofiarą 
oszustwa. Ale gdy ta kobieta zo 
baczyła fotografie na ścianie i 
uznała ją za fotografia mego 
męża, (ponieważ naprzeciwko 
wisi podobna moja fotografja) 
i zaczęła do niej przemawiać: 
„Maks* i „tatuś“. wówczas 
wszystko zrozumiałam. Prze- 
cież mój mąż zupełnie nie jest 
podobny do Ryszarda Wagnera. 


REWJA 


PRZYSTANEK NA WIADUKCIE 


Nad rozległym, równinnym 
krajobrazem  ciążyła jedna z 
tych zimnych jesiennych nocy 
bezgwiezdych, które swą czar- 
ną,  jednostajną kolorystyką 
Przytłaczają nietylko  niewi- 
doczną ziemie, nle í kładą się 
ciężarem na wrażliwe dusze 
ludzkie, budząc w nich jakiś 
żal nieokreślony, jakąś symfo- 
nje dalekich wspomnień prze* 
szłości. Ta wszechobejmu jąca, 
tęskna nastrojowa atmosferą 
nocy jesiennej wciskała się ną 
wet do wnętrzą jasno oświe- 
ilonego expressu, przecinała 
tok konwencjonalnych rozmów 
i wsiąkała nicspostrzeżenie w 
dusze pasażerów. 


W przedziale pierwszej kla* 
sy było ich dwoje. On ; ma. 
Narzeczeni. Ona snuła złote, 
beztroskie marzenia na iemał 
swego niedalekiego współżycia 
z ukochanym, on budził w my 
ślach zapomniane dzieje. Nie- 
bardzo widać były przyjemne. 
Świadczył o tem jego skupiony, 
smowy wyraz uśmiechniętej za 
zwyczaj twarzy. Był bardzo 
bogaty, był kochany, Życie się 


doń uśmiechało, właściwie wi 
nien być szczęśliwy. Ale mię- 
dzy nim a Flora, między nim 


a jego szczęściem pojawiał się 
ciagle ten przeklęty koszmar 
przeszłości, ciągła wizja tego 
wczoraj, która i teraz wypeł- 
zła skądś, opłatała zbolałą gło- 
wę i znów, jak czesto przedtem 
groziła, poszarpaniem w: strzę- 
ny słodkiej przyszłości. 


Karol łamał się ze sobą. Nie 
mógł tego zataić przed Florą, 
ale i nie mógł jej wyznać, że 
urodził się wśród najohydniej- 
szych spelunck, że wychowała 
go ulica, że był tylko pion- 
kiem w rękach kapryśnego lo- 
su, któremu zachciało się wyr- 
wać go z tych nizn zatęchłych 
1 z bezdomnego włóczęgi aczy- 
nić dżeniełmenem z high - li- 
feu. Flora kochała go. To 
prawda. Ale kochala go ta prze 
sądną miłością mieszczańską. 
która wymaga, by według ur^ 
hionego przez opinię szablonu 
t. zw. „solidnego czlowieka“ 
kształtował się nietylko dzień 
dzisiejszy ukochanego, ale na- 
wet j przeszłość jego, choćby 
nawet najdalszą. 


Zagranie w otwarte karty 
groziło Karolowi może nie u- 
tratą względów Flory (zbyt wie 
rzył w moc jej uczucia), ale 
głębokim wstrząsem  psychicz- 
nym n tej dziewczyny o cha- 
rakterze prostym i naiwnym, 
dziewczyny. która Świat cały i 
ludzi osądzała według kryte- 
rjów, odziedziczonych po kon- 
serwatywnych przodkach, a 
światopogląd urabiała podług 
zasad, w miyśl których ją wy- 
chowano, a których przestrze- 
gała ze stanowczością godną 
lepszej sprawy. Dość było 
spojrzeć na ksziałtną, lecz wą- 
tła, filigranową figurkę, by się 
przekonać, że taki wstrząs u 
osoby, przyzwyczajonej do spo- 
kojnego, jednostajnego życia. 


(NOWELA) 


a nienawykłej do cięższych 
walk psychicznych, groził nie- 
chybną katastrofą, Karol zda- 
wał sobie z tego sprawę... i cier 
piał. Cierpiał, jak cierpieć tyl- 
ko może człowiek, który dla 
ukochanej chciałby nieba przy 
chylić, a który widzi jasną i 
realnie fatalną, uieubłagalną 
wis maor, wiszącą nad jej i 
własnem szczęściem, to fatum, 
które za dzień, za dwa, va 
chwilę zdruzgotać może i mi- 
szczyć sny najpiękniejsze, całą 
przyszłość człowieka, jego ŻY- 
eñe, jego samego. Straszne.. 


Ponure myśli Karola przer- 
wał nagle zgrzyt kół i silny 
wstrząs pociągu, który nieba- 
wem stanął. Wyjrzał przez o- 
kno, Stali gdzieś na przedmie- 
ściu większego miasta, na ja- 
kimś wiadukcie. Flora spojrza- 
ła nań pytającym wzrokiem. 

— Nie mam pojęcia — od- 
rzekł, zgadując jej myśli — są 
dze. Że nie jest to przystanek. 
Czekaj! dodał, ujrzawszy 
nagle kontrolera, szybko prze- 
chodzącego za drzwiami prze- 


działu.  Dogonił go na końcu 
korytarza. 
— Cóż się stało? —- zaga: 


dna? funkcjonarjusza. 

— Eee, mały defekcik w lo- 
komotywie. za kwadrans rusza- 
my! — odmraknął, znikając w 
drzwiach, prowadzących do 
następnego wagonu. 


Powtórzył to Florze. Tym- 
czasem za oknem przedziału 
działy się niezwykłe rzeczy, Z 
zakamarków wiaduktu, z pod 
wiązań, z pod żelaznych kon- 
strukcji  wyłaniały się jakieś 
cienie fantastyczne, jakieś stra 
sznę postacie, które twarzami 
przylepiły się do szyb, chciwie 
patrząc w głąb pulmanów. By- 
ły to dziwne istoty — legjon 
tych najnieszczęśliwszych bře- 


daków, ludzi nikomu niepo- 
Irzebnych, wyzutych z praw 
społecznych, wiecznie gło- 


dnych, bezdomnych, o których 
ludzie zapomnieli i którzy sa- 
mi już zapomnieli, że są ludź- 
mi, wegetującymi w cieniu ar- 
kad i wiaduktów, bez imion i 
nazwisk, właściwie strzępy 
ludzkie... Teraz  drżący w 
uwych łachmanach wypełzli w 
ową zimną noc jesienną, jak 
ćmy ku światłu i przyciskając 
blade, umęczone czoła do chło- 
dnych szyb wagonu pili wzro= 
kiem ten niedostepny na za~ 


wsze luksus czerwonych plu- 


szów i wspaniałych toalet, by 
głód na chwilę oszukać i, miast 
żołądka, napełnić fantazję mo- 
wymi motywami bajki. 
Karolem głęboko wstrząsnęły 
te widma własnej przeszłości. 
Stawała ona tu przed nim ży- 
wa i bezpośrednia, przeżywał 
teraz jakby niezwykłą konfron 
tacie swego wczoraj ze swojem 
dziś. Nie mógł patrzeć w te wy 
blakła į wypłowiałe, bezbarw- 
ne od bólów i nieszczęść oczy, 
które zdawały się skomłeć z 
jakąś nieznośną, do głębi jeste 
stwa wstrząsającą skargą, czy 


prośbą: Dajcie nam prawo o 
Życia! 

Zdawało mu się,że patrzą 
na niego z jakimś przejmują- 
cym wyrzutem, z jakiemś 0- 
brzydzeniem — bezgranicznem: 
Tyś nasz, tyć z naszej krwi i 


kości. Coś ty dla nas zrob'ł? 
Zdawało mu się, że widzi 
zgarbioną postać ojca,  klóry 


umarł pod takim wiaduktem. 
Tak, tak, widzi wyraźnie te 
oczy, świdrujące go z Pogarda 
i przekleństwem, 


Zadrżał. Niespostrzeżenie łza 
spadła na kląpę  wytwornego 
garnituru. Nagle odezwał się zi 
mny, jakiś obcy i ostry głos 
Flory: 

— Mógłbyś otworzyć okno i 
przepędzić tych drapichróstów! 


W Karola jakby grom trza- 
snął, Coś się w nim załamała 
raptownie, coś wstrząsnęło do 
głębi, coś się w nim skończyłó 
bezpowrotnie. Zrozumiał. ' 


Przeprosił na chwilę Flore i 
wyszedł na korytarz, Przeszedł 
obok drzwi kilku przedziałów 
i stanął przy.otwartem oknie. 
Na tle granatowego ekranu, ja 
ki tworzył widoczny wycinek 
nieba, pojawiały się eo chwila 
1 znikały iskry, które jak świę 
tojańskie robaczki, nadlatywa- 
ły od strony lokomotywy. 


— Przychodzą i gasną, jak 
szczeście ludzkie — przetunęło 
się Karolowi przez myśl. 


O kilka kroków od okna sta 
ła grupa bezdomnych, . tępo 
wpatrująra się w twarz Karola. 
Nerwowym ruchem wyciągnął 
portfel. Wyjął graby plik pie- 
niędzy i rzucił przez okno. 
Wiatr zakręcił banknotami, Po 
ciag- ruszał Leniwie otworzył 
Karol drzwi wagonu i powoli, 
powoli schodził po stopniach. 
Za chwilę otaliła go moc, Po- 
ciag. był już ledwie widoczny 
na horyzoncie. 


Janowski. 
K l s as l 


Menu na bankiecie 
kucharzy 


W. hotelu Carlton w Londynte 
odbył się bankiet z okazji mię- 
dzynarodowego zjazdu kucha- 
rzy. Szef kuchni Carlton-Pala- 
ce'u, znany w londyńskim świat 
ku gastronomów, Herbodeau, u- 
łożył menu bankietu, w którem 
figurowały potrawy wszystkich 
omal krajów. Przekąskom patra 
nowała Szwecja, blisko sto ga- 
tunków smakowitych krajanek 
zalegało półmiski, Ostrygi przy 


~ były z. Colchester, pasztet przy- 


słano samolotem ze Strassburga, 
kawior — z Rumunji. Wódki į 
napoje przybyły ze wszystkich 
stron świata: machandel z Gdań 
ska, wódka czysta z Leningra- 
du, żytniówka ze Sztokholmu, 
whisky z Glasgow, ete. Owoców 
dostarczyła Kalifornja, Meksyk. 
Afryka Południowa. Baranina 
przybyła z Australji, sarnina i 
inne rodzaje mięs z Francji, ry 
by z Norwegji i Rosji 


M. NEWTON 
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Człowiek w bronzowem ubraniu 


— Mogę panu powiedzieć z 
całą pewnościa, że stali się nie 
zwykle czujn'. Stwierdz łem to 
podczas ostatniego przejazdu 
w zeszłym tygodniu. Nigdy jesz 
cze rewizja nie hyła tak skru- 
pułatna — mów'ł szczupły pan. 

— Tak, to już istotn'e prze- 
sada — przytakiwał jego tęgi 
i rozmówca, wyglądający 
ną komiwojażera. — Postawili 
przy drzw'ach dwuch żandar- 
mów, którzy indagują każdego 
po odbytej już rewizji celnej. 
Nie brak również agentów po- 
Śledczej, którzy -węszą 
dzie przemyt. Jeżdżę prze- 
już od lat; lecz nigdy n'e 
byłem świadkiem takich obo- 
strzeń, 


— Tak, tak — są bardzo czuj 
ni — ciągnął- dalej tęgi iego- 
mość. — Powiedzano mi, że 
banda oszustów. mpoprzebiera- 
nych za turystów. przewiozła 
ostatnio mnóstwo kilejnotów i 
przedmiotów sztuki, Policja na 
sza porozumiała sę z tutejszym 


t. Paryskie mi 
jej patronki, š: 
nalny strój głowy 


ciarska, kt 
mowej w 
Elis Ayr 


armisch +- Partenkichen. 
Eth Elynne Š 


urzędem celnym, aby przeszko- 
dzić końtrabandzie. 


Miliner siedzał cicho, jak mysz 
starając się. uq'knać wzroku 
grubas. w bronzowem ubraniu 
Jazda ta wydawała mu się zna 
cznie ueiążliwszą: niź dotych- 
czasowe. Ryzyko było też obec- 
nie wieksze. Przewieźć polajem 
nie dobrane kamienie, wydarte 
z b'żuterji, których wąttość wy 
nosiła okóło 15.000* funtów, to: 
nie drobnostka! Siedem uda- 
nych włamań bez wzbudzenia 
najlżejszego podejrzenia — to 
brzmi, jak bajka! 

Millner był przygotowany na 
katastrofę, na spotkanie z kimś 
w rodzaju tego grubasa w bron 
zowem ubraniu. Skoro tylko uj 
rzał go na peronie, poczuł, że 
dusza uchodzi mu w pięty. 

~- Już po mnie! — pomyślał 
sohie. 


Gruba, obojetna twarz, ubo- 
ietna z pewnością dla niepozna 
ki tylko, potężna postać, źłe 
skrojone ubranie — wsżystko 


inetki wesoło obchodzą tradycyjnym zwyczajem dzień swo- 
lej Katarzyny. Do ceremonjalu y 
wykazujący czasem wielką pomysłowość wlatcicie- 
lek i ich niezawodny smak artystyczny. — 2. 


tych uroczystości mal 


Amerykańska drużyna, nar- 


ra reprezentować będzie Stany Zjednoczone na olimpjadzie zi- 
Od lewej: Fraser — Grace Carter — 
mith — Dorroch Crookes — Charles Wiegel (ten 


ostatni nie xależy.do drużyny), — 3. Koza akrobatka. 


zdradzało detektywa. « Widocz- 
ne było, że na kogoś czeka. — 
Na kogóżby,, jeśli nie na niego. 
Millner najchętn'ej wykręciłby 
się i'uciekł z dworca. — Lecz 
strąch przykuł go do miejsca: 
nie chciał ściągnąć na siebie 
nodejrzen'a.. Powiedział sobie, 
że müsi wytrwać, l.cz czuł to, 
co czuje królik, sparaliżowany 
wzrokiem węża. 


Gdx spaciąg ruszył, Millner 
opanował już swe zdenerwowa 
n'e. Przewiezie do. Parvża ten 
największy ze swych półowów 
z tą samą zręcznością, z. jaką 
przemycł popizednie. - Nagle'' 
wszedł do przedziału człowiek 
w bronzóowem ubraniu.. . Prze- 
Szedł się zapewne przedtem 
wzdłuż korytarza, a gdy zoczył 
Millnera, usiadł w ten sposób, 
że miał go wc'ąż na oku Nie 
powinien dąć się zwieść jego 
obojętną miną. 


Milliner począł denerwować 
sie na nowo. Nię wychodziła 
mu przyfem z głowy rozmowa 
o rewizji celnej na francuskiej 
granicy. Nie odczuł jeszcze ni- 
gdy obawy przed nią. Drogie 
kamienie zab'erają mało miej- 
sea. Przewozł je zwykle w my- 
dle do golenia. Obecnie jednak 
m'al ich za dużo, aby nciec się 
do tego schowanka. Włożył je 
do papierowej torebki į seho- 
wał do fotograficznego apara- 
tu. Był dotychczas pewien, że 
nikt ich tam nie znaidzie. Gdy 
usłyszał jednak o- obostrzonej 
kontroli, upadł na duchu. Jego 
trwoga rosła z każdą chw:łą— 
Zrozumiał teraz, dlaczego czło- 
wiek w bronzówem ubraniu nie 
aresztował go' dotąd. Nie chciał 
póprósti ryzykować, A nuż o- 
myłka. Wiedział. że przestepca 
nie ujdzie urzędn'kom. celnym. 


Narazie wystarczało niespusz- 
czanie Millnera z oka, ahy nie 
uwoln'ł się w jidkikolw'ek spo- 
sób od swedb pakietu przed re- 
wizją. Szedł za Millnerem jak 
cień, gdy wyszli z pociągu i u- 
dali po kontroli paszportów 
na statek. Postawił swoią wa- 
lizkę obók walizki Millnera, 
który zrozumiał, że przegrał 
sprawę. Jedyną deską ratunku 
było pozbycie s'e Kamieni 
przed aresztowaniem. To była 
diahlo przykra sprawa rzucić 
15.000 funtów do wody, lepsza 
jednak, w'ż długie więzienie— 


Trzeba było konieczn*e uwolnić 
sie od maczki. Przecież mógł 
przechylić się niby przypad- 
k'em przez balustradę, odpiąć 
n'eznacznie rzemyk aparatu i 
cisnąć go 'do wody: 


Lecz ilekroć zbliżał się do ba 
lustrady, wyrasłała przed nim 
niew'adomo skąd postać detek- 
tywa w bronzowem ubraniu — 
Udawał pewnie, że mu chodz ło 
© hezpieczeństwo jego walizki. 
Lecz Millner znał się na tak'ch 
manewrach. Nie chciał widocz- 
nie tracić go z oczu w miarę 
zbliżania sie  rozstrzygarącej 
chwili. — Millner trząsł się ze 
strachu. W`dział. że niema dla 
niego ratunku. W ostaln'ej jed 
nak chwili błysneła mu zbaw- 
cza myśl. Gdy pokład zaroił się 
francuskimi tragarzami, którzy 
biegli tłumn'e, popychając się 
i Hocząc, odpiał szybko -sprzacz 
ke u rzemyka aparatu, upuścił 
go na ziemię i wsumat nogą pod 
ławke, 'Wręczył następnie waliz 
kę tragarzowi i zaczął , przeci- 
skać się do: pokoju, gdzie do- 
konywano rewizię. aby. pozbyć 
się jaknajprędzej kłopotu. Re- 
wizia była bardzo skrupulatna. 
Miał przez cały czas wrażenie, 


że maja go w podeirzeniu. Prze 
trząśnięto kilkakrotnie zawar- 
tość walizki. Millner dziękował 
Bogu, że nie ukrył kam'eni w 
mydle į że udało mu się no- 
7być aparatu. Cieszył się z tego 
podwójnie, gdy p 
pokoju rewizyjnego zatrzymało 
go dwuch policjantów, pytając. 
czy n'e ma przy sobie tytoniu 
i opium. Obszukano go skrubu 
latnie. Statek ruszył. 

Gdy po wyłądowaniun biegł 
Šp'esznie do paryskiego nocią- 
Ru, został jeszcze raz zrewida- 
wany. Znalazł sę nareszcie w 
przedziale i padł na ławkę z 
westchnieniem ulgi. Miał szeześ 
ge! Wykręcił się ak urzędni 
ków celnych i policji. a przede- 
wszystkiem wymknał sie agen- 
towi Scotland Yardu, grubasowi 
w bronzowem ubranin. 

Podczas gdy sie tak oddawał 
radosnemu upojeniu z powodu 
uratowanej wolności, usłyszał 
nagle przez okno, że go wsłaia. 
Wyjrzat. Wołał go cziowiek w 
bronzowem ubraniu. Trzymał 


1. Iluminacja wielkich magazynów w dzielnicy 
— 2. Bidermajerowska grupa taneczna na jednym z bal 


w ręku aparat, który Millner 
wsunął bvl pod ławkę. 

— Hallo, pan'e Millner, za- 
pomniał pan zabrać swój apa- 
rat. Poznałem zaraz, że la pań- 
ska własność, Chwytaj go pan! 

Widząc, że Millner się ocia- 
ga, dodał n ecierpliwie: 

— Prędzej! Muszę się śp:7 
by zdążyć na pociag da 


„Ly 
Millner 


nochwycł 
człowiek w bronzów 
i} do przedz 


aparat 
który ni 
ubraniu cis 
bąkał 

— Tak, owszem... 
Rozum'em, że zapomniał 
pan o nim. Cieszę se. że pani 
odnalazła Bądź nan zdrów 
Muszę é 

Gdy mniemany 
aalit się, Millner 
paralem, w którym zachrzęś 
ły kam'en'e. Włamywacz pa- 
trzał osłupiałym wzrokiem za 
niknącym w oddali  „bronzo- 
wym“, który ocalił jego połów 
od brzemiennej w skutki rewi- 
zii 


rewizja. 


detektyw ad» 
potrząsnął a 


Louy 


dobroczynnych w stolicy Angiji. — 3. Grupa lotniczek, przygotowujących sią 
do egzaminu na pilotki. 
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KĄCIK BRIDGE'Ą 


Turmicjowe sziemiki 


W dalszym ciągu notujemy 
ciekawsze rozkłady z odbytego 
indywidualnego turnieju bryd- 


turnieju. 
Godny > uwagi 


d jest fakt, że 
pierwszego szlemika nie zrobił 


Szachy 


Mecz 6 mistrzostwo 
świafa 


Remis pò 17 posunięciach 
Białe: Euwe. Czarne: Aljechin, 


żowego w klubie SDŁ. ani jeden uczestnik turnieju. 1. d2—d4 e7—e6 

W dzisiejszym numerze poda drugi szlemik, aczkolwiek nie 2, cz=cd Sg8--f6 
iemy dwa bardzo ciekawe jest *udny, został zrobiony ie- 8. Sbl—cH LI8—b4 
miki, grane przez uczestników dynie przez trzech uczestników 4. Ddl—c2 SbS-—c6 


SOJA. z 


0 

z i e2—e3 

; S T * I * żę x 10. 04—45 

a A e sle jle 11. Lf—d8 
S; 


=" 


Ten zalecany przez Nimcowicza 
ruch nie stwarza dobrej partji dla 
czarnych. 

. Se1—I3 
. Le1—d2 


d1—d6 
d1—u46 


8. 1.d2xch 


"Tutaj lepiej byłoby 11. 
ódpowiedzi na 11. Le2 nastąpiioby 
1.54. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: 1) Dwie spółgłoski. 
3) Świecznik. 8) Skorupiak. 10) 


ny. 2) Naczynie kuchenne. 4) ża 
imek (ostatnia litera jest pierw- 


szą). 5) Papier do kopjowania. 


L PECH 
— <) | * * 
O 
= 11..... SbS—17 Naczynie. 11) Starożytna waza. 6) Wzniosły cel. 7) Jednostka e- 
tt 12. gi=g6 12) Książę rosyjski. 13) Zaleta. lektrycznoś 9) Część lampy. 
>> d 13. Sg? Aby] 16) Litera dźwiękowo. 17) „Nie: 14) Imię cy! ie. 15) Posiłek. 
— a” a | A — Euwe gra tę partję Mia n dobra“ — inaczej. 19) Nazwa 18) Oznaka smutku. 19) Część 
* ñ =. | stematycznie. Grając 13. h4 nadal- gry (po podwojeniu). 20) Ciało urządzenia wodociągowego — 
W pz LE - by całej partji charakter przebojo- ) Litera dźwiękowo, 23) (wspak). 20) Gospodarz góralski. 
k € +. + 2 wy. nie krwionośne. 24) Czę: 21) Niedobór. 22) Ostry koniec. 
4% 3) Sw SIGxe4 serwisu stołowego. 26) Taniec. 24) Krewny (a=j). 25) „Powie- 
t iz SdT—e5 Pies vodwórzowy. 28) Laska trze“ — w obcym języku. 27) 
44 _+ POS A ad B29) Roślina. Inicjały pisarza polskiego. 
m Leco] Pionowo: 1) Organ wewnętrz- 
j porą = 
ooo : ~ Labirymi 
s: AB - <. ponowal remis. które Euwe przy: g 
IB 3 262 5 R jal. 
—- — —r[ m Ə.—,oD. .—. 
Í Je. ° 100 0 ag; E ES EN E 
ja 
Trochę kumoru 
Przebieg licytacji. W SKLEPIE. 
x 8 83 S2 — Meja mała miała przynieść 
1 kier pas 3 kier pas lo jabłek, a tymczasem po zwa- 
6 kier wszyscy pasują niu okazało się tylko 80 deka. 
— Moja waga funkcjonuje zupeł 
m= ham x nie dobrze, szanowna pani, ule mo- 
5 ; r i 7 Č = 
1. 10 trofl W trefl! K trefl 4 kier S Cay rywiodk 
2. 2 kier 8 kier 10 kier A kier i 
3. 7 kier 8 kier 2 trefl 5 kier UCZCIWIE 1 SZCZERZE. 
k ME aa 2 karo 7 karo Fred: Wiesz, Ingo, nie rozumiem 
ny sj D SĘK ° ZA OD ciebie. Czy masz istotnie zamiar M Wszystkie drogi labiryntu na- syłać do redakcji „Głosu Poran- 
7.5 trefl D. trefl A trefl W ki wyjść za mnie zamąż, czy też kpisz flleży przebyć w ten sposób, aby nego“ (Piotrkowska 101), z adno 
8. 10 pik D kier 3 trefl 9 kier sobie ze mnie? każda droga była przebyta tylko tacją „Rozrywki umysłowe”, do 
99 Mr 8 trefl 2) 6 SN 4 kiss Inga: Jedno i drugie, jeśli mam B raz, i aby się nigdzie nie skrzy. dnia 15 grudnia. 
Ja a p PE być Szczera, żowały. Za trafne rozwiązania, redak- 


1) X konstatuje, że kara nie 
sa dzielone, wobec czego nie 
na wykorzystać trzynaste- 
go kara dla zrzucenia blotki pik 
ze stołu. W tym ruchu X musi 
się zdecydować, oprzeć gre na 
wpuszczeniu do roki S, na Q ni 


S, po dojściu do 


zrzucając na nią 4 pik z reki 
zmusza się S do wzięcia lewv. 
musi 
wyjść albo w trefl (nodwójnv 
renons), albo w widelec pikowy. 

Większość uczestników tur 
ju grało przez 


lewy, 


eliminacje 


ALIBI 

— Proszę o program! R 

— Ależ przedstawienie za chwilę 
się kończy... 

— Właśnie dlatego! Potrzebne mi 
jest alibi! 

LOTERIA 

— Małżeństwo — zauważył Freddy 


* 
Rozwiązania powyższych roz- 
rywek umysłowych, należy nad- 


cja przeznacza drogą losowania 
nagrodę, w postaci 2 biletów do 
kina. 


Rozwiązanie rozrywek z nr. 45 „Rewii'* 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 


Poziomo: Kawałek, molo, agat, lew, 


Wówczas w całym kraju mamy 
zawieruchę. 


trefl. 
Svtuacia jest o tyle uproszcza 


trefli ze stołu į próbowało puś- 
cić blotkę pik do S, co s'ę jed 


— to jak loterja, jeden wygrywa, dru- wW „y”—bory", 


la, 4 „ uli è 
dostaję figę. soda, arak, York, ulik (wspak), ora, 


na. . zdradził, że ma 9 nak nie udaje (S ma 7,8, 9 pik É — Masz rację — odpiera Gladys — g apis. lipa, analiza. Nagrody « 

trefl, przez wyjście 10 trefl. — co zmusza X-a do przebicia D iy dostałeś mnie, ja — ciebie. Pionowo: Koło, wola, (awa, kara, „ Nadesłano 207 rozwiązań, z czego 

Wobec powyższego należy prze pik). Próbowano również wpuś ` Kon. MAZ Foch 188 było dobrych. 

bić D trefl ze utołu. cić S na 4 kara (którego nie pa FSH m dan e» OSPA | Nagrody drogą losowania otrzyma 
2) Grając 8 trefl ze stołu i siadał). kosa, kali, lupa. ła S. Lewinówna, Zawadzka 36. 


teran 2 


łam sobie na twoje imieniny nową suk 
nię, aby pięknie wyglądać. Jak ci się 
podoba? 

— Śliczna. kochanie! Na twoje imie- 


1) X wnioskując z licytacji, 
że S-2 ma 4-go waleta atu, musi 
już w drugim ruchu powziąć 
decyzję gry na „wielką para- 
de“, to zn. przebijając własna 
forty, doprowadzić ilość atu- 
tów w reku do równej z S-2.— 
W tym celu musi już pierwszą 


ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 


Gdy się w samogłosce mieszczą 


forte karową atutować w ręku. 
W przeciwnym razie, zabrak- 
nie mu przejść ña stół celem 
skrócenia się w atu. 

2) Zwykła ostrożność! Gdyby 
X przeszedł na stół w trzecim 
ruchu na króla kier — S-2 zrzu 
ci na następne karo 3 pik. X za 


Po odbiór nagród zgłosić się należy 
do administracji „Głosu Porannego", 
(Piotrkowska 70), w poniedziałek, mię 


59 Pa pe niny dostaniesz pudełko cygar. puszcze głuche, dzy godz. 5 — 7 pop. 
š je” ° ° ° ° L — URI" BEA 
bob A 22 Przebieg licytacji. powiedzi nie mósłhy us*"'-=-r- 
TTE š +) x S1 85 82 nić, ponieważ S-2 gtutuje 10 
Ë Pa | 1 pik 2 trefl 2 karo 3 trefl ik! . 
is a 3 kier 4 kier1) 6 kier pas 3) X konsekwentnie przepro 
waże 2 aran pas pas A paradę. z 
1) licytuj tym momencie szlemi 
YO asses jest wygrany. O ile S-2 zrzuca 
ROZGRYWKA na kara — trefle — X zrzuca 
M 83 S2 x kolejno A, K, D, W pik. O ile 
1. A karo 5 karo 3 karo 3 karo S-2 atutuje 8 kier, X przebija 
2. 4 karo K karo 8 karo 2 kier1) 10 kier, ściąga D atu i ma for. 
8. 2 pik 10 pik 3 pik 4 pik2) ty pikowe w ręku. | j 
4. 4 trefle D karo 2 trefl 3 kier3) Część graczy popełniało nie- 
5. 6 trefl K kier 4 kier 6 kier astrożność w trzecim ruchu. 
6. 5 pik W karo 3 trefl 7 kier Reszta popełniała błąd już w 
7. 8 trefl A kier 5 kier 9 kier drugim ruchu (znacznie wiek: 
8. 10 karo 4) szy), zrzucające na K karo — A 
pik (efektowne, ale nieskutecz: 


ne!). 

Niewspółmierność błęda 
pierwszego, a drugiego jest wiel 
ka. System punktowania nie 
da niestety możliwości wv- 
różnienia, ponieważ wynik ev- 
frowy, który decydował. był w 
obydwu wypadkach taki sam 


